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s jusz Iniędzy .JapQ 
groz y la p 

ią i Nielftca ...... i jest 
koju .""iata 

LONDYN, 17 listopada. (Pat) 
Korespondent "Dai~y Tele 
gnq>h" zapowiada w telcg :a· 
mie z Tokio 
COl'az ściślejsze zbliżenie Nie­

miec ~ Japonji. 
Szereg nowych korespon'dcn 

tów prasy niemieckiej przybył 

óo Tokio w ostatnim czasie. -
Przyjazd tych korespondentó\\ 
(~est zapowiedzią ważnych P0'i'J 

lUj,ęĆ, 

wodem wzrastają,ce.i przyjaźni 

Niewątpliwem .jest jednak, że 
Japonja oczekiwać będzie wy­
ników obecnych l'okowań Dlor 

skich ,,, Londynie 
i wyjaśnienia widoków 'Porozu 
mienia brytyjsko - japoń,skiego. 

zanim zdecyduje o sWQ1m sto 
sunku do Niemiec. 

Japońskie samoloty 
krążą nad Norwegją 

uZllania MandżllJ',fł przez. Ber- OSLO, 17 lisfopada, (Pat) -
lin i zawaJ'cia so.iuszu obl'onne- Jak wiadomo ". roku ubje~lym 

go mi~ .. Jap~ją i ~iemcam~:1 pojawiały się u. p~ocnycb 
W opID.łl pubhcznej Japo!:')l brzegów NOrweg.,jl ... ' 

są silne prą.dy na rzecz porozu tajemnicze saDloloty, nte""-ad:()­
mienia z Niemcami; raporty oc mego pochodzenia, wysyblląf{" 
japońskiego ambasadora w Bf'1 niezrozumłałą sy~all.zację. 

linie wskazu.ją na podobne terl ' Obecnie wizyty te powtórzy ' 
dencje w Niemczech. ty się. 

Zamierzony przez Japonję za Zdaniem pisma "Tiden~ 
kup trzech nowych Zeppelinów Tegn" są to samoloty japOll 
dla utrzymania komunikacji po skie, działaJące za pośrednie­

wietrznej między Japonją a Sin twem organizacji, znajdującej 

gapore jest jeszcze Jednym do, się w Finland,ji. -- = 
Redukcje na Górnym Śląsku 
Nowe przepisy umożliwiają zmniejszanie załóg 

fabryc~nych i kopalnianych 
Wars.zawski kOl'esp. "GłOSIl 

Porannego" telefonuje: 
Ministerstwo opieki społecz­

nej ogłosiło wczoraj nowe prze 
pisy o sposobach redukcji ro· 
bohnik6rw na Górnym Śląsku . -
P.rzepilsy te są zapowiedzią no­
wych redukcji. 

Na mocy tych przepis0w 
przedsięlbiorstwa powinny u­
trzymywać slan zatnldnienia, 
skracając czas pracy poszcze-
gólnych roLoini.ków nie niżej 
24 godzin na tydziel" . Gdyby 

jednak nLe mQgły utrzymać sta­
nu zatrudnienia, ma.ją prawo 
na 10 dIlli zgóry zawiadomić ko 
misarza demoMlizacyjllego, Ż" 
muszą zredukować liczbę pra· 
cowników. O ile komisarz nie 
zgłosi sprzeciwu, redukcja po 
tym terminie następuJe automa 
tycznie. 

Nowe przepisy stanowią, że 
pracownicy, przyjęci na zastęlP­
c6w, luh do ro,bót przejścia· 
wyc:h , mogą być wydaleni z pra 
cy bez żadnego ograniczenia. 

JlS w ślC!pgm zaulku 
Szuka drogi do pogodzenia się z Jaraczem 

Zastraszające postępy 
zbrojeń niemieckich 
STRASBURG, 17 listopada 

(Pat.) - Miejscowy ddennilł 
"Republique" ogłasza w dal 
szym ciągu doniesienia na te 
mat tajnych zbrojeń niemie(! , 
kicIl. Według 'Pbsma wszyslkic 
większe zakłady zegarmislno'W, 
skie w Niem(!zech otrzymały 

rzekomo 

chwili obeonej do użytku. Na· 
czelne dowództwo niemieckiego 
lotnictwa wojskowego, nie znaj 
duje się, Jak zapeWID.ia "Re 
publique" w rękach ministra 
lotnictwa, Goerill.?,a, lecz należeć 
ma do mimisłersŁwa Reichsweh, 
ry. Dowódcą lotnicłwa wojsko 
wego ma być generał - majo) 
Wilberg, zaś .i~o szefem pułk 
sztabu, Fehny. 

tycznej chwili walki plebi'lcytowe). 
"Deutsche Allgemelne Zeitung" pi. 
sze o jednostronnem posunięciu na 
Jzecz; ochrony separatystów Saary. 

PARYZ, 17.11. (PAT) - ~Iini~tet 
Laval przyjął ambasadora bryLyj­
f:.kiego Clerka.. 

od władz wojskowyM Z9DlÓwi~ flJieszhańcy Saary 
nla na d ławę granatów kar. będą głosow ć bez presji 
błnowycb, oraz zapalników od BERLIN, 11.11. tpAT) _ Prałla 

grałl1lłów. nit-mipcka gwałtownie reaguje na 

"Petit Parisien" PTi'YP'lt;.Zt':U, te 
w czasie tej rozmowy pt1Tu!'Z(lnO 

prJblerny, które będą, prz('d~tawio. 
ne w Genewie, a mianowicie l"pra­
wę zapewnienia bez;piet'zeństwa dla 
plebiscytu w Zagłębiu Saary! któ­
ra to kwastja interp~uj(' :mgipl!'kie 
f.:ola polity\'ule w równej miene. 
jak i kola fra.ncuskie. 

WSZYSCY ZrYWają 
z Millerem .' Fa'oryka amunIcJI w Griine \\ 'iadomość o wystąpieniu prezesa 

be~ niedaleko Oranienburga. komisji rządzą~ej Sany, Knol.a, 
!.e skargą przeciw przywódcom nte~ 

n'a 'Północ od Berlina, produko mieckiego frokltu. Dzienniki nle-
Z Karslsrube donoszą, że badeń. 
E'ki biskup ewangielicki, Kuehle-

wać ma pocisld armatnie, koli mieckie stwierdzają z żalem, że 
bru 21 i 38 cm. Granaty te na krok Knoxa wymier1:ony Jest prze­
zywane są podolbno przez ro ciw czołowynł osobistościom obozu 

niemieckiego Zagłębia Saary i że 
(Th,er uwzględnienie żądań prezesa I\:onli­

wełn, zerwał wszelkie stosunki anę 
dowe z biskupem Rzeszy, l\'IiiI&!rem 
zawiadamiając o swoim kroku za­
l2ąd kościoła ewangelickiego ł 
zwracając się do pastorów badell­
ekich z wezwaniem, aby zajęli sta­
nowisko wobec jego kroku. 

!JoŁnlków "tennosami" 
mosfIaschen). 

Według ip,formacji., poclio 
dzącydl rzekomo z bardzo wia, 
rogodnego żr6dla, 
w ełągu roku 1934 wybuduwa 
no na terenie Rzeszy 66 lotnisk. 
\vyposażQnych we wszelkie no 
woczesne urzą!lzenia, oraz po 
siadają(!ych podziemne hanga· 
ry. Cyfra powyższa obejmuje 
również lotniska nie oddane w 

Sosnowski 
ułaskawiony 

MOSKWA, 17.11. (PAT) - Je­
den z najwybihliejszych członkólY 
b, opozycji trockistowskiej. .nako, 
Illity publicysta, Sosnowski, lO· 
"tał ułaskawiony i powrócił z wy­
gnania do MO'łkwy. W d:l:isiejsl!:ych 
.,Izwiestiach" ukazał się artykuł 
jego pióra w "prawie literatury dla 
skolektywizowanej wsi. 

sji rządzącej równałoby !oię wyeli­
minowaniu tych osobistości w kry· 

-Ii S _ 

Masowe egzekwowanie 
należności państwa I banków od samorządów 
Warszawski koresp. "Głosu tyDl DlasowyDl egzekucjom. -

Porann~o" t~lefonuje: W Dlemorj~tłc wskazano, że teo 
Cenłrabla organizac.ta saDlo- nowy objaw .test wynikieDl bra· 

rządowa otrzYDluje alarmując'! ku przepisów wykonawczyclł 
doniesie.nia z całe~o kraju u do dekretu o oddłużeniu samo­
masowych ~ekucja(!h, zastoso . l·ządów. WierzycIele, nie czeka­
wanych puez skarb pml.stwa, u- l jąc na okreśJenie procedury od 
bezpieczałnłe i banki państwo- I dłui;enIoweJ, przystll(łili do e­
we w stosunku do samorządów. gzekwowania naleŻl1oścl. Same 

W dniu dzisiejszym centra'lne rządy proszą mipistrów o 
organizac.ie samorządowe zgło wstrzymanie tych egzekucji aj 
siły do ministrów skarbu, do chwili ~łoszenia przepisów 
spraw wewllęh'znych i opieki wykonawczych do dekretu od 
społeczne. i meDlorjaJ przeciwko dłużeniowef(o. 

nie LerrouI Doli zon e ! 
Gil Robles rwie się do władzy 

MĄDRYT, 17.11. (PAT) .- I{oła dykalnej łą·!z.)' jedynie osobistoU 
W 101 godzin politrC1.nc pnypUszcllają, ze raz- leadera p<lrtji, premjera Lerroux.. 
naokoło świata wiązanie kryzy .. ,. I'ządowego przez 

'Varszaw ki koresp. "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

premjera Lerroux nie może być SocjaliścI- ang,-elscy 
szenie za stanowisko, zajęte w bez lądowania llwaźane za o~tateczne. Ostatnie 

Jak donosiliśmy wczoraj za 
aąd ZASP, znaluzł się w bar­
dzo lmdne,j sytuac.i'i z powodu 
krytycznego stosunku kapituł)' 
zasłużonych do decyzji o skre 
ś1cnill Jaracza 7. listy członków 
Kapituła podjęta się pertrakla· 
c,ji z Jaraczem, który w rozmo 
wie z dt'l('gac.i~ odmówił żąda 
ui.u ZAS P '. aby oałosi! przepro 

wywiadach prasowych po usu· LONDYN, 17.11. (PAT) - Ucze· pn:eslhmle polityczne uwydatnh~ wydaleni z Hiszpanji 
nięciu go ze związku, Delegaci stnik lotu Londyn - Melbourne, l'az jei7.I~7.e siłę partji ludowców 
ZASP, obiecywali, że po takie.m lotnik Pangborn, który wraz z Gil Roble)!a i jej wpływ na rząd j \ MADRYT, 16 hlstopada. (Pat) 
przeproszeniu zarząd wycofa Turnerem zajął trzecie miejsce w parlament. Swiadczy ono równiez Komisja deputowuhych bryty,j­
się z poprzedniego stanowiska wyścigu, zamier7.a w lipcu roku I o osłabieniu partJi radykalnej. skich z Lahour Party, która 11-

,Poniew~ż rokowania te się roz pr~yszłego odb:;ć podróż naokoło W knłaeb parlam~nta~nych zwra dała siQ oslat~io ~o Asturji ~e-
bIły, kapItula i zarząd ZASP, ŚWiata bez lą.lotVanla. Pangborn bę cają uWllgę na to, ze Gil Robles i lem zapoznuma SIę z przeIJlie­
zbieraj,ą się dzisiaj znowu daaj dzie zaopatrywCl'ly podczas lotu li I jego t1tmllltictwo zaczyna wywie- goiem wypadków rewolucyjnych 
o'bmyślenia nowych sposobl'iw benzynę_ Przypu~zcza, ' iż uda m. rać comz większy wpływ na wieU(ą ostateczlIlie zmuszona została 
wybl"lli~cja z sytuacji. ~i~ okrążyć glob ziemskł w ciągu liubę deputoiVauycb partji rady· do opuszczenia terytorjum His7 

101 ,:od%in. kainej, Ob(!cnie t;złonków partji ra- pan,ji 
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Komendant Perez-Farl'as, _., trzeba pójść na 'mierć dla ra- an81'chlstów. komf'.ndant Perez­
{ak się nazywa zawodowy oli- towania honoru własn~o i ho- Farras odrzekł: 

zadnemi prawami jcdnostki, po śmierci przypomniał o Istotnym 
dobny pogląd .lest jakby nie z O'statecznym idealc, w obronie 
tego świata. którego walczyli w różnych mo cer, który stał na czele siły noru innych". "Nie anarchistów, lecz hurna 

zbro.fne.i Barcelony i wraz z wO° Wy.faśniając, dlaczego on sta nitarystów". O ile się jednakże wmyślimy I' ment:lch dziejów i na rÓ'2nych 
dzem )'elmbUkanów kataloń · nął po stronie rewolucji, kom. 
skich Compa~Jysem ogłosił nie Perez-Farras wypowiedział har 
zalC'.lność Katalon.ii, jako człon dzo ciekawy i ~łęboki pogląd. 

ka Federacyjnej Repulbliki Hi~ "Nie .festem bynajmniej tyl-
patiskiej. !:o synem i wnukiem kataloń-

Gdy oddziały wojsk ~enerała skich republikanów. Sief,!am da 
Batet zbliżały się, by zaJąć pla,~ lej, ni~ oui. Jestem przekonany, 
RelJubJikj, a /Zarazem ,j Gene- źe świat nie zazna radości, do­
.·aIitad, gdzie mieścił się sztab oóki słowo "Prulstwo" nie zo­
rewolucY.łnY, ·komendant Perez stanie wykreślone ze słownł­

* w te proste słowa katalońskic- GdclnkMh utopiści, liberałowi(', 
W lIlaszych ,,zwierzęcych" cza go reWOlucjonisty - humanisty, demokraci, socjaliści, anarchio 

sach gloryfikacji wszelkiego to ~postrzeżemy, iż wypowie- ści, fe.doeraIi~ci. 

rodzaju dyktatur, ubóstwiania dzjał on gl~bO'ką myśl, wyraził Swoboda człowieka, wyzwo­
państwa "totalnego", uIDwersa- ou marzenie indywidualistów ieul'e .iednostki .test i w naszych 
listyeznc~o, nie Iicząc~o się z wszystkich czasów, w obliczu czasaeh ostatecznym celem ~lę 
•••••••••••••••••• •••••••••••••••••• •••• ••••••••• boko ujęteg.o pacyfizmu, ant y-

nailansze lródło zaBuDU I ka'Pitalizmu, pl'O'testu :przeciw­
ko urbanistyczne.i i mechanisty 
czuej cywilizac.iI. 

Farras sam stanął na !CZele ków. Biłem się za Katalonję, Wielki wybór z nowośei wyrobów: Trzeba .lednakże pamiętać, łj 
djalektyka dziejowa wykazuje, 
że o ile kiedykolwiek ten ~łę­

boko ludzki ideał indywiduaIl­
stvezuy się ziści, tO' stanie si~ 

lo po okresie SkondensowaneJ, 
niesłychanej, prawie ;bez.~ant­

eznej uprzedniej omnipotencji 
państwa - molocha, pO'prl.cz 
niewymowne O'fiary ludzkoś~i 

noprzez oceau krwi j łez. 

swych lIlielic7JDych oddziałów j bo jest ona mniejsza od Hłsz- PLATEROWANYCH, NOŻOWNICZYCH 
przepędził piechurów gen. Ba- panji. Jeszcze zacIeklej byłbym NIERDZEWNYCH oraz ŁYŻEW. 
tet'a. W potyczee te.; został za- walczył w obronie wolności pro Miły upominek czeka każdego kupującego minimum za 
bity między inDemi komendant wincjł Lerłda, skąd pochodzę, 1 złoty do dnia 20-go b. In. włłleznie. 

oddziału wojsk ppor:&aldmvyeh, a n.jbaI'ddeJ zae~ byłbym lilA" bl KOWSKI kol~a Pe1"e:t-Faftasa ~ ako- bronłł nlezależnośel mej włOs-
ły woJeane. ki. Mówąe prawdę dIelaIbym 

Gdy walka okazała się bema uDlPZee nie za Kałalon.lę, ale za 
dziejna :iJ Barcelona musiała się to, by mój dom by osłatnlem l 

łódź. PIOTRKGWSKA 52 i 120. == 
Weruawe, Marszałkowska 102 i Chłodna 25. 

poddać, I~om. Perez-Farras, ka- wO'lnem "krMestwem". OSTRZENIE I PLATEROWANIE WSZELKICH PRZEDMIOT6W. 
pitan Eseofeł i dwaj inni ofice- Na uwagę, iż jest to marzenie ................................................. . x. Y. Z. 
rowie 20Stali aresztowani I po-
stawieni przed sąd wojenny. 

Jako obrońc~ wybrał sobie 
kom. Perez-Farras płk. Morra­
chls ~uł. który. w nocy z 6 
na 7 paździemłka na rozkaz 
gen. Batet'a tłumił powstanie 
barcelońskie. Obrońca uczynił 

wszystko, co byłO' w i~o mo­
cy, by trJlyskać iaImajłagodnłej 
SlZ" wyrok. Kom. Perez-Farras 
JI kap. Escofet zostali jednakże 
skazani na kar~ śmierci. Pod­
czas ł)rooosu kom. Perez-Far­
ras i .f~o towarzysze łr2ymaJl 
sie dostojnie. Gdy następnie PO 

dziny skazanych zwróciły się 

do prezydenta Zamorry z poda­
niem o ułaskawienłe, stało się 

bt wbrew 'Woli skazanych'. 

* Znany francuski powie!ełO'-

pisarz J. Kessel w czasie rewo­
lucji przebywał właśnie w Bar­
celonie ł O'pisał katalO'ńską re­
wolucję w serji reportaży, wy­
drukowanych' w paryskim tygo 
dniku ,,Mariannc" • 

J. Kes.selowi udałO' sl~ prze­
dostać sic do fortecy Montjuiet 
i mógł rozmawiać ze skazany­
mi na śmt'erć oficerami - rewo­
lucjO'nlstami. 

Komendal'lt Perez-Farras 0ś­

wiadczył francuskiemu pisarzo 
wi, iż O'(lr82Ju przewidział fiasco 
powstania, ale:z niewielkiem1 
siłami beznadzejnie !Stawiał o­
pór wojskom prorządowym dla 
te~o. źe ,,bywają chwile, gdy 

Dziś dni nastEłpnych! 

IY 
Cegielniana 2 

Dlii i dni naSlepnJch! 

Szampan i bomarg na Kr~m u 
Tango prz, diwiekach jazzu w rocznice rewolucii komunisl,cznei 

Stały wspMtp.racowniJk "Czes 
kie;lW Słowa", Jerzy Benesz, o­
pisuje obecnie rprzy.ię.cie na Kre 
mlu, które odJbyło si«;l z okazji 
rocznicy komunistycZl11e.i rewo· 
ludi. 

Sala św. Jerzego - pisze Be­
nesz - nie .lest zbyt wieJlka. ca 
la utrzymana w białym tonie, 
a śdany, :niemal do samego su­
fitu, w~1ożone są marmurow,e­
mi p1ytami, na których zlotemi 
literami wy,ryto nazwy i zwy­
cięstwa carskich pulików, nagro 
dzony orderem św. Jerzego. 

Wszystko to pozostało w 
przedwojennym stańie, nawet 

sam charakter, jak wszystkie SpokoJna pewność siClbie. Lit-I cięlżlkich czasach o takkh TU­
tego ,rodzaju przyjęcia. Na sali winowa przyci!lJgała uwagę elach nie należy opowiadać wy 
szyblko potworzyły si~ grupki dziennikarzy, którzy daremnie głodzonemu światu. 
omawiające z ożywieniem ostal usiło~ali dowiedzieć się czego- DoŚĆ p<lwiedzieć, że przyjęcie 
nie wypadki politycm.e. tk.?lwlek na lemat paktu WlSchod starczyłoby na całą dywizję. _ 

Udzielała si~ gościom burZlli- llleg~. Goście byli zupełnie zadowole-
wa ruchliwość papularnego ge- I Jak to zwykle bywa pod- ni z samego p,rzyjęcia i z jedze­
uerała. Budiennego ... Sruchacz~ czas J)1:Z~j.ęć ~o pół~ocy wszy- nia. Ale największą sensack po 
z podZIwem oglądalI Jego potęz scy pospIeszy11 do biufetu. NIe zostawiono na koniec: rOZP.Q' 
ne wąsy. 'Vąsy te w porównaniu najeży szc'zegółowo opi<.'iywać częi'y się faÓlCe. . -
np. z wąsami Wilhelma II wy- przepychu wódek. kawioru. li- . 
dają się jakąiŚ olbrzymią kometą kierów, whisky, szampana; ma- W Moskwie .już od 'dW'Ucn 
Natomiast dok.oła Woroszyłowa jonezu z homarów, olbrzymicli miesięcy przygrywa jazz, złożo 
toczyły się poważne rozmowy dwumetrowyLh lososiów. prL.e- ny z pięmas\:Ju muzyków z Pra­
attache wojJskowych na temat re I dziwnych pieczonych ptakÓIw gi. Orkiestra ta podbiła serca 

.fi . k Ik. l .. całej Moskwy. - Przepe1lniony w wOJS, awa er,ii i motory. wszelakich rodzajów mIęSIwa i 
zac.fi armji. tortów • . ponieważ w obecnych jest codziennie ,.Musie-han" et-

orły cesarskie w białej sztuka- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
te~ji: zniknąR: jedynie car i je-

raz sala hotelu "Metropol", -
gdzie orkiestra ta gra do tańca. 

go order św. Jerzego. 
"Admirał Scheer" W samym środlm sali stoi 

przewodniczący związ~u socja­
listycznych republik sowiec-I .0::SjĘT:~7:-T-;-:;:;Y:;:;:::--;77W77?;;;:-0IĘ7'M'N;:;;;;;p0:trE%0GN7079 

Właśnie ta orkiestra była naj 
wię&szą sensacJą przyjęcia na 
K,remlu. O godzinie 1 w nocy, 
do hot.elu "Metropol" przyjecha 
ty samochody rządowe. Tańce 
na sali hotelowe.i przerwano i: 
orkiestrę samochodami zawie­
ziono do KJremJu, gdzie przygry­
wała do tańca aż do białego 
dnia Najwi.ększem powodze­
niem cieszyło się tango "Moje 
serce płacze", któ,re musiaJIlo 
wie~e razy powtarzać na życze­
nie amerykanów, japończyków, 
francuzów i łu;rków. 

kkh, Kalium, i wita ~ości. Nie- I 
wielkiego wzrostu, zleklka p!rzy 
gaJ'lbiony, rzuca na każdego 
przybysza z po za okularów u­
ważne spo,~rzenie i z każdym I 
zamienia kilka zdań. 

Na przyjęcie slawiJi się wszy­
scy członkowie rządu sowiec­
kiego. gooeralida i wyżsi urzęd 
nicy, przY'byli wszyscy posło­
wil' ohcych mocarstw, zagrani­
czni dziennikarze i wog6le ci 
wszyscy, których zaproszono 
na uroczystości sowieckiego 
śwh~1a paJńlstwow~go. Ogółem 
około 850 osób. Fraków ani śla 
dli. Na życzenie Kalinina wszy­
scy przybyli w cieID11ych mary 
na,r,kowych garniturach, a żony 
gości w s'kroffi'llych, choć kosz­
townych, sukniach. Tylko 50· \ 

wieckie panie były w wielkich 
tualetach wieczorowych. I 

Przyjęcie miało zupeł.nie taki" 

WSPANIAŁE AROYDZIEŁO 
FOXA, UOZTA DLA SEROA, 

UOHA i OKA 

Nowy pancernik lliemiecki o pojemności 10 tys. tond. 

Kiedy w no<-y, a właściwie 
już rano - koI'iczy Benesz -
wracaliśmy do domu, wszyscy 
byli zgodni co do tego, że jesz­
cze niJgdy przyj'ęcie w !{,remIu 
nie było takie udane. Towarzy 
stwo międzynarodowe, wino do 
skonałe, kawior jeszcze lepszy, 
wódka wprost bajeczna. A poza 
tern.. tango! Tango i fokstrot 
stanowią dzisiaj największą na 
miętność stolicy powojenneJ 
Rosji. 

mi 

,,0 czem śnią dziewcZętif 
Wesoła opowieść miłosna z-e śpiewem, tańcem i muzyką. W rot głó\\n. JOHN BOLES i PAT PATERSON 
oraz najweselsze trio komików: Herbert Mundin. Spencer Tra c, i Sid Silvers. - Nadprogram,! 

Początek seansów o g. lZ w pol., ost. o g. 10 wiecz. Ceny miejsc do g. 6 m. 30 zniżone. 

d"if!'WłS3 

I) W pogoni za ksiei,cem OoógJ~nirjbanks oraz Bebe DanieIs 
II) PierwSIU raz w_ŁUdZił T OH J:y. LE Ił w dr~~~ese~~~~~;st~~Cji P O D S l U 81 E n I c A 
'oczetek ° g. 12-el - Sala mecbaruczme wentylowana. (Prawo o dwucb pieśniach) 
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gw 
od zarzutów w sprawie udziału w zamachu 

marsylijskim 
BUDAPBSZT, 17.11. (t>J'I. 't) ~ była im wflł<:zol1.a w drodze kOllh·a· 

Węgiersk:~ agencja telegraficzna bandy (It7.(~Z kobietę, któta była 
komunikuj;:: l'zeszką. Należy mieć nadzieję, iź 
Wiadomość, iż Jugo lawja ~glll' doohod.ienie :{łttew:oide wy,iaśnl 

!'za memorjał w Iid1:e tlarodów w "''Izystltle kUlisy prawy i w ten 
r.prawie ""machu w Mar1\~ Iji, ni~ sposób będzie połotony kte' nleu­
spowodowała w ptasie węgie.~kiej ilhsrtdnlonym 06'l1CZerStwom )I'ze, 
~adnego specjalnego wrażenia. dwko W~grolll". 

"Magyarsag" pisze: 11 Teza wę 
gi~rslta mate polegać Jedytlle nlł 
llytl1.tnfu, by w!lAystkle kldlay za, 
11Iłlchu zo~tały wyJtllinlone pn~e1 
bP.lStr01111ą illStart!!ję. prawdą .Iest, 
że !lprawcą żamnoM IJył lt1łll!Ę;l!ot\ 
czyk, że śtllierć kl'óla Alel{~~mdra 
n~la zde~ydowaJla w a~lgji, ie pie· 
nlądze, 2uzyte na \\'ykortaIlIG :mma· 
rollu, były rtłtdasla'lil z Belgjl i Amc 
ryki Póh10cn .1 do Stw~Jcarji; gdde 
otrtymall .le zabó.lcy. l'ilewyjasnlo, 
ny .1es'Zcz~ jest faltt, ("ty w~zys~~' 
7nbó,!cy byli w posiattal1łtł pasżpor 
tńw tlt~d\(l~~lowacldeh i czy brod 

Doniosła narada 
szefów sztabLł 
małej ent~nty 

PRAGA, 17 listopada. (Tel 
wł.) - Odbywa się tuLaj od kiJ 
ku dni narada szefów sztabów 
{oicllcraln)'ch ' l1lał jententy. \Vo 
bec oRólnej ytuac.ii mi~dzyna 
l'odowej naradzie tej w koła~h 
dYP~oh1alyc1.11ydh nadajq p() 
ważne znaczenie. 

Poi"1 a stabllizlc,jna 
w Nowym Jorku dalej sła'bsza 

Zamknil; ic Riełdy nowojor· wczorajszego na!Stę:pując~: 7% 
skiej z dnia 16 b. m. wykazało pożyczka s-Łabilizacy.jna - dol 
DOl1owną zniżkI! kUl'SU pożyCi. ' 69.50, 3 proc. pożyczka brid/.) 
ki slablllizacyj.nej, kt6rą noto· \V'lana - od 46 w żąo.aniu do 
,,'uno w · wysokości dol. 115,75 \15 'vi pitneenin, 4 proc. rJ<l2y~ZIka 
\VfJbcc tego, te w soboty ii'an dolarowa od 54 w zą,daniu d<J 
zukcJi poza~jeldowych iest hiU 53 'tV płneeniu, 5 pl'()c. listy za­
dzo ml\lo. zni.7.ku ta, ~ak nora· sLawne lU. Łodzi złotowo od 
zie l1ie odbiła si~ zupełnie na 62,00 w żądaniu do 51,00 w ph 
IlLlehzym r~'nkll, i zarówno po, ceniu. . 
życzk~ Ntahiliz3C;v ,iną. jak i 
wszy tkie pozo tule oraz fi pro· 
centowe listy zastawne m. Lo· 
dzi złotowe notowanO w ~Irani.­
cuch ~nia popl'zedniego prlly 
l>lnbej podaży [jednoczesnym 
bz·ttku zapotrzebowania. 

Na rynku ~ralt1towyłi1 w efą~ • 
gl1 dnia czoraJ z~gt> żadnych ;nl 
pl'awle ~mian nie nolowano. 

o.r.jentacy,tne klirsy pa,pier6~ 
\.:sztnłtownly Sl~ w ciągu dnia 

Rntyhitlerowskle 
stanowisko 

palestry gdańskiej 
z Q,1lłńlłka ,Ionosz'll 

W gdańskiej Izbie adwoltłl~kle.j 
przedłożono kitka spraw zawodo· 
wyeh, opracowanych na zasadach 
narodowu· ocJalistycz1\~Oh. Pod· 
('zlłS imiennego gloliowclllłcl n~d te· 
1II1 spraw:łmi I)kauło się, te 38 
<lclwok:itÓW wywnvied'1.i:tło sIę prze 
clwko u;taWOln na.todowo<sOtjatl­
~ tycznym, któ,'e popar1e były tyl­
ko 29 1clOlillmł. 

I.L t Ja n 

theunls 

B zczelny koncept sprytnej s2:ajkl o8zustów 
z W tn<:ww:r U\JllObZą.: 1':11. n t,'lrI11ni'l, :b,dncg'o n[lre~u. 
r:l'lIrl\ o~ttt'\ttW, podszYW!\;t(C:l. J:\k się rlowiaultj,'m '. ogólnopol 

8i~ porl O~{]'10vol~ki komitet pomd 1<1 lUJmitct pomocy oflrtl'ol1l PUWI) 
l~T l'tivfOIll po\ 'odzi. rodel,ih P) d~1 l.n.lul'j I(·tp.rji nip lIt1.![tlZ:J. i ni · 
\\·a!!"z :'.wir phk:lty. z ·n"hLl:łll1i~tll!· k0l1111 nio ttrl~i 111 z('zwol nia 11Cl u 
ce o zor~l.lni'r.ownllju •. Pitrw~'Z()j !·zlldl.C'ni, Plldóhl1rj lmrJl'pzy, wo' 
Po1!!kirj wil'lkie,i loterji ttlry. t,yr7' bp.c czeg'o l11U, _1,~ tu do cZylliuliln 
ncj ". Pl,tlu\t :r.a wiOl'łl. t . r.cz\'g,jly ~ niewykl'ytą doty ·!WZlJ.5 ~zn.jk[j 
tej lotCI'ji. Bilet ko~zto\Yll ~ plinł 20 O~?URtÓ\". 
z/' ) liczh: 10l1ó w wyno.ie lliah 200 Wł<ld/. " n tJ t,'z~ g'<lją ~]J01N'Z\'u 8 two 
tysir,cy. (:iągnionio zopowiadano tltl zWl'lwajql' ]lI'tytr'l11 lIwng~, ':;0 z~J:1. 
r. 1985. Sw ik:t OSZ\l tów obiecywaliI I.~zających ",ię z propt1.yc.i;~ nabyci:. 
wyjazdy do Paryż'a, Lond~nll, Rz.y Il~i1~.tu nal eŻY orldawvć w r<) CC po 
\J1U, Berlina etc. Plakat me zaWle 1Il·JI. 

p wał l 

.. 
, Ze~lllil 

... \\' dolinie S'iUl Fernando (Kali 
fomia) spadł "amolot pasażerski, 
przyczel1l poniosło śmierć 6 osób. 

... od chwili pow'Stanła Czecho ... ło 
wacji, SłWl!lyło śmiercią samobój 
czą ponad 60.0aO osób. W roku 
ubiegłym liczba samobójstw wy' 
niosła w Czechoskwacji 4.450, co 
SIanowi okolo 2,25 proc. cgóll1e~ 
liczby zgonów, 

...litwini wydzierżawili na 99 h11 
po 10 mk. roeznie teren, na któtym 
nastąpiła latastrofa lltewskiego 
samolotu "Lituanica", który po 
l'okonaniu 10tu ttnn~oceaniczl1ego 
rozbił sit~ w Niemczech. Na młeJl;cu. 
katar.trófy będzie wybudowany 
pomnik z granitu oraz uc;tawiony I 

drewuial1y krzy:i. 

... ~v tlarkstury (ptzylądek Do. 
brej Nadzi~i) ' picrUl1 wpadł do izby, 
\V której przebywało kilkudziesię· 
ciu .łubylcow, zabijając 61 osób. 

...policJa w Zurychu aresztowała 
26 osób za udział w manifelitacjacłl 
antysemicldch młodzieży naojona· 
listy<:zn~j przl!('iwko wys.tawieniu 
sztuld Er~'ki Mar\ll p. t. "Młynek 
do pieprztt\'. 

... lłczba ofiar tajfunu na w~'łIJla(\b 
Filipińskich wyll~"i 236 zabitych, a 
szkody, wyrządzone przez tajfun 
oblicZa się na półtota miljon8 dola· 
rów. 

... na rzece Tymi (wyspa Sacha· 
!tn) żnaleziono wielkie zbiorowi~ka 
muszel ' perłowych na przestrzeni 
~górą 100 łdm. Ilość skorupiaków, 
'lawierających drobne perły, docho 
dzi miejscami do 400 na metr kw 

t b 
~ 

• 
-
n 

S;m&ruld1a1udai 
~ 

1. Ovomaltlne uzupełnia polywienle 
składnikami konieczn.ml pr.y 
wyczerpujqcej pracy. 

2. Ovomaltine uspakaja IWlEmacnl. 
organizm. 

3. Ovomaltlne chroni .,rzed niebez­
pieczeiietwem wyc2erpania fizycz­
nego I umysłowego. 

4. Fillźanka Ovomaltyny na śniadanie 
pozwala z łatwością. zrllleś~ trudy 
codziennej pr cy. .. . 

5. Ovomaltlne jest wysokowartościo­
wem pozywleniem, podtr.ymują­

cem zdrowie, twora_ce .... - sił., 
I en ergją. 

··ski 
•• a iete Gener 
" iollkó" 

BRUKSELA, 17 listopada, stawilł królowi pro~ram l.y' "u Theunisa !będzie n8~ 
(Pal.) - Minister Thcuni o- skał jego arprgba\ę. 
jwlttd&ył wieczorem prfleÓSta· kr4\ł tMhłellł mu jednak 24 g~ 
wicie10m prasy, że usiłuje pI'zfJ dzin czasu więcej. 

PteJlljer --. Theunw (katOl8:ł 

Obrcma na~ - n..e. 
(lllberał)', 

zwyciężyć wszystJkie h1.H:tnoś~i. aby m6.g1 sformować gabinet 
Sprawy za~a'fl'łcme ' 1'-;0,. 

aby moż1iwie l1ajpr~dzej ułwo nie przej.ściowy, lecz stały. f ",. 
rzyć gabilset. Theun'ls przed- Prtypustculny skład gab1ine mans (ilbeI"allh 

I 
Skarb - Francqui ·(Hberalf. 

I ~'~~C~dDe er:--btJT~ ~~:'~~'~'l ~~~:: ·we::~~~e:ł)Pi. , e I lot (katolik)'. ' 
I I S'Pra wied1~wóść - & es 

39 AV.ots CIlAMPS El'rShs.ilARI~ ( . 1<). IIberaE, 
ZabiegI.! porady : da Fonseca Caiad6, WlIłilllWIl, Warulla 11, m. 4. 

RobotnicJI obe, we Francji 
padną ofiarą dalszych masowych r dukcji 
PARYŻ, 17 HsLbpada. (Pat.), 'LO lirczłba ró})Ml1ikaw cudzo' 

homitet m(~dzYJ.11i.nisterjalny w I ziemskich Wc F.ranc.ii spadła od 
sprawie ochrony robotników , roku HJ32 z 1.500.000 do 
francuskich pr7.cd inwazją rO' ! 814.000. 
botników cudzoziemskich obra · I Ni Jrtnie.l postanowiono kOIli 
downł dl.iś pod przewodnie" Iy,nuo,,'uć redukcję rbbotniikó" 
lwem. min. Herrioła. \V obra·: Q,bcych wobec fakLu, że w ćhwl 
dach wzit,:li udział llIi'llistrow~~~: li obecne .• Francja liczy jeszcze 
Laval, R(':I{llier, Cossez i Jac· :306,000 ftnncur.ów, 'Pozbawio 

quicr. nych pracy. 
Podcla'i obrud ~I wicrdzouv, 

cia i wa 
w Nowym Jorku 

W niedzlel~, dnia 11 'D. m 'l 

Poczta - Ruhtbens :(dem __ • 
cja chrześoijańska), , 

Gospodarstwo narodowe ' .... 
VeLge (ikatollik, pJ.'ótes(1t ' uniw. 
~ytetu w Louvain)', 

Prata - nn lsaoJler .~ 
lik), I 

Oświata - Goddin,g (U'be4 

Kolonje .-.. Chade8 (katol~. 
Rolnictwo - Cauvelaert (Ul 

tolik) .. 

W kolach politycznych ...,. 
l'aża.ią , przekonanie, że 'HYlnans 
obejńlie tekę ministra sl,>t,aw 
zagranicznych, p.olliewaz · .10861-
pa,t nie przyjął propozyc.ii Theu 
nisa zatrzymania tej teki. . 

Program rz~],du 'nhellnisa bę , 

dzie pole,l(ał na 

7 tysi~cy jeńców przy zdoby.ciu fortu oubył sil! w "ietlltiu l'otl1cert 

ASSUNCro, j "go lIstopadn ,! nUENOS AIRES, 17 .lfstopn- Lehal'a i T::mbllrn! z powod
1
J 

(
'p. t ) ~11 1 l'" , l .0 '11\' dn. (PuL) ~ W cHUj;( WIadomo pl'em.lery w 110 • jotskint Pałn 

.l, - n ń S dSl'''O "J 'i' 11 d l l' f"l O t J' op' 

tOF{rafje koncertu wiede. 6 . .skiei~(I1 tttnymauhl o~cnt'~ p.arytctu 
z Leharem i Taubel'em. wabIły helgt{skte.i 01'3Z na szc-

A więc w cią;gu godziny zdo l'óko zllkl'ojone.i l'eOl'gllniL'\c~r 
tano przcsłn6 z Wiednia ro.d,lo, ('konorttlezl1el fhl:tnsowe] i ad, 
tl'le~raficznic do Nowe~o Jor· _ . .' . , I ~c, la. c na ,l y hl Z pogra' ell ' \nowym s l ni WUI .. 

j' ol11l1Jlikuje: nfeza, po w:d~ciu fortu holiwij, r tki Lal1l1l'a ,,\\tcsoln wdóW 
. El ' . j k . I " Podcza, :ltaku i zdob"ciU ~ I kH'~O przct wo s'a pnr!\g-\vaJ w.. 

ellrmenu rOllI Ho kiLka puIJ óW 'sldc liczne odd7.ialy "'.OiSk bOli" r.on~el't .ton prze luny h.fl rl 
• ".. . . .<. , I wijskich przeszły nu tetytor- d]ofomczl1lc do N?~cgo ~ork'l 

boli;' l.Jslt.ICh . • Do .nle\~ 01,1 dostu I lum Ar/i(entyny, Mini ·ter wol V a w J;(odzi,n~ późmeJ. pub~~Ctl~.o 
ło Sl~ 7 ty . zolnlel'Z~' , Z~Ohyt<l republiki art~ł'!ntyI1~kiej wydoł I ~ci zehrane~f W nowOJors.kl1~ !\,. 

8 armat i Ollil'Zyl1l[ llltJ.Lel']ar wo rozl.uz kilku pułkom, ahv tldn' nematograflC na prcmJCl'zc 
~y. (J) si~ w Idcl'Uuku f.(,ral\łcy. I "Wesołej wdówki ", rozdano Co 

ku fotograf.~ l'ollcerlu wicdCll,1 muusłJ'n('y.łne,~. 
ski ego i od.bi~ ją. w Nowym Jor Jasptlr zrzekł siQ misj'i two· 
ku w tysiącach e~zemp1arzy, co l'zcllia gablnet\.t. ponie" 'at 
wywolało prnwdziwą. sensacj(j Fl'oncqtd ~llberllatol' .,Soelcte 

nawet w tern środowisku am~' G . ·10:' o lmó,"it mu sw "O 
k ' l < l t' '. t l Icnel a ,l,~ '" ty ans \,lom, ~ OI'C .1U i'.: a i prz), kt' ł dl' 

wvklo do cudów techniki nowo poparcia, be~ ore~~ n n 
c z'esll ej. . l'Zqd nie może się. obejŚĆ. 
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Zs;~t~i;nUDie lU Ino I s e o 
10 listopada, jako w w;.gilję świę II 

Ul narodowego wszystkie szkoły 
wals7.awskie zgrupowały się na pla I 
cu marszałka Piłsudskiego, potem 

'Proces O p61 .niljarda t=rank6w 
podrałowały przed Zamek, a potem I Przed trybu lałem departamentu By zrozumieć dziwaczne rozmia 
do Belwederu. I Sekwany, znajduje się proces, uwa· ry tego procesu wystarczy nadmie 

Ulice jasno oświetlone, tłumy lu. ~ati~· za naJwięk,,!ą sensację sąuową nić, że pierwszy adwokat tej are 
dzi Ila chodnikach - a środkiem chwili bieżącej. Proces ten miano· I ry, WaJ!leck - Rousseau, nazwał ją 
wlecze się długi wąż młodzieży. w.icie ma być finałem przewlekłej r już w r. 189·t największym proce· 
Wąż sunie powolutku, karne czwór af~ry, która trwa już blisko 60 lai : sem stulecia z 'uwagi na niebywałe 
ki masze~uj~ w kr?k, cicho, ze spu- i ~rozgrywała .się w niezliczonej i10ś I komp!ikac}e międzynar~dowe,. pra· 
SZCZOłleml glOwaml, posępnie.... CI rozpraw me tylko przed trybu· wlle I poltttyczne, z Jakleml do 

MI d . Ik . t •. nałem paryskim, ale przed liczny· I rzynienia mają w tej aferze sąd l o a nauczycIe a glInnas yiU. . ' . •• ,,, d . 
. _ d Id mI trybuna·~ml !Onych mIast Euro obrona... alszym cIągu praw 

- po raz pIerwszy prowa ząca a p I ~padkobieccy bronił Viviani zaś 
sę w publicznej· urocz 'stości _. y. . , 
b ). b . )'-, Chodzi tu O 500 mil jonów fran· I od 25 lat obrona przeszła w ręce 

v e1 o Ilrzona. I ' . . P I n - L B d • 'ów, _o które walczy z gmmą mla' au · <ooncoura l eona erar, 
• -:- CQ te, piszczała, na pogrzeb i sta Genewy Poewien francuski spad· którzy ucho-łzą za najtęiszycb 
IdzIemy czy za czyjąś trumną. Świ~ 'I ko~ierca niemieckiego księcia 'lfiaWCÓW problemów prawnomię 
to odzyska'ilia niepodległości! Świ~ Brunświku, · kottóry z niew~'jaśllio dzynarodowYC'tl. 
t? rad.oSl!e!. ,:Vszyscy. powinni si~ nych. dotychczas ~ przy'c7.yn, zapisaJ Pierwszem ogniwem tej sensacyj 
cJeszyc, smlac me wyglądac, obłąkańczym - testamentem całą nej histroji jest... monumentalny 
.iak karawaniar7.e. Hajda dziewczyn swoją przt>ogromną fortunę miastu pom11 ik, wzniesiony przez miasto 
ki - zaśpiewamy! Genewie z p~minięz1eU1 s\'rych spalll Genewę Karolowi II, księciu Brun· 

I sama zaintonowała jedną pio- kobierców. naturalnYCh. świcku, Ponll1ik ten dziś jeszcze mo 
c:pnke. później drugą - pieśni we-

sołe, żołnierskie. Znudzone uCleni · ·v· E'~ E Ił .& GUM.J PROPHILACTIC 
ce chętnie podrhwyciły. Wśród mil " A 
czących szkół szła ta jedna rozśpie 
,'\ana ... 

że każdy przyj"!zdny zanwazyc w 
Genewie. Nie każdemu natomias, 
wiadome są powody, dla których 
Genewa tak wspaniale uczcHa pa· 
mięć !,sięcia BrunŚwil'!w. Otóż jesl 
to właśnie akt wizięczności, za 
i:'zalony, pólmiljardowy zapis, któ' 
I'ego istotne przyczyny otoczone są 
tajemnicą. W owym cza<;ie bowiem 
ks. Brunświcku mieszkał stale we 
Francji, w Genewie zaś przebyw-ał 
zaledwie kilka dni, . mieszkał w 
r.;kromnym hotelu i musiał nawet 
to miasto opuścić, gllyż odmówio­
no mu zezwobnia na pobyt. Kiedy 
po śmierci księcia otworzo!lo jego 
telltament, 'lkazało ' się, że 7-marły 
całą swoją fortunę, a więc 500.000 
:l~i1j. franków, zapisał Gene"ie pod 
warunkiem, że miasto wzniesie mu 
pomnik i urządzi wspaniały po­
grzeb, godny ulUielnego księcia . 

Poniewaz Gem~wa te warunlii 
spełniła, miljo'ly przeszły na rzecz 
miasta. L-ecz przeciw temu wystą-

piła jedYllna córka ks. Brunświcr<u, 
hrabina de Colmar, która uznała 
lilię za poszkodowaną decyzją testa 
{D<!ntu i zaskarżyła Genewę o zwrot 
~padku. Sprawa jednak skompliko-

rfOf LI N N .~') 
NłEfZKODLlW~ 
IDE-ALNIE 
P QZYL~(jAJĄC'l 

PUDE:~ 

~~~~I 
wała się zaraz z początku, gdy! 
hrabina de Colmar ni~ była legalną 
córką księcia Brunświrku. Wpraw· 
d:de książę uznał ją za córk~ i na. 
wet promował lla k8tę1nę, lecz jej 
pretensje Genewa zdołała uniewaź , 
nić pod pretekstem, że odnośne do­
kumenty spłonęły podczas POZaru 
jednego z pałaców księcia. Zaraz przybiegli wychowawcy l 

- holujący inne zespoły. 
- Koleżanko, co robicie? Nie Li'śt . Z Ameryki północnej do Australji Lecz na tem proces się nie 8l{oń. 

l'zył, gdyż . po śmierci hrabin~ 
de Colmar, WZ'lowił go jej s~ 
de Civry, posiadający również ty .. 
tuł hrabiowski. Hr. de Civry, jako 
syn hrabiny de Colmar, a wnuJl 
księl'ia Brunnświcliu, począł z nie. 
strudzoną energją i wytrwaJościlJ 
gromadzić wszystkie materiały ł 
dokumenty, mające umożliwić mu 
odzyskanie półmiljal'dowej fortu .. 

przystoi śpiewać przy sztandarze. 
Obniżacie powagę pochodu. 

- Dlaczego mamy si~ smucić? 
Mego dziadka powiesili mosl~ale w 
63 roku - słusznie wtedy się mar­
twił, ale dziś jest dzień wesela nie 
smutku. 

- ZobacZł'cie, ze będzie pani 
miała nieprzyjemności_o Po kole­
żl'ńsku ostrzegamy. 

Przed Zamkiem młoda gimna­
styczka huknęła: 

- Niech żyje prezydent! Na 
cześć prezydenta: hip, hip, harra! 

I uezenice wrzeszczały co sił. 
Potem defilowały rozbawione przez 
Krakowskie i Nowy Świat. Publicz 
IlOŚĆ gęsto zaludniająca chodniki 
mówiła: 

- Patrzcie, jak te kozy się de-
4ą. One jedne! No, cboć dla i~d­
nej szkoły pochód ten Jest przyJe­
mnością - nie przykrym obowiąz­
kiem. Kap'itan Ulm (na p'rawo)' i . Littlejohn (na lewo), :ttóny odbędą podróż, oraz organizator lotu. 

ny. Odbył w tym cela liczne podr6-
że d:1 Anglji, Włoch, Niemiec ł 
Szwajcarji, rzucił na szalę 
swój ogromny rnają.tek i 60 lat ży~ 
cia, byle tylkil proces doprowadzi~ 
do pomyślnego kOJica. Przy pomo I 
cy takjl!h adwokatów, jak Waldech' 
R(7Usseal,J, Viviani, Paul Bnncour i 
Leon Berard, zdołał 'ln zbić punki 
po punkcie, argumenty przeciwni­
ków, zwalczyć w nieprawdopodoli. 
oej ilości rozpraw najbardziej wyrą 
Jinowane szykany sądoweJ proce · 
dury niemieckiej, szwaJcarskiej ł 
francuskiej, obalić najstraszniejsze 
przeszkody niekompetencji nieru 
w starciu z największemi dzlwat! 
twami ' procedury . archaicznej, jali 
np. najwyższego trybunalu konsy' 
storskiego Brunświcku. 

W poniedziałek dyrel{torl{a ,,·ez· 
wala gimnastyczkę do swego ga­
binetu: . Śmierć: rekinom I 

- Słyszałam, panno Wando, o LONDYN, 17.11. - Na zarządzo 
pani sposobie prowadzenia uczenic. nie rządu angielskiego, który prze­
Wysoce niewłaściwe! Czyż pani na prowadził specjalne pertraktacje 
tyle nie ma poczucia taktu i uczuć l': rządem holenderskim i portugal-
obywatelskich, że... F.kim, odbędą się na morzu między 

Al . . i lndjami halenderskieml a Australją 
. - ez pr?Szę pam, uc~n ce najwięJcs~ jąkie' k;iedYk.olwlek prze 

zlewały, skarz?,ły Się na Zl~~, prowadzono polowanIa na rekin~~. 
klęły ... a gdy Je rozruszałam. sple· Jak słychać planuje się zabicie 40 
lYem wpadły w dobry humor l taki l d 50000' t h k do' ·kó " ł· ł· ·ł ł o. yc . sz o l .w mor· 
~.apa Je ogarną, ze nucI y z w a.. rok· ch kt' ·et lk· b ... "t . " "l, ore m y o mszczą ry o· 
sneJ lmcJa yłVy... . stan mórz, ale 'zagrażają w wyso. 

- Trzeba umieć w pochod2.ie za kim stopniu bezpieczeństwu ludzi. 
chować należytą godność. Sxkola Qtodzi m. in. · taki.e o · bezpieczeń. 
to nie gawiedź uliczna. Sztanc;lar, stwo lotników .. I tak bowiem ucze 
skupienie, powaga, zrozumienie do stnicy wielk;iego lotu. l-ondyn __ 
niosleści rocznicy - oto co pani Australja 'raporto\va1i; że . ta c2ęM 
powinna wpajać w uczenłce. Krzy. morza roi się od drapieżców, tak 
Id, śpiewki, wiwaty, śmiecby nie iż pr~ymus;jwe lądow~nie 'hydropla 
mogą być tolerowane na ulicy. nu · byłoby · nieb-~:>:pieczne dla życia. 

Wanda r02<płakała się. - Gigantyczne to . polowanie~ do 
którego zgłosiło się na ochotnika 
wielu mieszkańcó.., okolicy, będzie 
PI zeprowad~one przy pomocy kara. 
binów maszynowych, .bomb oraz 
przy pomocy motorówek i samolo· 
lów. Na dwuch parowcach będzie 
specjalnie zorgani:wwana fabryka 
przetwarzania :labitych rekinów, 
albowiem jak wiadomo płetwy słu­
zą do sporzą:łzania konserw i sta­
nowią . specjalny smakołyk, :raś sk6-
ra nadaje się do rozmaitych wy­
robów. 

- No, no uspokoiła ją dyrektor­
ka, pierwszy to był występ pani, 
więc nie wyciągnę żadnych konse­
kwencji, ale na przyszłość, nierh 
pani pamięta: godnie i poważnie! 

- Więc nawet z odzyskania nie· 
podległości nie wolno się cieszyć, 
zawsze miny karawaniarskie... . 

- Ach Boze, czy Z pani napraw· 
dę nic nie rozumie? Cieszyć się wol 
no, i trzeba, ale wewnętrznie, pew 
ne formy muszą być zachowane ... -
Kanclerz Austrii ' w .. Rz,mie 

rozmowy ~ Mussolinim 
lini wraz z wicemin. SUV1chem ser 

Legitymacje 
z fotografią 

dla członków ubez­
pieczalni 

Warszawski koresp. "Głosu 
can.nego" telefonuje: 

Niedawno~ po reorganizacji 
chorych na ubezpieczalnie społecz­
ne, da'wne legitymacje członkow­

slde zostały zastąpione przez tym­
rIasowe bez fotografji. Obecnie, jak 
się dowiad'ujemy, ma być wprowa­
dzona nowa legitymacja, opatrzo­
na fotograf ją, a to dla ułatwienia 
kontroli zghszających się po po-
rady lekarskie. 

Kard. Gaspari umiera 

Dziś rozpoczynaią się 
RZYM, 17.11 (PAT) - D2.iś wie 

borem przybył tu z Wiednia kan­
derz austrjacki Schuschnigg wraz 
z ministrem spraw zagr. Austrji 

decznie powit"U kanclerza. PARY2, 17.11. (PAT) - Z Rzy 
Jutro kanclerz przy·jęty będzie l mu donoszą, że kardynał Gaspari 

. Ber,er - Waldeneggiem. l\fusso 
przez Mussoliniego. jest umierający. Chory przyjął dziś 

otatnie sakramenty. 

najnowSzy w.yna!azeK 

Qparatura 
kart. 

Dziś hr. de Civry Jest jedynym 
spadkobiercą 500 mIlJonów franc 
ków, o które walczy z Genewą. 
Jeden z dziennilmrzy paryskicJi 
odwiedził go w jego mieszkaniu 
przy ul. Decamp w Paryżu i tak' 
(»pisał swoją wizytę: 

,,znalazłem się w obecności 820-
letniego starca o typie wspania­
łym, z piękną, białą brodą, k1óry, 
w gestach i słowach nie przestaje 
być ani na chwilę jednym z na iwy" 
tworniejszych arystokratów epoki. 
W jego gabinl'l'ie pracy znajduje 
się imponująca bibljoteka, zawie .... 
3ąca książki, d?:ieła i broszury, ktÓo. 
fe hr. de Civry napisał o swytll 
procesie i o każdej rozprawie sądoo 
weT'· 

Ten istotnie niezwykły proceł 
ma się obecnie rozstrzygnąć w Pa­
~·iu. Będzie to ostatnia rozprawa, 
z której de Civry spodziewa się 
\lyjść zwycięsko. Odzyskane 500 
miljonów obiecał on zapi<;ać ubo-
gim miasta Paryza. S. H. 

ADarat Bajana w Plr,żu 
i balon, który zdobył puhar 

PkRYZ, 17 listopada (Pat.), 
Prezydent Lehrun dokonał dziś 
r3Jllo otwarcia 14-e.j międzynaro 
dowej wystawy lotniczej. Udział 
bierze 8 państw: Francja, An 
glja, Pols-ka, Włochy, Niemcy, 
Sowiety, Czecho>słowacja i Sta 
ny Zjednoczone. 

Polska wystawia m. in. apa 
rat myśl1ws1ki P. Z. L. XXIV ~ 
motorem GillOme, który osi~· 
nąił sZY'bkość 41-6 Mm.l,godz. na 

4,800 metraclh. Ponadto kilk» 
samolotów turystycznych, m 
in. RWf>. - 9, na !którym kpt 
Bajan zdobył nagrodę Challell ' 
ge'ową., wreszcie balon, który 
zdo'był nagrodę o Puhar Benne 
ta w roku 1933 i 1934. Wśród 
innych ekspOlllatów zwraca UW3 

gę hydroplan sowiecki, ktMy 
brał udział w ocaleniu l~zbit· 
ków " C~luskilI1a" . 



.Rr. Bl' 

Wierny jak ... kaczka ziem, widzie, przez telefon Do jednego z ogrodów zoologicz 
D~;ch w StanaCh Zjednoczollych 
Bprowadzono przed ośmiu laty pa · 
rę kaczek kanadyjskich. Kaczka 
złożyła jajka, wysiedziała je i z 
wielką pieczołc.witością wychowa­
Je swe potomstwo. D~'reldor ogro­
du, chcąc się przekona~, ct.y sama 
para wróci następnego roku, wypu 
ścił ją I,a wolność, przywiązawszy 

uprzednio do łapek obrączki fOZpO 
znawcze. Istotnie w ciągu 8 lat ta 
sama para regularnie )lowracala 
do zoo. Aż przed roldem kac:zl{a 
!}uyfrunęła bez s~'ego kaczora. Te 
go lata nie złożyła jaj. prawdopo· 
c1obnit: samiec zdechł. Została przez 
('ałe lato w zoo i odfrul1~ln z po­
cŁątkiem jesieni. Nastę}mego roku, 
t. j. na WiOSIlę bieżącego roku, wró 
cHa, znów suwa i znów przez cale 
lato nie złożyła ani jednego jajka. 

W kinie łódzkiem zobaczymy obraz wyświetlany w Londyn~e 
Ni'eusla,~ący ni.;.:-dy w pra('v 

Edison curopejski, markiz MaJ 
coni, obiecuje na przyszły rok 
wykOl'!czenie trzeeh wynalal 
ków, które odgrywają duią ro 

IQ w życiu społecznem. Pierw, 
szym z nich, zaawansowanym, 
jest 
połączenie telefonu z telewh~" 

rem. 

stem b. skomplikowany i kosz· m:eć doniosłe znaczen1e dla en 
Łowny. l\1arconi twierdzi, iż je ł:!g) szeregu chorób. Marconie 
go system telewizji filmowej bę mu udało się przy użyciu ultra 
dzie łatwy i taIlszy, tak, iż w i<.r6tkich fal 
p:,:vszłości widz siedzący w k: przenosić na dystans zdj~ia 
nic w Paryzll będzie mógł np. roentgenowskie. 
(.g!l1oać na ekranie to, co się w Tak więc np. chory na płuca 
danej chwi'Ii dzieje w Tokio :majdu,iący się w sanator,Vuln 
C1~icago czy Władywostoku_ - lo.ndyńskiem, nie będzie musiał 
Pozatem obrazy wyświetlani l , dawać się np. do \Viednia, dr 
iiajmy na to w kinie londYl) specjalisty, gdy'i zdjęci~ roent­
skie!':1, będfł mogły być przeDO genowskie chorej(o płuca zosbl 
szone i wyświetlane jednocześ- nie przekazane i wyświetlon(1 
fli~: na ekranie kin!i paryskie~o w dąlg1l kilku minut na ekranif' 
ClY lódzk1ego. \ kliniki wiedeilskiej. Tyle obie -

Trzeci zaś wynalazek doŁy- ~llje MarCOJli na rok H)35. 
czy dziedziny medycynv i może 1. 1.:. 

Dziecko z rowe 
pełne życia, 

jest pogodne i wesołe, nie kaszle. 
ma zdrowe zqbki i proste nóżki, 

Czyz nie jest to klasyczny przy­
kład wierności i to nietylko za ty. 
cia, ale i po smierci jednego z "maI 
źonków"? A więc zamiast mówić 
"wierny jak gołąb", możemy odtąd 
śmiało mówić "wierny tak kacz­
ka". 

Z chwilą ,gdy polączenie mu: 
(12y obu numerami jest dokoJ:ll 
ne, na matowej szybce ukazu li 
się twarz osoby, sto,iącej p'rz~ 
aparacie. Wynalazek ten udtl 

skonała Marco>ni w tym celu, a­
'by koszty aparatury zmnie~· 
szyć wydatnie, i'zby telewi'zol' 
telefoniczny stal się dostępny Dz;sle,· sze aud"c,· e 
dla wszystkich. 

EMULSJĘ TRANOWĄpodajesię 
zwykle dzieciom przez jesień i zi. 
mę. Jest ona odtywkq witamino­
wq. Szczególnie w krzywicy zale. 
ca się stosowanie Emulsji T rano­
wej. Wystrzegajcie się jednak 
naśladownictw i żqdajcie EMUL. 
SJI TRANOWEJ wyrobu firmy 

Drugi wynalazek polega ni] ~IEŚ~I SCHUBERTA . • 
nowvm systemie ZdumiewaJące bogactwo P!I:Ślll 

Z chwilą. tą, wzmógł siQ rud) mu­
zyczny, ohociaż ciągle jeszcze nic 
wolny od wpływów Za,:hodtl, ::tle 
nabierający coraz b:ndziej wła~ne .. 
go, odrębnego oblicza. KOllcett ta­
djowy o godz. 20.30 obejmuje rów 
nież utwory Medinsa, jE'dnego z <iiO 

łowych kompozytorów wspćł<.'ze. 
sr..ej Łotwy, nadzwyczaj płodnego, 
wypowiadają.cego się w du~ycb, o­
kazałych formach, jak opera, czy 
poemat symfoniczny, pozatem pr<;· 
gram obejmuje kompozycje Vitolsa 
Zalitil'l, Grute, oraz pieśni ludllwe. 
Solistą będzie świetny łotewski ba­
ryton Stette. Orkiestrę pl'owadzi 
kapelmistrz dyr. Tadeusz Mazurkie 
wicz 

pl'zenoszenJa obl'a7Jcnv i zdię~ S(']mberta - rozmaitość ich form, 
fIlmowych na dystatls. · i.eh .~IbrzYI?ia liczba (600) p.OWOdl~-

Istnieje już jeden taki apa ją, .1'l.. ~alezą. one do utworow naJ ­
rat w Londynie ale jest to sy częsmeJ uID1ęszezanych w progl'lt-

SCOTT" 
BO W N E S. Ą. 

!~~~~~~~~~~~~~!!~!!!~!!!' !!!'!!!!!!!!!!!~' mach wokalnyoh. Pisane do tekstu 
wybitnych poetćw, (Heinego, Goe· 

WARSZAWA 

Do nabycia od Zł. 2 .• 

liNO 

EUROPI 
Karntow. 20 -_ ... _--~ 
Pocz. 4, 6, Najpięknieiszy i Ilajme1odyj-

8, 10.15 niejszy film sezonu 

ME10DJE 
CYG NSKIE 
W r. gl. CHARLES BOY ER 

LORETTA YOUNG 
PH'LLlPS HOLMES 
JEAN PARK ER 

3000 aktorów! 
NIEBYWAŁ y PRZEPYCH 

i BOGACTWO WYSTAWY I 

CALA ŁóDŹ ŚPIEW A "--II 
DZIŚ 

2 
przebojową piosenk~ 

"BA -CZA-CZA" 
i "uci ws.ystkle CZllruJllce melodje! 

I PORANKI 
O g. 12 i 2 

po cenach zniżonych 

JERZY BAZYLSKI 

WO A NAFTA 
POWIEŚC EROTYCZNO-KRYMINALNA 5) 

Ciątg dalszy. ! ki monokl ([la czarnym sz,nur-

Meretli'lki, kl6'ry znał do>brze de ku. . 
lektywa, nie wąrrp.i1, że pOWZiął Poszedł nastę,pnie z Me-reń· 
już jakiś plan. Ze swe.l slorony s.kim do pokoju, w którym za­
R.vbicki wiedział, że może pOle-I mordow~no Ghildsa.. Zaledwie 
gać na dokładności śledz!w,"l. przestą(plł próg, gdy Jeden z po­
przeprowadzonego przez komi- lic,iantów, wartujący u wejścia 
sarZa i ograniczył się zadaniem do hotelu, zawiadomił $lO, IŻe je 
służhie hotelowe.i kilku pytań, f,O szofer Michał chce z nim 
dolycZ~lcych człowieka z czerwo mĆlwić. 

Rybi ck i udał się na 'dół. 

skoncentrowała siQ widocznie -. Co się stało, Michale? 
zapytał. 

Iln. skórzaną Leczk.ą, na k ó'rym 

eala jego uwaga. 

Ryhicki. iako deteklyw przy­
Wil[zywnł wiclI-rl wa~~ do men­
talności świadl,a. Dzi<,:ki swym 
7.dolno.'ciom śledczym zdołał 

wydohyć z portjera niezwykle 
wużnq wiadomość, tyczącr1 się 

wygll1dll l'icznajomego. CzIJ­
wj('k len nosił oprawny w zlo­
to mO.Jlokl na dość ,gruhym czar 
nym .il'(lw,' I,w,m sZllurku. 

- I.~t()lllil· - mówi do ~i('bil' 

półgłosem (~l'leklyw - llo~i la-

- Gdy wróciłem do domu j 

w.iąłem się myciem wozu , słu­
żllcy Piotr powiedział mi, że 

<iwuj panowie chcą z panem mó 
wić. By'li to prokurent i woźny 
bankiera Lasockiego. Chcieli siA 
z panem natychmiast widzieć w 
sprawie mordu przy ulicy 
ChmielJlt!,j. Wiem, że pan do­
brze zna Lasockiego i zechce 
.'1H'iwić 7. tymi panami. Dlatego 
przywiozłem ich tu. 

_., Rozsqdonie uczyni'łeś, ),U .. 

thego, Schillt>ra, Wilhp}m:t, MU 1Ic:'-
1'a i przyjaciela swego Mayerhofcra) 
z któryoh czerpał nastrój - są 
utworami najszlachetniejsl!ego liry! 
mu, niezwykłej harmonji i śpiewno 
ści. O godz. 16,20 zn3jdą. słurhnrze 
pl awdzhvą przyjemność F.łuc ha 1ąe 
pie~ni schubertowskich w wykona­
niu artysty o wybitnej kulturze ar· 
tystycznej - Adama D<,bM1.ll. 

O WILNIE Z POZNANIA 

Kto kupi 
tan znaczek? 

O godz. 17.50 - 18,00 rozgłoś- KONCERT Z BUDAPESZTU 

Słynny filatelista amel'ykałJ.. 
ski, miłjoner Artur Hind, był 

posiadaczem wspaniałej koleT(­
cj! najrzadszych znaezków pooz 
lOwych. Wartość jeao kol~ji 
oceniano na około 10 miljo­
nów złotych. Gdy Hind zmarł, 

nia pcn.na.ńska nada cieka.wy od- O godz. 22,10 rozgłośnie radjowe 
czy t z cyklu "Książka i wiedza", tJ,ansmitować będą. II częM koncer 
mianowicie popularny prelegent tu europej!lk!ego z Bud:\.pes2.tu. I\! 

radjowy prof. Jan Kilarski omówi ganizowanego prtez międllynal;odo 
ksią.tkę o Wilnie, wydaną. p11Zez wy wą kl'misję radjofoniczną wymiany Żona ,i,ego postanowiła sprzedać 
dawnfotwo polskie Wegnera w Po· programów. Koncert ten w wyltO- ko~ekc.ię. Połowę zbiorów wy· 
znaniu w cY!rlu "Cuda POl"!,!". Od- naniu orkiestry opery królt>w~kłej przedano :na łicytacji w N. Jor­
("%yt transnutowany Bostan!O przez pod dyrekcją M. Rekay'a. zapowła- ku za sumę 3 i pół miliona zł. 
wszystkie rozgłośnie polskie. __ rJa nazwiska kompoz.ytorów wspćł Obecnie pani Hind ptzystąpi?s 

KONCERT MUZYKI LOTEW- ~esnych: tnakomłtego akrzypka 
SKlEJ l kompozytora Jane Huba.y'a, J~el1. do rozsprzedania pozostałyct-

MuzVKa. na.szych pćłnoonycn fil\-' na. Weinera, na ktćrego utworach znaczków, a w tym celu wysła 
siadć'w jest jesMze , bardzo mloda, wyratny Elad położył imprt>sjonizm ła do Europy sw~o agenta, 
.. poozątki jej sięga.ją. zaledwie po francuski, o~az dwu wybitnych au.· który wiezie ze sobą jeden 1: naj 
łowy ubiegłego stulecia.. Kompozy torów czerpIących tem:lty z muzy- r~adszyeh oka z ó ..... , znactek -.-.. 
tOt1Zy łoŁemcy zwracają. się przed~ Id lttdowej węgierskiej, a. temsa- -
wszystkiem do niewyozerpanej kry mem tworzących wła.sny styl naro- cztowy Gujany Brytyjskiej z !'. 

nicy muzyki, jaką. jest zawsze dowy: BeH Bartoka i Zoltana Ko- 1856. Znaczek ten iest oceniony 
pit"śli ludowa, czerpią.c z niej soki daly. (r) na sumę okolo 250.000 złotych. 
odżyw~ze. Rozkwit wSpÓk2e!mej •••••••••••••••••••••• 9 ......................... . 

muzyki łotewskiej jest związany 
ściśle z odzyskaniem niezaletnego 
bytu państwowego przez Łotwę. 

dhale L rzekł Rybicki.-Gdizie 
są, ci pano>wie'1 

- Czekają w aucie. Nie wie­
działem how',em, czy zastanę 

Jeszcze pana w hotelu i czy pan 
zechce ich przyjąć. 

s. Y. s. 
- ' DOSKonale. Nasz 

wymaga ostrożności. 

istol!nie mówić z niIJlli. 
ich tu na gór~. 

SPECIA1NY S HA M PO O N 
DLA BLOND WtOS6W 

zawód 
Pragnę 

Poproś 

Po chwi:Ii Petersen i Wlszacki 
słali :przed detektywem. 

BOZDZIAIJ 4. 

surowym i wymagającym, le~ 
zarazem pełnym serca w stosun 
ku do podwładnych, kt6rych do 
puśdł do udziału w zyskach.­
Nic przeto dziwnego, że otacza­
ły go miłość i szacunek pracow. 
ników, poczynając od prokuren 
ta Petersena, który, tl'Ozpoozą)W­

szy skromnie, otrzymywał obce 
nie 50.000 złO>tych roczneJ pen­
s.i~. a kollICzac na woin:vm Wi­
szackim. 

Rodzina Lasockich 
BankiE..T Roman lLasocki, k,t6-

ry zn1knął w tak tajemniczy 
sposób, miał za sobą, ei~żką i 
pl acowitą, .przec:złość, 
Był synem drobnego kupca 

we Lwowie i pracował z poczqt 
ku jako urzędnik w banku. -
Dzięki zd0>1nościOiIlt i wytrwałej 
pracy zdobył "WiklTótce W1bi'tno 
sl·,:mowisko. Nie zadowolił siQ 
jednak osią~jętym rezulta tern. 
A.mbicja pchała ~o wyżej. Za­
czoł pral..Ować na WłI1S11l.! l'\ .. ik~, 

Jnteresowały go głównie sprawy 
naftowe. 
Od pierwszej chwilli cechowała 
go uc:zciwo,ś,ć i szezerość. Był 
odwaJżny, ale nie aż do hazardu, 
zręczny, lecz nie podstępny. -
Umiał kryć się z zamiarami, 
gdy tegO wymagały okoliczno~­
ci, umiał "pom6c szczęściu" i 
chcia·ł zdohyć ma~tek, jak wie 

lu innych. Był .ieClnak'.. dobry 
i posiadał szeroki gest. Majątek 
jego ~run"'owały sp eku1acje 
naatowe w MałoMIsce. Pozo- W biurach Lasockie~o pano­
~tawał w stosunkach handlo- wała ciepła afJmosfe·ra szczero~­
wych z producentami nafty w ci j radosnej pracy. Nie widzia­
A'meryce i Meksyku. lo si~ tam chmurnych niechQt-

lasocki był powszecbT:i~ lu- nych spijrzeń, tak CiZęsto napD­
b'any. Miał przeciwników. lecz tykanych gdzieindziej. 
nie posiadał wro~ów osoD ·stych. W ~O roku życia Lasocki po­
Gdy po odzyskaniu niepodległoś ś]u'bił pa,nnQ z towarzystwa, -
ci osiadł \V Warszawie. ucho- BlallkQ VO'l1 Romberg-, której ro 
dzit za jednego z najmajęttniej d1.ice zostali na~le zrujnowani. 
s;l.ych i najbardziej poważanych Poznał ,ią we Lwowie, gdzie mie 
finansistów. Zasadą jego było, 5zkała z bratem oficerem. Nit:­
że obowiązki społeczne CzłOWl;! zakł6cone szczęście małżeI'l,ski~ 

'ka :rosną wraz z majątkiem. Lasockiego trwało zaledwie pi~ć 
W.k.rótce po osiedleniu się w l.lt. Blanka Lasocka zgin~a w 

Warszawie Lllsocki założył k:.l~:łS,r0ftc .samochodo'wej, ILa­
"Wschodn.io - Europejski Trust socki, który bawił wtedy zagra, 
Naftowy". odgrywający wielką nicq. zostai telegrafir.7.llie WCl' 

rolę w sprawach naftowych CH I W:łny 
lego świata. lLasocki był szefCJlll (D. c. n.), 



• < 

"'otki 
Jedno z l}i ·,em~l. codziennych 0-

Śłosiło anl<ietę na temat pierwsze) 
miłości. 

Odpowiedzi, ogłaszane w tym 
dzienniku, to niezrównane "pereł­
ki". 

Oto p~wien młodzieniec opisuje 
jak spotkał się ze swoją pierwszą 
miłością Wandą w "klatce schodo­
wej". 

"W pewnym momencie Wanda 
wysunęła mi się z ramion delikat­
uie i rzuciła mi w twarz: 

- Chcę należeć do pana! 
- Wando, - krzyknąłem - o-

pamiętaj się, cofnij te ' słowa, to nie 
możliwe, ja telo za nic nie uczy­
nię! 

- A ja chcę, upierała się 
przy swojem, 
Wodziłem po niej zrozpaczonym 

wzrokiem. 
- Wando, Wandziu, wspomnij 

o skutkach (!!!) - błagałem ją nie­
mal. 

- A jednak chcę! - twierdziła 
nadal. 

Boże, wiele ja wtedy przeZyłem. 
Odzywały się we mnie naprzemian 
miło§ć i ~mysły, ale ta pierwsza zwy 
ciężyła stale. 

- Wand:du - szuICałem nadal 
wybiegów - cZyZbyś była tak ma­
ło estetyczna? (!!!) Chcesz, bym 
rię mial tu, na klatce schodowej? 

- Ja chcę t~ byle należeć do 
pana. 

- Boże, Boże - myślałem wte­
dy - czem ona Jest, jaki zawód 
lOnie spotyka - i głowę moją 
przebiegła myśl . (!!!): Trudno, niech 
~ie stanie". • 

VI dalszym ciągu okazuje się, że 
to była "próba ucuiwoki" ze stro 
ny Wandy ... Zapewnia o tem uro­
czyście "dziennik", który właści­
wiej mógłby się nazywać mianem, 
pochodząeem od nocnej pory, kiedy 
~o drukują. 

* Kto się "macza taką źdolnoAclą 
do matematyki: dodaje (sobie) 
)\'dzięków, odejmuje Jata, dzieli ło­
że, mno!y dzieci j podnosi do potę­
gi ułamki? 

* W roku t933 w ralym Awierle 
umarło z głodn 2,400,000 ludzi, a 
pozałem 1,200,000 osób pop.ełnilo 
samobójstwo z nędzy. 

W tym samym czasie notowano 
-brak rynków zbytU i nadmiar wy­
produkowanych towarów, co spowo 
dowało zniszczenie ' olbrzymieJ ' noś­
ci środków żywno~clowyth. Zni­
szczono wi~c 561,000 wagonów zbo 
ia, 144,001) wagonów ryZu, 261,000 
worków kawy i 2.560 tOM cukru. 
Sp3łono również 500,000 centna­
rów mięsa i 1,450,000 kg. ryb. 

Statystyka nie obejmuje Jemuli 
iloś"i ryb, wrzuconych do morza 
przez rybaków, którym nie opłaca­
ło się ,,-ydobywanie połowa i spne 
dawanie śledzi, czy sardynek. któ· 
rych we Francji, elf Hiupanji 
jest nadmiar. 

* - Czy wierzy pan w moiliwość 
wybuchu wojny? - spytał nłedaw­
~ pewien dzienniICarz byłego pre­
mjera Ltoyd George'a. 

- Nie, - odparł słynny poOtyti, 
- ale w roku 1914 mówiłem to sa-
mo! ..... 

* Znany z dowcipu mecenas spot­
kał w kuluarach są" okregowego 
byłego sędziego, który przed paro­
ma miesiącami przeniósł się do 
adwokatury 

_ Posłuchajcie, kolego, jak; 
mam kłopot. Pewien kJijent powie 
rzył mi niesłychanie zawikłaną spra 
wę spadkową, z którą nie mogę so­
bie poprostu poradzić. Co panby 
zrobił. będąc na mojem miejscu? 

- Prosta l'Zecz! - odparł mece­
nas. - Wziąłbym jakiegoś dobre­
go adwokata! 

" 
CAPITDL" 

Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.30, 
10.15, w Bob . i niedz. o 12.30. 
S.le mocno ogrzana I wentylowana 

mechanicznie 
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r s • a -lor e 
Zmian" w rozkładzie iazd" pociagów 

Kargeodne lekc:eważenie pasaż Erów przez wladze kolejowe 
W dniu wczora.lszym punktu 

aln.ie o ~odz. 10.30 rano opu· 
ściła dworzec Łódź - Fabryczna 
J?ierwsza "Lux -' torpeda", inau 
gurując regularną komunikacj~ 
p6Ciągiem motorowym na Iin.li 
Łódź - Warszawa. 

nie ze swoje.i winy podróżnych I pociągów. I m. 30 rano, aby przybywać do 
Jednocześnie zao~)serwowali~ Tak więc wyżej wymieniony Warszawy o ~od.z. 9 rano. Jak 

pocią-g dalekobieżny Warszawa się dowiadujemy doniosła ta r~ 
- Łódź będzie z Koluszek od· forma, łak pożądana dla WSZyosł 
rhodził o 20 minut wcześniej kich pragnących mieć dogodną 
skracając temsamem swój tak komunikac.lę ranną ze stolicą, 
długi dotychczasowy postój UJ zostanie p"zeprowadzona w uaj 

Pierwsza ,.Lux - torpeda:1 

przewiozła 2 Łodzi do Wa·rSlLa­
wy 4S pasażerów na ogólną 

ność 76 mieJsc. 
Przestrzeń Łódź- Warszawa 

..... Dworzec Główny "Lux - Tor 
peda" pokryła, jadąc bez za­
trzymania się, w godzinę i 28 
minut; poci~ nwtorowy, skła· 
dający sie z jedn~o wagonu, 
osiągnął przeciętną szybkoś~ 
80,4 kilometra, przy maksymai 
hej s~ybkości -S5 kilometrów na . 
godzinę. 
Należy zaznaczyć, iż ,.Lux 

torpeda" może osiągną(! ma· 
ksymalną szybkość 120 kUome 
trów na ~odzin4!. 

Pierwszy poci~, który WC!lO­

raj opUIŚCił Łćdi nosU numer 
302, a dr~i, który wyjechał a 
~odzinie 21.46 nosił mwu-r 
304. 

Pierwsza .,Lux-torpeda" prz~' 
była z Warszawy o godz. 9.44 
rano (numer 301) a dru~a 
godzinie 17.56 (numer 303). 

* 
Dziwną i niemiłą niespodzian 

kę Zf(otowały władze kolejow" 
podmiejskim podróŻlllym w 
dniu WlCzoraj&zy.m. Oto poci~ 
daaeko,bierŹlIlY NR. 311, który 
normałnie wychodzi z Koluszek 
o godzinie 9 m. 5, wczoraj 
wyszecU z Koluszek o 20 mion' 

weześn.ie.i, 
pOOc.rywają.c całą trasę do Łoazi 
o tyle prędzej. 

Wszystko byłoby w porząkl 
kiu, gdY1by zmiana ta wprowa 
dzona zresztą w zwią-z>ku z mo 
toryzacją~ była ogłoszona na 24 
godziny Już jeśli [lie w gazetac1i 
to chociażby na stacjach. Tym­
Czasem 
Koluszki do aodzi:ny S-e.l uic nit' 
wiedziały o zmianie rozktadu 

my 
wIelkie zainteresowanie po 
bIiczn~ci wagonem motoro 

wym. 

Na wszystkich stacjach zbie 
rały się grupki cieł<awych , któ ' 
re pędzący wóz witały z ni ", 
bywałym entuzjazmem. Na 
wyróżnienie zasług-uje wyso '{a 

punktuaLność, z jaką wóz moto 
rowy !pokrył całą trasę od War 
szawy do Łodzi. 

W związ.ku z wprowadzeniem 
trakcji motorowej 
zmieniono e.zas ode.iścia kilku 
.~ ••••••••••••••••••• e .. 

5FLE'URS 
·PO·UDRE 

fORVIL 

WYB'RANYC H 
sIUada się na dQskonÓ,ły Ruder roł. 
linn~ 5 F J e II , 'ł . F Ił , ., i •. 
Miałki. dob;ze prz,l.go, nie · sckodzl 
cerze. nadojqc lei łwieiośt i wdzlę~ 
młodo!cl, a .p~em posiada subfelny, 
naturain, I. trwa.ły zapach lorwiat6w. 

Naturalnie fakt ten wywołaJ 
oburzenie wielu spóźnionych 5· 'FLEURS . POUDRE FORVJL. 

Szczyt zimnej krwi 

Sim and I, pilot ze spadochronem, nadawał w czasie skoku poszczegól 
ne fazy swego wyczynu, a gdy sil: ciężko poparzył o 10 melrów nad 
ziemią o przewody eleJ~tryczne, to jednak nadał prowadził reportaż. 

lej stacji. bliższym czasie. 
Do Łodzi pociąg ten ma obec· ................... ~ 
nie luzY.iście o ~odz. 9 m. 25. RESTAURACJA- DANCING 
Również i pocią~ 328, odcho' "TABAR M N" 

dzący dotąd I(} 10 !In. 35 M 
teraz odchodzi o 10 m. 40. 

I wreszcie poci.ąg 346, zamiasl 
21 m. 35 
odchodzi obecnie o ~odz. 21.15· 

* Jak się dowiadujemy, władze 
koleJowe mają zamiar wprowa· 
dzić zmianę do rozkładu jazdJ 
Lux - torpedy. Mianowicie, ~ 
myśl postulatów,· ' wysUnięłyc~ 

l pr7iez "Glos Poranny", ranny 
pocią.g motorowy ma wychodzić 
z Łodzi nie o f!odzinie -10 m. 30 
jak dotychczas, lecz znacmie 
wcześnie.l, mianowicie około 7 

NARUTOWICZA 20. 

OTWARCIE 
nOWSJ "Br.ąKITBSJ S R L ... 
INAUGURACYJNYM PR03RAMEM 

ATRAKC. - Na c&ele 

"AD A M O S" 
~wlatowej sławy :iongler 

oral ZNAKOMITY Z E S PóŁ JAZ! 

1 IH E WElnROTH-BAnO 
CODZIENNIE FIVE 

Ceny niskie. GABINET' 
•••••••••••••••••••••••• 

Obchód roczniC' Niepodległości 
w związku kombatantów żydów 

W ubiegłą sobot~ odbyło się uro 
czyste otwarcie :lowego lokalu 
związkowego \"iraz z uroczystym 
obchodem rocznicy odzyskania nie 
podległości w Zw. żydów Uczestni­
ków Walk o Niepodległość Polski, 
oddział w Łodzi, w obecności zgó­
rą 300 osób, członków związku i 
zaproszonych gOSC1. W imieniu 
łódzkiego zarządu grodzkiego fede­
racji związków obrońców ojczyzny 
wygłosił dłuższe powitalne ptzemó­
wienie prezes dr. Oksza - Strzelec­
ki, które zostało pnyjęte entuzja-

I itycznie przez wszystkich obec­
~ nych. Następne przemówienia po­
"italne wygłosili kapelan garnizo­
nu rabin dr. Goldstein, w imieniu 
związk~l rezerwistów dr. J. Polak, 

. w imieniu związku inwalidów - ży­
dów prezes Hengaltraub) w imieniu 
zarządu legjonu Berka Joselewicza 
l,rez. Zygmunt Krotl>szyński. Na-

! itępnie w imieniu zarządu główne­
go związku żydów . uczestników 
walk o niepodległość Polski red. 
Stefan Lubłiner z Warszawy złożył 
życzenia dla oddziału łódzkiego i 
wygłosił interesujący odczyt o u­
dziale żydów w walkach polskich. 

W czasach przedrozbiorowych 
llikt nie badał sprawy udziału ży. 
dów w wojnach i walkach maso­
wych, toczonych N obronie niepo­
dległości państwa i dlatego zacho­
wało się barclzo niewiele d"kumen­
łów, dowodLą.~ych udziału żydów 
·w wojnach kozackich 17 wieku, 
!akkolwiek w walkach tych brała 
udział cała niemal ~udność, a -j ży­

dzi wyszli z ty~h wojen dO'lzczętnie 

zrujnowani i zdziesiątkowani. 
Pierwsza !1róba ·.dd.delnego zOfIo 

ganizowania legjOJIU żydowskiego 
był pułk. Berek Joselewirz w po­
wstaniu kośeius:tkowskiem. Prele. 
gent wskazuje na Berka Joselewl­
cza, jako na wzór męstwa i boba· 
.. erstwa, który całe życie walczył ł 
zginął za ojl!zyz.nę. ~ydzi połsc, 
epoki powstań narodowych 1831 ł 
1863 roku nie mieli wodza, a prze­
cież udział ich w powstaniu listopa 
óowem był masowy, nawet w mo· 
mencie, gdy sytuacja była juz roz­
paczliwa. W powstaniu slycznio­
",em wszyscy żydzi stali 1'0 stronie 
Polski, l'lie było żadnych dyslmsji 
i i6żnicy zdań, próby margrabiego 
WieI opolskiego ptzyciągnięcia iy. 
dów na swoj;! c;tronę przez wielkie 
obit'tnice polityczne spełzły na ot. 
czem. Ob:lzernie też omówił prele­
gent udział żydó;\' w ruchu legjo­
nowym, doniosłość ideową tegoż 
oraz wskazania dla zwlazku kom­
batantów - żydów, którzy trady~e 
obozu legjonowego chc'ą kontynu­
owa·:! na ulicy żydowskiej. 

Na zakończenie uroczystości od­
~zytano szereg gratulacyjnyclt 
pism i depesz, a nt. in. od związku 
oficerów rezerwy i od zarządu gml 
ny żydowskiej w Łodzi oraz od brat 
ni"h oddział6w związku z licznycll 
miast Rzeczypospolitej. •••••••••••••••••••• ,~(+O. 

Przy Koparciu stolca, wz&!ęcia 
brzucha, łagodnie działająca naturllln. 
woda gorzka .. ~ranclszk8-J6.ef8 .. 
daje łatwe wypróżnienie. uWfllnia o .. 
ganizm od pozostałości w jelitach. 

•••••••••••••••••••••••• 

~. 
RADJOODBIORNI 

DOBY OBECNEJ 

?!.280- zl.4-25 
DOGODNE WARUNKI SPI:ATY 

3/:w»;'~~!.o;;' 8 
WIĄZANIA ' OO K/JPNIł ,.. 

ł:ÓDt PIOTRKOWSKA 87 

= 
Dziś Drezentujem,! 
Arcydzieło pieśni, tańca i miłości. Tęczo· 
wym blaskiem piękna i urody olśni l 

zachwyci wszystkich film nad filmy KARIOKA" 
Reż. TORNTON FRILAND. W rolach głównych: DOLORES DEL RIO 

Nadprogram: Dźwiękowv dodatek i aktualności z kraju. 
GENE RAYMOND 
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o liki komornego o 2 r ( n 
dODłiA2ćłją sie lokalorzg kolonji mi~§zkanio· 

wej im. 1'10nl",1118 Ni:r~(łi ... ~i!o 
Jak się duwiadujemy, Iokat/jl"l~ l za lokatorami kolonjl ZUPU r I'zych dniach na specjaltlem o!'(ól 

fcotonjl mieszkaniowej im. MOll I \H'ZCZąĆ w najbliższych dniacl1 Illt'm zebralliu. 
twiłła Mkec~iego na Pol~s~u Kon· (akcję o redukcję komornego, LokatGrz;y Polesia w~'suwa.ią na · 
IItalltyuowsklem pO'JtanoWlh wślad stępujące pos tulat": 

!~~~~~~~~~~~~~ I<olonja mieszkaniowa na Pole ,; ..... !iiI FFZ7SP K 1) obniż!d kGl1lOW:"gO o 20 proc, 
~iu onstantyllowskiem istnieJe Ju:i 2) wybudowania wiaduktu ko-
przeszło 4 lata. Mimo obniżenia lejowego nad przejazdem przy ul. 
komornego we wszystldch niema) Srebrzyńskie.i, który bardzo cz~­
domach prywatnych, mimo solen· sto jest zatarasowany przez 30 i 
n~'ch zapowiedzi władz miej5kicll, 

więcej minut po~iąg:1!1li 1cwarowy· 
m = Dekalumen 

NOCNE DYtURY APTEK,_, 
Dziś w nocy uyżurują na&tępnjllclJ 
apteki: Sz. J ankielewicza (St~l!J 
Rynek 9); L. Stecklu. (Limanow· 
ikiego 37); B. Gl11chowskiego (N:1. 
rutowicza 6); St, Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L, Pawlowsl.irll.c: 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowski v 
go (pl}morska 91), 

że komorne zostanie przystosowa· mi; 
ne do możliwości płatniczych loka· 3) przedhtż~nia :~.I.ii Iran:wajo-
torów - czynsz w kolonji im. MOil' ,,'ej do samy.::h domów li.olonji. 
twiłła Mireckiego pozostał do dziś 4) uregulowania rzeki Łódki w 
na swym dawnym poziomie, W mir, okolicach Pulesia. 
dzyczasie magistrat obniżył komor Powyższa postulaty rozpatrzol1~ 
Ile jedynie w mieszkaniach wUgflt· nych. będą na zębraniu lol,a tor~ldem, po· 

('zem żądania będą przed<;Ławione 

Akcja lokatorów Polesia ZO$ta· w formie menioriaiu władzom miej· 
nie zapocząttkowana w najbliż- :;,!dm. 

Pr~(z z 

Litera Im} jest skrótem słowa dekalumtn. 
"tóre określa wydajność świetlnq żarówki. 

1m mniejsza jest ilość watów PTzyuj samej 
wydajności świetlnej tym lepstq. jest żarówka 
i t)'m tańsze wydzielane prtez niq światło 
Os,.a~ówk;m odsmacsają .r:it: mały"; 
s"s)'ciem prądtl prsy dusej fDydaj­
,Mści świetlnej, dlatego ' s}osujcis 
pełnowartościowe 

BRUDY W PRZEDSlEBlOR· 

Jak magistrat wyobraża sobie wywózkę śmieci 

~ domów 
. Pod przewodnictwem komisarza' la się dłuższa dyskusja, lecz poro 

\V ojewódzkiego odbyła się WC2C' zumicnia je;iZC~! nie oslq!!nięto 
raj ,konf,erencja w sprawie op raco· Postanowiono tylko pr.ojekt roze' 
IVywanego przez miasto projektu, słać do wszystkich stowarzy<;ze-ń 

dotyczącego wywÓ:21d śmieci. W właśeicieli dIHIIÓW, celem bardziej 
konferencji tej wzięli udział przed- szczegółow.ego zbar1an!u i kfJllluet 
sławiciele zrzeszeń własności nieru nego wypowiedzenia sie. 

t dwuskręrką Z drutu krystalic~neio 
które sape'lonią JVal1( lanie światło, 

AZ2 E 

Tomaszów 
STWACH. - Łćdzkie stai'ost'Vo 
grodzkie ukarało wczora.j w drodlC 
administracyjnej za antysanitarne 
utrzymanie przedsiębi'.lrstw ~rzyw 
Dami do 50 zł. 32 właścicieli ~k1e· 
fC'W spożywczych, piekarń, masaril , 
cul,ierń itp. Grzywny te n!lłoioM 
}.ostały na wniosek odnośnych KO 
lllisji sanitarnych, które w cZ:\l>i(! 
kontroli sporzą.nziły wlaś<'irielc.ru 
wf.jJomnianych !>J'zedsiębiorstw pro 
tGkuły. 

cbolllej w śródmieściu, naczelnik ilIiilIIl\ilili~~ I 
wydziału przedsiębiorstw miejskich, I BEST JALSKA ZEMSTA. czyni się ~10 najromyśinlej&zego pet 
\nż. Brzozowski, delegaci oddziału Na tle poracJlunkó",' osobi~tych 1 wodzenia tej akcji, 
\Iallitarnego i in. Kom. Wojewódzki ~ Czarnecki Jćzef (Karpaty 17) na,-
zapoznał zebratlych z projektem , J (("1--,9.t-; ~ r sdł na sąsiada swrgo naczyń~ki(J OGRANICZENIE PRODUKCJI 
w sprawie wyw67.ki śmieci Według a,e lA..ł./U/..J. go Władysława i pobił go dotkU· " - ' W T. P. S, J. <o", ,', 
tego projektu, ws~ystkie posesje wie, Raczyński zostal zraniony w Z.e względu na nadchod'l,ący· w 
Mdzkie zostałyby zaopatrzone w tył głowy i w stanie ciężkim ·prze. \;J :1niy sztuCiznego jedwabiu .. kres 
odpowiednie skr .. ~ynie hermetyczne wieziono go do szpitala miej~kleg5. martwego sezonu, Tomaszowsk& 
do śmieci, wywóz; kt6rych doIwIty . Czarneckiego aresztowala poli'~ja. I Fabryka Sztucznego Jedwabiu za-

OTWARCIE DRUGIEJ FILJI FrR· 
MY ROMAN LINKOWSKI 

wanyby był przy użyC'iu odpowied , ' E R F U M V miena zmniejszyć swą produkcję, 
ni~go tabord samocłlOdowego. PUDER. .. ZĘ S~RTU. ._. ,. W związku .z tem ll:yrcl>;cjo. powj3:-

W ŁODZI. 
,~Jęsclarz łÓclz~ego Hak'laLu. ,'. doutila robotnikć.w,' Żie w ''· naJ'bliy,c 

Na temat tego proje.ktu :ł\'"wiąza W ODY BJJb l t l " , .. , . a~ 1~1, wys. ępUJący w. '~':H ~e I}Of szym czasie zostanie zmniejszona 
Lódi D0witała z zadowoleniem 

ltwarcie- jeszcze jednego sklt'!Ju 
TUALETOWI! clęzkleJ, za~merza przemesc SIę do iloŚĆ dni pracy, w niektórych od-

" E.wago mamet2ysteg~ klubu, Ha: .1ziałach do 3 dni, a w innych do 
7.ll:mej firmy sprzedaty wyn:bó~ F,-Im O. łaWIOlli-ID 
r;laterowanych i noży Romana Lin· \v " 
kGw~kiego, która na . swej !:'tal'e! Sojuzte 'hfUm" k b i 

kC)ah --: Tc~m:l~zćw l zorgantz~'wac 4 dni w tygodniu. ność robotników 
tu sekCJę plęśmarską., nie zostanie zmniejszona., by nie po 

placćwce, przy ul. Piotrkowsk.iej ." . c. na ręca o e~ll.e 
1"'0 d b ł b' h . UlteresuJąey fdm naukowy, pOSWlę POMóŻCIE NAJBIEDNIEJSZYM 

f
<:. : zF~ y a RsoLI~nkza!! kl~one z~u. 'cony dziaialności naukowej &O- Jak dotychczas, ludzie pracuJą. 
tlme. lrma . } OWS l zmu~z(' · . k' f" I P ł F'U l ł d . . b ł l I - b ł' Wlec lego lZJO oga, awowa, m ey na po u spo eCZDom po eJ1l1owa · 

1.1.1. y a, ce em na ezytego o ~ uze· .. b d' t t ł P" I ' . j'}' staram'a w kl'erunku zbl'eranl'a . kl" tGl' t ć . '::i lIOSIC ę zle y u: " lZJO ogJa 1 pa 
ma f~.IJeI. I, o worz'yś ~esz('ze l~' tologja systemu nerwowego", Bp,- "I!E (Aiar, celem za.opa.trzenia n~jbied-
~tot~'~~:Sk~,~~Z;: mIl' Cle przy . dzie on skońc~llY w sierp~iu przy I !!!: n!ejszYJh w opał i cieplą strawę na 

J szłego roku, kIedy to zb!erze 'lię I . ZImę, 
REW JA KARNA WAŁOW A. w Leningra(t'zie 15 międzynarOlto- B O r\ S Że biednych w Tomaszowie w 

Dwa największe łćdzkie dm:,y wy kongres fizjologiczny. Film ten U K \J O I ~tosun]m do lat poprzednich przy· 
Inody będą miały zas2czyt w pier składający się z 3 - 4 serji, obel' ~e M E R. /I PA RI S było, jest faktem nie dającym się 
,,-szych dniach grudnia zaprosić da mować .będzie szereg najbardziej ~~~af;!J l! zaprzeczyć .. Szczegćlnie w związku 
specjalnie przygotowanych ap~rta interesujących eksperymentów z krytyczną u na!! ostatnio konjun 
mentów elitę elega.nckit!j Łodzi. wIelkiego uczonego. Przed objekty BILETY ULGOWE kturą w przemyśle, duży odsetek 

Dla. wykwintnych gości })rzygo wem "tatlit' zarówno sam Pawlow~ Stow. Kultur Liga wydaje bilety ~ obotników straciło pracę i bieda 
towuje się szereg najwspania.ł!c'zych który będzie obJaśniał swe prace, ulgowe de' ·teatru "Rozmaitości" na w tych sferach przyjęła wielkie 
I;\tJ'ojów karnawałowych. jak i szereg jego zasłużonych współ wyst~p Kmta Kat"cha, do Bandy i rozmia.ry. 

W najbliższych dniach podane hę pracowników. do kin na wszystkie seansc. W firo- I Najwyższy więc czas, by ludzie 
clą szczegóły oraz rozesłane spe. ........................ dą dnia 21 bm, o godz. 5 pop. wy· I dobrej woli, wspćlczujący niedoli 
(,jalne zaproszenia. cieczka. do rozgłośni Polskiego Ra- I swych wspólobywateli. zorganizo-
~ Morze .- kolonie clja .. SP:z?daź . bi~etćw ulgowy~h, w~l.i jaknajrychlej od~owi('dnią. _ _ J. Z:1pJf;y l mformacJc w sekretar,]a- zbwrkę tak w nat1ll'ze. Jak w g{'l. 

1 a D J P o ( I ą e lo Dolega P"I-ki de Knltur Li:-i przy ul. Zachodniej tG,:,ce. Kie, uleg!" . wą~~li\,,?ś::i, że 
OIłBISIJ VI. 168, tel. 19:1-1;). k:l.zdy w mIarę SIt l mozllwoSCI przy 

do Berlinal 
2-9.XII. 1934 r. I 

Koszt uC18stni[twa od zł. 88.-
Wyjazd z Pozna.nia. 

doiazdowe. 
Zniżki 

Popularny pociąg 

Najkosztowniejszy Wm sezonu! 

DO WIECZD Ps óllłlOCY 
z nowym fenomenalnym "gwiazdorem" 

CARl. 8 ISSON'em 
Najbliższy przebój Kina "PALACE" • 

-=::w 

do Par,ża Na liczne zapytania naszych Sz, Bywalców mamy zaszczyt zakomunikować, że 

pi~rwszg muzgtZDI , naerodzong W W~ne(ii 
supfr-łilm 'SOWift:lli 

Informacje i zapisy we wszy s- " 

28.XI-6.XII. 1934 r. 

Koszt unestniUWR zł. 315.-
• 
I 

,I c 
tkicb placówkach ORBIIUB wejdzie na ekran naszego kina .iuż w dniach najbliższych. 

O,fekc"a Kino-teatru "LUNA". .......... ~ ........... 

większać liczbyt"bezrob'Ct'tinYoft." ~. 
:"0 -'ol 

Mre[lYłl~w' . rmilfY~er 
In*. dypl" RzeclI!nlk patentowy 

PATENTY na wynalazki. 
W Z O R Y, M O D E L EJ 
Z N A K I TOWAROWE 

pueni6sł kanGelarję: 

I Warszawa, Bagatela 13 Te1.8-8~~19 I 
POETA 

Hitler dowiedział si-l. że antorem 
licznych doweipćw o nim, będą­

cych w obieg"J, .;est żyd, naz'I'I'i­
sldem N eulTtann. Polecił go natych­
miast wezwać i przeprowadził z 
nim następują.cą. rozmowę: 

- A więc pan jest, panie Neu­
mann, autorem niezliczonych dow­
cipów hitlerowskich? Czy i ten 
dodwcip wyszedł z paftskiego war­
sztatu? 

I ,,,Fiihrer" opowiedział najnow­
BZy dowcip o S'obh. 

- Tak jest, wouzu, to jest lIićj 
dowcip! - odparł N0umaun. 

- I ten rćwnież? - pyta Hitler, 
który wydaje się być w t.ej dzie­
dzinie doskonale zorjentowany. 

- Tak jest, to również mój dow 
cip! 

Hitler cytuje conajmniej z dwa 
tuziny rozmaitych dowcipów, a za 
każdym razem Neuma.nn odpowia­
~a: ' 

- Tak jf"st, 
mój dowcip! 

wodz.u, to również 

Nagle kal1clerz prostuje f'iQ i wo­
ła groźnym głosem: 

- Czy wie pan rćwnież, że r74-
dzę 65 miljonami ludzI? 

_ Ach, mój wodzu, to już nic 
jest mój pomysl! odpowia'da 
N ('ulllann. 
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Po In/Stkich i cięikich cierpieniach po&stał się z tym 
światem m/Sj drogi Mi\8, nasz najukochllńsay Ojciec, Bpat, 

b:"j: jeremiasz 60ldberg 
Współwłaściciel firmy "Po!tex" 

prseżywuy lat 40. 
Wyprowadaenie drogich nam n,łok nIlstllpi daillillj, w 

niedaielę, dnia 18 listopada 1934 r. o god •. 12 w poł. z domu 
:ialoby pny ul. ŻeromskIego 42, o ellem zawiadamia pozostała 
w nieufulonym lalu Rodzina. 

Pos. Walł!wski, '" Łodzi 
na konferencji ' związku rezerwistów 

ju .już taka kolei wypadków, 
zgodna z naszemi o,rganiczne­
mi wadami; które w sobie po­
lacy piecwłowicie hodują". 

Dnia 17-go listopada b. r. rozstał się 7. tym światem 

b. D. JEREMJASZ G DBE 
Zmarły był nam zawsze wzorem niestrudzonej energii i sprawiedliwości. 

Dzięki wielkim zaletom serca i umysłu pozostanie po wsze czasy w naszej pamięci. 

Niech Mu ZIemIa lekką będzie! PRACOWIlCY i ROBOTNICY 
Polskiego Towarzystwa Ekspedycyjnego 

"P O L T E X... Cegielniana 8. 

. .. Dnia 17 listopada b. r. zmarł Udziałowiec naszej Firmy 

b. P. -Ierelnjasz Goldberg ,V dniu wczo.rajszym związek 
rezerwLstów urządził grodzkf! 
konferencję prezesów i komite 
Łów 20 kół, działających na te' 
renie miasta. Z ,ramiooia zarzą 
du gl'ównego przybyli na konfe·· 
rencję poseł Walewski i int 
Zdrojewski, zaś z ramie.nia o 
kl'<:gu wszyscy członkowie za­
l 'ządu z prezesem Piątkowskim 
na czele. 

Po złożeniu życzeń przez ( 
inż. Zdro.~wsJdego powodzenia I 
\V dalszej pracy organizacyjnej 
prez. Rimler rozwiązał konfe­
rencję, dziękując gościom i 
przedstawicielom kół za udział. 

W Zmarłym tracimy szlachetnego . przyjaciela i niestrudzonego doradcą 
Świetlana postać Zmarłego na zawsze będzie związana z naszem przed­

siębiorstwem i p<?zostanie niezatarta w naszej pamięci. 

It1.RIAD 
Polskiego Towarzystwa Ekspedycyjnego 

•• P O L T E XU
• Cegieln.iana 8. 

Rodzin~ rezerwistów reprezen 
Lowały przedsławicie'tki p. p, 
Angustyniakowa i i\1i:kołaj~zy· Dnia ' 17 listopada zmarł Członek naszego Stowarzyszenia 
kowa 

Konferencję zagaił p.rez;.· 
grodzki p. Rimler, poczem prl:! 
wsi kół zdawali sprawozdania. 

b. p. JC!rC!Dljasz tioldbC! l! 
Udziałowiec f. "Pollex" • Lokali organizacyjnych po­

<;iJda związek na terenie Łodzi 
'21. w tcm kiLka sal ze scooami 
(I wi(:kszym wymiarze. Rodzina 
!' ('zcrwisłów istnieje przy 6 ko 
bch. w pozostałych 10 jest 'W 

!>tad jum konkretnej realizacj:. 

Wszystkich Członków naszego Stowarzyszenia wzywamy do wzięcia udziału w pogrzebie, który 
odbędzie się w niedzielę, dn. 18 listopada, o godz. 12 w poło z domu żałoby przy ul. Zeromskiego 42. 

Stowarz,slenie EksDed,IOr6w m. lodzi. 

Po sprawozdaniach zabral 
qlos p. Walewski, referująT b:! 
żące zagadInienia organizacyjnI. 
Rozpoczął! od wykazania ko· 
niecznością pracy nad wyrobie­
n.iem dodatnich cech charakte· 

Klipiec,· arJstokrata i jub -ler ••• , Zmiana nazwy 
ubezpieczalni SP$­

łecznej 
(zgli jak siC oszDkujł! naiwngcb łodzian w najbliższych dniach u6ezpie­

czalnia społeczna zmieni swą na­
zwę na "Oddział łódzki izby ubez­
pieczeń chorobowych". 

['I\. prze,eiwstawiają,c ogólno-poj r Od pewnego czasu, do ł6dz­
skim wadom jak: plotkarstwo, I kiego wydziałtu śledczego na­
łatwe oszczerstwo, słomiany za pływają ska~i na siajk~ oszu­
pał. przerost amihicji i wybuja· stów t. zw .. "farmazonów", ktlr 
tv ind~'widuali~m - wyrobił" riy według ułozonego sprytnlt, 
nie prawdziwie. męskich -i ry planu, wyzyskują naiwność j 
cC>l"skich cech charakteru, któ: głupotę łodzian. 
reby stworzyły nowy typ pola- Szajka sMaaa się z trZech 
ka - wartościowego obywate- mężczyzn. Jeden z · nich podaj~ 
la. - się za kupca, druRi Za zubożałe 

Po ohszerne,j dyskusji posel ;?,'O arystok~atcr rosyjśkiego, tru 
"Yalewski udzielił odpowiedz ' ci' ~ra z powodzeniem . rol~ jubi· 
na poruszane tematy, zaleca j-ąc lera. -
zebranym jakna,Jbardzie.i kole- Farmazoni wY'bierają sobie 
żeri.ską wspótlpracę w dziedzinie ofiarę poczem ińscenizu}ą na!\~e 
opieki s'Połecznej, oraz nakanł pującą scenę: 
~olidarne postępowanie wohec Do przechodnia pod~hodzi je 
wszelkich zakusów. którelby mo den z szajki, ;przedstawia się 
glv osłabić o~anizację, "alJbo· .i'akiem~ . zmyślonem , nazwi., 
wiem ze wzrostem siły i znacze ISkiem i· oświadcza; że jest kup­
nia organizacji przybywa prze- cem· z zawodu. , Właśnie przed 
ciwników, bo to w naszym kra- chwilą trafiła mu się wspania 

Aresztowanie adwokata 
Usiłował w sądzie sieradzkim wyjąć z · akt 

różne . dow~dy 
W Sieradzu na skutek ujawnio­

nych nadużyć został aresztowany 
adwokat i b. sędzia śledczy Wła· 
dysław Wieczorkiewlcz. 

Wieczorkiewicz jes~cze przed rQ 
kiem miał wytocznną sprawę o nad 

~słtluł d~'8et'l.w 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 

Po powrocie wznowiła 
przyjęcia! 

MMUśW, e 

użycie zaufania kIijentów z tego 
Ilowodu został zawieszony przez ra· 
dę adwokacką· Termin zawies:U'tlia 
upływał w dniu 24 b. m. ' 

Przed kilku dniami woźhy sądu 
grodzkieogo w Sieradzu zauważył, 

ze adw. Wieczprkiewicl ' w cza"i" 
pr7.eglądania akt pewnej sprawy .za 
brał kilka 'pokwitowań z oor~czeni3 
wezwań oraz inne doworty. 

O powyżs7em zawiadomił sęil1.it' 
go Ważejewskiego, któr;~ ' polecił 
przeprowadżić 'dóchodzenie, w wy­
niku którego wydano polecenie 
are.sztowania· adw. Wieczorl<iewi, 
eza, któlf:go osadzono w wi~zienju 
do dyspozycji władz. sądowo . śled· 
czych. 

la okazja nabycia cennych ko 
szlowności za bardzo nikłą ce , 
nę. Niestety, nie ma jednak przy 
sobie dosta:tec~nej ilości gotów, 
ki i proponuje przechodniowi 
spółkę na wy.ią-1I1qlwo dogod· 
nych warunkach. 

Kiedy przeOhodzień da się 
wcią~ąć w aferę, daJszy ciąg 
jest następujący: 

"Kupiec" przedstawia ".rosyj 
s.kiego arystokratę", który wspą 
niale gra rolę zubożałego po 
tentała, wyprzedającego ostat· 
nie "rodzinne klejnoty". "Ary 
stokrata" słabo mówi po polsku 
z wybitnym akcentem rosyj 
skim. Jest postawny, dobrze u ­
brany i ma manjery świaŁow · 
ca. -

P.rzechodzień .fest olśniony. 
Kupi~ -pokazuje mu perły i bry 
lanty, nęci go wspaniałą biżu ' 
terją. Wszystko Za hezcen. Za 
ki:likaset złotych mOŻlI1a te "skal 
by carskie" nabyć. Kupiec nie 
ma przy sobie więcej jak 20Q 
złotych, resztę ma mu dopo· 
życzyć przechodzień i interes 
będzie ubity. 

.,.Kwpiec", przechodzień 
"arystokrata" udają się tera~ . 
do ju:bi1lera, by ocenić wartość 
klejnotów. Zawsze się tak zda 
rza, że "kupIec" spotyka PQ 
drodze znajomego "jubilera" J 

ekspertyza dochodzi do skutku 
w najlbliŹlszej... bramie. 

"Klejnoty" okazują się praw' 
dziwe i wY.ią,'t'kowo wartościowe 
Przechodzień da,ilC więc, bez wa 
hania swoją część, by nasLępnie 
udać się z "kupcem", do jego 
mieszkania dla ukotlczenia 
Łranzakcji. "Juhiler" już znik 
nąłl, "arystokrata" jeszcze wczc 
~niej ... 

Za kirka minut zniknie 
"kupi~", a pozostaje.... prze 
chodzień bez pieniędzy i złlu, 
dzeń. 

Policja łódzika szuka juz "fai 
mazon6rw" mając ich rysopls~ 
i wszeilkie dane,' W ira'mym m· 
zie należy się wystrzegać tej 
doskonale zorganizowanej sza} 
ki. -

Zmiana ta ma bardzo Clottłosłe 
znaczenie dla pracowników tel in­
stytucji. Będą oni mogli być prze­
noszeni do r6żnych oddziałów w in 
tlych miastach, jako zależni wprost 
od centrali warszawskiej, a nie jak 
dotychczas od autonomicznej Jed. 
nostki, jaką jest ubezpieczalnJa 
społeczna w Łodzi. 

65-lecie kanału Sueskiego 

k1óry łączy morze Śródziemne z CzerwIlnem, zapewniając llajbHższlł 
drogę mot . .,ką do Indji. Na zdjęcia ch nas~ych widzimy jeden z odcin­

){Ó'N kanału, a lt dołu rzęść portu w Suezie. 

. Dzlj 2 poranlii K 
' od 12-2 i 2-4 
po cenach najniższych , , EO T 

, 
realizacji (eeil B. de Mille'a. W roli tytułowej: (Iau elle Col er 
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(ześniej w,chodźmy z ki a! 
Publicznoj, ma możnoś, u"~eulowania śodzin 

rozpoł:zgnania s~an§ó'W . 
Zgodnie z lIlaszą zapowiedzią, 

~ dniach od 19 do 26, a więe 
już od .jutra, w killlach łódzkich 
przeprowadzony zosłanie ple· 
biscyt na temat "Kiedy powin· 
no kończyć się przedstawienie 
kinowe?". 

3) pierwszy seans rozpor-zyll~ dzinic przypuśónv, jedenastej 
się o godz. 11.30, dalej 1.30 przedewszyslkicm ma dogodną 
3,30, 5,30, 7.30, 9.30. komunikacjG- tramwaj. Powtó 

Plebiscyt za;proljektowalo 
Z.rzeszenie :KiIIlO'łeatrów ŚwieU 
nych w Łodzi, by dać możność 
szerokiemu ogół:owi wypowie· 
dzenia się w teJ zawsze aktual­
nej sprawie. 

Blankiet plebiscytowy złoża re, gdy film .iest krótszy zao· 
ny następnie zostanie do urn" szczędzą wydatek za hram<;:. A 
głosy obliczone sk,rupulatnie więc wzg~Ę'dy komunikacyjno . 
przez specjalną komisję. Pro' oszczędnościowe... Nie należy 
.,ekt, który uzyska większość, w; ich lekceważyć, jeżeli się weź­
naj'bli:ższych dniach wejdzie V\ 1 mie pod uwagę, że połowa pu 
żyCie. ' ! h!iczności kinowej to ludzie 
. Jak nas iJlformuj'ą, nie je~t l ciężkiej pracy, horykający się 

wykluczone, że w;prowadzony "l trudnościami budżetowemi. 

Udział w p]eibiscycie będzie 
mÓ1gł wziąć kaiidy widz kino­
wy, który w ok.r\..sie od 19 do 
26 b. m. kupi VI dowollllem ki­
nie Ibilet. 

Do biletu 'dołączony zostanie 
specjaiJ.ny blankiet plebiscytowy 
na którym, w trzech mbrykach 
wymienione są) projektowane 
godziny rozpoczynania sean­
sów. PU'blicwość będzie wybie· 
rać jeden z . 'trzeoh lila stępują:. 
cych projektów. 

zostanie czwarty jeszcze pro-I 
jekt, polegający . na peWlllem Prz~dw zaczynaniu o. 9-eJ 
skombinowaniu wymienionych ostatlllego seansu przemawIa o· 
Gdyby puhliczność wy,powi'e· koliczność, że wiele osób koń 
działa się w połowie za utrzy- czy PÓŹIl10 pracę i nie zdąży, 
maniem obec.nego stanu, w połą z;neśó kollacjli. Natorrriast. prze­
wie zaś, za wcześniejszem koń · cl\vko obecnemu slanOWI prze· 
czeniem . przeds,tawień kinowych l mawia .ie~zc~e okol~czn?ść, że 
będzie wentylowany projekl przedstawlema przeCIągaJą. "i.~ 
w-czesnego kończenia seansów nierzadko do l-ej w nocy, '::0 

w dni powszednie ' i późniejsze nie pozwala l·udziom pracy, do· 
go -w dni świąił:eczne lub przed. statecznie wypocząć· 

świąteczne. * . Heasumując, najeży skłonioć 
się raczej do projektu rozpaczy 
nania os{:Hnircih seansów o go· 
dzinie pół do dziesiątej, a więc 
pośredniej, odpowiadającej 1) ' 

gółoWi publiczności. Można e­
wentualnie w dni przedświą­
teczne czy świąJteczne odstąpić 
od zasady i rozpocząć seans ' o 
lO-ej. 

l) pierwszy seans rozpoczy' 
na ~Dę o jgodz: 12, drugi o 2, da· 
lej 4, 6, 8 i osłatni 10. 

2)" pierwszy seans rozpoczyna 
się o g. 11, dl'ugi o 1, dalej 3, :5 
7 i ostatni o 9-ej. 

•••••••••••••••••••••••• 

są pl.ycayną złego samopo­
czucia, nadmiernej nerwowo­
§cl, blaku humoru i t. p. Nale­
ły bezwzględnie usunąć te do­
kuczliwe cierpienia. W tym ce-

lu stosuje si~ 

DD nabycIa w aptekach. ..... , ................ .. 
"WYOlECZKA DO PARY7;A". 
Łćdzki obwód miejski LOPP po· 

daje no whdomości zainteresowa· 

~ więc publiczlllOŚć ma glos! 
Możemy zdecydować kiedy k:.lll 
czyć się będzie kino. Zastanów­
my się, rozpatrzmy wszeLkie 
pro i contra. 

Co przemawia za utrzyma· 
niem status quo? Chyba tyl'ko 
10, że łodzianie przyzwyczaiU 
się do pÓŹII1ego opuszczania ki 
na. A raczej nie łodzianie w o 
g61noś~i, lecz stosunkowo , nie 
lilczna grupka publiczności pre 
mjerowej, przysięgłych widzów 
więik.szych kin. 
. Szeroki ogÓlł diodzi raczej \I13 

seanse wcześniejsze. 
Za projektem przemawiać bę 

dzie jeszcze ta okoIicroość, io 
do ikina w Łodzi trudno się ... 
spóźnić. A łodzianie lilie grze· 
szą :punktualnością! 

, WięceJ, 'Przemawia Za projek 
tern drugim i trzecim. Widz, o 
puszczający ostata seans o go 

nych, że w czasie od 28.11 do 8.12 "TYDZlE~ KROPLI MLEKA", 
r. b. zaru0 główny LOPP organi- W okresie od 25 b. m. do 5 grud 
wje wyłącznie dla członków LOPP lIia r. b. odbędzie się w Łodzi. ty, 
na b. dogli,1nych warunkach wy- ruzień "Kropli mleka':, celem za~ile· 
ciEl'zkę 110 Paryża Da, wystawę lot· [)ia funduszów jedym·j . org:lDizal'lll 
niczą. roztaczają.cej troskliwą opif:'kę nad 

Zapisy na wycieczkę przyjmuj!! matką i dzieckiem. Z. okazji "Ty· 
w cią.gu kilku najbliższych dni godnia" urządzone będą w naszem 
llliejsllowy oddział biura podrói'y mieś'cie liczne imprezy" jak loterja 
,,t lrbis'! (pi0trkowska 65, tel. fantowa, kwesta. pubIięzn:t, odczy· 
!Ol-Ol), gdlio są też udzielane bliż· .Iy, dancingi etc. V.terja ,.KroI'u 
sze informacj~_ mleka" posiadać będzie . 2,OOO c<>n 

Zapisy na członków LOPP przyj· Dych faatĆoiV. Spodziewać się naJe­
muje Łćdzk.i obwM miejski LOPP ty, iż "Tydzień kropli mleka" ,~ie 
(ul. Prl~l. N::trutowicza 30, tel. szyć się będzb poparciem ('alego 
lOn.!iO). społeczeństwa. łódzkiego. 

• 
- Nowy most w Toruniu 

11 listopada w dniu święta Nie podległości wicemilllister komu­
nikaci~ inż. Piasecki dokonał w Torą.niu otwarcia nowego mO 
stu im. marsz. Piłsudskiego, którego wybudowanie stanowi 
jeden z kolejnych etapów w ro'! woju gospodarczym Torunia.­
Most ten najnowocześnie,lszej konstrukc.p, jeden ' z większych 
w Polsce (880 m. długości) łąc~y Toruń z Podgórzem, położo 
nem na lewym brzegu Wisły, na którym maduje się gł6W1Ily 

l; ""0 rzec kolejowy. Na zd.~ ciu - fragment mostu 

Ale nie później i nie ,tv 'dni 
pracy ... 
........................ 
JUŻ WKRóTCE 
niezr:r~yns~k: Dora Kalin.ów,na 
w oałkowicie nowym ' repertuarze po 
powrocie z zagranicy 

W SALI FILHARMONJI. 

SALA FILHARMONJI 
Tel. 213·84 Wysf~py sespołu 

OliOlSZE BRnDE 
w przebojowym programie p. t . 

"ZOl LEJBN AMCHU" 
w wykonaniu słynnych alty.t6w scen 

żydowskIch. 
Ceny mielec od 60 grosz, do 2 zł. 

D.lł, W niedzielę o 9. 12.15 w poło 
wielkie popularne puedstawlenie po 
oenach jednolitych na cały parter 1 zł. 

•••••• 0 ••••••••••••••••• 

Z PRZEMYSŁU BIELSKIEGO · 

Obserwując sklepy w naszem 
mieś'cie, rzuca się w oczy znajdują· . 
ey się w centrum miasta . skład fa- . 
bryczny firmy Karol .J ankowski 
i Syn. 

Witryny tej firmy przez swój e­
btetyczny i pełen smaku wyłożony 
towar zwracają uwagę przechod­
nia. Przez grzeczną i fachową ob­
sługę, a nadewszystko przez pierw 
s'l.Orzędne gatunki oraz ostatnie 
wzory materjałć,w, firma zaskarbi­
ła sobie pełne zaufanie klijenteIi. 

Firma Karol Jankowski posiada 
26 własnych filji w kraju, oraz ca· 
ły szereg filji zagrarucll'. 

Bridgeowe mistrzo­
stwa pań 

Jutro, dn. 19 b. m .. oraz we wto· 
rek i środę w lokalu Syndykatu 
Dziennikarzy Lódzldrh przy ul. 
Piotrkowskiej 121, odbędzie się w 
klubie bridgeowym turniej mi­
strzowski dla najlepszych bridge 
istek łódzkicb. 

Turniej pomyślany jest w tell 
spos6b, że pary~ kttóre zakwałif! , 

kują się do finału otrzymują nagro 
dy zespołowe, a niezaleznit'! od te 
go każda uczestniczka turnieju 
gra z zespołem sędziów o puhal 
przechodni i tytuł mistrzyni. 

Kierownictwo turnieju przyjmu, 

je zapisy kibiców na pierwszy i dru 
gi dzień turnieju, 

Wczorai marzenie 
d z; ś ' rzeczywistość! 

Superheterodyna nareszcie dostępna dla wszystkich! 

Super RelloN- E z OMtOdą 
PosluClhajcie - b~dziecie olś nieni! • Bezinteresowni' pOKaz: 

RtlBIO-RflC:Dłlł, PIOTRKOWSKA ttł~. ~ ____ ~~ _____________________________________________ -J 

Teatr i h'llizyka 
TEATR MIEJSKI 

D~i~1 o E;odz. 12 w pol. tl':\g'f:'c1,ja 
Fr. Schillerg "Intryga i miłość" dl:1 
mlodzieży. ° godz. 4-ej "Zwyciężyłem kry, 
'zys", ° godz. 8.30 koml'dja M01nara 
"Olimpja". 

IV poniedziałek "Zwyciężyłem 
kryzys" po cenach zrz8sz0I~iowych" 

. CHÓR DANA W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W e wtorek o godz. 8.30 wy&tąpi 
w tearze miejskim jeden tylko raz 
po wielkich sukceSJ,.3h w T/.0~ji, Fin· 
'landji, Est0nji i na Łotwie l'<,>wI':1a' 
cyjny chór Dana. Wspćludział jako 
soljści bim!: M. Fogg, M. NłJbi~ów· 
na i A. Wysocki. 

RECITAL TANECZNY XENI 
NIKONOROFF. 

W niedzielę, dn. 25 b. m. w t~· 
(l,trze popularnym przy ul. Ogrono . 
WE'j poi protektoratf'Dl małż0uki 
[ros. -vVolczyńskiego odbędzie się po 
ranek tańca artystycznego młoacj, 
utalentowanej tanoerki, solistki 
scen ,warszawskich, p. Xeni Niko­
o.o)'off. ProgTam recitalu z:lpowi~tlla 
się bardzo ciekawie. Spodziewać się 
należy, że występ p. X<?ni Nikono­
roff Ś<'.ią.gnie do teatru popularnego 
miłośnikćw tańca · artystycznf:Jgo 
naszego miast:!, tembardziej, że 
jest to ostatni recital artystki przed 
jej wyjazdem na tournee. 

OORA KALINÓWNA W FILHAR­
MONJI. 

W najbliż3zych dniach wyRtąpi 
\v sali filharmonjt nif:'zr{ wnana 

arty,'tka Dora Kalinówna po 
~wym powf0óe z zagranicy w cał­

kowicie nowym rE'pl'l'tu:uzP. Zapo­
,,,iedź jej występów wywobb wid 
Ide zainteresowanie wśród licznyi!lł 
~ympatyków jej talentu. 

WYSTAWA PORCELANY 
I OBRAZÓW. 

Wystawa porcelany artystycznie 
malowanej przez p_ F. Ebinową. j 
obrazów art. mahrza ['rof. A. Wip 
rIa cieszy się w d:1l"z.vm ciągli du­
tą. frekwencją zwiedzając,yeb. F. 
Ehinowa pierwsza w Łodzi pokaza· 
la. porcelanę artystycznie alalowa· 
l% a prof. Wippel jest oL6~nie b. 
popularnym m2.Iarzem. Wystawa 
mieści się pt'~y ul. Piotrkowrokiej 
L35 i zwi·3d.zać ją można cO'lziennie 
w godz. od 10 rano do 10 wiecz, 

I . Oałko'wity dochćd z wystawy 
przeznacz1Jlly jest na cele łódzkiego 
tow. zwa10zn,llia raka. 

~""~"~+ •• " ••• ~$ •• 

TEATR POPULRRłłY 
ul. Ogrodowa 18. 

Pod protektoratem 
p. posłowej WolcayńsJlIleJ 

Dnia ~5-go ' Ustopada 
w niedzielę, og. 12-ej w poło 

odbędzie się 

Poranek TaÓ[8 Artysfynoego 
leni Njkonoro" 
z udciałem artysty Te.afru Miejskiego 

w Łodzi 
Jacka Woszczerowlcza. 

Bilety do nabycia ... szkole t.ńoa 
H. Krukowskie" Al. Ko§cluuki nr. 21. 

•••••••••••••••••••••••• 

. KRÓl TENORÓW 

JOzef Schmldl 
olśni was czarującym głosem w naj nowszym filmio , 

"SoleW; ZdobUI8śWi81" 
WKRóTOE "OASINO" 

"Pomnik Chwały" na cmentarzu lwowskim 

"Pomnik chwały" na. cment~lzU obl"ot1('.ów Lwowa, uroczyście odslv 
nięty w dn. 11 listopada. Pomnik :;budowany jest w po~ta('i lukn 
tryumfalnego na 8 .potę'ln) ch filą I :tcll, na których wyryte bę!;lą. IL.'1.' 

'<lwiska wszystkich poległych obroli <:ćw Lwowa. Każdy z tych filarów 
nfundowalo inne miasto polskie. Jeden z filarh" nfunnowala PQlonLI 

chicagowska. 
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Co usl,szJmJl dziś Drzez radio? 
!:I.GO Ginmastyka i l1luzylm z piyt 
10.10 ]\f uzyka. popularna (płyty) 

tO.~)S Trlwsmisja nabożeństwa z 
W:J.r~zaw'y 

12.t' Fc,] [tDck z l,onscrwatorjum 
W:1rs7,. Orldc"tra i Margerita Trom­
lJi . KnzlIf(: (fcrtepian). 

13.00 .. Przez lądy i, morza" (Feljo 
ton). 

1-1,00 :Muz~ k:1. lekka i tanc('7,na 
(plyty). 

15.00 Odczyt. 
15,15 

(płyty). 

Muzyka lekka i taneczna 

15,45 Skrzynka strzelocka. 
1600 "Srebrna mapa" - frag· 

ment z pO~iilści Jarosława Iwasz. 
lde wicz:ł, pt. :.Czerwone tarcze". .... ~ ... ~ ... ~ ...... ~ 
IłJłDIO-(IJD! 

u CZąbt koncertu europejskiego. 
23,05 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kolligswusterhausen (1635) 
21,30 KOllcert na skrzypce i wio­

lonczel~ z orkiestra. A-moll op. 102 
Brahm'3a. 

Lipsk (382) 
17,15 Symfonja 9 z chćrami Bee­

thovena. 
Wiedeń (507) 
16,25 Kwartet smycJlkowy B-dur 

Btahmsa. 
Lyon (463) 
15,45 Operetk,l 

z maryna.rld". 
~aryż (1648) 
21,01) Op'3ra Verdiego "Otello". 
Londyn (342) 
22,30 Koncert (Uwertura "Ana· 

creon" Chernbiniego, Serena(la Mo 
7.arta, Sardana Garetty, Sardana. 
C asalsa, Symfonja D-moll Schu­
manna). 

Rzym (420) 

,.GLOS POlfANNyn - YłłM 

- WIADOMOŚCI S 
Dójka bramkarzu 

Kary na graczy ligowych 
Smoczek, jak .]Uż donosil'ś 

my, opuszcza szeregi Garbarni. 
Przedtem jednak nim uzysk11 
zwolnienie pozwolił sobie na 
grę w Szczakowiance, Za to wy 
dział gier i oyscyoiliny li,<:li u-

Ukarany został ~)['amkarz Pod 
lIórza Koczwara dyskwali.fika· 
cją na przeciąg jednego roku. 
Dyskwalifikacja ta spowodow!l 
na zos,tała czynnem znieważe· 

'1l i em, jakiego dopuścił się Koc.:. 
wara w stosunku do bramka-

wymiaru sprawiedliwości tlu­
maay się tern, iż wydzia~ ~ier 

iJ dyscypliJny prowadził w tej 
sprawie ucią1żliwe dochodzenie, 
ktÓlre dopiero teraz zoslało za­
'końJczone. 

~r. Stt 

RTOWE 
A więc walkower 
Sprawa meczu ligowego Po­

goń - Wisła odgwizdanego 
przez sędziego na 5 minut 
przed normalnym czasem z po­
w~du niesubordynacji gra<.zy 
"TlSły znalazła się na warsz~a­
cie obrad wydziału piel' i dyscy 
pUny li~i. . 

SUPER·RRDO - nowoclIesna 4 (5) lamp. 
superheterodyna, oparta na najnow­
szych Jldobycz!tch techniki radjowej. 
Wyposażona II> najno1l's:.e lampy (ok­
toda). Super·Ardo - to aparat dla 
najwybredniejszyeh. Głośny, C3JSty i 
selektywny odbiór. Ciche strojenie. Ta­
belaryczna skala. Wyłączna sprz:edaż: 

20,45 Opera Alfano 
wstanie". 

Sottens (443) 

.;Zmartwych rza 'V art y ,Fontowicza na me·· 
czu WarLa - Podgórze ieszcze 

Pozatem zarząd ligi na ostat­
niem posiedzeniu poslanow'ł 

sprzcciw1ć się uohwale wydzia­
łu w sprawie przesunięcia kar 
g,raczom Zwielzowi (Warsza­
wianka) i Brzezińskiem~ (Poe · 
górze). Kara ta miała się roz­
począ.ć dopiero od 20 h. m ., 
lecz zarząd przypieszył iej po· 
czątek, wobec cze~o 0])a.1 g·ra­
cze nie hędą mo~l.i wystą,'Pić w 
dz~siejlszych zawodach. 

Jak to trafnie przewidywall(­
my wydział ~ier i dyscypliny 
zweryf~'kowa,t zawody 'le jak~' 
walkower 3:0 na korzyść p(lg:J­
ni na s'kutek nieopuszczenia bo 
iska przez gl acza Wisły Fereta 
mimo decyzji sędziego. Wery i 

fikac.1!3 ta nic nie zmienilła ta· 
beli, gdyż Wisła i tak mecz prze 
g,rała. Zmienia się jedynie sto~ 
s~l,~ek b.ramek. co ilUŻ uwz,gl-ąd­
mhśmy w talbeli, przewidujn,c 
takie, a nie inne załatwieniE' 
tej 'smutnej sprawy. 

Wyrazy obce 
RADIO-AUDION 19':n~~~~~~~-J~telu) 
........................ 

16,20 Rel!ital śpiewaczy Dobosz!' 
16,45 Łami.główki. 
17.00 :Muzyka do tańca. 
17,50 "Ksiąźka o Wilnie". 
.18,00 Teatr wyobraźni nadaje 

,. Wiecz6r humoresek". 
18.4f5 Odczyt z cyklu "Życie rolo 

(hi('ży". 

19,00 Muzyka. lekka.. Orkiestra i 
II ena Carnero (śpiew). 

19,50 Pogadanka aktualna pt. 
,.Pitwll pod Krzywoplotami". 

20,00 Koncert muzyki łotewf\kiej 
z nc1zialem W. Stetta (baryton). 

21,00 "Na wesołej lWowskiej fa­
li". 

21,50 Skrzynka pocztowa tecIi­
Iljrzna. 

22,05 Transmisja z Budapesztu: 

20,45 Trio fortepianowe Grecza-
ninowa . 

Depesze 
będzie można nadawać 

w pociągach 
z dniem 1 gntdnia r. b. wchodzi 

w iycie rozporządz.-.mie ministra 
poczt i telegrafów w sprawie nada 
\lania telegramów w pociągach. 

W myśl tego rozporządzenia, 2 

dniem 1 grudnia r. b. będzie moz 
na nada wać telegramy nietylkn ~ 
pociągach pośpiesznyrb, lecz i ." 
pociągach pasażerskich dalekobleZ 
vych. (p) I ..;, 

w dniu 29 czerwca w Krako-
wie. Tak znaczrte opóźnienie PoIiandrja - jedna z wysp archl 

p'~lagu Polin('zyjskiego. 
Konkieta - spc.rt ktmny, podob­

Ily do krokieta. 
Abulja - pochodzi od "bulić",' 

oznacza l1iemoc w płacenil\. 

Sport .... szkole Fi~gować - ,lo tykać palca~i. · 
__ Splrorhetta - 1'a(' .'1, spadaJąca; 

• sj)iralnie. 
Rada naukowa W. F. skreśliła ramy organizacYJne Karbunkuł - 14-karatowy dj&-

Dopiero teraz wiadome S1ę ści, a ponadto pOdnOSiłYbY) nl7.nt \\' koronie :mgielskiej dyaa-
. .. ł d . Ż stJI. 

stały uchwały rady tnaukow~J sprawnos'ć fIzyczną. m o Zle y, WI'talny l t ś t 't - . ' - {O, częs o Wl any. 
2 Sport w szkolp. specjalnie w h'm kierunku u- Witamina _ przyjemna mina 
w ... f. w sprawie struktury or,ga· zdolmionej. przy powibniu. 
nizacyjnej sportu w szkołąch. KI'uh międzyszkolny był:by Prerogatyw - wyroby rogoWO' 

Oto rada powzię1a .fednomy~l na polu sportowem reprezenta- gllmowe. 
Kanl:yrzki - ·ll'obne Oi)ZustWll. 

nie opinję, że sport w szkole po cją młodzieży danej miejscowo Kamaryla _ Maryla K. 

,viniel1 się opierać 'Da 'szkolnych 4r.i. Blady - Lady B. 

kolach sportowych, ikt6re dzia- "Czło~ldem ta41ęgp klubu mili 511,-11 FILH-"-R-M-O-H-JI-
Mieszkanie Twe nie jest odpowied- SAFE łać wimny na zasadzie po dzyszkolnego móg1lby być u- un 1'1 

. . j h' . wsze·cnności. czyli że 'Powinny czeI'i," któr)': wykazuje dobre PQ 7 -mio letni fenomenaJny pianista niem mle scem przec owywanla 
, majątku, lecz objąć "cał.ą:· młodzież szkolną.- stępy" w nauce i " zaohówlt,ie się .' . 

.-__________________________ ~ ,Koła , sporiowe miałyby , na ce- nien~an.nie, je,st niety1ko zdr().· . 

•• • 

I\ntoś 

Xadprogram: 
i zagranicą 

Obchód Święta Niepodległości w Polsce 
Pocz. o 12 w poło 

~-- ,-----------------------------------
Teatr "Rozmaitościu• Tel. 112-25. 

gościnne występy znakomitego art y_t y Kurta K a t s Ił h a 
tyd.·nlenlleck. I rety_era berlińskich teatr6w U 

Dziś, w ni~~zi~~D~cg~d~O:~I~ "Spór O sierianla Griszę" 
o godz. SPO' r O slerz· anfa lir.·szę" sztuka w 19 obł'. 9.15 wlecz. ł' . Arnolda Zweigll 

C:::; 
Zamiana 

__ CI!"Ł. , ie zamieniłbym się z pa nem, panie gospodarzu! C710wiek 
Iła dość > -' mój paob! 

- Tak, al':. J l .iuż 2 ~olizilly się zastanawiam, skąd wziąt! uienia­
"ze na zapłacenie palm l'adlll1llnł.. 

lu orgalllizowanie 'Życia sporto- \ wy, ale . taik.że dobrze rozwinię~y 
wego ucmiów eałel' sJkoły i da- i posiada fizY{l.lne warunki do 
nie m!łIodzieźbr sposo-bnoś'ci d~ sportowego' -doskonalenia 'lię, 
wy'życia się \Sportowego. 'Przy zdobył pańStwową odz.nakc; Wł~fRMAH 
wyzyskaniru momentów samo- sporto-wą, wykazuje wystarcza- wystąpi 
zachowa\v'Czych. ,: jąeo techniczne opanowanie da-

PO::do~rto::ęd:!:~~:~~~; \ :~;j :~~~!k:P~;:'~W~lO~~i~był w IdnJ'f2D9~;O, MlistKO~;d[;DJr~ b
M
" 

kluJbów sportowych. Ponadto rada naukowa wy',ll III Uli Lll L 
Klluby mj-ędzyszkolne zespa· nę,ła ,główne punkty, na których 

lałyby młodziez, która wykazu- jej zdaniem. winien się opierał 
je wybirłD1e zamiłowanie do w przyszłości regulamin zawod­
sportu wo;;(óle, a do zawodInic~ jlicLwa młodzieży szkolnej. 
twa sportowego w szczególno · 

'Grand-Kino Początek o g. 12-ej 

Dziś i dni 
następnych I 

. naj wspanialszy film 
erotyczny p. t. 

wg. nieśmiertelnego romansu 
EMILA ZOLI 

W roll wyrafinowanej kokoty paryslIlej 

Anna Slen 
fascynujllca gwiazda sow;ecka, kobie· 
ta o najbardziej frapującej urodzie. 

W rola eh meskich: 

PHILLIPS HOLMES 
LIONEL ATWTLL 
RYSZARD BENNETT 

NADPROGRAM: ZnakomIty dodatek 
kolorowy WALTA DISNEV'A p. t. 

"ł\IIądra Kokoszka" z serji "Silly Symphonie~", 
aktualnośel Paramountu i P. A. T.·a orali obch6d święta Nie­

podległości w kraju I zegr.nlcq. 
Passe-partouts i bilety ulgowe bezwEględnie niewałne. 

. UWAGA l Dziś każdy otrzymuje niespodziankę 
ł mm! .... 

The Christian Science 
Monitor 

założony w roku 1908 
przez p. Ma.ry Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 

Wydawany codziell!lie, z wyjął­
[dem niedziel i świą.t, przez Wydaw 
[dctwo ,,1'he Christian Science 
Publisbing Society. One Norway 

Street, Boston Mass. 

Komunikaty dla kierowników te~ 
pisma, artykuły i ilustracje, któl"'ł' 
mają być ogłoszone, należy kieN' 
wać pod adresem 

The Editorial BO:lrd of 
Tbe Christian Sciance M o"nitor. 

Abonament reguluje się zgór,. 
kra-przez pocztę (ze wszystkich 

jów) i wynosi: 
rocznie 
półrocznie 

kwartalnie 
miesięcznie 

pojedyńczy egzemplarz 

dol. 900 
dol. 4.50 
dol. 2.25 
dol 0.75 
dol. 0.05 

The Christbn Science I'ubli,shing 
Society. 

BO!itOD. Mass. II. S A. wvda.ie: 
1'hp, Christia:1 Scien-:!C' J ournal 
Christian Science S(:ntincl 
1'h8 Heralrl aE Christi~vl S('ience 

w jęJlyk.'l.cn: 
niemieckim, Tl'al1CUSjUIll, ,.;kan<ly· 

nawsldm. hc,lendl'l'skim. 
Cbri'3t5an Scien(,e Ollarterly 

W Łodzi do nabycia IV Tow Zjed­
noczenie Wiedzy Chrześci.iali~ki .. , 

przy ul. Gria.llsli.iej 91. 



Łódź, 18 listo -ada 1234 r, HANDLOWV Łódź, 18 listopada 1934 r. 

orządkowanie premii eksportowJch Botowania baw2łny 
NOWY JORK 

loco 12.55 listopad 12.27 gru 
dzień 12.30-31 styczel1 12.35 luty 
12.38 marzec 12.42 kwiecień 12.41 
lTtaj 12.40 - 41 czerwiec 12.39 lipiec 
12,37 sierpień 12,27 \vrzesierl 12.17 
październik 12.08-09. 

Orgia s"ekulacJI;na kwiłami kompensacyjnym; 
o ,z~m mówiono na poufngth konłt!reoc:jac:h izb handlowgc:b' 

Warszawa. 17 listopada. 
W ostatnich czasllch odbyły się 

w poswzególnych izbach handlo­
wych i związku izb przemyslowo· 
kmdlowych poufne konferencje z 
e1,sporterami i importerami w spm 
wie całokształtu problemu premji 
fiksportowych. Konferencje te oto­
('zone są. najściślejszli' tajemnicą. 

Informacji udzielił nam jeden z 
u('zestnikćw tych konferencji, któ­
ry oczywiście zastrzegł sobie pod 
tym względem ścisłą dyskrecJę. 

Jak wynika z relacji tego wybit­
l.e.go działacza gospodarczego sfe· 
ry gospodarcze uskarżają się, że 
h:by przem. - handlowe a w szcze­
g'ólności izba warszawska, która z 
llo('zątku zajmowała stanowisko 
kryty~zne w stosunku do handlu 
komp~nsacyjnego i do poszczegćl­
nych organizacji, zajmują.cych się 
tą nową formą handlu, dały się 
pl zet: różnych działaczy kompensa­
.·yjny{!h weiagną;ć w współpracę z 
tej dziedzinie i odgrywają jut od 
dłuższeg.) czasu decydującą. rolę w 
1,olityce kompensacyjnej całego 
kraju. 
Wpływy ich sięgają już tak da­

lece, ze właśnie nie ministerstwo 
pr~enlysłu i handlu a raczej izby 
przemysłowo - handlowe decydują 
o wszelki~h zmianach w zakresie 
kompensacyjnym. Przy i'r.bie war­
szaw5kiej została powołana. do ty­
da tak zwana rada polityki Kom­
pensacyjnej, która jest pewnego ro­
dzaju organizacją kierowniczą za.­
równo W' zakresie polityki, jak i w 
zakresie administracji obrotu kom­
pensacyjnego. Przy radzie powstał 
specjalny aparat administraeyjny 
w formie tak zwanej delegatury, 
ktćra pracuje przy Polskiem To­
warzystwie Handlu Kompe1l8aeyt­
nego i zajmuje się pewnego l"Odza­
'ju kontrol!!! (IziałalnoAci towa.­
rZy5tw kompensacyjnych, 1IZ1ttpu­
.ląc sobie funkcje, która nalety do 
organu rządowego. Są to o~ywi. 
ście parawany do osłaniania. dm­
łaJnoś~i i kombinacji tak zwanyeh 
towarzystw kompensacyjnych. W 
gruncie rzeczy są to narosty liry. 
zysowe zupełnie ł.ezprodukcyjne, 
którA 8łuŻą. rÓŻnym działac.zom g0-
spodarczym do wyciągania pienię­
dzy z kieszeni rządu i spolecze6-
stwa. 

W całym Kraju roś'nie coraz wię­
cej niezadowolenie z obecnego sta­
uu rzeczy w dziedzinie handlu za­
morskiego, tak zwanego handlu 
kompensacyjnego. W organizacjach 
go~podarczych, w prasie podnoszą 
~ię głosy coraz silniej, głosy kry· 
tyki i oburzenia przeciwko handlo­
wi i protekcjonizmowi w zakresie 
pomocy eksportowi oraz przeciwko 
demoralizującemu systemowi han­
dlu kwitami kompensacyjnymi i do 
kv.mentami eksportowymi. Coraz 
bardziej zdają sobie sfery importo­
we i eksportowe sprawę z działal­
ności niektórych organizacji kom­
pensacyjnych, a w szczególności 
Centrali Importu Kawy i Kompa.nji 
Handlu Z'1morskiego. Ponieważ 
-q;·s7.elka zmiana. w wj dziedzinie 
poderw3b.by r6wdeż wpływy i ko­
rzyści ~zb przemysłowo - handlo­
wych pOetanowiły zmobilizować o· 
pinję cIa utr7.yma.nia istniejącego 
stltnu rzeczy. dążą.c zupełnie świa­
dnmie dl) zmonpolizowania w swero 
ręku calej polityki kompensacyjnej 
co nie leż v ani w interesie rządu, 
ktt.ry mUf'i w tej dziedzinie mieć 
decydująrli' inger'3ncję, ani w inte­
resie sfer r;ospodarczych, które 
mO!!ą ~ię obejść bez pośredników 
w sto8unlm do władz rządowych. 
By. sparaliżować wystąpienie nie­
których importerĆ\v i eksporterów, 
ktĆl zy buntliją się przeciwko wy­
zyskowi townrzystw kompensacyj­
nych i l (.ż'nych pośrE'uników w tej 
dzif:'dzir.ie. związtk izb przemysło­
Wi) - handlowych zorganizował w 
całym kraju /'zerr.g konferencji z 
saint€Tpsowanymi. 

Na, konf€Tencjach tych sfery go- Racyjne, ale pozatem istnieje jl'!'z, s,~oJe ręce, gdyż. daje im to o!:rOll!­
spodareze mi'1ły się wypowiedzieć cze sprzedaż dokumentów ekspor- ne możliwości wpływu na -żyvie 
co do po~zozfgólnych zagadnień w towych, jako specjalna forma pre· gospodarcze. Sprawa ta bvld, nra­
zakresie handlu kompensacyjnego, mjowania, wymyślona juz i ek~lJlc- ,~ie nie omawiana na l",l1f(';enrjach 
jednakowoż organizatorzy tych atowana przez towarzyr>twa k"1ll a jednak w komunikatach praso· 
k( nferencji tłumią z całą świadomo pensacyjne. O ile w zakrC'sie pre· wych podawano, jakie sfery gQ~PO 
ścią samodzielną opinję zaintereso- mji płaconych w gotów('e nil'ma dllr('ze wvrazilv ż'Vf'zpniC' ndnnśnie 
wanych, starają się narzucić wla- pola do spekulaCji i ani ekspe.1 te!', prac oplnjoda:wczych i wvkon;),w­
sny punkt widzenia i przekonać ani wypłacają.cy premję nie ponosi czych skoncentrowanydl IJr,;y związ 
kupcćw i przemy~łowców, że to co ź.c'1.r]nej szkody lub korzyści, o tyk ku izb pT7.emvslowo - h~ndll)wyh. 
detycbczas robią izby, jest jedynie w zakresie kwitów kompensacyj- Swiadczy to najwymowniej, do ~:I.!! 
wła~'ciwe i racjonalne. Ilych, które stały się 7.wyczajnym gc, zmiel'za taktyka (lf!!'!wizatorów 

W warszawskiej izbie przemysł 0- objektem giełdowym, wytworzyla kcnfcrencji. Ponieważ -przedóLrlwi. 
wo - h::J.ndlowej odbyła się juz 3 te- się orgja spekulacyjny w całym ci de rządu nie brali w tych kc,n · 
go rodza.ju poufna konferencja, z kraju. Cena tych kwitćw spadła w ferencj'l,ch udziału i J;onieważ nip 
których jedna była wspólnie z eks· ostatnich czas':tch bardzo powa~nie, wielu z tych, ktćrzy brali udział 
porterami, a 2 następne z importe- bo kwity europejskie są. spnedawa w kollferencjach będą poinformo­
rami. Porządek dzierny tych kon- ne między 60 a 70 poniżej pad, a wani o sprawozdaniu, jaki!· i?łoy 
fereneji obejmował następujące kwity zamorskie 90 do 95 poniżej pr2.edstawili' rządowi, więc jc~t 
kwest je: źródła, technika, wypła- pari, jest to oczywiście czysta ~tra·· rzeczą jasną., że istnil'je slerokie 
canie pomocy dla wywozu, obrćt i ta eksportera, kUry miał w :,wej pole do pr',:0dstawiania rzadowi 
kurs zaświadczeń kompensacyj- kalkulacji przewidzianą pełną. kwo tych wllioskćw, tych po:;tul;t6w, 
nych, działalność towarzystw kom- tę premjową a 'wskutek dewalual'ji które leżą. w ich intorosie a mni.oj 
pensacyjnych i powierniczych oraz; tych papierów ponosi powlltne stra w iilt'o'resie importerów i eksporta­
technika wpłat na fundusze wywo- ty. Spekulanci i pośrednicy w C3,- l'ć.w. Byłby czas najwyższy. l.)y 

7owe. Na każdej ~ tych konferencji łym kraju uprawiają już dz:iliiaJ ministerstwo przemysłu i handlu 
przewodniczący izby zajmował już zwyczajną grę giełdową i zależnie zechciało wglądn~ć w ku;j!;y tElj 

NOWY ORl...EAN 
loco 12,61 grudLiCll 12,30 :>tyczeń 

12.36 marzec 12.42 maj 12,41 lipiec 
12.38 październik 12-08 

LIVERPOOL. 
loco 6.68 listopad 6.62 grudzień 

6,60 styCZCll 6,60 luty 6,59 marzec 
6,58 kwiecil3l1 6,56 maj 6.55 czer­
wiec 6.53 lipiec 6.52 sierpień 6,48 
wrzesieli 6,42 październik 6,37 li­
l;wpad 6.36 grudzień 6,35 styczeń 
(j 35. 

Egipska: loco 8.80 listopad 8.59 
g-rurlziell 8,45 stycz9rl 8.4R marzec 
8.47 maj 8,44 lipiec 8.40 paźdóer­
nik 8,35. 

Upper: loco 7.37 listopad 7,17 
grudzień 7,22 styczeli 7,22 marZ'l(, 
7:25 maj 7.28 lij)iec 7,24 p,.ździe1 
nik 7.26. 

BREMA 
loco 14.61 grudzi611 13.92 sty' 

('zeń 14,11 m\tfl2C 14,33 maj 14.45 
lipiec 14.54. 

określone stanowisko w poszczegól cd własnej korzyści grają na zniż· polityki i by pozwoliło bezpośred- ALEKSANDRJA. 
nych kwestjach, tak że . za.intereso,· kę lub zwyżkę tyeh papierów. Przy nio zainteresowanym zgłaszać bez- Sakelbrirlis: lis"opad 15.51 ~ty· 
wani, chociaż zgłaszali rćżne dezy- dewaluacji iwrtZysta oczywi{'cie im pośrednio rozmaite wnioski i propo- cle)l 15.45 ma.rzec 15.34 ma.j 15.48. 
deraty i 113razie ostrożnie krytyiw- porter, który musi te kwity wyku zycje, co wyjdzie na korzyść za- I Asbmo:.1lli: grudzień 12.'34 luty 
wali istniejący stan rzeczy, to jed- pywać by móc sprowa,lzać pewne .. Ówno polityce rządowej, jak i ca- 13.00 kwicciell 13,07 r len/ie' 
nak głosy Ich nie były uwzględnio- produkty z zagranicy. Jest więc lej gospodarce nawdowej. 113,15. 
ne, a konkluzje do jakich doszedł rzeczą naturalną, że importerzy są VARSOVIENSIS. 
,przewodniczący konferencji nie od- za utrzym3.nitlm istniejącego stanu 
zwierciadlały w żaden sposób opi- rzeczy w Z'1kresie handlu kwitar.d 
nji zainteresowanych.' kompensacyjnymi, gdyż narazie 

SprawO'Lda.nia, które się uKazały ciągną z znizki ty ('h kwitćw bal­
w prasie z tych konferencji, inspl- dzo powa.żne korzyści. Inne są jed­
rowa.ne niewą.tpliwie a może nawet tak ~ania eksporterów, któr'ly do 
redagowane przez organizatorów magali się na konfereMji unormo­
konferencji, przedstawiają. w zupał wania zasad sprawy premjowania 
nie fałszł"Wem świetle wyniki eksportu by nie być uzależnionym 
obrad i wprowadzają. jednocześnie od rćżnych fluktuacji rynkowych 
w błąd opinję kraju: i rządu eo do i spekulacji pośrednikć.w i towa 
stanowiska. sfer zainteresowanych. rzystw kompensacyjny<,h. nomaga.­
Orga.nir.a.torom konferencji chodzi li się oni nawet skoncentrowania 
oczywiście o potwierdzenie ieh po- obrotów kwitami kompensacyjny­
Utyki pnez l'7.J8komll! opinję sfer mi w instytucjach publiczno-praw­
gospodarczych, należy' jednak przy Dych z teru, że powinny być sprze 
puszeza6, te C'tynnild rządowe nie dawa.ne i kupowane po ('enie nOl!li 
pozwoltl się zbyt długo prowadzić nalnej, gdyż zasadniczo nie nalezy 
za nos, te zainteresowani znajdą. ani w interesie eksport.em, ani w 
bezpośrednią. drogę do decydują- interesie importera, ani w intere­
eych czynników I1ządowych, by wy si rządu, by z premji wywozowej 
razić swoje zdanie o tero, 110 się tworzyć obJekt giełdowy. To zagnd 
dzieje w dziedzinie polityki kom· nienie było jedn!l.k na kODferen 
pensacyjnej i by wystąpić w obro- ejach zbagatelizowane, gdvl1 UDM­
nie własnych interesćw_' mowanie handlu kwitami kom pen-

W zwiąeku z komunikatami pra.- sacyjnymi pozbawiłoby izby i to 
sowymi trzeba prz~dewszylltkiem warzystwa kompensacyjne barill.o 
stwierdzić, że eksporterzy nic pod- powatnych doehodów. Przedewfizy 
nosili włae'ciwie kwestji przerzul'e- stkiem straciliby w tym wypadku 
nia ozasowych funduszów rząd 0- rację egzystencji: Pólska Centrala 
wych, słutących do popierania rol- Importu Ka.w! i Kompanja Handlu 
nictwa na cele przemysłu eksporto· Zamorskiego, które wyciągają z 
wego, ani tet nie wystąpili za 'lwię procedury kompensacyjnej miljono­
kszeniem ilości a.rtykułów I'k.~por- we zyski i w których wyżsi urzęd­
towych, korzystających z pomocy nicy izby, biorący bardzo żywy u­
premji lub za podniesienil'm sta- d~.iał i osłani:\jąc je swym autory­
we.k premjowych. Są to maZi> d<'1y- tetem i swymi wpływami~ pomaga­
deraty działaczy samorządowych, li im w obronie przeciwko atakom 
którzy chcieliby mieć możność ze strony niez;adowoll'nych irupor­
zwiększenia swych wpływów na terćw i eksporterów. Kiedy na jed­
tycie gospodarcze i uzaleznlć je rtej a; tych konferencji była podnic­
coraoz bardziej tą. drog~ od siebie, siona kwest ja, czy Polska. Centrala 
a nalety mieć nadzieję, że i tej ile- Importu Kawy jest potm.·t,na i czy 
JLoralizują~ej polityce samorządo- obrót kwitami kompensa('~{jnymi 
wej czynniki oficjalne nie będą. po- powinien bye prz(>z niąl do pewne­
pierać. go st"1'nia zmonopolizowany, w~zy 

Ze strony eKsporterć w wysuwa· scy wypowiedzieli się jednogłośnie 
no natomiast na konferencji ba.rdzo przeciwko potrzebie istnienia tej 
ważne postulaty, moze najwa1.niej- instytucji. O tym fakcie naJmmeJ 
sze w całym handlu zagranicznym, jednak pisano w komunikatach 
mianowicie uporządkowanie ~zie- prasowych, gdyż organizatorom 
dziny premji eksportowych. J~st to konferencji chodzi o stworzenie 0-

wiem rzeczą wiadomą, te pomo'~l\! pinji, ze ta instytucja jak i siosk-za 
z których korzystają. dzisiaj eks- na Kompanja Handlu Zamorskiego 
porterzy jest to prawdziwy 13hi- F;ą. popierane przez zainteresowane 
rynt, w którym orjentują. się tylko Etery gospodarcze i że powinny 
r6żni spekulanci i pośrednicy w ro- być utrzymane. Pr!\wdopodohnie 
dzaju towarzystw kompen!!acyj- jednak kompetentne czynniki rzą­
nych, wyciągając z tego odpowil>d- dowe zasięgną opinji bezpośrednie 
de korzyści. Za!;lady istniejącej zainteresow3nych i nie pozwl\lą I 
t12.eeiej formy premjowej ekspi.rtu ~ię bałamucić w tej w:lżnej k;~e 
są to zwroty cła, dalej premje wy- stji. 
w0zowe, wypłacane w gotówce Druga watna ltwestja to zaQ'ad­
oraz tak zwane kwity kompenf'a.- nifnie, kto opinjnje i dl'cy.-Jllje (I 

cyjne. T(> formy premjowania zazę- przy-tnawaniu premji wywozowych, 
biajllo się wzajemnie, tak ż(> artyku- i Jest rzeczą powszechnie wiallomą, 
ły korzystające ze zwrotu ('la ma· ze izby przemysłowo - ha.n~owe 
ją. jeszcze narazie kwity kom~p.n· chcia1yby Z<'1.gamąć t~ funkCJę w 

~ ________________________________________________ =~w~--_______ ~ 

Do P.T. Klijenteli! 
NiniejuJm mam aaszcl,t zawiadomić P. T. Klilent6w, 

ił jako długoletni wsp6łwłdclciel, obecnie zlikwidowanej firmy 

,,&flASSEft ; KAZIIIERSKI" 
po separacji, po.ostalem w dot~chczasowym lokal II . 

orzl ul. PIOTRKOWSKIEJ 114. 
Mój SALON KRAWIECKI zaopatPlony jest, lak dotych­

cns, w bOlZatp wpbór najprcedniejs.ych materjałów anjliel­
skich, pracownia u§ po.ostaje pod mojem osobistem kiero­
wnictwem przJ współprac)' pierwsIorzędnych .Ił fachowych. 

Zapewniajlłc P. T. Klljentelę, Ił dołożę wszelkich lItarań 
by 31 powier:zonvch mi umówień w)'wląlać się ku zadowoleniu, 
polecam siC łaskawym w.ględom SlIanownej Klljenteli. 

Z poważaniem 

A. GElASłEN 
UL. PIOTRKOWSKA 114. 

likwidat:ja "Pax'u" 
Syndyk ostateczny masy up:tdloś 

ci firmy "Lódzka Ake. Spółka Ube:a 
pieczeń Pax" dokonał trzeciego po· 
działu funduszów między wierloycic 
li nieuprzywilejowany('h i prr.vlę· 
tych do pasywów na ogólną :-;U fil Ej 
f70,678 zł., tak, ii og'.Hem wierzy­
ciele otn:ymali 7.e w~1.ystki('h 
trzech podziałćw 25 proc. swych 
T::aleiności. 

Wobe~ całkowitego zliKwidowa· 

Dla masy, syndyk ostateczny zwró, 
cil się do sądu z prośbą o u:lllanie 
f .• ,Pax" za zlikwidowaną. i nakaza­
nie wykreślenia upa,Hej f. z n-je­
I3tru handlowego. 

Sąd uznał postępowani(' upadłvś 
ciowe za ukońozone i )1C'zota lą. '" 
aktywach kwotę 406 zł. nakazał 
pzekazać na rzc('z sknbu pań"twa 
~ tyt,ulu zaległych p(idatków. 

~AHK HAH~l~WY W t~~ll 
•• HośCiuszMi 15 SpÓłM8 AMCuina •• 

przyjmuje za niewielką opłatą. 

na "rzechowanie 
kufr" waliz" kosze i t. D., 
które lokuje w u r z ą d z o n y m według wymagań 

nowoczesnej techniki skarbcu. 
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U MAN r l" r a m o w l" C Z a 2 Pny\muje się lIll pisy od 10 
r. do 7 w.-Po ukońclleniu 

~~~~eę~l~~3~J ~g~~~; w,daJe 31~ śwladeCN~G. 
Specjalny wlecz. kurs kroju dla pp. kraweowych .... ' 

RJlnek pienieino" GWarowy 
Cedu-ła giełdy · łódzkiej 

N a wczorajsze m zebr:1lliu giełd::> 
lH'm \\' Łodzi notowano: 

sprzedaż kupno 
Dolarv 5,30 5,29 
Bu:1o'~'lana 46.- 45,50 
Dolarówka, 53.- 52,50 
Illwei'tycyjUlt 115.- 114,75 
Stabilizacyjna 70.- 69,50 
B:tnk Polski 93,50 93.-
Tpndcllcja. utrzymaM. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

AKOJE. 
N:1. rynku akcyjnym (,brnty byl! 

0gr!llliczon0, przy teudel1r ji utrzy­
manej. Notowano: Bank Polski \)4 
(- 25), Cukier 25 (plus 110). Ttlwa 
rZy:lt\\ o phci ::1.ywidendę w wyso· 
kC'~'ci 3 zł. ud akcji lOn-zlotowej. 
Lilpopy 10.10 (- 30), Norblin 29. 
Tranzakcj:1 dokonana anicnotowa.· 
0:1: Węgiel 12, Modrzejów 3.60, z~ 
Sbracbowica ckiano p"acić 11.80 

PAP[ERY PROOEN'roWE. 
Din. papierów procentowych ten­

dencja byłl ltlkko zniżkowa. Więi; 
szych obroM w dokonano 7 pro(~. 

N'::t vrczora iszem zebraniu gieldy stahilizacyjną i 5 proc. listami Dt. 

~~ltltO\YO - dcwizow!:'j w ''\'U1'8Za- Warszawy 1933 r. Notowano: 4 
wic tendencja rlla dewiz była niejed proc. dolarową. 53,40 - 53,25 -
l.olita, przy obrotach ZWJęK!!~C' 53,50, 4 proc. inwet'ltycyjna serjlJ­
uych. Notow!mo: Berlin 218. Bej· IV:], 118, 5 proc. konwersyjna 1i3.2tl 
G'ja. 123,55, Gdańsk 172,7·1, 'lIohu (- 125), 6 p~·uc. dolaro'Vu. 'il,50-
t1j:t 357,90 (- 35), Londvn 26..18 71 (- 100), 7 proc. stabilizacyjna 
~- 4), Nowy Jork 5.:30, :~f)wy ŁTork 69 - 68 - 68,25 (- 200\ ,1 i pół 
- kabel 5,30,3~, Oslo 133,15 (- 5), proc. ziemskie 49,50 - 48,75 -
Pnryż 34,92 ( plus 0.5). Pl'LLg"a 22.1::1, 49,25 (- 50), 7 proc. ziemskie do 
~ztokhol1Jl 136,60 (- 10), Szwajca· Lnrowe 413 (- 100), 5 proc. Wal'­
Ija 172,20 (- 5), Włochy 45.30 szawy nOW'J 59 - 59,50 - 59,20 
(- 7). vV obrotich pry\vatnych; (_ 25), 5 pr0~. l,odzl llOWr. 50,GO 
Irwrka niemi00ka. 18!i 51) (- GO)! - 51,25, 6 proe. obligacje m. War· 
~zyling austrjilcki 99,25 (plus ~:S), szawy VIII i IX: emisja 57,50 (- 50) 
kOTona czesk:t 21,37 (- 3). frau]; Tral1'l..%kcje dokonll,ne anienotowa 
francuski 34,!)4 (plus 4). frani; ne: 3 proc. budowlana 45 (._- 100)1 
i'izwajcarski 171,90 (plns 15), funl 4 prcc. inlVl~'.!tyeyjna zwykła 114,75 
~1I)g'lel:ski 26,5(1 (- 4), dolar ri.s?n,25 7 proc st" lbm~acyjna orluinki po 
lubci zł0ty 4.5n. doinr zloty- S.fll/iO 100 dolarów 73, 5 proc. WaJ'sza,,' :v 
mb"l srebrny 1.63 (plus 1\ bi!0n Hare 63, :5 p[',)c. SiedlEC nowe 36. 
0.74. Bank Polski płacił za hankno I za 5 proc. lrol'3jJwą żądano 60.50. 
ty dolarowe 5.27. , ________________ aa ______ ' 

z 
droga do Białego WILLA "ADELLA" 

PenSjOnat ZOFII PINUS6WNY 
Pokoje komfortowo urządzone z biet"ci\ cie-płq Ilimną wod" 
oral z eentralnem ogrzewaniem. - Pi~kne tIlras, • rozległym 
widokiem na Tatry. - Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. 

lamOwienia przyjmuje Willo "Adela" w Zakopanem, tel. 557. 

,--------------------__ .. 1 

Zloto odpływa z Francii 
360 milionów franków w ciągu jednego tygodn:a 

Bilans Banku Francji za okres I Oblt>g banknotów zmniejszył si~ I 
od 2 do 9 Iistoi,ada r. b. wykazuje l o 374,2 do 80.641 miljol1ów fr., na . 
~:.:edcwszystkieDl poważny spadek I tycbmiasr !płatne zooowiązauia I - ----

zapasu złota o 360 milj. fr. Spadek łącznie z obiegiem spadły o 475 do D Id 
ten był do przewidzenia, zwa:iyw- sumy 10~,1?.2. Stosunek pokryci~ r e m n 
szy przedcwszystkiem na stałe w złotem wynosi 80,46 proc. wobeQ 
ostatnich czasach utrzymywanie 80.44 proc. "poprzednim tygod· • 
się dolara w okolicach górnego niu. Akuszer-ginekolog 
punktu złota. 

mieszka obe~nie 

'"a .---,-1,· ~rdowg dali'" II'gtf Klliiiskiega 113 ~ ••• UJ ~ ., • (Nawrot 41) 'I'el. 155-71 
bilansu ha ndlowego Włoch l 

Bilans hand'l'wy Włoch w paź­
dzierniku r. b. przedstawia się na· 
stępująco: przywóz 630,7 milj. li· 
I'ÓW, wywóz 449,9 milj. lirów, ujem 
oe saldo 180,9 milj. lirów. Ujemne 

i------------------·- -----saldo bilansu handlowego w ok re· Dr. med. 
sle 10 pierwszych miesięcych r. b, lIłI fi 
wyniosło 2.009,1 milj. lirów wobec 1". l Mil 
1.139,9 milj .. lirów w analogicznynl e . J.Il 
okresie r. ub. ChorOby ekćrne I wenelf)'.:.n. 

------.----------. ladlcdnea 64 

nom. 

tel0łon 155-49 

przyjmuje od 19- 2 i od 7- 8.30 'II 
w niedziele i 'wl~ł!l od 10-12 w pol 

TELEFON 

12 -
PRYWATNE 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
c\>'ynne w d:łień i w nocy 

Legjonów 6 (Zielona) 

Dr. med. 

Chor. ek6rne ł wene"oane 
------~ .... ----"""'!'------.------- (kobiet, I dzleoi) 

UClCie Się zawodu l! J lin_tYłU' kosmetyczny SllDłJIWlczB l4 teler. 146-10 
K 1 · T o t" Ł g--A.. god •. p",1· od U-f l 3-4 pp ance arJa -wa" r w o- .... 

dzi, Wólczańska 27, przyjrou,je •• - ••. -------
zapisy na następuiące ku~y i pod faohowem kl.rownlc:tw.m nI b"d1ł1,-h pmlk 
warsztaty zawodowe: _ lekerza. Ul III W ,n u 

Pońca~Słlnictwo mechanIczne (łttlelniana 15 Choro D, eIC6me I weneryollne 
Meehn1c.ny w)r~b trllkotdy/ tel. 149'07 N 
Tkactwo mechah.lczne, . przyjmuje od 11-2 I od 5-7 wlecz. awrat 7. tel. 128-0'1. 
WyrlSb swetró" l rękaWiczek, Pl8vlmułe 10-'2 I od 5 - 1. 
Krawiectwo damskie i krÓj, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modnillrstwo i sdobnictwo, 
Ondulacja i maniclI:re. 

---,,~ ... """'---------...... 
Instytut K08m~tyczny . 

KUPUJE i SPRZEDAJE 
Montoplnol-Glob §rodek przeciw 
gruślicy, Ilstmie i cierpieniom dróg 
oddechowych. 
"Uniwersal· lecay reumatyzm i 
wszelkie nerwobóle. 

god:&'. g~ej rano do g·ej wieczÓr. I INSTYTUT I Kllncelllrjll czynna codziennie od 

~1l!~~~~aApr~~~~.EJ!~~ -~---- - ----.--

używane meble, dywa­
ny, kryształy, porcelany, 
bronzy, maszyny do pi­
sania i do szycia, futra, 
g a r d e r o b y i ró:l:ne 
sprzęty d~mowe 

&Hebrolln" §rodek prlleciw liszajom, 
egzemie I luszcz)'cy. 
Proszek-Glob od bólu głowy. 
Bobo-Glob przysypka dla dzieci. 
Krem - Bobo dla dzieci. 
Żambur wyci~g roślinny usuwa przy­
czyny i skutki zlego trawienia oraz 
reguluje toł~dek. 
Antlhemor wyciąg lIliołowy środek 
prlleciw hemoroidom poleclI 

Laboratorjum przy Aptece 
Dr. 'er. St. Trawkowsk lej w Łod.1. 

= MM 

KINO-REWJA 

Pomorska 89, Tel. 248·05 
Dojazd trlllDwajami O i 4. 

NaJtatiszy teatr w Łodzi 

Sala [entralnie ogrzana I wentylow. 

MIMAR Klara D'M;rgOIiS 
ul. SIENKIE~ICZA 37 gablnuf fłzvkalnsgo leczenia tel. 122 09. I 

(dllwniej Narutowicza g). (kwarc, diatermia. elektroterapia 
Bezpłatne program~ i infLlrmacje . i t.. p.) 
fil sprawie :rapisów na nowy kurs k 11'1 . - -

codziennie Ul kancelarji szkoły Plotrkows ft ", tel. 16;)-1/ 
od 11-2 i 4-8. od 10-1 i 3-7. 

• M 

Piotrkow.ka 175, tel. 138-76 
przyjm. od 10-2 I 4-8 w. 

Bezpowrotne usuwanie OWłOSienia 
naj nowszą radykalną metodą bez 

śladów. 
Kuracje odmładzające .metodą 

hormonową. 
Trwałe przyciemnianie bu,i i rzęs. 

Pt.ACĘ NAJWYżSZE CiNY 

Ił. Wał(mBn, 
Sienkiewicza 6, tel. 191-06 

pryw. mieszko przy sklepie. 
UWAGA: Meble najnowSlych modeli 

pterwssorll~dneJ Jllkoścl stale .. 
składzie. Cen, nlljniłSle. 

Od czwartku, dn. 15-go do niedzieli 18 listopada b. 
JERZEGO JUNOGZY wraz z wakomitym no­
wym zespołem prezent.uje program Nr. 21 p. t. 

r. wl. Na scenie r Zrzeszenie Artystów Scen Polskich pod art. kier. 

arrnark ślrliech 
Przegl~d. najn.ows.zych pr~~bojów "Warszawskiej • 2 godZI-n, humoru s"w-.ewu.- lan" CI I 
Bandy l" WIelkIe] Rew)l w 12-tu obrazach. I • 
Udział biorą: Janina Lanowicz -primadonna operetki. Rena MarkiewlclEówna - wodewilistka, Jerzy Junosza-

komik-huruorysta, Zdzisław Suwalski - wodewilista-operetki, Duet taneczny Lassota. 

Na ekran~e. Upojny melodyjny film malel- k a w.-a re n CI W tolach gł. J~cqu~ Całelain 
osnuty na tle popularnej piosenki p. t. I MarDon Gerth 
Ceny od 54 gr. do 1.09. - Początek w czwartek i piątek o 6, w soboty i niedziele o 3, ostatni o 10.15 w . 

• ..,~ ...... Q3a.~ ...... m. .. ~ .... Rj.em* •• m.~t ..... CC\ma~,..aamm2 ......... • .... ~" •• • .... MW.mf' .. B.~·~ ............... a. .............................. RU .. ~ .... aDQ 

Kino .. teatr 

Kopernika 16. 
Pocz. w dni powsz. o 4-ej 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 

Sala rio brze ogrzana 

DZiŚ i dni naslępnuCh I Kogo nie wzruszy dramat, rozgrywający się w duszy prokuratora, tego 
olśni genj nlna gra dwóch maleńkich gwiazdorów W filmie: , 

" ((zlowifk, ki6rg ukradł Ser€e) 
stosunków w Ameryce! Odzvvierciadlenie moralności i etyki kraju dolarów! 

Pieśń wielkich serc! 
To obraz dzisiejszych 

W rolach głównych: James Dunn, Boats MalIary. El Brendel. 
- NastE!pny program: nRzymsllie Skandale" z Ed~j~ (;nłorem 
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• n nosi bucik Zawadzka 11. 
sP~:;i:t~:~a~ obuwia rnQSMieoo 

-
Teatr "BAnO"" 
KILlNSKIEGO 124. Tel. 240-3B 

Dziś i dni nasteDft,ch! 

Sen. Luoez Ochoa • 

-z firmy 
M 

• ., 

~!:~~:c~~~~a o~r.2;.ht. Hobi~ig, KObił!iki, HObi~(iąlka 
z udziałem znak. hum. LEO FUKSA, Juno Gordez, Ireny Różyńskiej , Ireny Soboltówny, Jerzego Bo· 
rońskiego, Al. Suchnickiego, Eug. Wojnara, Leona Leńskiego, Leona Rytowskiego oraz zespołu baletowego 

Poczlltek o godz. 7.45 1 9.45, w soboty, nlodziele i święta o godz. 5.45, 7.45 I 9.45. - DoJaad tramwajami 0, 4, 6, 17 I 10 

BII'tE liSY 1 
I 

Gabinet kosmetyki I 
z~'szviiLiE 

d,plom Uniwersytecki 

Moniuszki t, tel. 127-99. 

I 
U.uwanle wszelkich 

detek'6w oery. 
Uauwanle bezpowrotnie I belE 
AIBd6w szpecąoyoh włoa6w. 

Przyjmuje 10-2 i 4 -6 wlec ... 

l D,",. 0 •• '.8' Kosm..,.z •• I 
R. WOLMANOWEJ 
ZAWADZKA 12. Tel. 235-01. 
Zachowa Ci, PanI, wiecaną. mło­
dość I - Pielęgnuje twarz syst. 
Cediba. Usuwa b •• powrotnle 
defekty cery, łupież i szpecllce 
włosy n!ljnowslIll radykalnll me-

I łodll. PORADY BBZPŁATNE. 
LekaPII na mielscu. 

l
ERESA" Pracownia Sukien iiiiiii"_ Al. KOśtlUllKl 37 

tel. 23-891, jest gwarancji\ wy­
twornego gustu. Pos .da stale 

" najnowsl:e kreacje paryskie. -

malflJałV . 
BAJPRIEOnlEJSlEJ JAKOŚCI 

mYDEŁKO DO zESew 
PIł5T4ł"1ł ELIKSIRZE CH RYS 

OKULARY 
BINOKLE 

LORGNON 
Istn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZN~ 

SZYMON URBACH 
Sp. z o. o. 

Łódź. Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 

PROFESOR · 

Stanisław Nirnstein 
udziela lekcji gry fortepianowej początkując~m 
. Jak •. zaawansowanJm. 

WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 
ul. Traugutta Nr. 12 ~ prawa oficyna, 

JA~~~WoSHII PruJ. FELIKS HALPIln 
SPRZEDU DETALICZNA 

LOD:!. 

PIOTRKOWSKA 96 

PIANISTA 
mieszka obecnie 

Al. Kościuszki 53, lewa oficyna Ił pietro . 
• ~smiritiel" Asturji, zdaje raport ze swej działalności p. Diego ----------- I 

Hidalgo. 1'1 O I O D Y Ceny kryzysowe 

Elektryczne nowe I ul,wene po iII ___ I ___ ~-------------..: 
..---------.;-----.;..--. cenaoh neJnl!szJch. II p ft A C A" HVOton ,. 
C ' nłralnil II iI d I • pr%ewin%~~!Ił~~t~~~!raf~;~~moll\a- ft , ', li ' 

W n I ił Izyn. Instalacje elektryczne aiły, Kursy Zawodowe Zeńskie przy n 
światła I sygnalizacji wykonywa Tow. Szerzenia Praoy Zawodo-
Przed •• InIJn.-Elektro-Mechan. wej wśród Kobiet Zyd. Łódli, Andrzeja 1. 

Akumulatora' \V " I'I-IID""''' D - U WólcJlańska 2], tel. 167·15 Pr·,lmule wsaelkie roboty, wClhod.C!, 

lód z... ,.. • ., • "..... de w zakres o.ysaosenla s.yb, 'roto 
puyjmuje zapisy na nast. d.lałY: ,awania, oyldinowanla. i drułowanl" 

Cegleln:anB~ ~I. 214-11 i 243 6~ J 1. Sztuka stosowana- posad.ek. 5pPlJ~tanle biur i mleuka" KROJOWYCH PIOTRIOWSIA 167 hafciarstwo oraz pakowanie okien i drzwi na 

!!'OIYlTOOCC"yOKD.OOWWYyCCH" . TEl. ~05·~.. LeCzniCB"WIDZEW" 2. ~:~wiectwo damskie - "Jel. 1Q8.4~e:;'~~~~~y RESTEL 
.1. leirarzJ-specjlłliatów i gabinet den- 3 • . Gorseciarstwo- krój Czynny do gOdz. 7-e, • 

• NA . TBLEF. WEZWANIE tystyczn}'. 4. Modniarstwo-kapelusze ••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPO:!YCZANIE 
AKUMULATOR6W 

HL. ~05·~. UL. Rollicińska 47, fal. Z 34·44. 5. Bieliźniarstwo- krój 
ODBIERAMY I DOSTAR- Wil:yty na mie'cie. Analizy lekarskie. 6. Ondulacja 
CZAMY AKUMULATORY Stacja .apobiegawCla. Zabiegi kos- 7. Manicure 

SPRZEDAM maszyny do pisania: 

DO DOMOW. mełyczne. Cllynna od 8 r. do 8 w. =--------------,-....:: PORADA 3 ZlOTE. Sekretarjet czynny w godz. od 
9-13 i 15-19. 

Continental i Merceues (polsko­
rosyjski) oraz meble biurowe, 
Piotrkowska 182. m. 15, od 1-4 
po poło 

E 

11 listopada 16 

(Konstantynowska) 

-Dzil Doraz ostatni! Jedyny film sowiecki m6wian, i śDiewan, Da i,dawsku 
odzwierciadlający 
życie żydowskie 
w Z.' S. R. R. pt. Powrót Natana DC!kC! ił 

W roli głównej genjalny MEJCHELS -- wyróżniony artysta Republiki Sowieckiej 
Poćsątek o godz. 12-ej. Na I seans ,wszystkie miejsoa 54 i 85 gr. Następne seanse III - 54 gr., II - 85 gr., I zł. 1.09 

Nastąpny program: "Na Ulicy" 

Poraz pierwszy w Łodzi JOSE 1'I0JI(4 w najnowszej produkcji w filmie p. t. 

"Kuszenie Szata"na" 
. WHRól(E "I'IEIIłO -. ,ADRIA'" 



t, __________________________________________ l~~~. x~r_._-_.~ •. ~G.~L~O~S~P~O~R~A~NNT~ __ ~~~~I_I~ __________ ~---------____________________ ~~~._S~ft~ 

Reperacje piór -
w własnym warsztacie 

PO [eols mlolmalnRIl 

Od wtorku, dn. 13 do po· P i - ... UIP Ił Wili" 
niedzialku. dn. ~9 listopada UW ił n~ zg(l~ "nrg ił • 

wspllnlaly fllln pod tyto " 
W roli ~ł. CHARLES LAUGHTON. n'gi obraz: Egzotyczny film p. i. 

Natępny program. ~t(r61C)wa Krystyna". 

I(ilińskiego 178 Doj. trllmw. Nr. O, 4, 6,16 i 17. S . •• 'TI Blrlar n9 • UWAGA: Ceny biletów nil I seanse od 2S groszy. Pocz. o 4, 
w soboty ° 3, niedz. i ~więta o 1:ł olitatni o 9 wlecz. 

speo. chor. wenerJo:1i1M., s [(6rnlfCh 
I W~osOW (porsay .. IUlualn_) 
Leczenlt'i nlemoCt płcIoweJ. 

Andll'ze2a 2, tel. 132 .. ~8 
PrDvjmuje od g-H ~ano l od 6-8 IN 

W nfed.iel€O f ~wleta od 10-12 

OOKTÓR 

W.lalUIOwSkl 
Plc~rrkowaka 10, tel. 1 Si-Ba 
Spec. choroby skórne, we­
netl1<eane i mo.rzoD&ciowe 

6A81~~!~. Ip~}!O~ł; ~:~,~~nn~ M. W D", iei: S O N 
Dr. med. LewIOsonowel Chor. w(łw~ętrzn. 
Piotrkowska 86, front II p. Naro.owlf.Zft ~ 
ledzenIe I pl!lęQnowllh.e cery I wlotów. '.J. 12 _ ~ 

bla pracuJ2łcych ulgI 
G d . d 10 d 8 przyjmuje 1~2 po pol. 

o s. przyj. o . r. o~. 1. od b~7 wlooz. 
---....-.-,.~ 

Dr. med. Dr. med. 

M. l ( W I H ~ ~ H O W A L 11 f ~ f ~ K I H ~ ~ W A 
Chor. dzieci 

3 
Dr. med. 

niewiaiski 
Specjalista chor6b weneryoanych 

skórnych I moc2opłolowych 

Leneoie niemo[} pł[iowei 
Andriej 5. telei. 159-40 
pr.,Jmule od 8-U fil no i od 5-9 w 

w nledlleie i /Jwlęł13 od 9-1 
Dla pan odd.ielnll poczelllllnla 

DOKTOR ohOr. weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dziecI) 

PIOrrnKOWSKA 86. front IIp. 
Tel. 143-68 

pr.yjm. od 11~1 I 4-6 pp. 
"rłOBiijrtlar 216-66 T R 

pr%yjmuje od 3-5 pc» poło PI 
Cen, lecznicowe 

___________ t sp •• Jan , .. chor6b wen8l')foa:nJoh 

Dr. med. ekÓr",oh I lnoO opłcloW1ch 

law dzk G. front II p. 
- ncz m 

Dr. med. 

KRZEPICH 
Lekarz - Dentysta 

przeprowadziła się 

na ulicę 

POl'l IłSKlllO 
tel. 206-53. 

-----------------
DOKTOR 

Z Henru80WS~i 
ChotOb, skOrne, weneryozn. 

I płcIowe 
przeprowadził si~ na ul. 

Plofrkowską Bi, tBI. 14S-&3 
(Leczenie niemocy płcloweD 

GabInet Roenłgeno-leoanloDy 
il'Dilmcle od aGO do 10.3U lano, ot! 
1-01 do la.30 pp., od 6 do 6.30 ... leGII 

w nlodolale ! ~wl@''1 od 10-1 Arlur Bana 8-1:3,2-4, 5-9. 
Oddzielna poczekalniB dla pań . Akuszer-Ginekolog w nieci •. I 'wfeta od 8-1 popoł, 

Tal. 234·12 s .. hi'B B kind prayimuje od a-H I od 6-9 wieca 
IW nIeda. i świijta od 9-1 PE1oł. 

Dla pań oddzIelna poczekalnia 
Dl" niellamoinyoh pr •• pro •• .Jo~I' el .. na ul !lI .. patl oddllielrta pocIekainla. ehirurg-urolog 'iii_ • - ... • =--cen~~.~~~~e. Wólcaailuka 23, tel. 139-S8 ""DRZUJ" Z. tel. 216 .. 66 OJ'. med. Ot.J{TOn 

Gabinet RoanłgenologicznJ p"y/mule od 4 do 6 pp. pl" vlrnuje od 4- 6 lU' O ł II O b U lilA H 
Dr. Ii rewi za llbPR

r 

°EOKOl'°j" AnIK-c J' WD~ m.~~ R" P' pro~.dzll się n. ~ u'horcbV .. k6rne i w n 
prześwietlanie, ~djęci... n • L .., C I InO n 11 tel. 238 .. 02 . ryczne 
. roentge~olecznlctwo. CHIRURG.ORTOP DA Choroby wowhętrzne G.unOD, Wflfl6'rcan ,moo.o- PlO rROW lIa 6111. 148-

Idle[la żfOWRleZI W domu n [burego Sienkiewicza 63 - tel. 127-53 Cdaó,l'a 11a Jel 11ft _ Rl P •• ,,~~~~~: ~~~r~~g tv. o~~~~l:.u! n,:~.~T~~,~tIl0~:,1~l:;.. 
ul. wlrk (Kar I ) 4, UU 1ft . • 4~ U • w nIed •. ł ~wlęte od g do 1 po pól 

tel. 122-50, od godz. 11-3 l 5 7. pl'lyjmuj~ od godz. 4-5 pop. Ola p8~ oddlletna poozekalnlll Cen~ lec.nlc 

dność 
Kupiu WSlłyltko 
w naiwyts.yeh RB­
tunkaoh p~ naj-

to a:akupy w naJwJ~kszym 
DOMU TOWAROWYM 

___ ililiIi ______ nits~yeh cenMh. 

łaU[jaPlAKOWBR f. lUui[rfinitlMAHi M RuDrn·~~ltnJ·n WlktO·' 
. OHORe) Y I pr ••• n.,wadziła się I U~ r; . Gabinet fizyk Ine) te, pjl 

SK6~Nl! • WENERVCZNI! -1-· k- 30 • (lrwatc, djaterm!l!, elel!tl'oterllpje) 
(Kobietv i dzieoi) na ul. KI Ins lego I A\{UstERJA I CHOhonv ł{081l!Cf Al. Kbśch .. szkI13. tel. 146-11 

med. 

III ar 1 CZCDI 
RrOtklaml fBlaml radloWlMl 

Ohoroby stawow, k0i10i, międoł, 
oEl''tVOw, ~kdtrł narl'lądOw we­
wnętrznyoh kobieoych i t. d. 
IN gablnłsole tl!łtał'JI n.,kałn., 

o,. łłOI.AKA, Nawrot 7. Teł. 164-21 W()~czańska 11~, tel. 149.39 [ . t~l. 216-48 I pomor ka 7 tel. 127-84 od godz. 4-7-eJ. 
~r.y,ml.lj. od !I-n I 6-8 w" nied.. prllYlffiu10 9-12 i a - '6 pp. . ' . .. _ . .. ~.- • 

i święta od 9-12-ej. . prs9Jl1'IuJe od l() - H I od ot !l, 
Ceny lecznićo\Ve - .. v P'F ~ 

Dr. mec!. Doktór 

R ICH R L~karz - DelltyMa .1.. N I T CKI ...... 
Dr. med. 

JA N 
chlruta 

Speo. ChlrurgJd KOł'na 

(Złamania Ko8ui lzwlchnlQcla) 
D-ra S~erliD.ft ~2 

(Nowo' Targowe) TeJ.ł. 174·42 

Dr. nled. 

P. Derlz 
5ZDOlańska 

ehC)rot»J oc:zu 
P'.yjm. od 10 l pół- l1 l p6ł i 7-8 

11 Listopada 32 
tel . 23~·06 

. Dźwiękowe kino 

Przedwiośn· e 

ŹOłOmeldego 74 I 76 
tel. 129-88 

Dr. Uled. 

M II r 
Sp.o. cJhor.ob w~neryol"lłn. "'o· 

oaop"'owych I ek6r'n,"h 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
Pr.,'mule od s-n I (lei "-8 wlen, 

w I\le<11161Q od 11~lł pl:l pot. 
dle pllń oddziel 011 pocaelrlllhill 

R. BIIII-Llberman Spec. chor~~ Skr6~!:!h, wenery-n cznych i moczopłclowyoh 
NAWHOt' 32. front I piętro. 

przeprowadziła .Ię na 

ul. PrzejaZd 8. tel. 15~-72. 
Tolefon 213-18. . 

Prz\.jmUle od 8-10 rartb i od ~_.!) w 
W nle'd •• i .wlł)tll od 9-12 w pol 

Spegi8H~ta ohorób kÓl'uych 
i wenerycznych 

leol.nl. "I.moła' płolch~61 
PbludnlDWB 18; teL IOi -gi 
przyjm. od 8-11 reno i 5-8 w. 
w nled.lele I 'wlęłllód g-t p. 

__ ..... ' ._"' • - GABINET 
Oyplomowi"1Y masażysta PRZYCHODNIA FIZYKRbnBJ TeRRPII 

Doktór E., e ń It' WBttL~II~I~~e~II~~,,~Złł prz)' Tow •. "Llłt~S ~RCEDBK" 
D O r O I a L E I Y po wiololetnIej praktYlle \t waidaw' Zawad ..... ; 1 tal 12')-73 w Łodz1, G.eglelmana 17 

_"im szpitalu nil Carsłem .., d. '. ó..J . Tel. 115·11. 
praktykUje obecnIe ut LDdzi Oh c:ynna. od 9 r. ° 10 Wlec;.. . Ns§wletlanla po oeneah pray.łępnycn.. 

Ch b D
ftRil 0.0°1 wenorycBno, moc.orr CI(;me Dlatl!rmltl IŁ Ił -- Kwa,co .. e lampa 

Dr , IhwC . przy Cugielnianej' 37 m 34 telefon i sk6rM. POrady 8eJr.SU~ ne. zł. 0.75, KIiPleie 'elelrtrycene tł. i.S0, 
prae~wl!łlanla Roefltge rem nil mlelacu ulicy , • ,193.87. taoj Z pobi gawca ~olhn: Ił. 1.50. 
przeprowadlłła się na ul. wvkonuje mllnże stosowene: po zlll- o.ynna . oałą dot.'ł. Gabinet czynny od 11-1 i od 4-6 
Narutowicza 30. tel. 214-75 rI'Iftl'llllCh, skrzywieniach, SChtlrZenillch :Dla Pań Clddllololl. poclfiltalnio. i jest pod nac!zol'etn stale ordynuj,,-

układu l1'IięśnlOweil o , pllraliżllch, ar- P rad 3 ł oe"o lekaua. 
przyjwu.ie od 5 ...... 1. treł)':fmie ł odłłUlJclIJlI.ce. o. • o; 

Dziś i dni następnych! 

n 
Najweselszy kalejdoskop zabawnych zdarzeń 

I R~nt lłl~"rf w filmie 

"Całui m . B ieszcze" 
Turniej radości, humoru, beztroski. . 

Nast~pny progt Dl: Kobiet, w j8110 t,elu RellteMl1tacyjny film najno\Vsz j produkcji europejskiej. 
Ceny miejsc: I m. 1.09, JI !h. ·90 gr., lIr In. 50 gr. I upouy tllgo~e po 70 gr. _ • 

W sobot~, dn. 17 o O'odz. l2-ej i w niedzielę, dnia l8-go listopada r.b. o g. 11-e.1 DOr n k dla. mlodz~ez, 
wyświetlany będzie film •• Don Kiszoł" z Szalapinem - ś wiatowe.i sławy śpiewakiem w roh główne) 



Nr. al9 15 

-1 .. ······OGLOSZIENIA DROBNE ········1 
DYPLOMOWANA nauczycielka 
udziela lekcyj w zakresie 8-miu 
klas. Dorosłych uczy metodą 

BERI.lTZ-SCHOOL! Kursy języ- skróconą, zapewniającą szybkie 
kć w obcych. uznane przez pań- postępy. Dla ucz. szkół powsz. 
sl.wo. 10 rok szkolny. Konwersa- od 50 gr. lekcja. Aleia I Maja 
cja, literatura, k')r.3spondencja 23, m. 15. 
handlowa. Wykładają. ::,udzoziflm- -------.------­
ey, specj'l.lnie wyszkoleni pedago NIEMIECK[: przygotowanie ,lo ma 
dzy Naj~zybsze postępy. Informa- tury. konwersacja, literatura oraz 
cje codziennie 011 12 :lo 1i pół i od gramatyk:t po cenach najnii'lzych 
5 do 8. Andrz:Jja 3 (dawniej Piotr Postępy zapewnione. Dowbofl\zy-
K0wska. 86) . 8163-3 k6w 26, m. 41, tel. 1-13,84. 

,--._------------~------I. 
Na;nowsze modele 

wrkońozone I uatawlone na składzie. 
Do obejrzenia %apraSla 

Karol Wutke 
FABRYKA MEBLI. 

l6dźI CEGIELNIANA 42. lei. 131-20. 
Tylko dzi§ w niedzieI~ okazyjna wystawa 
nowoczesnej sypialni w ceni. konkurencJJn.J al. 2.655 

,
l'IES, półro(;zny wilk, po sue'3 p.rt'-

IYI OTO RY fle~tr. ~;.o;;,n:!I~f~nS~~z;_~~:a. P0ł~'.'r.~b 
1t~--j--j .. Rti;;~l'ICiIb --O 

..... __ +;;XIłiIJ:łm~ 

OkazyJne, używane i nowe po ce- L 
naeh najnitszych. Przełączniki, ingnapholł angielski okazvjnie 

l'ANC6W nowoozesnych udziela 
prywatnie w grupach i pojedyńczo 
znany nauczyciel Henrykowski, 
Gdaliska 9, tel. 166-93. Karioka _ 

gwlazda-trOJkąt I rozr",sznlkl do sprzedania, telefon 200-08. 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 

pn:ewijanie massyn, instalacje 
elektr. 

Inż. J. REICHER i S-Ma I Południowa ZB, fBI. Z1-DOO 

DO SPRZEDANIA meble z 3 
pokojów i hallu nowe z powo-
du wyjazdn tanio. Dzwonić· 
131-80 w godzinach od 9 do 18 
i od 15 do 18. 988-3 ___________ ----J ________ _ 

BIŻUTI!RJI! doto. srebro i kwi 
II II, t, lombardowe - ~ 

KUPUJE I PUCI najwyłsle ceny ł 
zakład Zegarmistrzowsko· Jubilerski I 
J.SOł.OWIEJCZYK. Plotrkowlka 54. 
- - Warsztat na miejsca. - -

PENSJON41 l w ciągu 2 lekcji. 

lA K O PA n f OASlll" ~TYS·"""'"i7"""'C---Z-""""N; ...... • -ce-ro"""":-nia-p-rz-yj 
ulica muje do cerowania wszelkie~u 
Piłsudskiego" rodzaju usZtkodzenia mater.ia-

pod lIaulldem łów. Ceny przvstępne. Brandes 
._~_.~. , __ ~~.-r~o_w_eo!-l ... ~_. __ G_l_a_~:_r_o_w_el;...·~ __ --.",:p _PioJrlW-wd,n ~(\ _. 

W składzie tauet Bruno Bunrat, lód!, Piotrkowska 118. 
Drwa nr I dywaniki f-my Teodor FInAer, 

"ZNlCZ"-piece przenośne sza· 
motowe zapewniają ciepłą zimę. 
"Znicz", Wodna 12 114, telef .... _ - . - ---~----~------'-"-
105-22. · 14127-4 ZAKOPANE. "Uciecha" Pensjonat I LOKALE fa.bryczne io wynaj(;da 

ŁOdf, Dowborcayk6w 17. 
Bielizna pościelowa I kołdfJ • f-mJ W. Knappe, ł.6d', 

Piotrkowska 101. 

ala dzieci Marji Rubinsteinowej zaraz i od 1· stycznia 11');3;; na Po-

~S~S~M~A~R~Y~g~iv~e:s~E:n:g:l:iS:h~, ~F:re:n:c:b~I;:::::::=:-:mzz~::'~ 
1'1 prosi o wczesne zamawianie miej3c łudniowej 52. \Viadomo§'ć u adw. alzgna na sezon zimowy, gdyż liczba dzie- ROfzk0w3ldego, Gdańska 23. 

do kro-hmalBnla osndm ci ściśle ograniczona. Tel(>f'-'~ :ł37. - - - -Ił w 1""61 FRONTOWY, dwuokienny, słoneca ~,.)) -7 

and German lessons. Correspondan Bb)IDD I sprzadał.. I 
ce. Piotrkowska 24, m. '1. 
________ MEBLE gotowe, pojed.yńC'Le i kom 

MATEMATYKI, fizyki udziela bar pIety od skromnych do najwykwin 
/łzo tanio nauczyciel gimnazjalny. tniejszych (od zł. 500.- za kom-

Irzygotowuje do matury. Pitsud- plctne urządzeme pokoju). Wszel-
skiego 14 m. 30. ka zamiana. Poleca wytwórnia 

--- , S. Betnaeki, Piotrkowska 27Qj reI. 
'BUCHALTERJI i ltorespondeneji 231·80. I ~ 

II piętrowa, 7 bębnów, % kadli'ł, 
kompletnie ur%'ldlona, prawie nowa 

do sprzedania. 
Reflektanci zechcłl 8woje adresy 

podać do admlnistr. 81lb, "Kroch­
malarka-. 

FIRANKI, story, kapy i obrusy pc· 
leca I. ~arnow8ka, Piotrk~wska 87, 
m. 18. 

-- ------------
ZGINĄŁ szpic biały. Łai'ka,wy zna­
lazca zecllCl-l odprow:~dzić: ul. Li 
manowskh~go 195, m. ~. 

ZAGINAŁ kwit Elektrowni Ltdz · 
kiej na. ~ł. 10.- za nr. 7;)153_ wy· 
dany na nazwisko Strykowt:ki L, 
!a.m. Kiłińskiego 95. 

polskiej ł nieIDleckiej uczy grun­
townie dyplomowany nauczycieL 
10 zł. miesięcznie. Cegielnia.na 37 
lewa oficyna, 3 p. m. 34. 

--.............................. --.......... ----------........................................ __ .......... --

Podarki urodzinoUle 
Poleca w wielkIm wyborze 
PO NISKICH CENACH 

1\ b F II" Skł. mat. plśm. 
,. n Nerutowlcza 4. 

BUCHALTERJ"! WŁOSKIEJ i ame 
rykań~.kiej oraz pisania na maszy­
nie ",-untownie wyucza za. 25 zł. 
Skrócony kurs w CIągu 1 mie3iąca. 
'1.1. 15.- Pisania. na maszynie 6 d 
Udzielam rćwnieź korespondencji 
j !l.rytmetyki handlowej i stellt1gra 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. of. I ptę­
tro. Dla młodzieży: 8zk~lnej 2G 
proc. zniżki. 
------------~-----------~ 

Dr. med. 

A. Kłeszczelski 
Chlrurg·Urolog 

Naruiowit:za t6 
(Piłsudskiego T6). Teler.12T-la. 

PnyjmuJe od 4-6 po pol. 

DCl' mówią wi,cli nil usIl ... 

"Pi~kne ocsy maj, wi~ksz, sił" przy~iąga 
iącą nit usta" mówili poeoi w starożytnej Gre­
cji... Dziś każda kobieła pragnie si~ podobać 
i mieć powodzenie, a zdo~dzi6 to tylko dzięki 
starannie dobranym kosmetykom. które Jei 
twany, a w pierwssym rzędzie oClIom dodają duło 
wyrazu i wdzięku. Cel ten jest łatwy do osiąg· 
nięcia przez utycie doskonałego tuszu wosko­
wego do r.ęs Tonicyle Madelys, który jest 
absolutnie nieszkodliwy i nieszczypiący, a 00 

najważniejsze: nie sehodzi na deszczu i nie 
zmywają go łzy ... 

Do nabyeia w plerwszor.ędnych perfumerjach i akl. 
apłecan. w kolor. noir, bran, chatafn i bleu. Cena n 
komplet wru z sac.oteczkłł ał. 6.-

T O N I C ·Y L E M A D E L Y S. 

JliI~KQlDo. 
""'=' jest wł'aśnie RawQ" któ­

rej żąda Rażda Pani. 
domu. AromaŁyczna., 
bardzo wydajna ID ~­
ciu. Q przeaewszystkiem 
niedróga.Jednem sło· 
wem posiada wszelRie 
U)1Jf'\aganC2 zalet'y. 

1/1,. ·kg. mieszanki 
FirmOlDQ B. I. 
kosztuje tylko z1.2§G 

~ 19nalt1UJicz 
PIOTRI«OW5~A 96 i 127 

BUCHALTERJA - nauka prowa.· SWAT inteligentny obracający II' \ Lokale --I 
d2enia ksią.g handlowych. Opłata się 1r leps~ych kołach poszuki· I Posad, 
przystępoa.. Nauka pisania na ma- wany. Sub. "Lew". == _______ .:a ___ 1Iiiiij; = _____ IIS .. &:. ____ = 
szynie 10 zł. Zaprowadzamy l~ię.;j ------. REPREZENTACYJNI, wymowni 
i sporządzamy bila.nse. Biuro: Ce- DYWANY: perskie, kr:tjowe, ręcz· panowie i pame mogą w krótkim 
gielniana 25. ne i maszynowe napra.wia arty· czasie po gruntownem wyszkoleniu ___ ~_'-' ____ --_iiI stycznie zakład naprawy 1l8zkoozo C'siągnąć poważne stałe dochody, 
BUCRAL TER.H . podwójnej nau;. nych dywanów H. Milgroma, Kiliń· pracując dla. jednego z najwięk· 
czam gruntownie w cią.gu miesią· skiego 18. 8(;94--10 szych Towarzystw Ubezpieczeń. 
ca z gwarancją. samodzielnego pro - - Oferty sub.: "Słuiba zewnętrzna" 
wadzenia ksiąg miarodajnych dla PRZYJMĘ jako spólnika. u('z~iwe- do a.dministracji niniejszego pislna. 
w]:t<h. Cena bardzo ptzystępna go i solidnego fachowca. w branży 15514--{) 
Nauka pis:mia na maszynie wraz odpadków. Wyczerpująte Ofl'rty s D NDlfl 
z <iol\!~dnem ohja~nieniem konstruk ilowołaniem się na referencje nale· Dr. J. Jl 
cji zł. 10.--. Udzielam również ku- 1:y składać pod ,,10.000" do admi- O.rtop.dJa (choroby kostBo stawowe) 
re3p<ludencji h~tndlowej. Adres: nistracji pisma. SIENKI •• ICZA 20 (a wylotu Mo­
Wćt.::z:llj~ka .11, m. 32. -- --.--,------0 "fusaki). Tel. 141-41. Przyjm od 4-6. 

iW2JPłi _iIiUkil 

UBEZPIECZANlA Społeczna w 
Łodzi wynajmie w 1935 r. lo­
kal o powierzohni użytkowej 
podłóg 1.500 lub 3.000 mtr. 2, 
w okolicy od ul. Ks. Skorupki 
do Plaeu Wolności i między ul. 
Gdańską a Kilińskiego. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Wydział Go­
spodarczy Ubezpieczalni. Oferty 
s planami lokalu należy złożyć 
w Wydziale Gospodarczym U­
bezpieczalni przy ul. W ólczań­
skiei 225, do dnia l-go grudnia 
1934 r. ---_._------

Chorobu ZWi erząt 
AKUSZEHKA ~ masa.~ystka E. H I L D E H A N D Z E L 
Wajntraubowa, przeprowadził3. się Spec). wledeńslla lIimnastyka lecani-
na ul. ~~c-romE<kiego 46, tel. 15657 czo-ortop. (skrzywienia kręgosłupa, • ____________ --: 
i 166-15. dzieci flz. niedorozwinięte) Baleiy zaouałnyt okna na zime I 

TAIDlA PAPltROWA 
(&peoJalnoAć- psy domowe) 

Lekarz weterynaryjny 

1'1. 11. Ił e i , b 
pnyjmu,e cod~iennie od 9 do 

1 i od 4-7 p.p. 

WyjaZD do [bory[h zwienał 

I Nawrot1a, II p. Tel. 175-77 I 
Ceny lecznioowe. 

- - MW 

__ o SIBNKIEWlCZA 20. Telefon 141-41. 
BIURO PRZEPISYWAŃ na. maszy 
nil! .,Strnotyp'·, Łódź, Al. Kościusz DOŚWIADCZONY buchalter-bi­
ki nr. 67 (róg Zrtmenhoffa) w po- Jansista, pierwszorzędna siła, z 
JwÓrzn. parter. w dIUgiej bramie, wieloletnią praktyką handlowo­
m. 20. 14560-2 przemysłową, korespondeI).t pol­
__ ---------....... --- sko-niemiecki, posiadający 00-

LEKARZE wszystkich spe('j:l!ności' bre świ~dectwa i pie~wszorzędne 
p<'~zukiwani do nowoorp:anizuJą.cej referenCJe, pOfOzuku]e posady. 
f'i~ ll'lcznicy. Oferty "Lecznir:a'~_ Oferty ,,17". 

PODGUMOWANA 
do uscselniania okien do nabycia 
w Skład:l:ie MaterIałów Piśmienno 

A. J. OSTROWSKI, S-Cy 
Piotrkowska 65. 

ny pokój (telefon, łazienka) oddam. 
Żwirki (Karola) 3. m. 2. Obojrzee 
8 - lU.30, 2 - 5, telefon 125-27. 

ODNAJ,\lĘ osobie pO:{'f!yt1(',Z~J 
f:wtl. malżellstwu pob:ij fronkwy 
z wsz(~lki('mi wygodami, te].ef'j· 
nem_ niekr(:pującem wejściem i li <-a 
todziennem utrzymaniem. Prz(:!azd 
nr. 19, m. 7, II piętro, frlJnt, tel. 
136-05. 

POKÓJ dwuokienny z ni~k'(:lm.,,," 
cem wejśdem (nieuII,oblowany) do 
wyna.jc;ri:t Śródmiejska 89, m. 9. 

FRONTOWY, słoneczny, dwuo­
kienny pokój wynajmę 1-2 so­
lidnym osobom. Wólezańska lO, 
fronł, II p. m. 15. 
._--- - -------

FRONTOWE 5 pokojowe słone' 
czne mieszkanie do WVDai~cia. 
Kilińakiego 86, dozorca W!lka!e. 

POKóJ do oddania z wszelkie- , 
mi wygodami, Śródmiejska 27, 
front, I piętro, m. 3. 
~----- - - ------. 
MIESZKANIE S pokojowe z 
kuchnią i wszelkiem i wygoda· 
mi (willa w ogrodzie), I piętro 
do wynajęcia od 1 stycznia. 
Wodna 12 114, teleł. 110-30. 

6·POKOJOWE mieszkanie z wsze.' 
kiemi wygodami natychmiast do 
wynajęcia. Wiadomość: Pimr.lOwi 
cza 15, u dozorcy. 

MAŁA rodzina poszukuje 3-ch UJllł 
blowanycb pokoi z uiywalnfjśc~ 
kuchni, ewentualnie przy większom 
mieszkaniu na dłui:Szy czas. ufertY, 
skierować do admin. sub. .,Cen' 
trum". 
ELE-G-AN-:r-C-KI--n-o-w-o-~-e-ś--l1i-e-u-mc~hl~o. 
wany [jokój z centralne m ogrzewa­
niem. Mnniu8zki 2, front, I piętro. 
telefon 216-44. - -... -_.------
4 i 5-POKO,TOWE mieszkani:3 sl(l' 
neczne z wszelkiemi wygodami .10 
wynaję:·ja od zaraz. Wiatil)P...1ość: 
ul. Cegielniana 30, m. 11, front. --_... .~-~.-

BUDYNEK fabryczny pg,rt'Jrflwy 
o powier~chni 16x4,5 mtr. 0raz rć~· 
nej wielko~'ci szopy do wyn:tjęd.a 
przy ul. Kilhlskiego 125.:..., 

5-POKOJO\VE mieszl{anic ze SłUŻ· 
bowym, la:'.ienlq. itd_ oraz ma te 2-
POkOjOWl' mieezkanie do w.vnajęcia 
p:zy ul. Pil)tTkow~kieL~89_. __ 

KOMFORTOWE 7-pokojowc miesz · 
kanie od zataz do wynajęcia- Nam 
towicza. Nr. 49 III Jli,~tr.~ tel. 153,G5 

3~POKOJOWE mies:l.kanie na p~ 
bzem piętrz\:' z wszeUdemi wygoda. 
mi od zaraz do oddania. NiskiF LI) 
morn~ Dzwonić 12!J·1R. 
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Hra[ja 
• 

. J 

naj nowszych modeli 
poleca fabryka lamp 

• 
15 

Nr :lII 

Od jutra (Don-edziałe » 

WIlKA D~R~[lnA WYPRlf Al 
II Nowo-otworzony .skład fryzjerski 

fJ\DDl'KJl PIlOLI 

A.R JOER R~BfRJ UHUIJl 
p. f .•• Wlad a" 

Al. Kościuszki Nr. 11. Tel. 234-34. 
(przy rogu 6 Sierpnia) 

Sal~n damski I męsld proweldzony przez pierw5zorz~d­
ne siły fachowe (dlugoletni pracownicy firmy A. SznajdeJr 

IRENA I WŁADYSł.AW) , 

••• '"" 10.4 ~ ' ) ....... " ~ • '. " .. ~ .. .... • 

które mojna ogllldelć w dniu IiQy­
tacji w miejscu spn:edaiy, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Ł6dź, 15.11. - 34 r. 
KomornIk (-) L. Naborowahl 

OJ 

Do akt. Nr. Km. 2424/34 

OBWIESZCZENIE. 
.s:omll)rnik Sądu GrodBkiego w Ło­

d.i, rew. 13·go zamiesl!kały w Łodai 
przy ul. Aleje l-go MeJa 34 

na ;aasad.ie art. 602 K. P. C. 
ollleue, że w dn. 23 Iisłopade 1934 
r. od god. 13 w Łodzi prsy ul. 

Al. Kościuszki 27 
. odbędzie się publiczna licytacja ,u­
ohomo~oi a mianowicie: 
mebli, tyrandola, umywalkI, wllglal'ki, 

wieszaka i t. p. 
o •• acowanych na Il\can" sumę zł. 521 
kt6re motna ogllldać w dniu licyta­
cji w miejsClu sprzedaży, w csasle wy­
%ej oznauonym. 

tódź, dn. 12.11.34 r. 
Komornik (-) L. NabOłOwski 

De akt. Nr. Km. 2300/34 r. 

OGŁOSZENIE. 
KomomIk Slldu Grod.klf'go lIT todsi 
re.. 13 :aamies.k. w 1.od.1 puy ul. 

Aleja 1-110 Male 34 
na slllad_ie art. 60a K.P. C. ollłaBlIIl, te 

w dn. 22 astopl' da 1934 r. 
o g. 11 w Łodsi prsy ul. 

Aleja Kościusski 10 
odblldme silił pllblicana licytacja l'tl­
chomości a mianowicie: 
skręca,ni meohanicllnej na 300 wrze-

Cion-kompletna 
aszacowenych na 1l\czn" sumę zł. 2000 
ln6re mołna ogllldać w dniu licytacjI 
lIT miejlcu sprledaiy w csallle w,tej 
oznaczonym. 

f,6di, 15.11.1934 r. 
Komornik (-) L. Naborowllti 

Do wY~lieriawieDiB 
Tkalnia, składal~ea si«; ze 124 wą­
skich I 44 n:erokich angielski oh kro­
.ien Z krochmalllą. i maszynemi pray' 
(lotowawczemi. Blitsza wIadomość: 

W61ezańska 51. 

, 

• MA! *N 
polece si,. Sz. KlIjenteli. Ceny b. przystępne . 

daw. W. Thiede. Egz. od 1882 roku. 

łódl, Gdańska 112 
Telofony: 142-65 i 114-80. 

Poleca bogato znopatrzony skład w 

. k ł ~j n ' O:t ....... ,:: ~ i .. gj ~. rr:,~ :'; 
. '. ., r ...... ~. ,.', ~'.' "t,:'" labiDelu • SUolalDie 

lKOJE MIESZKALNE. 

nebUWale nisBich cenaChI CuBlernla •• ź, , d " ... ...... , "" _ ł l\.w J. ...... ,.u~_ ... ..... "" ... 
Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna. Przejazd 1. - Tel. 20n-87 i 133-72 

poleca Szanownej Klijenteli w Swym po­
większonym i nowocześnie urządz. lokalu 

" ,: ',' .':,' ." ~ . ~ 

SubzasteDslwo 
firmy anp,ielskiej towarów pópelino­
wych i ł. d. oddam dobrze wprowa­
dzonemu podróżującemu odwiedzaJI\­
cemu wIększe miasta. Zgłoszenia pi-

semne, referencje kierować 

W. K.lOdź. Skrz. Doczt. 3 
~ --~------------------

GABINET KOSMETYCZNY 

ARS" tiU SierpniU! 
" TELEF. 228-21. 
Usuwanie 8zpec,\cego owłosienia, bro­
dawek, lIsaai, wllgr6w piegów i In­
nych defektów cery.' Pielęgnowanie 
włosów, radykalne .suwanle ł.pieżu. 
Masaż kosmełycany. Trwełe przycie­
mnianie brwi i rZęs, - Mequillage 
dzienny I wieczorowy. porady be.­
płatne. Godz, przyJeć od 10-8. 

"'li 

Wielo 1000-ne 
rzesze klijentów podzi­
wiają nasze niskie ceny 

. . ~ \ . . :" .~;, 

Do w,dzierżawienia wyborowe pączki po 15 el'. 
inladania i kolacje po 90 er. natychmiast w śr6dmie~ciu 

. uży I Wielki wybór czasopism i dzienników. 

o pow. 60 x 182 łokci. 
Południowa 37, tel. 159-07. Tamte całkowitA 
wyprzedał wszelkiego rodzaju telaza • Zarzłld Stow81'11yszenia Fabry!<CJnt6w Przemy.", 

W~6klenn' •• ego w Łodzi, ul. Zachodnia 68. komuni­
kUJe P. T, clIłonbm, ~e w cawartek, dnia 29-go listo-

Nowa 
Przedpołudniowa 

rOllp. wyki. 20 bm. 

l pada f934 roku, o godz. l8-ej (punktualnie) odbędzie 

e l 
s;ę w lokalu włe8nym r D p :;a NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENiE 

.. dla ~yboru 1 radcy ~o Izby Przemysłowo-Handlowej w 

II 
Wiecaorowa roa • J:.~dZl trybem wyborow !m:e5zeniowych (par. 39 Regula: 
wykł. 1 g d . P mmu ':Vyborosego do Izby Przemysłowo - Handlowe] 

ru nla w ŁodZI). 

4NfilflSHIEfiO dla pOUąfkoią[J[b z .rzę~~~~~'::~:U~g~~b:~~~;iU d~rzizb;dt~~~~y:~!:!,~ 
Inf. i zapisy Polsko-Palesty"ska Izba Handlowe) w ŁodZI, Pan Naczelnik inż. Piaskowsl!i. 

• U. w /I g a: W myśl ut. 27 Statutu Walne Zgrome4 
Piotrkowska 113. daenle Jest wlIZne bez względu na ilość obecnych ozlon-

k6w. Z a , l: Ił d. 

'"!"PRACOWNUi" M. H E I M"iii A 
Al I .. go MaJ-a 7 tnl 108 34 Nadeszły najnowsze modele kosłjll;n6w 

• (1) , fi. ". sportowych i narciarskich oraz futrzane. 

w my R~l Ofii [~A L~~g{~~i~~~~~" 
koraystaj II okazji, przekona] się oso­
sobiścię o dobrooi, wielkjm wyborze 
i nader niskich cenach artykułów 
.przeda wanych 

JJEU!ERIE BHOBDB 
amnliRYI:IlIYaH I IIHOBIIYlłH 

::~:;:8Iona Zielona ~ 
telęf. 189-33 

9 r.no do g wiecs6r. 

Przyjmują leka rze we 
wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzy' 

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

w KONSUMIE 

w szczególności resztek i kUJon6w. 
p o RAD' A 3 z,. 

Dzieci I kobIety prs,lmuje kobieta­
lekarz 11-1 i od 3-4 pp. 

ORGANIZUJE 

Slacja zapobiegawcza 
..ynna całą dobę 

Porada :I zł. 

POlsBO-PalestuósMa Izba HandlOWI 
~",,'. I WH,em ... mY~"lIMI'li~,... _ 

GRUPOWE i INDYWIDUALNE U PI\ TY Y o~dlłał w lodli. "-Ioform. Piotrkowska 111. 

Kino .. Dźwiękowe Dziś i dni nasI. RozBoszna Franci zka GAAL w nowum przeboju 

Wi a a 
ul. SienM[ewicZ8 qo. lei. 141·22 

• 
Produkcji austrjackiej. Całkowicie mÓWiony ł śpiewany po niemiecku 

Bilety ulgowe i wolnego wejścia niewaine • 
Początek seansów w dni powsz. o g. 4 pp., w soboty o g. 2, w niedziele i świąta o g. 12 

IIJrunumCfi2ta miesięcllne "Głosu Porennego- ze wSlIystlriemi do­
I' lU U U dełkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, ze odnonenie -
40 grony, z prsesylkq pocałową w kraju - z1. 6.-, zagranicą - zł. 9.-

Rękopisów reda.kcia nie 2wraca. 

Ogras·zen.-a aa wiersz milimetrowy 1-sl:peltowy (strona 5 szp'Slt), l-s2:e stlona 2 zł., ReI/lam)' łehstClm 
redakcyjnym zł. 1.50; w łekście: z zastrzeżeniem mieJsc:a 60 gr., be. zasłrseilenla miejsce 

50 gr., nekrologI 40 gr. Zwycnjne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 Sl. za wyre", nejmniej!lee OLJł051Dlilnie at. 1.50 
Posaulllwenle prac, 10 gr • .a wyral:, najmniejsllle :d. 1.20. Ogłoszenia 5sr~caynowe i lIet1lubl nowe 12 al, OgłD­
scenie lIamlellcowe oblicune Sil. I) ~/o drołel, łłr.n aagr. toOO/o. Za oglo93ienia tabeleryclme lub flIntaII. dodlltk 

5f1J/o• Oglouenla dwukolor. o SOI/o drołel. 

a.Aaktol odp.: Stanisław Rożniecki Za WydaWDio&wo .. &asa", wydaWIliom sp. • gar. odp. Eluuenjuaz Kronman. W drakami wlasnej l?lołrkowslu lOt 
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ZAGŁAD GL.JI 
(lTpra.,;zam uprzejmie, aby p oniiszych rozważań nie traktować 

jako dzi~cinnej fantazji, l~~z u'Yażać je za hypotezę, pobudzają­
cą do pozytecznych refleksJI p obtycznych, finansowych i społecz­
nych. Przyp. Autol·a). 

Dn~a 16 llistopada pa-rowie(, 
"PhiIibert - Messon", kursują­
cy pomiędzy Boulog.ne i Fol,ke· 
litone, zatrzymał lilię nagle i 
J1wałtownie właśnie w momen­
cie, gdy według :rozkładu jazd~ .. 
powinien był dotrzeć do wy­
brzeży angielskich. Ale jak o­
kiem sięJglJląć nie było a~i śla­
du tych wybrzeży. Statek prl g ':. 

rąły czas dokładnie trzymał 
się trasy, opóźnienie było zu· 
pełnie niewytłomaczaLne. Pasa· 
żerowie stali na pokładzie i 
IlrzeszLlkiwaH., C".hwilowo je ,"z­
cze bardzo rozbawieni. hory· 
zont. 

nie wytrzymał i wódz hindusów 
ilJ'z.r-pbdł tEn oonkiet życiem. 
Ale umarł zadowolO'ny: Anglji 
}UŻ nie było. 
Również we Francji dO'szło 

tu . owdzie do radosnych de­
monstracji. "Pl'zyjacicle Joan­
ny d'Arc" i "Przyjaciele Napo­
leona" wywiesili wszędzie 
Slzlandary i iJluminowali stol,jcę 
najsekwallską· 

Ale te manifestacJe uznane 
zostały przez ludzi, oh.(iarzo-
nych kulturą,. za ni.etaktownc. 

* W kill:ka dni Po z.nikl}ięciu 
An~lji w lidze narodów rozpo­
częrio wielką dyskus.ię na te­
m~t, c:zy Patagonja ma otrzy­
mać stałe miejsce w radzie 
lig\. 

M. Heniierson, delegat '&'ll 
~dji, podJniósł się poważnie ze 
swego miejsca i oświadczył: 

-- Jestem zdania, że ... 
- Pan wogó.1e nie może 

mieć zdanta... .- przerwał mu 
przew(ldni~zący. - Kogo pen 
właściwie tutaj reprezentuje? 

- Ja reprezentuję An~ljęt 
. .:.. Niech się pan lepiej uda 

nad .r~ioro genewskie. atby to-

wić ryby. Jut i tak z,by~ dłu\'?~ 
zawracano nam płowę Anglją . 
Niema żadnej ..4ng.1ji! 

* Ksią'Ź-ę Walji nato:-ruast p,rtle 

bywał a'kurat 11a Riwierze. W 
5wej dziec;ięcej . nałWlllości był 
w najwyŻ'szym stopniu zas'ko­
czony dotyczącą go zmianą w 
lIlastawieniu pil"asy francuskiej. 

Dnia 14 listopada był jeszcze 
młodym botkiem, któr~o każ,. 
dy ruch wywoływał nieopisany 
entuzjazm. Dnia 16 listopada 
stał się nagle małym, . nic nit! 
maczącym "igolo, który nawet 
nie umiał przyzwoicie siedzieć 
na koniu. Bowiem nie było jut. 
AIIl:glji. 

O łytn samym oz-asie księti. 
nkz<ka Maryna przybyła ze 
swoim mę.iem. księciem Je­
rzym z poślubneJ podróży, kt.ó 
ra trwała dwa lata. Przejeżdża-

jąc przez Paryż. chciała sobie 
()b.stalować nowe toalety, ale 
Pl'ZY tej okaz.ii nietylko jej już 
nie fotografowano, ale nawet 

dyktatorzy mody zażądali ~ó· 
ry 2:apłaty. Czeki na banki w 
Atenach wszędzie odrzucano, 
ponieważ wszyscy qankierzy 
londyńscy potonęli. 

SC -(ITOYE FRANCAIS 
l(apiłlln mcsiał się wreszcie 

,-decydować na się.rmi~;.e J)ti 

karte geograficzną i kompas, 
co ~ właściwie kompromite­
walo. Doniewaź niewykluczona 
była możliwość, że stary wiłk 
mo.rski zabłądził w kan!łle La 
Manche. Nagłe J)rzybladl i 1'Il­

rhwiał sie. jak szczur lądowy, 
chory na morską chorobę. Tra­
t'ąc pavowanie nad sobą, prł:y 
woła'ł swoiclh ofi(:erów: 

- Czy wiecie. moi panowie 
gdzie 'ę ZIIla,i-dujemy? Ak,urał 
nnd tem miejscem ILondynu .... 
'lkurat nad City ... 

Niby wystraszone ntaki lirą­
żyły w przestworzach bezrad­
'lC samO'loty, nie mo~ąc ma· 
leźć lo.tniska w Croydon ... A na 
zUDełnie spokojnej nawierz­
chni morza kołysało sic. killka­
naśt,ie cyli.ndTów, znaczą(: mbj 
<;Cf', ~dzie on,giś sŁała giełda. 

Tl'zeh'! sit;; było pO'godzi~ z 
taktem: AUJg'I.Ta zniknęła, ~no­
rze ia. pochłonQło . 

* 
Pierwszym skutkiem zni'li.nię 

cia Angljl był zgon Mahatmy 
Ghandicgo. 

Święty człowiek pościł .luz 
od lat, ponieważ miał przedziw 
ny lJogłąd,:te to denerwuje : 
710ści anglików. A pr.zytem 
czuł się pod wz,ględem zdrowO'l: 
".}m dosk~qlule. Gdy dowie­
(tział .:::; o końcu Angli~, to z 
radoścI pozwolił sobie na tak 
ol.>fita kolaCJe. że żoł~dek jego 

Zaszczyt, który wielkiemu poecie nie przypadł do gustu 
Kiedy w raku 1789 nadeszł~' 

iiO' Niemiec pierwsze wiadomv· 
ści (J wybuchu rewolucJi irao­
euskiej. Kro~tocik napisał J1du 
ehowioną Odę. podezaa gdy 
Schitler, któr~ płomienne u­
miłowanie wolności wyłacowa­
hl si~ dramatycznie w .. Zbój­
cach" i w ,.Fiesco", zgóry hlł 
uspo'\obiooy ltrytyclnic. ~1!'l 
niel~o parlament i panowanie 
Plasy było podejrzane, obawiał 
się równie! temperamentu 
Fraon(:ji i wątpi! we {raneuskie 
poczucie wO'lności, opartej na 
p.tyce. Mo"dy wr;>\~niowe i IUO 

ces przeciwko kr6!lowi wzbu­
rzyły go do głom; on. który 
właśnie zasłał obywatelem fran 
~]Jslldm (o te.i (.;jekawej h~to.r.ti 
właśnie o.powiadamy poniżej), 
zamierzał udać się do Par~a, 
aby się podją,ć obrany Ludwi­
ka. Kiedy nastwniespadła Poło 
wa Ludwika Capeta, Schm~r 
nLe chciał już słyszeć o l'ewo­
łucjO i p.rzepow.;adałjej upadek 
w nieznośne.i tyranji.. 

To też niew:,!tpliwie nie było 
mu zbyt przyjemne, M w l)ar~' · 
żu nazwisko jego było nadal po 
pulame i że wystawianO' tam, 
coprawda nie "Zbójców", ał~ 
jelnak doś dowolIną przeróbkę 
i płaskie naśladownictwo, kM· 
re jednakże wywoływało mepo 
hamowany entuzjazm. 

Zręczny rzemieśllnik teatral­
ny, La Marteliete, który wła~ci 
wie nazywał się Schwmden­
hammer i po<.1hodził z A'zae.il, 
w!:iął się do. młodO'cianego dra 
matu Schillera j wysławił ~o w 
teatrze Du Marais pod sensacyj 
I'lvm tytułem "Rolbert, che.! de 
brigants". Miało to miejsce 10 
marca 1792 roku, 8 więe ode­
sLęć lal po ~il'yumfie w Mann­
heimie. 

"Zibójcy" przekształcili sie w 
idealistycznych, w najwyższym 
stopniu cnO'tliwych bandytów, 
walczących o prawo, .tP.dnem 
słow~m w .Jakobinów. Całość 
składała g'ośny i jaskrawy hołd 
krwawej polityce ,,"óry". Ro­
bert. wedle oceny Georges 
Sand, .,Moor, ochrzczony wodą 
J:óżana~'. deklamował jednym 

tehem, obok' swej rołi, o lamOT 
dawaniu krMa. 

Schiller nie został wymienio 
ny. ale łl8 pr.am1e podkre­
ślone było J)Oehóditmie Il.łemiec 
kie: .Jmitł de r Allemande". 
Wtajemniczeni wiedzieli praw· 
dQ, pcmiewai .,.Zb6jcy" mane 
były we Franełi i były jut wy­
!tawiane VI Strassbuqca. Kiedy 
Wi'llhelm Humlboldt pojechał "' . 
roku 1797 do Parvża, napisa~ 
do Sclullera:' .,Słyszy się tutaj 
doŚĆ ezęsto Pańs:kie nazwisko. 
Pańscy "ZIb6jcy", przemienieni 
w "Robert, chef de hri"an~ " , 
miały w maliej przyjemnym o­
kresie rewoluc.n olbrzymie po­
'Wod~enie". 

Wówczas wciąj jeszcze 'WY­
stawiano sensacyjną sztukę 
sprytnego ILa Martełiere'a, któ­
ry zresztą później. podczas re­
stauraeji, wyparł się swego ba­
starda. A że sztuka była bardzo 
cenio.na, ja.ko środek. skutecz­
nie podniecający do walki i d J 
skonała propaganda, wskamje 
na.iIepiej zaszczyt, jakie4(o do­
znał Sehiller w kilka miesięcy 
po premjerze "Roberta'~. 
Wprawdzie szczegóły tego zda­
rzenia nie zostały nt,{dy grun­
townie wyświetlOiDe, ale i to, 
co wiemy, jest doŚĆ charaktery 
styczne 1 wesołe. 

ta Klopatoek' i ·Campe. Z po­
śród tych K,lopstook, który w 
międzyezasie zaczął iałO'Wać 
swej płomienne; ody, odrzucil 
to wyróżnienie. Schiller m6Rł 
się powstrzymać ol wyrażenia 
"'~o zdania. ponieważ list nie 
został mu dor~z:ony i dopiero 
po dłut.szej wędrówce nad-
Redł do Weimaru. O samem 
wyróżnieniu dowiedział sl~ 
SehiHer .z gazet. Te, przeważ-
nie wrogie rewoLucji, wychwa· 
~ lGopsłocka, .,.poniewM na 
reszcie stał się znowu niem­
cem". Groziły OIJle wie1kiem 
~rzeik!eDstwem i mianem zdraj 
cy kraju tym ' wszystkim, kt6-
ny choćby pozwolą, s~ l)Ozdro 
wić przez .,repuJAikę hUiO­
nów". Jeszcze przykrzejsze hv­
ło tlIa Sc;hillera, źe prasa pary 
d[a uzasadniała jego wybóT na 
pisaniem .,pierwszorzędne~1) 
dzieła o wolności franouskiej". 

""-renciE; w marcu 1798 rok-'I 
nadszedł list z nominacją tło 
rąk oS" hiUera. Ten w międq;yczft 
się zajął w stosunku do ·rewolu 
cji francuskiej słanowi&ko wiel 
ki,ego histo.ryka. Teraz przyfął 
on ten dokument, adresowany 
do ko.smopolHty Scblllera, ~ 
podpilSany przez Dantona i da· 
WIJlO zgilotynowanv'.!h żyrO'ndy­
słów, który wydawał mu się 
"pozdrowieniem z pańslwlł 
unarłyr,l:lu, 

W Weilmarze jednak za~e 
przezeń stanowisko nie wywo 
łało zadowolenia. Goethe pu· 
ł.ra·kto.wał tę aferę z i.ronicz­
n:nn sceptycyzmem dyplomaty, 
podczas gdy arcyksią.ię wyra!~ł 
liifJ doŚĆ ostro wobec pani von 
S.lem. 

Dnia 24 sieqmiO: 1792 roiu 
wystąpił M. I. Chenier, brat 
zgi!łotynowane,go liryka, na fo' 
rum izby ustawodawczej i za'2:ą 
dal, aby OIbywatele zagranicz­
ni, którzy w swej o.jczyŹllie 
przyczynili się do poparcia 
praw człowieka i utorowania 
drogi wolności, zostali miano­
wani obywatelam.i repuboli!ki 
francuskiej. Lista, którą pr~ed­
łożył, zawierała 17 nazwi6k, 
pośród których nie Ibyło jednak 
nazwiska S(:hiHera. Po kiJlku 
dniach p.rojekt Zo.stał przyjęty, 
a wybór listy },udzi. których 
młał spotkać ten zaszczyt, po 

wierzono specjalnej komisji. 
W jakiś sposób Sehiller dosłał 
się na tę listę, .lako. ostatni. 
pod nazwiskiem ' "Le Sieul 
Ginler, puh1i~iste alleman4". O­
bok niellO domałi t_o ~ 

Kiedy Schiller upierał ~ię 
przy tern, aby nadal pozostać 
icitoyen fran~ig.,. nawet poi 
zoakiem niezapom:niane.i jesz­
eze głlotyny, KaTol Au"ust po · 
prosił o ten szeze"ólny doku­
'1lent dla bibljoteki dworskie;. 
SehiUer usłuchał, zażądał jed­
'lak kopji :' potwierdzeniA 00-
bioru, ponieważ ,.może kiedy~ 
dla swy(:h dzieci mógbby zrobić 
użytek E franeus.kiean nrawa 
obywatelsh~a. 

* ..,!Syndykat rosyjskich ksiq. 
~ na wygnaniu wydał bar­
dzo energiczną notę protesta· 
cyjną z powotu zatonę.cia AD' 
~Jji. Chodzi o lo, że paryscy 
właściciele samochodów U7.V­

-~a1i obecnie w (harakterze S:;1 

fe.ów najchętniej lordów p,fl.­

giel'Sk.i~h. Woleli zapach wh;· 
~ky, niż zapach wódki. 

* AI( zuprłnie na manowce wł; 
szły .sprawy w Europie. e:dv 
kołej pJ'tyszła na koloojO:<. 

Król Jerzy V unikn:tt nie-
'izczęścia dzięki temu, że 'w k.I y 
tycznym momencie o.dbywał 

podrM morską. Od tej cbwi!'i 
pozoslaw9.ł na yachcie-widmh, 
lądując 'jylko na k,r6tki czas w 
Gran>i - Rolclu w Fontabtv" 
hleau, ~dt:~e 5fljSiadem ieao b~ł 
Alfons XIII. 

Pewne.!C> dui;t boy w Grand· 
Hotelu z Fontaineblcau p.rzy . 
niósł na Quai d'Orsay zapie­
ł':zętowane pismo, w którcm J~ 
go KTólewska Mość .Terzy V 
pretendował do wpływów ze 
swych kolonji w Indjaetb. Ka­
nadzie i pięciu, czy sześciu cz«: 
ściach świata. 

- Co? .. Jak? ... ~- krzyc:7'.l­
no w całym Paryżu. - On żn 
da "swoich" kolonji ?.. Niemą 
mż an~ielskich kolonji... ]Xl . 

uieważ niema już An~Ui, .. 
l oLo doszło do powszccm1"­

go podziału angielskiego d1:ie · 
dz~ctwa kolonjahlego między 
wszystkie pozostałe narody. 
Nawet Szwajcarja robiła tru' 
ooości, ponieważ i ona chciah 
miflć wreszcie kolon je. ki. wrl>­
<;zde w całej Europie na mll ­
rach pojawHy "i~ paakaty m' 
bilizacyjne. 

* Na szczęście to wszysLko jc!>t 
tyLko koszmarnym snem. Niedt 
Bóg nam .leszcze długo zacho­
wa naszą kochaną An~Uęl 

G. de la Fouchardiere. 
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REe: 
Kobiety jako 

Problem Irozbrojenia icst dl\! 
bezsprzecznie sprawą, najwię· 
kszej wagi, stanowiące,l P'l'Zcrl ­
miot bezustannych narad ze 
strony 'przedstawicieli pOSZ(,1.C­

gólnych pailstw. 
Stałą siedzibą konferencji roz 

brojeniowej ,jest - jak wiadn­
InO - Genewa, gdzie wyłomu­
ne komisje (,pomimo, że konfp.· 
rencja utkwiła ostatnio na mar 
twym punkcie) korutynuują swe 
prace. Wśród delegatów, biorą­
cych udział w pracach konfe· 
rencji, do najbardziej znanych 
i popularnych osobistości na­
leży 

LADY CORBETT ASHBY 
nazywana słusznie "jedynacz , 
ką" konferencji rozbro,jenio· 
wej. Jest ona delegatką Wiel­
kiej Brytanji w lidze narodów 
i prz~wodnicz~ą najwi~ksze.i 
organizacji kobiecej w Europk, 
liczą.cej kilka mhljonów człon, 
kill. Bierze OII1a żywy udział ,v 
komis,ii moralnego rozbrojenia, ' 
wychod,ząc z założenia, że 
fundamentem rZeezywisłe,(o ro!! 
brojenia jest przedewszystkitml 

rozbrojenie DloraLne. 
- Wojna - powiada llłdy 

Corlb.ett Ashby - nie jest by­
najmnie,i wytworem natury, a­
O'! też nie powstaje samorzut­
nie. Jelit· Jo kłamstw.o historjti. 
Wojnę wywołują ludzie, tylko 
ludzie, pragnący za wszelką ('(l-

nę rozl~wu krwi 
ł cIążący bez zastrzeżeń do teg·') 
celu. Jeden z wielkich polity · 
k6w mówdł mi niedawno, 'ic 
problem rozbrojenia jest nader 
skomplikowa'llY . i "'" za-wikłany. 
Odpowiedziałem mu, że nie u­
ważam , bynajmnie.i problel\1U, 
tego za rzecz tak bardzo skom­
plikowaną i zawikłaną, gdyz za 
leźy to głównie od tego. czy w~ 
w.o,łnv· pr~nie, czy też ją $ię 
odrzuca. ' 
l{M;da wojna bowiem bywa 7.8' 

wczaSu przygotowywana, 
w przeOiwnym razię, nie doszło­
by dd' 1iie,i nigdy;'" "Por6wn-ywa­
ulie wo,jny ~ zawieruchą, Jlołą­
czoną z piorunami i błyskawi­
cami, jest zaiste bajecz!k~ z 
lOOl-ei nocy. 

Gdy lady Corlbett A5hby m6-
wio karoe jej słowo jest twarde 
i stanowczf'\. OC'zy jej błysz­
oza. Na obJJiczu jej 'maluje si~ 
niezmordowana , energja. Jest 
ona bezsprzecz;nie 
jedną ~ n8jwybiłniejszych ko-

biet świata. 
która i zda.te sobie n~izupełniej 
sprawę ze swego wzniosłe,~o po 
słannictwa. Kilka miljonów ko 
bid, które delegowały ją na 
konferencję rowrojeniową, nie 
pragną niczego wiecei. ia'k tyl­
ko. 
eby nie zarzynano Im o.lców, 

męłJ6w i synów 
r nie używano ich na pQlkarm 
dla armat. 

- Czy Itie uważa pant­
pytam lady CorbeM AshbV -
te za późno, .fest mówić dziś o 
rozbrojeniu mora1.nem, Czy mo 
ma mów,ić o duszy wtedy, ~dy 
rozchodzi sie o trujące ~azy, 
tanki i armaty? 

- Musz~ panu na to od'Po­
wiedzieć bardzo prymitywną, 
\Je niemniej pouczającą fabułą· 

I uśmiechnęła się. ' 
- Co wpierw powstało: 

kura czy jajo? 
Od czego więc należy rozpo­
cząć: od moralnego, CZy tez fak 
tycznego Irozbrojenia? Jest to 
pytanie szczere i otwarte. Czy 
rozbro.i6ni~ . m01"cłme będzie 
przeszkodą dla fabrykacji &r­

mat, lub też czy przez unice­
stwienie oręża uda się pow,strzy 
lIlać ludzi od za'pału wojenne-

go?' Wyn,iika już' z tego, że lila niem. je.sl prop~anda, zauojo- no, radjo i teatr, n: w szezegó1- St~m ustanowio-na ~stała mi~· 
roz-brojen!e moralne nie h~-dzie na na sZ,erokll; skalę, Q przede· nośd prasa, w tych ,wszystkich c!zvnarodowa kontrola lI u'1 
ni.gdy ibyt późno. Nie da się wszyst1dem l{JrajaCih.którycn. r~ządy przyj- przemyte~ narkotyków, dl:,I<:>­
oczy:wiście zaprzeczyć, że sytua tw.Qrzenje": szkół, wymiana IÓlt:- mą na sif.!\hie zobowiązania go, że świat cały uważał hl 
cja obecna nie jest sprzyja,jąca. dzynar6dbwa wybitnych profe- ,.paktu mora'1D.ego -.rozbro,je- słusznie za rzecz n.iezb~ną. 
W całe.iiEul'opie porozstawiane S'OfÓW, ułatwienia dla. studju. nia" muszą beiw,zględn-ie słu- I{ontrola nad "narkotykiem wO 
są! a'r~ały, fi(otoW'e w ka-ldef .' jąeyeh ży-ć idei pokoju. ' jowniezości" 

clrWtli do wystrzałów. ' - łeJ(o WSzystkiego nic m:otma !Lady Ashby mów.i . teraz tJy- ,lest również , , niemnie.i wskaza-
A}e armaty, , któr.e stoją bet- przecież uważać jedynie za aIb,- ' ,wo, pełna wiel:kiego entuZ'j-az- ną i potnzehną. 
cz)}nnie, , ;pm:lohme .jak 'tromby, strak<:R~ Ale to są tylko pierw- ' mu dla spra'wy, . , kt61'ej ;· si~ 'po· Lady CQlr,betl Ashby odwr6t:i 
które nie - e'ksplodują, ' są tylko' sze nasze kx;oki na polu p'rop:a- świę'Ciła. Na fwaoF'zy :jej Ii,ie ' roać la sic na chwilę. Potem ~aClę­
postrachem. i 'groźuem ostrzeie- ' gandy . moralnego rozbl'ojen'ia, ' zmęczenia, .laik/by ' , ,'.. ła mówić dale,i; odpowiadając 
niem. JeŚli z taką 'łatwoś<:ią, u- Szczegółowy plan został już 0- ', Jakaś sRa elektryczna pr,z~łto- na następne moje pytanie, cz~ 
daJe si.~ . przekonać . ludzi, źę Pracowany i zatwierdzony w dO przez j,ei ~obn,e : delikąt~e wierzy w przyszłość Genewy. 
wojna je,st ,jedY.J.leID wyjściem dllliu 4 grudnia r. z. przez gene-. .. . palce. , ' - Wierzę w przyszłość 
dla , załat;wienia konfli'któw po_ raIną komisję konferencji oo.i ; -MóWi iJIi1en-esu,ią.eo, mówi ;o rz~ Genewy 
między ,narodami, tak że alfma- brojeniowej. Niedługo oglosro <. czach mających znacżen~e kop.· .JCstem na,';rnocnie:; p.rzekona . 
ty, Jl-tqre : sto,ją ł5ezczynnie, ju· 'ny , będzie- , komunikat o SPOŚO"'· kretne iP'I'ojek.łacl.1, ' ktore !ł>ędą na, że praca nasza uwieńczona 
ł!ro pocąlaniać m~gą tysiące i. bie rea\tzowania naszych postu , niewątp...1iwie 'niezadł'ugo : Zl;eali- ' będzie pomyślnym rezultatem, 
miIjr.my ofiar, czemu stać się lat6w. ,. Jeś!lj rządy państw zgo- ' zo,wane. .' :' l:. , .Jeśli nawe~ dziś narc>dy nie , aą 
nie rmoże przeciwnie. abvanna dzą siv na przyj~je wy.szczegól · - Rumunski :delega:t ~la ~ 1ćoD- zlą.czone między sobą ścisłynu 
ty, ' kfór~ są 'rui,ś , wszędzie fa- nionych w powyŹ'szym komuni ' ferencję rozbrojeniową, ' prof. węzłami, to jednak. z Genewy 
bry~wwalie, niie były więc'ej W"Ii.- kacie zobowiązań. będzie. 'to Pella za.tmuje się ob~c.n.iC- opra rozchodzą się po 'całym hvif!'­
twarzane ' V'la . zawsze z.niłknęły ' ..dla sp.r~wy !rozbrojenia posunię - cowaniem odpow.iednjęg~ j aktu. cie ni.tki i niteczki, które '?> 

z powierzCJm'i . ziemi. ciem o'klrok ,naprzód, a zara- , 'Piawnego, który, zawierać 'bl!' przyszłości' pOłączą ludy w !ijOi-
--!.... A~iko1.Wiek z~aazam się' lem osi~Irięciem na tem polu dzie ' . sły l i nierozerwaln)T. ZWIązek 

w zupełnoś.ei ··z pog<4!Pem pani. czegoś istotnie 'konkretnegu. : podstawowe zasady uił(dżynn- Jakkolwiek 
uwaźam jednak" że zach<;>dl i w Zdajem~ '" sobie najzupehlicl , ' rodowej"ltontroU; . dotychczas nie mamy teszc'le 
tym ~y'pa~u pewme przC1'i- sprawę -z warto~ci doni'osłeg.) , s~ieJrowaJlej ,p.rze~iwko, podżeĄta żadnych .realnYCh rezu1tat6w w 
wie'ństwo TiomiEB:lz:y ' cz'ell).ś kon ', , . zńaczeni~, ia'Jf.ie posia<L'\ plfopa- . ezom -wojennym, I Pdslm'amia:o.ie sprłlwie rozbro.ienia, 
kretn,em, ';a ąb,strakcją. · , . ~anda. r Zależy' oczywi&cie ,.wlele ' wśrqd naxooów duClliaw;ojowiili to- jednak prawie codzienn i~ :.. 

Lady Corhett :Asbby zaprz'e- ., odteg:o, ,""1~', _ czośei będzie ' zatem') g!ówn!y(m wierane są pomiędzy pOSZCl~· 
cz)'ła ' eper~kznym . ruchem czy zna.idu:.ie się ona w ' oopo- ,-celem ztlmie,nen '. piot. . pellia. gólnemi państwami porozumifł' 
r~k' . ' I wiedni~h rękach I na jaki cel .. Nie' wystarcza wszak ' przep.rc' nin i pakty nieagresji, co nale· 

,-'- Jest lo niedorzecznością. jest przeznaczona. wadzanie studjów nad zbroje- ży uważać za nader pocieszają~ 
RozNo.renie , moralne. nie ,jed W dzied'linie . wychowanin . niilmil Jeśli nawet jesteśmy naj cy objaw. Dla ,!ospodarczcj 
bynajmniej żadną abstrakc,fą D1ł9dych pokoleń jest oezymś. dokładnie,j poinformowa:ni o iJo \v&p6łpracy narodów porozumie 
Pragniemy je krzewić wśr.ód lu cle hMdzo wiele do zdziałania: ści armat i broni daneRo pań- me polityczne ma bezsprzeu· 
Qzi nie pię.knerui sł6Wkamf, i w tym właśnie kienmku, proc: siwa, to jeSZcze z tCl{o . natur.ał- nie domin~jące znaCllen;e. 
lUb teorjami, pozhawionemi re,· pa,ganda jest b"zsprzecznie naj- nie nie wszystko możemy 'wie- 1kyzys ~ospodarczy uwał.am 
alTI:ych podstaw,' Naszem zada': ważniejszyxb m.ynnikiem. mi. ' d'żieć. &zed lJicda'wlll:XUl< cz,,- właśnłe za wynik braku .. 
====~==~======~========~==~============~============~=' ~======= ~uudenia~ymu. 

I .' I \' l l' I ( ',. ~ damł. ~ 

, ,Barba,rzynst·w,o, . czy , teinpe~aine'nt , : 

W; :os'ta tnin-, ~ dnili . wystawy: śWia to~; e r w Chicago, goś~ie ' br~U~ ży'Wy . " w; niszczebiu pawiloą.ów .. ~ Oter ! , : 

I " I \ I ' , ,.. ~rujno,,:a!l.e' wnętń.e , ;,~~e_ de la Paix". I I :':', ' " . , ' '_. : : '; ,: 
• . .... ~ : • ł I·,' I ' 

~naleziony w pokoJu kąpielowym pew.oego anglika, z~mieszkalego w Kalkucie. 

Pne<Jstawieiellka zwi~ SI 
& miljoD6w kobiet idelegatk. 
w;. Bry!auji mówi , prosto j 
ptlZekonywująco: 

,....., Kobiety, ':jIllt pau~ wi--6· 
mo, są ptteciwniczkami wojny. 
Niestety przy wybuchu Mta­
miej ' wojny nie dopuszczono j@ 

do ~łosu. 
Kobiety wiedzą lepiej, fe druga 
wojna ~ato'flla byłaby końcem 

qwiJiacjL 
JAtły Corbertt Ashhy, którą 

naJeźałoby nazwać: "L'erobM­
sadrice de Sa Majeste la 
Femme", ambasadorka Jej Ma· 
jestatu Kobiety, mówi dalej o 
sobie, mówi spokojnie, bez pa­
tosu~ 

- Jaką " byłam, jaiką dziś je­
stem? Doprawdy nie wiem! 
Urodziłam się, aby walczye, 
walczyć przeciwko złu, prze­

eiwko wo.Ptie dla pokoju! 
OjCiec m6j był posłem do pat 
Jamentu, matka zaś pierwszll 
kobietą w ,radzie państwa. Od 
dzieci:65twa wpajano we mnie 
zamiłowanie do służby dla do 
hm ogółu i pou:u('ie odpowie, 
dzia1ności. Dziś jestem jedyną 
iJ~legatką 'fil Genewie, Rczkol­
wiek w ostat,nim czasie do~ 
ożęsto ogarnia DlJDie tęsknota i 
chciałabym ,jechać do Oxfordu 

Mów! to z l'o.zIbrajającym uś­
·uieehem. 

- Syn mój mieszka 'fil OxfOl' 
dzie. O, duży już z niego chło­
piec! 

I ~ląda przez okno na je , 
zioro., -pokryte lodem, spogilą,da 

. " wdał i widzi mg};ę, Jftlka si~ unu 
.1 nad Mont Blanc. 

- Tak. mant jedyne,(o syna 
- mówi zamyślona liczy 
ju'Ź 19 łat; jest jedyną pociechą 
mojego tycia ••• 
, I lady Corberlt Ashby prze­
stała. mówić. Kobieta ta nie JlI!'J­
J.lłaby walczyć dla rlobra ludz· 
li'ości, gdyby nie walczyła dla 
jednego człowieka, studenta 1, 

OXfoa.-du, ukochanego jej syn;:, . 
którego musi 111'.l>ronić prze~ 

(mg) 



REWIA 

s 
· e maszerowac, lecz studiow ,," 

l' • _ _ _ " ' .. ' 

utlenci nie.ni ccy WCletZ leszcze cze· 
, :.,', "·kaiet na I .,dru9et 'rewoluciłł·· 
.1'"" _J\ 

lnłorm\\.!ji tl0 niltiej~ze-
go art.ykułu udzielił nam oby­
watel, który po 6 .. Jetnicb stu- , 
djac hoa jednej z poletechnik , 
niemieckich teraz llowrócił do 
kraJtt. 

litycznych kompromisów, nic .rów życia uniwersyteckiego, by· 
jest odkryciem nowem, A ,mlo- ty nielojalne dla swoich kole­
dzież a,kademicka wszystkich ;:!6w - żydów: zlnajdował tu 50-

krajów ią.da polityczllej kon· bie upust antysemityzm mało­
sekwenoji. Student nie ~dzi się mieszclańskich sfer, z których 
na nieczyste kompromisy, Jejto pochodzili studenci. Na seme-

Naog6ł s~dzj 'si~, ie sŁuden,c< oko Jest nadzwyczaj czułe na strach starszych istniałe zro~u­
niemieccy są zatwardziałymi hi. politykę, pozbawio1lą charakte- mienie dla wysiłku, pilności i 
tlerowcami, Jest to p-i'zypuszcze ru, p.rzeto staje ~ic zrozumiale, zdolności żydowskch kolegów, 
nie naogół słuszne, Rdyż wśród dlaczego akademik w kr6tkim 3Jntyse'I)lityzm zaczynał się wsty 
sludentclji Rzeszy .~est SpOllO fa c.zasie OdWT6cił się od weimar dzić swej egzystencji; nigdy nie 
nalycz.uych zwolen;ników ruchu skiego sposobu myślenia, dlacze wytykano żydowskiemu docen-
hitlel'owski~J;lo. Nacjonalizm ZIl· ~o stał się jego w'I'olZiem. towi jego semie,kiego pochod~e· 
wsze cieszył sil' większa syI1l'J»ł 11ia, Coprawda wykładający a-
t ją na · uniwersytetach niemiec · Od komunizmu do krywali cz~sto swoje podłodze-
kich. uiż' SOC,ł3.lizm, nietylko na ' faszyzmU nie _ ,.ze zrozumiałych wzg'le· 
niemieckich T.TCsztq. Ale studen . dów. 
CI' CI' na.;'bard~ieJ· ideowi ho.y·ow- Przez pewien czas - prawie d 

' ,. I 'V czasach powo.iennych .6 
Ill'ey nar' odo'~· e,.,ro· socJ'alizl1lu, ~ą przez dwa lata - nikt nie w·C- , 

• d roku 1932 nic zmieniło sit: me njezndowQl~. i ' z dolychczaso· dział dokąd zaprowadzi aka c· 
ł • ć d k w tej sprawie. Większość żyd6"" wych nikh.';": h rezultatów, .1·llkie Ulika ta jego nienawlŚ o om· 

'.Y," , d skch lub "Itliearyj.skich" docen· 
dała ··eaHzac·.J·(l pro"'ramu 'naro- ' promisu. ta .lego sympatJ8 o 

• " tów cieszyła się wśród shlcha· 
dowo-soc)·atistyczneao. DołY,·ch. radykalizmu, KODlunizl')l ,i naro 

... . d czy wielk,iem poszanowaniem. 
czas raell',lit'~ się' l'edynie "idce drvwy socjalizm posiadały je :na 

,Je , \V czasie . przewrotu hitlerow, 
antvżydowskie'" Wszystkie 11lJ1C kową siłę· Fakt, że wybrah na-

.. '. Ć s'kie~o profesorowie żydowskie. 
punkty olbie~uJ'!lce"o progl'amJ • . rodowy socjalizm. wytłumaczy 

... " d tk go pochodzenia doznali nie,i.ed-
J'ak upa{lstw6wienie zakładów · się da istnieniem , do. a . u 

. nego dowodu p~awdziwe.i sym· 
Przenl". 'slowyoh, zwlaszcza wieI .. narodowy" przy słowie soe.l'l-

.7. d 'k t patji i PTUwiłlZapia ze strollY kich posiadłości ziemskich' itp. \izm. Aczkolwiek aka em1 ,we, 
, swoich słuchaczy .. J są nadał .'rruSz~ami.na wierz· dy nie był nacjonalistą. nie 

hi chciał się j~d!nak wyrzec owt:j Jeśli natomiast pne-d -rokiem 
e, .' .... , l.t6 1.' d( 1914 habilHllc}a docent6w· po· Rozczarowali.i," kszlałcąbcj' SIę mistyczne) Sb,'I-> ' " ra ,,;,Wla .. 

, ... d " ..ł_l l -d chodzenia żydowskiet!Q była rłe 
- ·1oodzi""ty J'es. t tem w. ię·k. sze i mość naro owa: uw..&e ar'-
~ .. . '. eZą bardzo trudną, Qostępną. tył 
boleśnieJ'sze ;!e-' ci młodzi ludzie. nos-ł.ce. Był mmemall\la, ze praw 

'k --1 r k'o dla ·wybitnie. u~do1nionYf.h wl'erzyłłhetinteresownie w na- dziwy i konse wenlU e res lZO-
'. . . ~ dż' • jest jednos.te'k, to po wojnie świata' rodowy soc ia l.i,ZD1, 'Wierzyli, .iak WQfly socjaIimn nąJ'U~r te.l 

J~ od ' W tym woj. w~iemczeeh je~ wielu pro w ewa,h.geJję. Niewą,tpliwie ~Ir.- · pot~zebny nar OWI. 

s .... sie a' adenUk; t...y~ nat<>4ow- fesC?ró~ ~ żydów, nie .zdrad,z:a: rzą i dziś, Ale wiara ta ' t~ezy . I0Il1 .. ~ ...L.~_ I ' l-

cem, w tym i~,tet: lle,ro , ł , f.ley~ ani ~~D: ~ a~l w~ęl\ 
się tylko przyszłości. T~rdniej- ~k~ento'Will~'f: .~QrtD:! ~nez' ato·r.~ .s~~ .. ~doln,~SC:l o~ 1l1emlee~u~ 
szość ń.bwo-niem~eck.~ -:-' to1~- , . . ' . l' . ' :~Q;" l)neci~y.eb. ·profesorÓw. -:- o. , 
ki sam. ;,Dre(.~" j~k i 'ti'r%eszlos~' mumst6w :n~emaclo.na l~ę:t •. 'It', -' ... '- ," .- • _. :. '. d ~.~ .' 

, k - W ..... l~e..... t,..,I- ' niewaz te.n illQ.łernllejo,hIUl : '"#fe . ą~p , ao ::~~~u u~r'f1.~Q ! .ąt , '. welm':;I,rs a. - ..... ~ulll -4.'Q "t \V '. • _ 
.' ' . , b' wszystkić.h .rżeefa~h'! '!1 Nlem- auty~eJ111 .y.zmu· l . . unu~ · _,?ra~, , 

wszysŁkle~o, co SIę o . eCllle ~ .. ' . . . . ' . k ' dv należy. przyznać że akatł.e. 
Niemczecą dllcje, studenci po- czech był nJczetl~ 'Wl~.ł ,:-a ~" ,l, .. . , ':'. .'j .' . . ,_ 

, " .. demicy wiedzieli; _nem, doskąna ,; ~l~y bYl\~~~.ł , n~e t,UOR~Jnlab,~. 
zostają ·w oskeJ OPOZYCJI. le _ jak' jał~Wem .pa~ł,~. ~.l" Atakui.ą,~ ·~~e,ie«ł:neg? .1łrolespra~,: 

Biedna orlent_c'a 
W·rac.ający po. rewolucji listu 

Padowej w roku 1918 z pola Wf/l 
ki stude11ci , D1icl~ ~ zl'ozumienie 
dla socjalistyt. zncj przebudowy 
gospodarcz8,r(o i społecz.ne~o iy. 
cia. SPC:.ialistyczna repuhlik~ 
miała w~,ze.łkic szanse po temu, 
by stać ~ię: ,~d~ał.e'm ·sl1:1d.lu ją(lej 
młodzi6~Y: Czę~t. nacjonalis-tYCl , 
na i ·· reakcyjna · tej młodzie'~y 
z,najdowała ~ię Iicze'bnic w ZM­
cznej mniejszości. Rola zewnE:' 
t'rzna, którą od~rywała nac,h>· 
nalistycz.l'l'll shtdentęr ja , l?yła , 
niew~pół1llliernie ~i.ę!lka . w po­
równaniu z jej znaczeriief..l rak· 
tyez.nem . .f 

Fałszywa orientacja oraz ' złe ' 
kierowanie pTasą przyczynił): , 

się do wzbudzenia niet>Tawdzi - ~ 
wycl) . wyobrażeń o 'politycznei 

szy rozwó.i - tego ' Pl'Ze~~~ż~~~.a 
dQkonyw,~:; sie "w jdeoJoR.~ąueł J . "', .. , 

k()lejnoŚ~i.:.·,- . .. Hlilil ~ił ' Izkll 
. Ruch nl1rodól.vo :,' sO()Jafis:ty~z: . . Archltekt '~ n(lwolorakt, Me~~ o. 

ny ma to: do siebie; ·ie lepiej nilt ~ praQo\Włł::pro'!ekt· budowy wielJtle. , 
inne kierlmk-i-~li,t~~ • ..odp:o. '-C«t - 9'plęuowego ~maehl1 -hoteI01Fe-- ­
wiada mentalnOŚCI SWO'lch zwo go ~ _ szkł.a._ $J;klęlet ;mad\u. b~: 
lenników. Wj~ej niż t~_: nąlfO' dzie, ...ecz _pros(a,.' " stall, jak Wł 
dowy s~jitlizm -POPTO'$tu dO$ło ' wSlystkich nowoczesnych bucl~. 
sował swe cele do ideałów i Plv kach, ściany natomiast, zewnętllllte 
stulatórw młodzieży akademie- i wewnętrzne, będą % tałel slkla­
kiei, tolerował, ba popierał dy ... nyob i bloków. Szkło użyte clo bu­
lOtUSje z komunistami i dawał cłowy będzie niepr~zr~zY8te, uy· 
swoim młodym zwolennikom by zaś w całym gmachu zostIn, 
usławic'znłe do zrozumienia, że wprawione ,ze szkła, które prupia, 
te dwa radykalne kieruniki poli- Sltza promi~Qie ultranoletowe, II' 

tyczne r6Żinią się jedynie po:} tn:ymywaue przez zwykłt sayby. 
~zalędem narodowym, Jad Sl'" Koszta budowy ,,!SZklanego hotelu" 
winistyczne~o nacjo,naliunu 7.a- sięgać mają l i pól' mUJona dot, 
częlo macz,nie póŹilliej czerpać co nie obejmuje, rzecz prosta, ar:c4 
zrczerwuaru traktatu wersal· dzenia wewnętrznego ani instata­
skiego, Dało się to p-reprown· cJi. Projekt Mewes'a wzbudalt .lel 
J:ł.ić bez wielkich intelektuQl.. kle zainteresowanie w sfer.eh 

slrukturze studentów. To był je nyeh wysiłlkó~. 
den l powodów, wskutek któ ' 
rych 'mlodziet akademicka, któ IIwesUI Udowsk. 

przedsiębiorców budowlanych l ma 
by6 wkrótce uneczywl8tnloD)". 

rej bTakowato ideowego pod/o. Od stu lat lżydzi są licznie r! 
ża, zajęła pozycJę Opozycyjną w prezentowani w zawodach aka 
~tosun'ku do nańsłwa. . d~mjokich. Zachowanie nklld~· 
Najpoważniejszego bodźca d? ' mil,6w w stosunku do ż!d~w­

, skiGh kolegów i nauczycleh VI' 

czasach pfzedwojennyeh bylo 
rrunie.i więce.i takie: najmłodsze 
semestry, których a'katlemicka 
działaLność . ogranicz~ła s,ię do 
pielej(lnowania ·fd1.m i zwyci!a. 

politycznego ]n'Zeohl'ażenia na ­
leży dopatrywać się w !buku 
konsekweną.ii rządów przy rea· 
lizowaniu ~ogram6w. . Twier· 
(bcnie, że republika weimarska 
cierpiała na chorobę stałych po 

. .............. ~ ..... ... 
l'3ilid 

PiotrkawsIla 121 
poprzeozna ofioyna, I pi~tro. 

Tel. 165-66 

Po powrocie wznowiła 
przyię~ia l. . . 

żyda. nie atakową1i wS2:yst1ddi. 
Dopiero "Arierparagraph" hitle 
rowskie~o ustawodawstwa stwo 
r,zył warunki~ o których śnili an 
tYsemieł. 

akadenliokich", któr.zy dobier,t, 
ni są z jednej i tej sam~j kale. 
gOl'ji wagarujących studentów. 
Odmawiamy wysłuchania od· 
czytów homoseksualnego ,,Fi.iłl· 

rera" młodzieży hitelerowskiej 
Odwr6t Wypowiedzieliśmy wał.kę psy· 

Ę:to llliał mOŻlność obscrwowa choanalitycznemu brudowi a la 
nia z bliska, mógł Pt'zewidzi~ć . Magnus Hirschfeld i towarzys:!e 
że akademicy u5tosunkują siC; nie po to, aby dziś tolerować 
do metod Trzeciej Rzeszy kry- !nowe wydani~ zwyci'ęskiego po 
tycznie. Jeśli dz:iś widoc~na jest chodu misłyc2;nych, brudnych 
zasadnicza opozycja. kt6rej się perwersyjno - seksualnych my­
na wet czynniki oficj!).1ne nie wy śli. 
p~eraj~. wywnioskować łatwo, Nie nwiemy zrozum~eć. ·t~ 
do jakiego s.top,nia studenci Ilie rząd, kt6'ry swoje bojowe sł •• 
ll'lieccy zostali zawiedzeni w nowisko !awdzięoza jedynie " 
swych ideałach i nadziejach. - przeiyciom frontowym, toleruje 
Powody odwrotu od narodowe· w swoich sz:eręgacb mimist:rów, 
go soc.ialj;~mu zostały niedawno fJldców i .nadprezyąentów, kt6-
na pewnem zebraniu akade1ll1c- l'7.y w CZ:8sie wojny .utywali 
kiem sfonnułowane w ten spo· wszelkich środków celem ,unik~" 
s6\b: męc13 wcielenia do armji 

.. Nie możemy zrozumieć" 'Że (frick, Revenłilo~, .J(ube). Nie .. 
aczkolwiek hasłQ jest socjalisty rozumiemy t~mbard~iej. jak mo 
cwe, czynniki miar~ajne p.:>4- żnn było wykonanie ustawQdaw 
p~rzą<lk(}wują się w sprawach '>twa aryjskiego' pi)w1e.rz::vĆ ta· 
ekonomic7:nyeh wiel,kiemu kapi kiemu "bojownikowi-, 
tałowi i wielkiemu przemysło· 

,słyszymy coprawda o~e, ił 
wi, te się niezego nie ue2Y'niło młodzież niemie4a to 'ID.~ 
dla parcelaeji wielkich mająIł· ja .nal'odtt, Włdzimy' jednak: te '" 
ków ziem~kicn, że się cod.zien. 

coraz nowe U&tawy ntiea:Jt\ ... • 
nie podwyższa ceny na artyk'uły wodowemu .rozwojowi tej ... . 
pierwszej potrzeby, a r6wnMle dzieły wraz więtkue kMIlieDk 
ś.pie obniża sic płaeę ni!ej po .. pod ne.i, _ 
ziornu milllLmalnej eRzystencji. .,. '''~')!l, \. - -"w. 
Jesteśmy zrnu5~eni gardzić na Dla na!!' ~wĄl1Hi.ta 'feaen Ił~ 

styD1i nauczyeielaml, którzy «t skończona! DJaez.t Pae(e· 
gloS'zonyeh. prz;e~ sz~rłlt Jat waz z 1"'Szyst'kieh ptmłtł6w ""'" 
,,~rzelumaniabli'~ '. 'POJł~ye1A,\ye~ _ p'aRandowyeh J)al'tji narodowet­
z~poinnłeli i stB.li ' atę' ItłM~ sbeiaUstyemeJ ZI'e&lłzO'WlLM ., 
rtet<znikaIłli . nił~~()w<it;,o" sb~}a. P~ ~t aMyt,emłekl,,, .. :r- ~,,,_, 
lilm.u. Jesteś;ny zm,us!!eni po~r· reabzae,Ja nastllP~ w tC!lft Sf'O' 
q~ac5 tymi z: . v.ośr&ł · nuzreh' na- ' sób, .ze narzuea Sl~ ~dejrzeQłe 
ue~yCIe,i, kt6~ ·.tajęU kałed~ : ,;a~oby mtłe;~«MJJ~D6 tyłlo ,. 
po swoich wy~ilnych Jioleiaen ' ni.ewy~od:nl\ k~u~..k, \ .~,ĄI 
ż:V.do~skieh :· z kt~~.l przez t~ nje dziwne, że ft8 "'YłlZ~~ 
diu~ie .~a,ta utTzy.mywali Sl~5Uft~ ~e1Jnłaeh, ~m~e ei d~el : 
kf:rtlluko""e i t~waNlyskle. BlI!ik są. najgłośnleJS~yml anły8(\~'\lła. 
nam trotutnłeni'8 dla e~eln()ści ' mi, kt6rzy pod W!«l~eQl 11.~Z . 
tych: 'którzy flO wykQr:zyał.Mllll I nyro. i moralnym DRYp61l11naj, 
swoich iydow&kieh współ'pre· · riajalIltY'PlltY6.znłeJs~y(\h vrzed·. 
"ownikó~ dla wlasnej pracy n<c!. stawicieli rasy semlcldej. K~. 
ukowej i zawodowej, od nich rzystają jw.vnie ~ te«o., tn'l;y~l~ 
się odseparowali: Ob8erwu~my leju, te icb dziadkowie jut bYl1 
ze wstrętem, że nowomianow8,' cnrześeijanami, Byłoby lepiej, 
ni nauezyciele uniwers.y.tet&\\' gdytbv zwr~cano uwagę na oh.· 
w większości nie mają dostatec! rakter i s~osób, pracy kIlt.deRO. 
nych kwalifikacji ani pod ~l~ ~yda l.ub nlea-rY,JCzyka, a me na 
dem naukowym, jak i pedago- JeJto genealoRJę· 
A'ier.nym, Zł\damy od nich do- Z 'J)()wyż'szego widać, ~e roto · 
br~o wykształeenla zawodowt', ~le~ akade1l1icka nie straciła 
go, • nie ćwiczeń pOIdrawlań jeucJ:e zmysłu odrótnlającego 
hitlerowskieh ł narodowo.·so<:ja r~eczy,.,istość od fals'zU:; nawet 
listycznej mentalności. Mamy system policY.Jny Trzeciej Rze- , 
t~o dość, że si~ ze sal uniwCl" : szy nic uśmiercił t~o zmysłu 
sytecldeh czyni siedliska pfółAll Na uczelniaoh wyższych wzra­
i nudy, Dopatrujemy się ordy· sta ollozycja, posiadająca -wi~ .. 
narnej zdrady zasady wysił1ku w eej charakteru \ odWM1, anLżd i . 
tem, te mlllt8trowie kulltury .te.i młuczyciele, Zgleidhschal, 
którzy dzięki swojej legityma· towani prnrcsorowie wytS2:y~h 
eji partyjnej l)rzeksz~ałcilł się z szkół mogą si~ od swoich UC7.· 
un~dników w przedstawiclI.lU !livw wif'l1! rzeczy nlłUI.~zyĆ, .- .. 
państwowej myśli kulturallUcj, Przepaść , dzieląca n3.uc/..ycieli 
dobierajq, profesorów wedhtg od sJuchacy, po~IG,hiła siQ ober· 
własnetrO widlhni:się, nie z.nacwie, Trudno i Jem 51u· 

ClIc •• , StUdlOWlf, 
• nie .Ia.rowat I 

Nie chcemy otuymywać prlf.(~ 
. '()i!.óW . służlH)W"41h~ ę"d ;,wpdzów 

chacze dl:. większl)ści ' s";voieh 
nauczycieli t:7.tlh pOl!ard«. to "nit 
to istol!lie !licm:: już ' rady, 

.Iłłklm Kowł\ł~ ." ~ 
.... ____ c.:.I .• i 
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• 
Z arsz. Pil,sudsk- gra w bri 

W ostatnim numerze "Strzel "a" umi~.,zcza p. Michał Sokolnic. 
Id, obecnie po,>eł polski w Kop~nhadze, iuteresujące wspomnienia 

o zamiłowaniu marszałka Piłsu dskiego do gry ·w szachy i w winta. 

Kc.mendant lubił zawsze grę, wej Radzie Stanu, w miarę 0-

wyczuwał w nicj ~{~bsze mo- suwania sie charakerów. w m.ia 
11lenty: grQ charakterów - -- grę rę zacieśniania się przy pomocy, 
.'. losem. dogodnych polaków stalowej 

Stałymi partnerami winta klatki niemieckiej wk~ nieli-
byli prlcdewszystkiem: cilUl1y cznego wojska polskiego, zasę­
współlp.racown1k komel1danl'ł. pił sie horyzont myślowy na­
"Szef". Kazimierz Sosnkowski, szych spotkań. Przy obiedzie, 
milp.zący litwi.n, Aleksander zgodnie z obyczajem ~omendan 
Prystor, administ.rator pl'zygolo ta, nie było rozmów służibo'\v;vch 
wall wojennych 'Władysław ale WSZYSCy wokoło czuliśmy do 
Dehnel, pierwszy mistrz na- brze. iż zbliża . się Kooiec, iż nad 
szych partji, dr. MarJan Dehn.;!1, chodz.i godzina pTóby. 
H, l\Hrrkiewicz, najtbuńczucz - Te~y czternastego lipca w so 
niejszy z pal tnerów, "Rysiem', botę zebraliśmy sie na herbacip. . 
zwany Tra ianowski, vValery' i · malinach w świeżo urządzo-

sławek, Danilowski ("Gu- nem, raczej pustem mieszkaniu 
staw"), "Florjan" (Momento- gdzie tl'Zeha było uczcić nowo­
wicz) jeden z gł6wnych podów- zakupiony stolik, j'akiś potama­
czas pomocników wojskowego' ny a'ntyczek, z.naleziony na Świę . 
organizowania. Przyłączali si~ tokrzyskieJ.. ws'krzes7.ony w ba­
do nas partillerzy przygodni, Gry rok owych k~zta~~ach u pana ac 
waliśmy najuęście,i u Komen- 1'00k.a. Zebraliśmy się: Komen­
danta, na Szlaku. ~zasami 'w ' dant: "Szef"~ Gustaw, Artur ŚU-
pensjonatach lub przejezdnym wiI'iski i ja. " 
hotelu, pamiętam jedną part Gę, Komendant rOl.bawił się, stra 
przez którą skróciliśmy sobie szył Sławka. który jako politYCl 
nieskończenie długą podróż z ny adj'lltant i pracownilk do spe 
l\.rakowa do Zakopanego, koń- cjalnie niebezpiecznych zleceń'. 
cząc trzynastego rohra przed stał na najlbardziej ekSipo.nowa­
ostatnia stacją. nej wobec niemców placówce. 

W czasie wieczorów winto- NazajutTz, ,15 lipca, zmniejszył 
wych nie było mowy o intere- się nasz zwykły komprret .na o­
sach. Byłyby one :tle widziane biedzie przy ulicy Sienkiewi­
i skarcone milczącym wzro- cza: Walery Sławek został w nO 

Idem Komendanta. Do rozpuku cy aresztowany przez władze 

śmiał się z naszych iywioło- okunacyjne niemieokie. 
wych temperamentów, bawi! t To też niedarmo Komendant 
się naszą czasem dziecinną, cza tym razem ll-awp6ł żartem; a na 
sami nieprzytomnie bojową li. wpół gromie przest!rzegał: 

cytacją. Sam grał zawsze rów; - Szefie, Szefie. m6wię wam, 
no, . bardzo racJlunkowo, zamiło nie chodźcie do Leszka. na win­
wany w problemach gry, lago- ta, ho was wezmą. 
dny, ale stanowczy( 1\Ire"\piera- "Szef' nie posłuchał Komen'dan 
jący się nigdy. Czasami .tyLko, ta i przyszedł na winta, uważał 
po długim bardzo wiec:lO.rze, o zresztą, i wypowiedział to z pa­
późne,j god~inie nocy, w owych sj·ą, iri "wszystko już Jedno. -
ulubionych Komendanta chwi- Przyszedł sam Komendant. 
lach, kiedy rOZipoczynal "nocne p.rzyszedł jako czwarty Artur 
rodaków rozmowy". ' Piłsudski ::'1 w i{lSki. ws-p6łoracownik Kc­
wzywał · jednego z nas. żegnał lr..cndnr.ta w ' tymczasowej ra­
resztę, plrzemijała gra p-rzy sto- dLi(~ SI;.'lIU. a iako partner nie-

rem, za kairlem jaki,emś ruepo· 
dobającem się nam posunięciem 
"Szefa" w wiJntowej rozgrywce, 
straszyliśmy nieszczęsnego deli 
kwenta niemcami, którzy na pe­
wno, jeszoze tejże IIlOcy, po nie­
go przyjdą. Tak, jJż w .końcu Ko 
mendant mial tego wszystkiego 
i nas wszystkich dosyć i zbur­
czał nas: 
- Dajcie ja'Ż spokój rue kł'Ó"Ć­

cie się! 
W tym to naslJroju przy her­

bacie i papierosach, dłllw-e r0-

bry tego wieczora przeciągnęły 
się mnieJ więcej do godziJny d..rq 
giej w nocy. SkońJezylMmy i nie 
rozchodzfl:iśmy się. Komendant 
zacz~ chodzić po pokojach w­
pustem miesz1kaniu w.zdłu:ż~· 

wszerz. Nas ogarnęła melan­
ciboija późnych godzin - wró­
ciły zresztą i g,k,upiły się około 

nas wszystkie chmury, wszyst­
ki e przy.k·rO!Ści, zwą;t:pienia i 0-

bawy otatnich dni, tygodni, m}e 
sięcy, lat. Wtedy Komendant za 
r.zął Drzed nami swój mOiD.olog. 
Mówił krół1kiemi, urywane.m; 

dawny aopier.) aaept winta. ~ m·ówny, nieskonczenie miły. zdaniami, m6wia' raczej sam 2!6 

Nades-,la ~{ ihota, 21 lipca. Wie- My zaś, .laik się rzekło, byliś- sobą. 
czort:m byl)" jak tydzień przed- my w psicJl humorach, a szeze- Z początku zaczął się ~ 
lem. IDrtl!lly : herbata, ale Kc- gól'llie Sosnkow.ski i ja. Bardzo lvwać o kwest je wyjazdowe, o 
Dlt'uó.ant wc. ąż półśmieiąc się wcześnie s.taliśmy sie sobie bli- moŹlliwośd pobytu gdzieś na 
ost'rze~l. ,ie P.o pierwszej pró- scy, lecz- lrti~liśmy obydwaj pa- wsi i sam zaczgf rozważać miej­
bie, z dru~iego winta u Leszka rę, powiedziałbym własnyeh k.o sca., do kt6rychby moma poje.. 
wynikną lIlajgorsze rzeczy. ników: na 'które nic. mo{(liŚomY ni ch:J.ć, Potem przeszedł do ukla-

To też nie było pomiędzy na- gdy wsi~ć uzem .i ildy do jed- dania budżetu. wyHczał, ile ~ 
mi l:ym razem tego zwykłego na nej z takich kwestji między na, niędzy będzie połtrzeba na prz~ 
sh·u-ju heztroslki, poprostu mu- mi doszło, klóciaiśmy · się długo, :żl7cie spokojnie i bez żadnych 
Slę p.owiedzie6ć. te nasłlrój był zapamiętale j -'walecznie. Nie zewnętrznych frudnośei i kło­
psi, humory były niemO'ŻIliwe i wiem dlaczego tego meczoni; połów pewnego okresu czasu. 
jedynie Komendant trzymał SIę- be~ określońegQ 'iivlaścbri~- żad- - Potrzeba mi przeżyć dwa­
Był wprawd'lie niewesoły, aie nego "konika", poza ch~ba ja- naście miesięcy; l>'rzez ten C'las 
bard-zo spokojny. Znać bylo,t~. kimiś l>'roblema.1ami - powiedze- nie mam niC do rohoły-i znów 
już zlI'zucił z siebie ~zelki cię- nia trzech bez atu, gdy · się nie l>O n,amylŚle, chodząc po pokoju. 
żar. gniotący . go przez długie miało nic w karcie, 100 też 0- dodał: a .jak' In/Ilie wezmą, to 
miesiące, cię)iIa'r wą,tpliwośei, głoszenia na złość parlnerowi nie ~zire kłopotu. 
niepokoju o to, co się stanie . za ka'rę za jaki'ś jego błąd po' W ten sposób pil'zeci~ała. m~ 
jakie decyz.]a pociągnie za sooą przedni, naumyśllIlie "pię'Ciu" w pogawędka - miJnęiło wpół ao 
konsekwencje. Znowu, jak zwy- kolor przeciwnika - lIlie wił.lm 'trzecie,j. Czas było się rozejść. 
kle, w przededniu czynu_ Ko- doprawdy · jui czy z tego, czy z Wreszcie Komendant dal znu 
mendalIlt był sIkupiony, jednali- jakiego jeszcze innego , powodu. do odejścia - odprowadzałem 
ty, bardziej jeszcze, niż zazwy- kłóciliśmy się z "S,zefem" ząb za go z honorami do wlindy, którą 
czai, zamknięty w sobie, malo- ząb, prrzyczem obydwaj z ArŁu- sprowadziłem na ~6:rę· Chwilę 

likt;. zabawy, nadchodził mo· ========================================= '. jeszcze staliśmy 'Przed drzwiami 
ment słuohania instrukcji; roz-
chodziliśmy si e, wszyscy pozo­
stali, z ciężarem pil'Zeczuć. 

W ówczas .lak pod uderze · 
niem zaczarowanem, zabawa 
s ta wała się xygorem służbo­

wym. Każ.dy, nas ~.'racał . na 
posterunek, nie było miejsc!! 
ani czasu do spędzania chwil 
beztroskich. Bezsenne noce Ko- I 

mendanla. g5Jy świeciła się 
lampka w sklfomnym saloniku / 
n~ Sz1aku, poświę.conę były in­
I!~j . wyt~żone i częstokroć , samot , 
nej walce. 

To. też od cze·rwca -1914 roku 
nie zasiadalhśmy . już więcej do 
gry i nie , grywaliśmy w naszej 
Jnwnej partji aż po pamiętny 
dl.ell w lipcu 1917. 

Dnia 14 lipca 1917 r. namó­
wiłe~n wiobraniającego się tro­
che. Komendanta na wtntła w 
mojem nowem mieszkaniu na 
Polnej. Jadaliśmy obiady we 
czterech: Komendant, ",Szef" Gu 
staw i ja w pensjonacie panny 
Eli Kwiatkowskiej p'rzy ul. Sien 
kiewicza. W miarę bezpłodnych 
zm~ -w .aada.jacej T.Y,mczas()-

BADEN--POWELL 

iwórca -i organizator harcerstwa światowego, podejmowany przez skautów w ·ToulOJilie. 

windy, m6wiąc coś llliesJcladne­
go i wówczas to, bez tadn. 
zresztą wst~u, SoonkowsJd oJ).. 
jął mnie za szY.ję i J)OCałowaIf$. 
my &ie bardzo serdecznie ' 

- No, Michał, bywaj zdir6w. 
do zobaczenia w niepodległeJ 
Pobce . 
. . Za chwilę znik1nęli WlJ:az z _ 

dą w czelmoi nilź'szych pięter. 
Reszte nocy miałem niespoKoj 

ne sny. O pewlJlej godzinie oło­
wianego ranka niejasno ZOhll­

azylem nad sobą. postac1e, kt6-
rych lIligdy nie widziałem pued 
te'ln ani Dotem iuż nie zobaczy­
łem: jakąś poma'rszczoną twarz 
starej kobiety w chustce ciem­
nej :na głowie i pełnej grozy o­
czy młodego chłopca - i usły­
szałem wreszcie wyraźnie: 

- Panie! nieszcz~' cie się st.!1 
łoi Naszego Komendanta 1dem­
cy wzi-ęli. 

Około ~odziny dziewiątej ra· 
no dowiedziałem się od p. Fli 
Kwiatkowski, iż "Szef" zostą.l a­
'resztowany przez niemców, J'~ 11 

llocześ'Uie z aresztO'lVaniem Ko 
mCllda:nta. 



REWIA 5 

• z W· O szenl 
Kto pragnie poznat życie da· 

nego miasta, niech przejrzy o · 
s tatnie strony dziennłków .. TlI 
bowiem rysuje się nieuszmiJl1.ko­
wane oblicze nędzy, wykrzywio 
ne w grymas rozpaczy. I tu prze 
świeca jaśniejsza twarz człowle 
ka, który widzi dla siebie moi:­
liwość zarobku w postaci tej 
czy innej notatki. Unowocześ­

nione targowisko wielkomiej-
kiego życia roztacza na ostat­

nich stronach dzienni'ków wszv 
stkie swoje zasoby, wszystkie 
swoje blaski i cienie. Rubryka 
"poszukiwane" splata sie z ru­
bryką "zaofiarowane" w tragi· 
czny węzeł dZLsiejszes;(o 'życia. 

Tu na tych kartach spotykają 

się ustawicz.nie negatywne i po 
zytywme strony nasze.i cywiliza 
cji "ma", "wi:nien", "credit" i 
"debet", licytują, ' się ci~łe w na 
'lardach losu. 

ganiach" ... Nowoczesna, l'ZeClO- "Katolik (cz.ka)', WIllOS?;ąc 5.00() 
wa oferta. Czł<owieka tu niema, zł. otrzyma dochodową inrtere· 
ani mężczyzna, ani kobieta - \luj·ącą (!) pracę". Jak widzimy 
poprostu "siła biurowa". Jakoś ~hodżi tu o tysiące. Pożyczka? 

bezpłciowo . bezosobowo -.tak Może być tak, może być iIna­
siła pocią~owa 75 HP_ Ileż mo- czej. Kiedyindziej czytamy 
że ' zaro.bić zmec'hanizowana "tekst wyrai.niejs'zy: ',.Za 500 
ludZika "siła biurowa"? 0 , WY' zł. wyrobię posadę". No, ale o~ 
magania są "skromne"! Jakieś cemaJUlY objektywnie ludzkie 
60 - 70 zł. miesięcznie. Bolą.fa świństwa. 500 zł. za wyrobienie 
miona .od cią~łego pochy1a1Il ia posad'y w dzisiejszych czasacłl 
się nad biurkiem, dr~łeją ual lo nawet niewielki harae%, skła 
ce od piekie1tn~o Ibie~ania pc dany na rzecz mafji protekito­
klawiszach Il'emin~lonu, .,Sita rów i potentatów. 
biurowa funkc.ionu.ie, z boles- Zaofiarowane, zaofiar.owane .. 
nym trudem wystuku.je sobie Tłoczą ' się tłumy akwizyło-r6w, 

każdy grcsi'k. inkasentów, przedstawicieli "do 

Przed redaKcjami pism th; 
ezą .:;i~ ~rupy roz~or~zkowa ' 

nych ludzi. Oczy bieglllą na ko 
lumnę ogłoszeń, chciwie śli~a · 
ją się po zadrukowanych -płach 
Łach wywieszonej ~azety. Jak 
muchy natrętne oblepiają pa­
pier dziClJlnika, snują się w TO­

,jowisku czcionek, wydźwigają 
bodaJże zdźbto nadziei ... 

Niestety, rubry1ia " posaCły'" 
Albo "zaofiarowane" ta.k .rzadko 
przynosi radosnąj wieść. W ko­
tle -przemysłowym, jakim jest 
Łódź, przedmiot szczególnycll 
zainteresowań, potl\dań wielu 
osób i nie1ieZJJlydi zaofiarowań 

Bezrobotny - pracownik fi- chodowej bramy" .. albo "pierw 
zyczny, c'I:Y intel~ent .- g.ot6ws.zorz'ędnego, luksusowego towa 
ponieść każdą ofia/rę; aby. łyliko ru" ... "Wielka firma włókienni. 
otrzymać pracę. W związku 1 eza poszukuje przedstawicieli 
tern daje się zauważy,ć specyfi· n~ prowincji dla sprzedaży tka­
cZlI1y objaw naszyoh- ' czas6w . nm i konfekcji .osobom prywat­
który w konsekwencjtprowadzi nym",. Takie ogłos·zenie czyta 
do kolizji z przyjętemi zasada- .!" si~ " dość ' częst.o lIla ~mach "dzien 
mi etyki lud'lkiej. Oto roz~iel- . nikd~ .. A Dto ba.rdziEi.i 'poetycz­
mOŻlIlili się wszelkiego Ifodzab;l , '. ne; ,;Poszukiwane panie wy mo 
że tak powiemy, suterynerstwo WI.1e, dobrej prezenc.ii dla pro­
posadowe. Zrazu brzmi to dość pagandy' ar.ty,kułu źywnościowe 
niewinnie: pożyczanie pieni(!> go . . Oferty z' podaniem dotych­
dzy u petenta wzamian za wy- czasowej działaGatości suh '"Try> 
robienie posady. Czytamy więc: '~mf". Niewiadomó clo ~zc«ood 
,~Kawaler ~winillY (I) do qat 20 nieść ów "T,ryumf" - czy do 
ołlrZYIl'la pracę fizycz.ną stałą za pań z .,do'bTą prezeru;ją." czy do 
WYlpożyczeniem 2.000 zł." Albo: ich "dotychczasowe) działa!no8 
"Pani poźyczają,ea 5.000 d. z:naJ . ci", ezyteż d.o Pl'ZYPy~żc~alill'yeh 
dzie zalrudnienie". l Jeszcze: ly'k6 z oJia.rowaatf prp:y?-

stanowi -praca w biurze, lub w Opiekunowie muzyltująeej mlo­
fabryce przy warsztatach. Ale dzieży są .obałamuceni csłą masą 
taK .rzadk.o trafia się dobra ofer sprzeczno6'Ci, jakie powstaly w sfe· 

rze pedagogji fortepianowej, tej 
ta: poszukiwana korespondent· podwallny wszelkiego JIluzJ:l\Owa-
ka stenotypistka ze znajomością nia, a gubią. się równiez l saroi 
języków obcych. Albo: poszuki· lI:mczyciele w labirynde -uHra· 
wany buchalter. Te posady płat prze'liwnych zdań nie mogąc odna-

letci nici Arjadny, prowadząl!ej do 
ne s ~ lepiej, dają pole do wla,ś· kłębka istotnych wartGśd i m:t. 
ciwych uzdo1niel'i, no i stano· chnąwszy ręką. na re(or,roy w na.u­
wią p e WIll e maksimum w dzisiej oz aniu , zwracają się wJStecz d(l rza· 
szych poszukiwaniach zarobku. sów na.szych prababe,k, tró4łt~m złe 
Ale bardzo rzadko, p,rawie wy' go jest źle pojmowana nauka w ro-

.dzaju jakiejś tresury muzycznp.j, 
padkowo ukazluje się 'Podobna o bo nasi pedagodzy w przeważają-
ferta. Jeszcze rzadzie.l posadę cej części uczą granh nil fo.rtcpia­
otrzymuje się. Na kaidą czeka nie, tym pozornie najlatwiejl'll.vm 
dziesiątki reflektantów, u drzwi inf\trtlme~cie, nJe troszcząc .się Q 

_ . .. kształceme uczma, w muzyre 1 dla-
bl~row~c~ ;vyde~tu.H!. SIę l krz~, tElgc ~eż uczniowie ich gl 11ją. ,.ka~ 
ŻlUą śCIetkI żyCIa WIelu ludu, walki" ku utrapieniu otoczenia, b., 
Z sercem skurczonem w parok· ta jakość grania nie jest w&pć. lruier­

syimie bólu i nadziei idzie się na z wytrzymałością. no.rm~lnego 
. d urha. A p0nieważ W!l~ystko się w 

po ogł.oszoną posa ę, t. zn. za· .' ś·' tal"· .' , , zy CIU m CI, Wlęt} pows o l3.uJO l 
robek, t. zn .. moż1hwosc pono.w- zmiotło prolet3J'jat muzyr7.uy. I do-
nc,~ ludzkiej egzystencji - i pa bl'ze się stało, bo .było nie do wy­
da .odpowiedź: Już zajęte. Ktoś t!'zymania_ Każ~e dziecko mu!'iało 
tuta' b t ktoś przeciął Dam dro inę uczyć muzykI, b? to naletało d~ 

1 Y ' . • dobrego wychowama, było uzupal-
g-ę naszego żYCIa, komuś. SIę t'· niE'niem dobrej ,.kindc>rsztllhy", 
dało , a nam nie. Już za.Ję"-e - Iównoznacznem z uczeniem się ję­
oznacza powrót w kolisko udep zyka francuskiego. bądź angielskio­
lanych ścieżek ciągłych heZ'na- go. Obecnie młodzież zwxócil:t bacz 

ną. uwagę na bez~engowność tnkiej 
dzie.rnych poszukiwań wypił' nauki i wyrzekła się muzyki na lHI-
trVWaIl i oczekiwaI'i. Już zajęte n:yś.ć sportu. Racj:t! Bo. ftdzie Rą. 
- oznacza runięcie ze szczytu inklinacje muzyczne, tam siłą przy' 
nadzei w dół , na dno. rodzonego pędu nic nie pcwsttzy· 

u:a dzierka cd ciążenia ku muzyl'e. 
Lecz trzeba znowu stanąć 00 A .obowiązkiem rodzirów j(\st ba­

~:alki. R<:ce sięgają po gazetę. dać. czy w dziecku ~yje neMV mu­
oczy mkną na ostatnią kolumnę zyczny, a jeżeli taki sIę zD1\jduJe, 

należy podsycać tlący się płomyk 
oglcszell. :Może to. Tak S;:J;ę5 te talentu, bądż uzdolnit>nia. Talent 
i stereotypowe w Łodzi: ,.pll . prawdziwy zawsze saul i'ię przebije 
trzebna s iła biurowa, pisząca na i drog-ę sobie utoruje. Dl:t d'llE'('j 

maszynie. o skl"O-"TTmych wym:l- potrzebna jest nauka zajmująca. 

sźtuKa na:i'!zwYczaj intymó&, ~o­
wana umiejętnie do łch pojmowa­
nia i przez to łatwa do przys"",oje­
nili. Od samych pocaątkćw powin­
na być wykluczona na,uka bez słu­
ehania, a tę zdolność słuchania po.­
winno się u dzieci ro.zwijać w s7.ko 
łach i to jeszcze przed rozpOC7,ę­
e.iem kształc~enja ich . w. ' muzyce. 
Nie mam tu na. m~U shJel,ulnia. 
fi~ycznego, lecz slucha'nia "du!lZc1". 
Dzieci należy z za.rania wprowa­
dzać w świat sztuki w ten sam spo­
sób, jak je się wprowadu. w świat 
bajek. A umieć rozbuddć chęć 
dziecka do muzyki i wykorzystać 
jego uzdolnienie - to nieodzowny 

-
Pociacha 

- Czy tam niema rekinów! 
. ~' Broń Bożel Boj, 8i~ kro­

kodyliJ 

Ale nawet ten potrójny "try­
-umf" nie zdoła ożywić intere­
su. "Wymowme panie" zasłania 
ją niebawem .lacyś "ener"iczni 

. pa.nowie" .- koniecznie młodzi, 
koniecz·nie energiczni, z odwagą 
patrzący w .przyszłość, no i o­
czywiście . sprzedający za go.tów 
kę, czy też ,.,rataIrnie" (cieka~y 
neologizm!) wyżymaczki. plate · 
ry, aluminja, rowery, m1ls.zyny 
do szycia i "i'Ilłlle" (? 1). 

Spadamy niżej, wciąż niżej. .. 
Zostały jut tyłko "panienki do 
roboty na drutadh", służąca ,,.na 
prawdę uczciwa", natychmiut 
wolna posada woźnego", "ikore . 
petytor -pOszukiwany do chłop­
ca", ,,<,zdadnik od'Powiedni" .1 

i.nne--wszystko prawie na najniż 
szym p.oziomie za'robkowan.ia, 
weRelacja fizy,,"zna albo umy · 
słowa, a jednak i t.o stanowi 
pew.ną upragn.ioną :przysłań, 110 
kąd zawija skołatany człowie\':. 

I to daje nieduży kes ~hleba, 

jedneg.o nagradza, innego zawo 
dzi - ,iuż· zajęte. 

Gdy z8f(asły ostatnie oczt''ki ­
wania, wydeptały się .luż wszy­
stkie możliwe ścieżki - 'PO 1\)11 

rach ".zy wtŚr6d znajomych -
osowiale ręce podają do admi­
ni.stracji QRł.oszenie: poszukulą 
pracy. Między słowami prze'bły 
sk'ujtl lekki promyk .nadziei: a 
nut, ktoś odpowie... "B. praco-

warunelt i najpowa!niejs'tłl zada.nie 
inteligentnego pedagoga. A ta re­
forma jest konieczna w walce z o­
becnie pl'Z'3zywanym kryzyeem mu 
zyozny,m. Ta, niechęć młodzieży do 
muzykowania. wynikła naskutek 
llleudolncści pedagogów, ktćrZY za 
mia.st zachęcić, obrzydzili jej muzy­
kę, bo - powiedzmy wyraźnie­
nie potrafili wywiązać się z powie­
rzonego im zadania. 

Nie nI/Jeży myśleć podczas stu­
djów jedynie o stlonie technicznej 
gry. Każde, nawet nieznaezne po­
ruszenie palca. jeą,t skutkiem woli. 
która nim świadomie kieruje. Trze· 
ba więc pomyśleć przedtem o celo­
wości tego ruchu. Mo.scheles twier­
dził 8łusznle, te "ducha trzeba bar­
dziej uczyć, sniteli palce". Nie pal­
et' odczytują kompozycję, a wola. 
Dlatego tet prawdziwe ćwiczenia 
nie wymagają. wcale godzin czasu. 
Mechll.nil!zne ćwiczenie palców bez 
udziału myśli doprowadza do gry 
mechanic!Mj, bo palce mają rć w­
niet pewien dar myślenia orltz pa­
mięć palcową.. Ale tnkirh ćwir7.ei. 
nie można nazwa.ć pracą duchową. 
Palce biegną w:łasną drogą, wola 
jedn!lkże nie opanowała ich wcalp-. 
Rezult:łtem takich wielogodzinnych. 
ćwicz(>ń jest siln'1 wyczerpanie bez 
o.siągnięcia jakichkolwiek korzyści. 

Ca.ła. rć~nicll pomi~dzy pcstulaŁa 
mi złej a. dobrej metody nauczania. 
daje się streścić w krótkiem zda­
niu: grać rutleży przedewszystkiem 
mćrtgiem, a. Il3.jmniej pl\lcaml. 

Cygan i dziecko nie uczą. się we:1 
le, pra.gną tylko gra.ć, a dlatego 
uczą. się grając. Kiedy JĆzefa. Hof­
mana. zapytał uczeń, czemu Czerny 
napisał taką masę ~,pięcio.paleó­
wek", ten odpowied7i:\ł: ... Dlatego, 
~ nie znosił małych dzieci i chciał 
im zrobić przykrość". 

F. I !alpern. 

w.nik tka~ni po.szukuje posady 
za skromnem wynagr.odlc-

. niem". .. ), Pr~yjm~ jakąkol-

wiek posadę biurową, nauczy-
: cieliki domowej, lub wychowaw 
czyni" ... "Pll'Zyjmie posadę z-re , 
dukowany urzędnik techniczlllV. 
Ję,zyk polski i n,iemiecki, hiura 
lista, szofer, mechanik, elektryk, 
ruszni:karz, sportsmen i brr­
d~e'hta (I) w jednej Qsoble" .. , 
"Handlowiec zdolny, po W.oi­
sku, pracował sam.odzielnie w 
s:pólrlzielmiach. nrzyjmie posadę 
jakąkolwiek" ... "Technik denły 
stycz.ny .obejmie nosadę, utr.zV­
mrunie i 30 zł. miesięcznie" .. ó 

,.Z.redukowana urzęollliez1t1l 
przyjmie .łaką;k'olwiek pracę" .. ; 
I t. d. i t. d. W ogloszeniach 
ty~h przebija na.jczęście .i rezy· 
gnacja ze wszystkicb dotycIl­
czasowych aspiracji, hyle to je 
dno I- ja'kakO:lwiek pra.ca. Pe­
tenci, nieraz ludzie o wyź,s'Zyen 
kwalifikacja{.h i istotnych l~ 

zdolnieniach, wyrzekają .;;ię 

swoioeh powołań, porzucają 

przez długie lata pielęgncwane 

zamiłuwania j uadzieje - -" byle 
pracować jak się da i w~ 
jakoś . Często ~odzą. się na 
ol1;ęcie pracy jedynie za utny, 
manie. Zrobią wszystko., aby 
tylko dostać trochę cieplej słn 
wv TaJ.: oto l'ł!Z,}ł~l11) ją z le«ea·, 
dą swego życia spadają lila sa­
mo dno i tu wegetują jak łoo:f­
gi przydt)1J)tany<:h l·oślin ... 

Pobiei.ne nawet przejrzenia 
c·głoszeń - mówi, jnk ciężki 

iest los bezrobO't1nej inte1i~en~ji. 
Ze szpalt rOlpostartcj płachty, 
z petitu, sypią:cęgo , się Rp':r~kim 

popiołem, - idzie głos przera­
ża .pący: "Maturz'ystka młoda po 
szukuje jakiejkolwiek pracy 
luh pomocy" .... ,,1000 zł. złoży 

zdolny student prawa, poszuku 
jący jakiejkolwiek . pracy" .... 
,,75 ~r. łek~ja!", ,,4 zł. "mona­
tlich" nauka jęz. llicmieckj.}· 
go", "Maturzystka, znająea rio· 
brze życie" ... i t. d. i t. et Co­
raz m'lliej,sze wymagania, co· 
nu większe zaofiarowania. 

SłudE'.nl, imając~' się Sakiej­
kolwiek pracy... MaturzysU,a, 
godząca się do szycia... Wi~e 

poto było chylić si ę nad Ce-za' 
rem, polatać wraz z Platonem 
hen poza granicami świata? Ży , 
cie uderzyło w łeb grudą twar 
dej, okrutnej ziemi. Tyle z na­
uki: SOIDratesem się nie zostalo , 
a gorzką cykutę trzeba wY'Pić .. 

Jeszcze jedno o!'3tatnie ogło­

szenie. Inne a t.o samo - poszu 
kufę pracy. Gazeta przejrzana , 
ludzie ociężale rozchodzą się, 

opuszczają swój codzienny rui ' 
sterunek oczekiwania , który 
tak jakoś sam.orzutnie pows~al 

pned red?kcjami pism. Idą· 

Jeszcze waią w scbie możliwe 
szanse ... Nie , niema nic. W iat 
rZ'llca strzępy gazet na ziemię 
Przechod.nie wdeptll.lą je w Mo 
lo . 

, . 
Gl'Zeg. Timofiejcw. 
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Zagadnienie powyższe jest 
niewątphwie jednym. z na,W')­
wawiejszych i najtrudnie l , 
szych _zagadnień ekonomic,z­
nyc!~ naszych czasów. Zagadn'ie 
nie to. ma nieLylko teoretyC'l,lu: 
zna<.zenie ale jest bardzo doniJ 
słym probJemem praktyki, oj 
jego rozwiązania -bowiem Ził~~ 
ży polityka gospodarcza ' po' 
szcz,egó,lnych rządów. Tak ,np. 
dokłTyna ekonomiczna hitlerow 
skich Niemiec, która potepiln 

w czambuł maszynlzl.łl­
uważają.c go za źródło wszel­
kich perturbac,li w naszym ka' 
pitalistycznyrn organiŹlmie ~tl­
spodarczym, została w Trzeciej 
Rzeszy przyOlbleczona w realne 
kSlllality. I'stnieje obecnie w 
Niemczech zakaz rozbudowy 
produkcji maszynowe.] przy fa­
brykacji cygar, a osłabnio ,roz­
szerzono go na przemysł pa­
pierniczy. Ograniczono również 
używanie maszy,n przy wyko­
naniu wszelkiego rodzaju rob6t 
publicznych, a w szczegó1Jnośc' 
przy budowie dróg, meljoracji 
etc. 

Przeciwnie 
Rosja, kt6r,a hołdu.t~ marksl , 
sto"'sk!emu syslłemowt ~liCno­
JIlic.tI:t'mu, uzna1R m8SŻynhm 
~a tJficjalną doktrynę p3iistwo 

wą· 

ltl;'4lilIl sformułował to w la­
pidarny sposób: socjalizm -to 
Sowiety płus elektryfikacja! 
Uprzemysłowienie jest. jak wTa 
domo, dzisiaj na wielką skalę 
urzeczywi\stniane przez obie pia 
tiletki. 
Zagadnienie, które napoz6r je..-t 
u.k!rde'ltl!i'ckie,; l ~est-~ temałem do 
dysktUs.ji, która posiada pierw· 
szorzędne znaczenie praktyczne 
nietylko dla polityków gos~o: 
darczych, ale i dla szerOkIej 
czytającej publicZlllości. 

OSt!rtnio bardzo ~łekawe , uw&­
ni na ten temat napisał p. Ste-
n • 
fan L. Zalewski w II tOInIe te-
gorocznfgo lIlumeru "Ekonomi 
~tyll~ "' i\lttora żaliczyć moma ra 
c~ej"U6 ' z~oIlenni;k:ów maszyniz' 
mu, uważa on bowiem. że 
współczesny kryzys gospodar­
czy nie ,jest wynikiem postępu 
techniczne.:.,'o. Przesłan:ką; teore 
tyczną autora ,iest fakt, że .,bez 
'r'obo.cie w pewnych lIliewieIkidi 
rozmiarach jest zjawiskiem zu­
pełnie norm'alnem w spoleczen 
stwacb', lOzwijającydh się dyna·· 
mkziJlie , tylko bowiem spale­
czeńs,two w słanie zastoju mo­
,ze nie wykazać reaLnego ibez­
robooia". 

Okazuje się bowiem, że 
Ltawet w okresadl rozkwilu i 
pO.'lł~' ŚInOŚCiJ gospodarczej bp:!­

robocie istniało. 
I tak w A~lji między 1800-

1914 sto.pa bezrobobnych WŚll'ód 
ozłonków Trade Unionów wy­
nosila 4,5 p.roc., przyczem mi­
nimum spadało do l ·proe., mak 
simum zaś' powyżej 10 ·proc., a 
był · to czas wielkiego rozkwitu 
gospodarczego. " . 

Nasilenie bezrobocIa ,Jest róż 
. , ;ach. co wska-

zuje na rozmaite przyczyny 
przesilenia gospodarczegQ. Zna 
cz.ne wahania bezrobocia są w 
zalerlności przedewiS.zystkiem 
od kon,runlktury. Wskazuje to 
odrazt1, że 

wśrM przyczyn kJ'yzysu' ł . bez­
robocia postęp itechniezny nie 
lBoł"c odgrywać decydującej 

roli. 
W P. S. A. od 1924 - 1929 

były dokonywane wielkie ulep­
sżenia techniczne w przemyśle. 
Od 1921 .!.- 1927 produkcyjllloŚć 
pracy w przemyś[e wzrosła o 
40 proc.. tymc%asem w cią'gU 

1/4 lat od 1889 - 1913 :produk- mysłowego ł1'zeba . zużyć okrt'ś 
cyjno-ść . wzrosła tylko o 16,5 loną ilość pracy i kapitału, 
pr.·o,c. W .tym właśnie okresie ., ewolucja za:ś gospod,arC2a w na 
uJgpS'zeń technicZDy.ch · berlrQbo- szych czasa'ch , idzie w,. tym kie 
cie ,w. kraju, .lest male. . ' Tu·n.ku; . że . " ' ".:. .': 

"Na podstawie ' Federal ' Rese,r · ,coraz więceJ '~wasi~ kapita-
v~ ':"Boar~ ' je'śii ' okres ' 1913 przyj n~~~U'!e: ten Pf.@C'CS ,jeszcze tułu, a coraz ' młue.i ·pracy ' lbczpO 
mif!llly 'za f 00: to w 19.29' wzro'it -, w;yra~meJ ' J~a cyfra statyst.y- ' " śr.edniej: , ' 
o~t)lnej~ pr.odu'~c.H 'prżemysłowo . ~na. <?,d,1920 do 1927 f. liczRa , Na :tem wła'śnie Roleg,a : p'o~t~ 
fa/J:lir,yczne.i . 'Wynosi 142, ilość ro , robofu;l1k,ow fabryc~y~h, s.P::td techniczny. Oł6ż propor.cja, ., w 
bptp.iKp.~ , zatrudnionY<lh94, - la' w y~A 'o 8.25 ' t~SlęCY" wzro,sia ,jal,dćh używa .. się. p'r.aFY·',i.'kapi­
pro,ąukcj,a Drżypada,j'ąpa na ro- zaś lIczba · I;obotmkÓ1W w · prze, . tału,. zależy ' od '. ich . w zglęfuiych 
~~f;n'ika,- 151, og-óJna ' s,u~a ' wy ' m?,~}e . sa;noc~odowym :o '1, 3 koszfów, ' t .. j.' " ~ , 1 ~' 
p~acony.ch :płac ' HO, płaca, przy , mU).;. setlą ty SI ę>C'y prz-ybyło" p~ r 0,1 ' stopy' , procenło~e.t -. z ' .. ..leooej 
padająoa ' na : robo:l:nika - 117 co.wnik6;w .w ' handlu, w' pr.z:e- ' i "stopy nłacy :z Mugie.t s(ron~. 
WIni osek ,s~ąd wyraźny, iie myś1.e r~d.lowym : przybyło , w ))uże płace . i :1JSoz~y~nienie, i~b 
pomimo ;.7;naczD;ie, . :zwiększ~nej ,tym cza~le, 125 tYSl,~CY n~.w~~h ; na w:ysqkim ,poziomie r p~~z 
produkc.ll ,w przemyśle naskll- pracowmkow. . Z , P?~y,~zy(,h zwiąą.~ zawodowe ' :!niewątn~­
. , cyfr wypływa wyraZll11'e , Jeden ' wie .hial;' "w kiernnlm':' Wzmo-

.no'wo,cżesny i'lub , 
i~PlińsKi ' 

wm.iosek: . ' ż~nego bezroJ}ooi"a , ,t~Clinłczite-
, p'ostęp ' 'tec1iniczny nie .test pi~y , ' ,. go. ; ',:' : l,:' 

~yną' ,ws~ł~yeh ' prz~sileń Czyli dł'a autora-',·praktYcz-
, r gospodar~yeh. " . ' . nyID. ' wni,oskłiem " z . {ego ·, tr.ńdrre­

: ' P<YW$taje ' pyłanie,co ' się :rdz,ie g'o zagadnienia ' je~t .) redukcja. 
... te z ' tą niez.na~~ą · Ho~ci,ą , ro1?ot wz~lędnje , slabilIi.zacja. płac ro­
, ników,. którzy wskutek , zas~oso- . b?~iczych na :stos'unkow'o , n~~-
wania noWych ulepszeń lec~i- _ ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 

, cznydh 'stracili pracę. Po pierw 
sze cz,ę'śc rob'ótników zn'ard.zie 

, pracę -przy budow'ienbwych 'ma 

Młód~ieniec, ja~o e'ur.opejs1O (}ten­
teJinen . i młoda w ' welonie ·n,a , ja­

.' poń~kirn str.oju na~odowym. ,' 

;. ; 'I . '. 

, sżyn i ' wydobywaniu surowców , 
następnie , jeś-li wskutek .udosl}o ", ""T~-""'~"'!"l'~+ri~~~~mt 
nalep technicznych ' dany art y­
klil przemysłowy potanieje i 'wv 

- twórczośĆ jego sIę' zwiększy, ~ , 
część rolbotnik6w znajdzie pra 
CQ 'w Jej samej gałęzi produ~cji. 
Taki ,np. proces nwidoczni!ł się 
w dziedzinie dru,k-arstwa, wyro­
bu butó;w,' samochodó'W" (For-
aa)'. " " , ' 

Na'stępne- pytame, ja'ki~ ~ J 

, w-zWi'~ oZ tem lIlasuwa" brZmi 
JaIi w dzisiejszyeh' kl'yzYso- ' 
wyeh eqsaclJ pr7Ad~ 

' zbybiieDiil postępowi teclm~-
nemu, 

'KJ6ry p'rZy obeonycll' wal'JttD.­
kach p.rodrttkcjH wymiany mOiZe 
spowolować wzrost bezrob~ 
cia. , 'Na to "Pytanie da.rje, autor 
baJldzo', ciekawą odpowi~di. 'U­

,w.ata on, że kapitat· Lpraca,· ~· . 
, 'd~i za'słęP.owallIlemi, . c;zyIi 

'te , " , , '." ", 
<do':" oi~lon~' 1Jl'o({~tu - prZe' : 'j~t jm o<U5 ' l1l't, regęp.tem rw.ęg~er 

, : 

PolicJa niemiecka 

aklac]a. przy~gę na. 'wiernośó Hitle · rowi. '. 

pracy 
kim poziomie, co ma przyczy· 
nić się do powstrzymania prze ­
mysłowców od ulepszeil techni 
cznych, zastępującydh wykwa­
lifikowaną pracę robotnika. -
W:niosek naszem zdaniem zg')­
la fałszywy. 
Godząc sj;ę 'z tezą. autora, że 

po'stW teehniczThY" nie w-ywołu­
je bezrobocia, 
twierdzimy, że o~a płac 1'')­

botniczye~, względnie stabiliza­
cja ich Ina niski'm poziomie, nie 
tylko nie nsunie widma be:zro­
booi~ ale wprost Dł'zeeiwnie 

po'Yiększy je znaemie. 
. Autor wogóle nie bierze pod 

uwagę popytu ludności na arty·, 
kuły przemysłowe, od którego 
w pierwszym il'zęlzie zależą ' roz 
~iary 'Produkcji, od rozmiar~w 
zaś produkcji zależy ściśle sto.­
pa . życia zatrudnionych robot­
ników, a zatem i stopa życia 
bezrobotnych. Z uwag auto.ra 
wyciąln"'IlęlibyŚInY wniosek wręcz 
pTzeciW1I1Y. 
Zmniejszye bezro~ie techn.icz 
ue to Imaczy powiększyć ma­
komicie zbyt artykułów fabry-

. cznyeh. 

Powięks~enie podaży arlyktt 
łów p;rzemyslowych zależne 
jest od zwię'kszonego popytu 
ludności, ten zaś od zdolnoś(' : 
nabywczych szerokich warstw 
pracowniczych mie)s'kieh i wie.; 
skich. Zdolność zaś nabywcza 
zależy przedewszystldem od za 
rohków. Tak więc J>!l'zycltodzi­
my do wnioskru, że 

przeciwdziałać zwiększenht .. 
robocia teehnic:mcgo może' łJl­
ko ' zwyżka, wzgł-:dnłe stablll­
zacja na wyso.klm pozłom.fe 

pJac robolnfezyeh~ 

Mgr. F. Herehe'rt;. . 

Kłopoły Z... bastar­
dami 

Największe phsmo hitlerow­
skie w ,KoJonji "Westdeutsclhell' 
Beo:bachter" zajmuje się w ,le 
ooym z ostatnich . numerów 
problema.tem mieszańców, kt6-
rych licz:bę ocenia ,w Niem­
czech lila o!koło 400 tysięcy. C o 
'do swe.i lIlatury mieśzaney ci 
stoją bliże.j sercu niemiecliie­
mu, ni:ż żydzi, ponieważ ma,ją 
w swych żyłach Il"ów,nież krew 
niemiecką;. Ale właśnie z tego 
powodu !koniecZllla jest jeszoze 
więk1za ostroŹl!1ość i ' bezwzglę­
dność. ' 'V OIbee ż.ydówmożna 
.się odseparować, natomiast co 
się tyczy mieszańc~, to. grran; 
'ce tu się zacierają i lIliebezpie­
czenstwo zarazy jest wielkie, 
Bez eriergi.cZiD.ych śTodków o­
brOll1Y Niemcy będą ,jutro Uczy­
ły miljon, a pojutrze pięć mi­
ljonów mieszań<..ów. Fośród 
nich istnieje wielu zwolen.1i­
ków Pa,neuTopy" marks~stów 
,el.c. Jako szczególnie niebe;: . 
piecznych ludzi . pół!krwi . p1ętnu 
.l~ się dramaturgów Hasenc1e­
vera i Zuc~ma,yera . 

Na zarkończenie maluje "Bl'O 

bachter" szczególnie ponur\' 
obraz: Wyjątkowo przekonywll 
jące są dzieje byłe~o wodl,:,! 
,"'1ahTh.elmu, kandydata na sta , 
no,,~iJsko prezydent.a Rzeszy i 
mieszańca Diisterberga. Możn.t 
harozo wysoko (,enić osobisl, ~ 
kwalifiJkacje Dusterherga, a l ,> 

myM, że mógłby zostać prezy ' 
dentem Rzeszy jest straswa, 
N.emcy tak wyglądałyby w ro­
~u 2000-ym: "Mieszaniec w r0 ' 
li władcy, naród mieszallców ! 
osiami wymierający niemcy 
jalko niewolnicy-" 



Bra 'I 
Jf'dną z najrlJardziej atrakcyj 

nych figur areny cy.rkowe,i jest 
niewą!pliwie klown, klóreg.-; 
samo ukazanie -lę budzi już we 
sołość śród widzów. Ten ,;~pecy . 
fjc7.'uy produkt sztuki cyrkowej 
sfworzyła od niepamiętny'ch cza 
sów IJrcna cyrkowa, a raczoj Je ,; 
podniecająca atmosfera, . pełna 
denerwujq~ych ' momentów,. ~a­
spokojając w ten spos'6b gu:.'3ta 
żądnej wrażeń pu.))}iczności. -
Z:\daniem ~lowna jcst bezsprt;~ 
eznie rozweselać publiczność , i 
to niekiedy w chwilach wykó­
nywania najbardziej niehezpie­
cznych numerÓw ptogramu. 

2; biegiem lat ~ plejady p~yt­
kich i nie grzeszących zbytni" 
IDQ.drQ3ciq t. · zw. "r~ych" po­
wstał nowy \ typ klowna, ktÓl'V 

s~l si~ n.i.jbard.ziej prty.ciąga· 
jąoll a:tl'~ckją p);'ogr~m1'jw cyr- , 
kl)wych. Tein nowy k,lown zdJ'lł 
maskę blaznll i dziwaczny kc­
stjum arlekina, a nast~pn;e 

swym ciętym .~zykiem zAc;:ął 

prowadzić dysputy z: t>UbUCln0-
ŚCill.· 

;; 

Dawny bIIl.en: pl'lOObrad · I'łlę 
"VI tak ...... begO .,801~klowna''' 
który ostrzem swego dowdpu 
po,f,rafił rezweselić pulbHezno~ 

fak bardzo łak'łlł\C1ł taoo&nnie. 
lila, 

Utnym~ć ; audyt:atJu.m cyrku ' 
'" atmosfe'l'te wesolo.łef · jest (). 
czywilełe nee.!ą J1łezmiernle 
trudnl\. Nie tet dtiwln'ego, t.e .. !O 

10-kJoWS\'· ~i roiporządzać. 
.... rłl\tk()Wetttt kwalłl~k9.cJaml ar' 
tysłyememł. 'aby był ~ sła !'ltl' 
podjĄ~ się trudnego zadania. -­
Klowni t~go genrc'n wpndli O~. 
pomysł 

poslłko~ańła ..s e w swych pro­
iłukejacb muzyką i trellura zwie 

~zlłt. 

Z 'solo- klownów pows'tali Z:ll~ 
1iorr.iei m1!,y~~l1J.i ekscentryr.v 
i niezrównani . mistrze 'tresury 
zwierząt· 

Jl'oŚ1"6d mfstrz5w ttresury ~w~.~ 
tląt, cieszą,.cYch 8i~ najwię-ks!l 
sławą, pierw-sze: miejsce nakily 
się : bezsp'~zeoz.nie rosyiskiI~L 

br. elom Adatolowl I Włodzłmie 
rzowi Durowym. 

Kt5ż nie znal ich w Rosji?:­
r'l:'llVli sią oni wprost niebywa. 
łą popularnością. Nie było cd.,)­
w· .. h kt6Tyby nie oglądał i"li 
trpsc;w!lllych zwien:l\ltek. Cię~e 

41Jwcipy i /Żarty Du.owych zna· 
ne łyłV w najdalszy~h zakąt­

kar..1.l Rosji. - Bracia Du~ow.v 
pierwd 

Wpt·owadr.1Ji U8 arenę cyrkli, 
Opl'ÓCZ tresuwanycb zwierząt, 

po1łtykę. 

Duwcipy ich na tematy poli­
ty!:zoe i społeczne, niekiedy b'lT 
dzo śmiałe, zjednywały im co­
raz większą sYlllIPatję śr6d na­
rodu rosY.łskiego. 

Bracia Durowy praC!.Owali 0 '(1· 

dzielnie,_ pósiadając dwie odr~b 
ne trupy t"esowanych zwierząt. 
Publiczność jednak nie orjenfo-

REWIA J! 

ie h na arenie I 
An 'tol I Wlod 11''11 rz 

wala sięl któr-y z braci jest ,star­
szy, a który młodszl. W te~t!l­
tacie cóź .ią to mogło ohcho.dzićj 
byle tyLko. produkCJe jednego 
b.rnŁa 'były lepsze od drugiego. 

I w tym wypadku zachodziła 
właśni.e nie.praktykowana w bi· 
storjl cyrku 

nienaw~ć p()lId~dzy Anatolem 
i Włoclzimterzem Dm·owym. 

. NienawL~ć ta pomi~zy .dwo­
ma hraćmi przy,imowała l,liekie 
dy wprost komiczny charaktcl' 
Niezadawabjąc się wsp6bawod 
nictwem na arenie, bracia .Du­
rowy pr,owadzili spo rty na ła­
mach pisl11, w formie listow do 
redul(cji, artykułów, Nawet bro 
szury i k~iążki . pisywa.ł . jeden 
przeciwko drugliem\.!, dowodzą,';' 

'że on jest· właściwie ·starszym i 
jedynym, a dru~i nie pochodlli 
nawet z· te,i samej rodziny. , 

Nienawiiei teJ poloiyla kl'CS 

śmiet'ć Anatola Durowa. 

Pozostał wiec Włoązl111iep, -
który konŁYJ1uQ~ał SWłł; ~iaJal 
ność na arenie cyrko,wej , zll;jIljlU 
jąc się inten.sywnie tresur:) 
swych małych zwierzątek i :po­
~iłkU:j.ąc się w swej praey .osb.(· 
niemi zdobyczami nauki. 

Zma'" dopiero przed ltiJku m!e· 
si~ami w )IOIikwie, 

autd~l'afów bYło bardzo orygi.-
nalne i dowcipne. 

.. Na.lleplej tresowaną 81\"lnłą 
je~t c.złowłek" - zdanl~ tu wpf 

sal At'cybaftew. 

"Ściskam dtol} kr6lowi ~n1łc­
chu" - podpisał król -narty No­

- bel. 

" \V spomina.Jqc Durowa , chce 
mi się śmiać i apiewać" ~ Ade­
lina PalU_ 

W książce swej Wlodzitnletz 
Durow l'ladko wspomina () brn 
cie swym, Anatolu, który uWa­
żany bYł za baI'dzie.i utnlentc­
wanego i dowcipniejszego od 
hrata. 

A utOl'em 11:l.iweseJszycb hfsłoł'y­
.lek był włłl~nie Anatol. 

Do l'Ze.du jego wielbicieli na-
19ieIi artyści, literaci i ucteni. 
Jako dziecko uciekł z domu 1'0-

dzicielskiego i dostał się do W':-
_ drownego cyrku. Towarzysze 
kpili sobie z niel'(o. ~ako nowi­
e,iusza. Pew11ego dnia upili ~o 
do nieprzytomności , rozebral; 
do naga i wepchneli do zimnt!.i 
obory. 

- Nad ra.nem obudziłem alę 
- opowiada Durow - i widt4c 
że nie nie mam na sobie, .. ni 
Po.d sobą, zaczynam krzyczeć: 

Gdide rzeczy, ~dzie pieniĄdze 71 pozostawia.iltlC po sobie nadwy-
raz tnłe>re!ująCIl ksfątkę, którą Towarzysze śmieli siq do ro. 
napjsał na kr6~o przed lInier" pu'ku. 
clą., , " która tera o"owiit~ ·, - A do'bTte ci takI J .. n ni-
:'it!Jo!o·. 'tycia. . potrafisz pić. to nic pijl 

W swoim 'e'taBleWł<"dUmi~rt ' Jedynie tylko towarzyaz Ju 
Durow ~ainteresowllł ueźonyeh matow, zwany "człowiekiem I 

!lwoimi . eks.perymen~ami' nilu ' kauczuku", zlitował si~ nade· 
lwierzętiInt ' . l . mną i rzecze: Masz twoją kurt-

W niósJd.ewskl~m zoo' .za.łlnowal kę i spoderj,ki. W nocy. ~y 
sie hypnoły.zqwanlel1f' zWłereąt, dzielono się twojemi ,rzeczami, 

wsr:-ólnie z tej miary chlurbami 
nauki rosyjslde'l, jak akade'lllik 
Bechtiel'ie\v, B3Jżenow i in. 

Pien'3Zymi jego eksperyme.n 
tarni zaintel'eso~ał się róW1IlieZ' 

zatrzymałem .Je umyślnie, jako 
przypadającą mi część twojej 
~al'deroby. Inaczej napewno ni" 
by nie pozostało. 

....... A buty? - pylam Juro·ato· 

gdy się z.m~zył, podstawłał dru ' 
gll. W młodych la.tach występo­
wał w największych cy,rkach, t1 

Po.tem 

zą~zął pić łzakończył życłe w 
jakiejś wędtOWlltJ budzie ja ... -

marCZDej. 

Nie było nawet w ezem .gO 
po~hować. Uło~ono a.o więć d" 
trumny VI brl1dtl~·m kost.htmie 
klowJla, w kt6r)'tn nIeborak 2'~l 
i U1'l1:1'l't 

,,'Ten klluczu'kowy człowiek" 
- opowiada w swej k~iąti.ce Du 
ro\'7 -- nauciył mnie, iak prt'~­
jc~hać kOleją tJa ,.gapę" do 1\1:,.,. 

, ·1,; " ry. I talń właśnic 

udało mi się dostać do , słynne-
~o cyrku bl~acJ. 'I'l'Uzzi, 

gdzie - rozpocząłem moją karje­
r~. Oti t~o cZasU zacz.elo .mi sil! 
jalwś ' powodzić w życiu. ~e 

klowni-konkurenci p'l'Ześladowa 

li mnie n,a ka'idym kroku. ,Mu­
SIałem przełkJl~ć niejedną gorz­
ką pigu~,ke. Z mojemi zwierzą.t­
kauli miałem wiele kłopotu . -­

Zdarzało si.::, że niejedno z :mo.- . 
ich tresowanych z\yi~'rzą,t pada 
ł ,,) ofiarą nieonych ~ttp.czek mo 
ich kon.kurentÓow. . ' 

"Gdy p.rzyjeżdżalemdo Mo­
skwy Po sezonie. bez pieniędzy , 

i w dodatku z ·moim zwierzYł}- \ 
cem, nie chciano mnie wpuścić . 

do hQtelu. 

- Co to takiego? Z tym ba­
last~n1 chce się pan ulokować 
VI hotelu? . A ile to sztuk. teRo 
bydła tm.~ posiada? 

"Uełekano edemnie, ja . od 
Z8raz~ .. i w r~zultacie nie mo-g­
~etp się l1l'zecież ol;iwić ' tym 'lu- , 
doz:iom, kłÓll'Zy tak mało uczu­
"ia 'żywili dla moich zwierzą­

tek". 

Najbardziej wz'rU1!zaj-ącem 

.lest 

opowiadanie Du1"ow8 o przyj­
ściu na ~łat .1e,(0 syna: 

wa. 
oQlrdzo ,znąny PL4arz ;t'9syjGi , .~ Przepadłyl . "!dieszka.1iśmy ,, W6wezas w 

Czechq'fl!" " l' ''' 'Jumatow 'poradzit' D'u'rowowi Mo.skwi~ .na o.dhf'~e~ uliey w . 
Pies - · tnędjum l!wan'y' "zapiil-' udać się do ' Moskwy i . dał. mu . !'<~i6Dltlem_ mies~kanltl. Słu,żąe~ .. 
fajkę'" , dU~azYWał wpr~. Cll-' pewne w tym wzRlędzie wskA' ~~ wysłałem do .dyrek~ora , cy:- . 

4ó","" z·6wki. 'Był ·to "złołY . człowiek", ~~ 00 n:u?ż,ną mI J.{a2ę· A'le naJ" 
Czech~w ' pOJ)~'óslł' ·Dnrowa, i~l .i~,k o-powiada Durow . . tył, jll~ , ,,:uło~);nte.1 MuZący. po>szedł ~~. 

by nak.azał psu zdjąć z rego no-Djogenes w hec!ce. · b~e J1~_ spacer, ga~z żapomnHlł 
' . ' wróeić do. domu. sa bmokle: "Zp.piała,ika" zł>li'żyla Nie. zmlemał iliady b~Jlzny 'l I • • 

się do Czechowa, wskoczyła ~a nie uznawał praczkt. W nocy żona mnłe budu, abym 
• kl' • d tkn nieiwłocznie oU>.ł>,.ła po aku· lego o aua 1, me o ąW5zy Do spania nie używał podus~1ti. .,...-. 
nawet' łapkami twaliZy, ~djęła S,pał zwykle na jednej nodze, a &Zerli~ 
bino>kle z nosa. , Wywarło to ()- • ••••••••••••••••••••••• ~,jc było uiesŁęty kogo posłać , 
~rOll1Jl1e wrlllźenie na Czechowa . LJh:Ham się czemprędzej, bie-
Pr6bo.wał później saml hypno · _ •• ' I ,tnę do kuchni i ku swemu prze· 

lyzować posa, co mu się niekie · FOTOGRA'" 'l'ażeniu widz~, Iże 
dy udawało , li!dyi "Zapiatajk~l~ PRASOWY' pies mój zagryzł tresowanego 
wypeŁniała .jeg-<> rozkazy. Zda- AG' S' S ' zająca. 
rzenie to miało m.iejsce na stalt- ,,: Było mi naturalnie hardzo ,żal 

, - I 

ku, zdą·żającym z Odessy do Jal 6-go Sierpnia, 9 ~ lwicrzątka, ale w tej chwili nie 
ty, na kt6rym przypadkowo C~t: ,., (SfINKS) rÓIf Wólcz8MJcie' / mo>#,em o lem myśleć. Cheę 
chow z:etikJnąt się z Włodzimii" J wyjŚĆ na schody, ale nie mo,gę. 
rzem Durowym. Wykonuje zdjęćia ' pra- ' S'tużący zamknął drzwi na szla· 

• • . SOWe, ~ uroczystośći, Ż 
Włodz~mle'rz Duro,: ~ył ba,r- sportowe, g r u p o w~. ' tlę Z zewnętrznej strony. ona 

dzo lulblany w. rosYJSktch sfe- " 'I' ·jęC1JY· - Istna rozpacz zaczęia 
rach artystycznych i literaokich r . ' . . ,wnętrza, wJ.S~~wy ' ~le- ' r:q.nic ogarniać, Otwieram okno, 
jak r6wnież naukowych. W al- .". powe; . kopJe. o~~r3zól" aby wyskoczyć, 
bumie jego znajdowały się au- -. ,' ,k. ~ ; a l o. g l . l .. t. • Frr ••• gołębie pouciekały mi 
tog'l'afy na.iwi~ks'lych znakomi- pO cenach , b. , ni.kich prf'Mj okJW. 
lOlŚCi gwiata. Niekt6re z łl'cb ........................ Było mi jeszcze bardziej lżal 

7 

ale nie ćzas na łzy. Żona c01J'at 
więce.i jęczy. Otwi-.:ralh okno, 
wskakuję ua parapet. Zawislem 
na ręl{ach, w ,,:;łowie mi się !a­
częło , kręcić. Upadłem i siłnl~ 

się roz~iłem. Na .ulicy byto ck'h~ 
Idę· Wtem widzę tabliczkę: a kil 
s~e'rka. Ucieszyłem się, ale krót 
ka była moJa radość. Akuszer­
ta nie chciała pójś·e, tłl1maczą~ 
się:, że ńie iest obowiązana: do 
nocnych wizyt. Błagałem .ta .fed.. 
!Jak tak d?ugo, B'Ż się zgodziła. 

Gdy 'Przyszliśmy do domu. nie 
można było we.i'ś·ć. Drzwj hyty 
zamknięte. Budzę str6ża i ka'źę 
czemprędzej rozwalić drzwi. -
Nie zgadza się. Akuszerka tym­
czasem coraz bardziej si€} de .. 
nerwl)je i ni.e chce dłużej cze­
~ać. Nakoniec drzwi zostały o­
twarte. Wbiegam do pokoju 'Żo.­
ny. Dziecko .lUŻ się urodziło .. 
Mój synek pierworodnv". 

Niemniej WZl'll,szający je~ 
również 

op'is śmiel'ci syna, 

o.pisany przez tego, którego na& 
zywaIi "k.rólem ~miechu". 

"Pamiętam. Zona i .in chodn. 
Iiśmy, jak niepnytolhllli, 'po 
mie!:!tkaniu: '" r-- .. If. 

doktór o~wladC'Zył. ie syn nie 
przetyje wieczora. 

Posyłam dyrektorowi cyrl.\u 
list, ,że syn umierający i fe nie 
mo~ę przy,być do cyrku. ' Otr~y.; t 

muję niezwłoczn!e odpowiet'H: 
.,J est pan stanowczo obo,,:iąza­
ny". Piszę powt6rnie i proszę 

o wyznaczenie mi jakiej chce 
kaff,v-b9~~1yllto'ibłfl~-twoinN 
z wyst~pu. A.le i to nie pomogło. 
Dyrektor posyła.. dyspozyeję: 
,.Jeśli . p.an nie prz.yjdz,ie, p'p~lt6-

.. "" .. ,,' .. ' ., I 

wolnie, sprowadźę · gO" WÓWC<l9S 

siłą przez ,Policję". Nie było ra­
dy. Publiczność tego żądała . . -
Wysźedłem na atenę. . 

Gdy słałem ł1a głowie , JUv",lalem 
o my1ll umierającym synlę. 

Upadłem. Lt.y pły1lęly mt ' I 

oczu. Ludzie bili brawo. Jak ". 
kończyło . się przedst,a~~jeni~, 
nie pamiętam. 

W kost;,uole biegłem ulieaBli 
do dom;u. 

\Vpadę.m do miesZlkania... Syn 
mój juJż nie żyje" ... 

O tych intymnych tra~ed.i.ach 
k.loW'na mało kto wie i m~ło kto 
si~ niemi interesuje. 

Bracia Durowy przesadnio! 
kochali zwierzęta i zaJmow!\li 
się tresurą wyłączn1e z miłości 
ku tym "mnieJszym bradom" 
człowieka. 

\\Tłodzimicrz Duww przeż}'l 

swego brata. Umarł dopiero 
wiosną bieżącego roku. Do. kot', 
ca swego życia pozostał wierny 
swoim ulubionym zwierzlll:ko01, 
które przyczyniły się do je}to 
sławy i popularno.ści, jaką l:~ 

cieszył w całej Rosji. Władze 
sowieckie zaszczyciły Durowa 
tytułem artysty narodowegn 
7wląr.ku Iłowietów. 

..l 

'. 
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Rio Dulce to rzeka z bajki.­
Oko nie sięga w głąb jej brunat- , 
no-aksamitnej toni. Nieprzeby­
ty gąszcz pokrywa je.i brzegi,­
wznosi się wysoko niby zielony 
mur, przetykany barwnem kwle 
ciem. Po gładkiej powierzchni 
snują się pelikany. O~hrzymie ja 
skrawe motyle UIIlOSZą się w po 
wietrzu niby barwne kwiaty. -­
~iezlicz(')ne kolibry lśnią w sI')­
n~znym blasku, jak drogie kl}­
mienie. Zaden język nie posia­
da dość wyrazów na zobrazowa 
nie uroczej piękności Rio DuI ~e 
rzeki wschodniej Gwatemali. 

Małpia drabina zała­
muie sie 

ny runęła wraz ze swym cięt<!­
rem w nurty rzeki. Złocisto-bru 
natna woda trysnęła wysoko, 
okrywając się oberwanemi liŚĆ· 

mi i strąconem kwieciem. 

Morderc, 
Don PaJJlo doskonale pływał. 

Od czóŁna, które . UJRrzęz~o w 
przybrzeimym gąszczu i nie mo 
glo się z niego dość szybko wy­
dobyć, dzieliła . go zaledwie pię­
ciometrowa olIegłość. Ale to za 
długa, stanowczo za długa dJrn· 
ga. Ju'ż przy drugim obrocie 
wioseł Don Pał:-lo wydał ochry­
pły krzyk. Przy trzecim opadła 
mu bezwładnie prawa ręka , 

przy czwartym - lewa. - Na 
Muskularni karaibowie wieźli SZCzęS.Cle dosięgliśmy go w 

has w górę rzeki w wąskie.i 10- chwiI'i, ,gdy już tonął. Woda ko· 
dzi. Woda zdawała się niem- tłowała się naokoło. Mnóstwo 
choma. prąd unosił nas .Jednak świecących bł~kitnych ryb uwi­
z siłą w kierunku oceanu. Na jało się, popychało, kąsało i rwa 
przodzie czółna siedzial Don Pa lo jakieś strzępki. Spokojne br'l 
hlo i patrzał uporczywie na le- n'atille wody Rio zaiskrzyły !'!: ę 
wv brzey. OIko jego ślizgało s:ę tysiącami ostrych sztyletów. 
obojęt,nie po cudinem kwieciu.- Rozpaczliwym wysiłkiem w,~ią 
Wypatrywał czegoś. Nagle dał g'nęliśmy Don Pal lo do czótna, 
7,nak wioślarzom. Dostrzeg'ł w klcH e zakołysało się gwałtow­

górze zielonej nadbrzeżnej gęst \lip., grożąc za~onięciem. Z.g'l.1ha 
winy coś . CO go niezwykle poru- nasza . byłaby niechybna. Jed~n 
szyto. Chciał się tam dostać. - ~ karaibów krzyknał przeraźh­
Ale jak? Nie było nigdzie drze- wip.. Chwila, gdy pochwycił Don 
wa , po ktÓlrem móg1!by się Pabla za ramię, wystarc.zyla, a­
wspiąć, Gąszcz od strony rzeki by wodny potwór wyrwał mu 
okrywały niby firanka spląJ1:a- kawałek ciała. 

ne lia.n", . _ A Don Pablo? Lewa ręka by-
Don Pablo znał ·się z pod- ła poszarpana w kilkunastu 

lwrotnikową puszczą. - ' Jego miejscach,z praw.ej pozostały 

wprawne oko dostrzegło małpią kości z zwisającemi krwawemi 
drabinę. Stary wilk morski przy; sh:o:ępami. To piranhy, "śmierć 
glądalby się z zach.wrtem, jalitt fkallft<ihGw'~o:I" .na:jstraszliwsze z 
ten poszukiwacz orchidei piął s,łodkowodnyeh ryb wyprawił) 
się po tym chwiejącym się splo sohie znów krwawą ucztę. 
cie lian, torując sobie drogę Don Pabla zdolał jeszcze w)-
przez wycinanie potęmych pę- rzec: 
ków liści i ,gałęzi. - Wydobądźcie orchideę z 

Stanął wkońeu u celu. Wy.glą w(ldy - poczem ' stracił ,przy­
a.ał, jak cielllil1a, plamka na tle tomność. 

olbrzymiej zielonej ściany. Le- Poda dem koszulę. aby prze­
wą rę'ką uchwycił sięQ'rube~ jak wiązać mu rany; zaillim dosię-g­
lina piIlące.i rośliny, prawą sięg· niemy portu. Poszukiwacz M­

nąl po klejnot ' ki1kusetdolaro- chidei wr6cił do _zdrowia, ale 
we; wartości. Ostrożnie począł prawa ręka pozostała bezwład­
spuszczać się ze swym skarbem na. Pierwsze jego ,§lowa·," -'fdy 
P? chwitl,jnej _dr~1?inie lian. Na· wrócił · do przyto.l1l1l1ości, były: 
~)e, ~dy był na . połowie drogi, - Czy wyłowiliście ol'lchi­
lHllly !,~lcły i dolna część drabl- deę? 

-.. 
Nowe · metody , nacczania dzieCi 

które źle słyszą, a zapODlocą słuch awek C'ł o(jpowiedniej sUeuczą się 
poznawać słowa z ruchó VI< ust mówiącego. 

REWIA -
;. kro od" 

Polud~iow~j 4.lDergki 
Głowil w paszcze 

śmierci 
Śmierć od piranhy czyha we 

wszystkich rzekach ~rodkowej 
i Południowej Ameryki. Potwór 
napada na psy i bydło, przycho 
dzące do wodopoju. Nie lęka si(~ 
również ludzi. 

Nad rzeką Santos le'żała .sa­
motna faktorja. Od czasn do 
czasu przybywała stara moto­
róWka, przywoż:)c gazety. które 
wyszły przed dwoma miesiąca­
mi. amunicję i żywnoŚć. Pew­
n~~o razu zamiast fiitarego cho· 
rego na febl'ę sternika przybył 

młody dziarski chłopiec. 
Zil1użony piekielnym UpalCII1 

w czasie podrÓ'Ży chciał ku.­
niecznie użyć ~~l.Pie1i. 'iie wi .. 
dt:ial po drodze krokodyli, a w 
istnienie w rzece piranh nie w;~ 
rzy!. Nie przypuszczaliśmy, ie 

mówi to na serjo. Si~dzieliśmv 

na werandzie, wychodzącej n~ 

rzekę, przeglądając przywiezio­
ne gazety, gdy nagle rozległ slę 
g'lośny plus.k. To przy,były mlg­
d7.ienie~ rzucił się w zdradziec· 
kic nurty. Wypłynął po chw'li 
i śmiał się zuchwale. Oniemie­
liśmy z przerażenia. Woda za­
częła kotłować się wokoło ni ... -

Odporność serGa 
z pomiędzy wszystkich organów 

~wierzęcych w czasie ich począt­
kowego rozwoju na szczególną, u­
wagę zasługuje serce przez swą 
nadzwyczajną odporność. Stopnio­
we roZ'wii!l.nie s~ę serca było naj­
więcej badane u kur. Gdy się np. 
jll.jo rozbije n:a.z~jutrz po nasadze­
niu widać w nięm zarodek serca, 
której z:lc.zyn!l. pulsować. Tak u lu­
dzi, jak i u zwierząt ma ono w 
llierwszych chwilach istnienia for .. 
nę litery S. U zwierząt ssących już 
w cztery tygodnie po ulęż'eniu ma 
5('rCe p~'~wie t:l.ki sam kształt, jaki 
przez resztę życia z3.c-howuje. Zau· 
ważono szczegćlniejszy objaw, to 
jest właśnie ową odporność, z jaką 
r:erce się zachowuje wobee grożą ­
tego mu niebezpieczt'llStwa. 

Profesor PfIiigel . robił różne do­
świadczenia pod tym względem 
i podaje następujący przykład: Za­
lodek kurczęcia, mniej wię"ej trzy 
tygodniowy, trzymał przez całą 
noc ' w ziptnym pokoju pomiędz}' 
dwOp:llł. . szkiełkami od zegarka, :1 
Dazajutrz zauważył, źe serce w 

szczę<nika. Błękitne grzbiety 
zaczęły migać pod wodą. Z;:l­
nim zdąożyliśmy odwiązać czół­
no, aby spiel'o7.Yć na ~(\mo~, lttlo 
dzieniec z.nikł pod wodą, fi!) 

której ukazała się krwawa pia­
na. Po chwili wszystko ' nei.­
chło. 

Szkielet ze złot,m 
łańcuszkiem 

UpłYlllęło kilka tygodni od te 
~o tragicznego w"padku. Nastał 
czas posuchy i woda w rze<.:e 
gwałtownie ' opadała. Pewnego 
dnia doni6sł nam Jeden ze słui 
by, że na mieliźnie, która w~o 
J~ila się z wody, le~y szkielet ' 
Udaliśmy się na wskazane m;ej 
see. Na piasku lefał s~kieIet. 

obrany z mięśllli ze zr~znością 
naj'Wprawniejszego p.rosektora. 
Na szyi wisiał złoty łańcuszek 
z medalj~em, ' 'PO 'którym po . 
z.naliśan~, że szkielet 'należał do 
p6'Ź;a.rŁęg.o prtez piranhy rołode­
gto sternika. 

'Aligator 
Przy u.)ŚCiU 'l';;;{lki Santos nie­

'ma tui f)iranhy. Zastępują. je 
krokodyle, zaszyte w nadbrzeż­
nym gęszcz~. skąd sterczą jedy 
nie końce pa~zCiZ. 

W .nadbrzeżnej puszczy osie­
dlił się jakiś niemie·c. Po lata ~h 
cIęoźlkiej pracy wykarczował b . 
wał lasu i założył plantacJę ha­
nanów, które ' suU4ey k-::fraiJbo­
wie odwozili do ' portu. 

PeW'Ilego _r~~ m:6ł:1P':, 'byto 
cięŻiko obIadowane. . P.iE<-ł.n:yla 
si~ na niem cala góra ,.ws-pan18 
łycli "kości", z -1tt6'ryeb kaida 
waż~ila przeszło 30 kg. ' lałoga 

składała się z dw~ch ' kara:· 
~ów. Nagle . WYlPełznąłz bana­
nów koralowy wąz. najjadow:t. 
~za z amery:kańskich żmij. Ka-
rai'b, będący . na przodzie, 
przeraził się poruszył 

wiosłem tak gwalltownie 
że łódź zbyt obIadowana 
przew'rócita się. Wąż. ' banany i 
ludzie ' tnaleźl.i się w wodzie; 
Zmija kil}\.u z;grabnemi rucha­
mi dosięgła brzegu i zniknęła 

w ~ąlSZCZU. ' Karaibowie obema­
ni z niebezpieczeństwem, grożą 
cem., człowiekowi w podz'W'rotni 

.J 

kowych wodach. usiłowali do­
płynąć jakrnajszpiesznicj do po 
hliskiej mielizny. lerlcn stanął 

wkrótce na piasku. Drugi star· 
eZy płYlJ1ął wolil1iej. Nagle (Id 
brzegu oddzieliła się jakaś de. 
nma masa i rzuciła z szyhko­
ścią. torpedy na płyną-cego Vi 

chwili, gdy dQsięgnął mieliz'E~. 

Roz1leg1ł się zgrzyt i p.rzeraźliwv 
krzyk napełinił powietrze. Stru­
mień rorwi wytryr..nąl ku aórz~. 
pgczem nastała cisza. 

Miłodszr karaib po długiem 

ptf,zedzieraniu się przez gąszcz 
w:r6cił na plantację i opowie­
d~ial o wypadku. Gdy farmer z' 
r('A~ztą, służlby pnybył na miel:~ 
nę, oczy ich udr.rzył okropny 
widok. 

Karaib już nie i-ył. Na rec;zt~ 

kach nóg. ocalałych od kł6w 

klJrokodyln, siedziały dwa sępy 
i biły się o wyd1.ierane strze-py 
mięsa. Trzy iil1TIe siedziały op.)­
dal, czekając swej kolei ., 
uczcie. 

Postrzał jest lepsz, 
Innym razem korokodyl był 

mniej szczęśliwy. Zdarzyło si( 
to mów podczas poszukiwań 

orchidei. Cz6łtno poszukiwacza 
wryło się nagle w piasek "8 

dnie rzeki. Poszukiwacz, imie­
niem Diaz skoczył w wodę, !ł­

by zepchnąć łódź, k.tóra wkoń· 
cu ruszyła. Nagle Dia.z się~ął 

po strze1Jb~. ,W tyle cz6-bna roz 
legł się szelest i woda trysnęta 

g6rę. W tej samej rhwili roz· 

legł się strzał i pokryty mułem 
k.rokodyl rzucił się gwałtoWlIlie 

n aprL ód. Jego towarzysz pęd.zH 
za łodzią. Rozległ się ponOWlIlY 
strzał. lecz ku1a zamil.'l..St tran: 
w kJrokodyla, uf'kwiła w łydce 
Diaza. Krokodyl był tuż. Karai' 
bom udało się jednak wciągn'lvć 
DiaM do łodzi w ostatniej 
chwili. Tczeci strzał wstrząsnął 
powietrzem i klrokodyl, ~ier­

te1:nie trafiony, ZIIliknął w wo. 

.(łzie. 

- MySIę ;- rzekł Diaz, O'i~ 

trac~ spo'koju, - że lepiej jest 
mieć w łydce kulę, !Uiż, kły k.ror 

kodyla. 
Dr. F. Morton. .. 

. tymże zarodku kurczyło się stale 
co kilkanaście sekund i ta ' czyn-

• IlOŚĆ powtarzała się jeszcze z godzi 
IlEj, dopćki zupełnie nIe zamarlCl. 

.Nowy:· lordmajor Z Londynu 

W szeregu dośwIadczeń prof. 
Angelo doszedł do wniosku, ze 'od­
porność serca w zarodku kurczęcia • 
jest tak duża, że nawet po·ldawa­
nie. go prądom elektrycznym nie 
działa nu.ń szkodliwie; ehoćby te 
!l)l'ądy były tak silne, iż ręka ludz. 
ka wytrzymaćby ich nie m0gla. 
Jest tctembardziej zadziwiające, 
że owo serduszko przedstawia się 
wtedy, jako maleńki punkcik, za­
ledwie dostrzegalny i 'le w tej sa­
Irtej 'fazie rozwoju serce u koni lub 
by<ua nie posiada tej od!>ornoŚc.l. 
Głównem zadaniem serca -w· zarod· 
ku kurczęcia jest c.i~gb , praca., 
zmierzająca ku rozw:ijaniu ~ drob- . 
nych oz..1Stek ciała tego młodzi ut­
kif?go organizmu i stopniowe wpro­
wadzanie go w ruch. Tę czynność 
jEdnakże· wykonywa nall:'źyeie tyl­
ko w razie posia,dania w dostateez 
nej sile owej odporności, której na­
biera wtedy, gdy jajko jest troskll. 
wie zabezpieczone od wszelkich 
WitnUmeń. 

wjeżdża ' złotą karocą do gmaC'hu s wego urzędu podczas ulewnego 
de,c;zczaa 



"Bal przyszłości" 
w Londynie 

Jedna z pań w tua.lecie p. i. 
,Duch stali". 

Rotatki filmowe 
Dwór włoski zakupił od Walta 

Disney'a jeden ze znanych .tego o­
brazów kreskowych, amianowi. 
cie "Trzy świnki", do demonstro­
wania w pałacu -królewskim. 

* .,. * 
Na P10rydzie lansowana iest 0-

IJeenie ustawa, która ma na celu 
pn.eclągnięcie przemysłu filmowe­
go • Kalifornii. Ustawa głosi, że 
wszystkie wytwórnie są na prze­
ciąg 15 lat zwolnione od podatków. 

• '* * 
Gdy słynny iluzjonista Houdini 

zmarł przed kiJku laty, inny "ma. 
gik" zakupił wszystkie Jego apara­
ty i tricki pomoeołeze. Obecnie ten 
magik, Fred Coatłng, został zaan­
gazowany do filmu dla wykonania 
roli Houdiniego. W rumie tym po­
kazane będą wszystkie sztuczki 
Flłynncgo magika i iluzjonisty. 

* '. * 
Clive Brook, IJohater licznych 

obrazów ameryliańskich, wrócił o. 
becnie do teatru i występuje w te­
:-ltrze na Broadway'u w Nowym 
Jorku wraz z Kay Francis i Ruth 
Shatterton w sztuce Broomfielda. 

• * * 
Postać Dantona juź wielokrot-

nie inspirowała autorów scenarju­
szy filmowych. Obecnie rozpoczęto 
prace w Ameryce nad nowym fil­
mem z życia tego trybuna . ludu. 
Wallace Beery grać będzie bohate­
ra rewolucji_ Francusl{a prasa fa­
chowa wyraża obawy, ze w Ame­
ryce mogą Dantona posadzić na 
krześle elektrycznem, zamiast stra 
cić go na gilotynie. 

* * ." 
Abel Gance wyliańcza obecnie 

"zycie cyganerji" według słynnej 
powieści l\'Iurgera z życia pary­
skich sfer artystycznych. Rolę' Ru ' 
dolfa gra Henry Garat, a w plano­
wanej wersji angielskief grać~'ią 

będzie Douglas Fairbanks lor. 

* * * 
Następna rola Pawła Munis 'ulia­

luje go, jako przestępcę wojenńego 
który poprostu cudem un~a ' wszy­
stkich niebezpieczeństw. Po zakoń­
czeniu wojny· nabiera Gn przekona­
nia. że właściwie powinien był 
umrzeć i ).ażdy dalszy dzień życia 
~est podarunkiem. Wynika.iący z te­
go pogląd ujmowania życia z 1,U­

pelną pogardą dla wszystkich nie­
bezpiecz'~llf,tw jest tematem tego 
niezwyldego filmu, wojennego, któ 
ry nosić będzie tytuł "Podarowane 
życie". 

•••••• t ............... .. 

Morze i kolonje 
AO Dolega Polski 
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FILM EZGWI 
• r 

Don-iosla rola tJlgodnika dźw;ekowego 
Programy tio.OOO ' kin świata 

przewidują dziennie przeciętnie 

pa dwa przedstawienia, rozpoczy­
nające się przeglądp.m tygodnio­
wym wydarzeń z całego świata. 

Ta kinematograficzna gazeta, 
ciesząca się od 20 lat coraz więk­
szem uznaniem, rozrosła si~ nie!ily­
chanie z chwilą wprowadzenia fil­
mu dźwiękowego. W Paryżu nie­
które , kina nie wyświetlają nic in­
nego, oprócz bieżących wydarzeń. 

W ', jednem z nich seanse pr :!eglądo 
we trw~ją od 11. rano do 11 wie­
czór, przyczem kazdy trwa nieslleł 
na godzinę. Każdy nowy obraz by­
wa natychmiast po otrzymaniu go 
wyświetlany. Przedstawienia cie­
szą się olbrzymiem powod:z.eniem, 
łatwem do zrozumienia. gdy slę 
weźmie . pod uwagę popyt na wy­
dawnictwa filmowe, z których fox 
np. posiada 20 miljoilów czytelni­
ków. A nie są one w części nawet 
tak interesujące, jak obraz i ~ywe 
słowo z ekranu. Łatwo również do 
myśleć się, ze organizacja takiej 
filmowej gazety wymaga olbrzy­
mich środków i systemu zupełnie 
różnego od sposobu informowania 
przez dzienniki. 

Szalon, pośpiech 
Ośrodkiem filmowego , , przeglądu 

jest New York, a nie Hollywood. 
Kolebką teatm świetlnego i nieod­
łącznych gwiazd. W New Yorku 
powstaje film gazeta, w której 
wszystko jest prawdą, która nie 
zna atelier ani aktorów. 

obSługą, aby stanąć · na miejscu 
jeszcze przed przybyciem strazy 
ogniowej. O i12 wypadek zaszedł w 
wielkiej odległości, wóz zostaje za 
.;tąpiony przez samolot. Taki wła­
śnie samolot utrualił na taśmie 1'0 
żar statku "Morro Castle". 

Wóz diwiekOwJ 
Organizacja przeglądu filmowego 

nie ogranicza się New Yorkiem, bę 
dącym jedynie głównym posterun­
kiem, Filje przedsiębiorstwa znajdu 
ją fię we wszystldch prawie , kra­
jach świata. Fox np. jeden z czte­
rech największych przeglądów, po­
o:iada 157 wozów dźwiękowych, 
fUJ1kcjonując~·ch ' nietylko w całej 
A.mery<,e, lecz również w Chinacb, 
Indjach, w Austrji i Afryce. Para­
mount nazywa te instalacje "Oczy­
ma i uszami świata". 

W6z dźwiękowy jest to autobus, 
zaopatrzony we wszelkie przyrzą. 

dy do ,,<,hwytania" obrazów dźwię­
kowych_ Wozi kabel do zbliżania 

mikrofonu do fiimowanego miejsca 
oraz aparaty filmujące różnego ka 
Iibw, z ' którymi .,osada" wozu do­
I<onuje zdjęć, świadczących o ' odwa 
dze i orjentacji wykonawców. 

Odwaini ludzie 
Ci techllicy filrpowi nie cofają się 

przed naje;i"oinie.iszemi ,1liebezpie­
('zeństwami. Dostają się wszędzie, 

dróg i możliwości przesyłki. Spe­
cjalnie wyszkoleni pracownicy zna­
ją prawie na pamięć wszystkie ko· 
h~jowe rozkłady jazdy oraz kier u­
ki komunikacyjnych linJi lotnt­
czych. Wiedzą, któremu z kelne­
rów wagonu restauracyjnego pocią 
gów pospiesznych lub służącemu 

wagonów sypialnych mozna powie. 
rzyć paczkę ze zdjęciami do naj­
bliższego lotniska lub portu, wie· 
dzą, który parowiec wysyła przed 
przybyciem do New Yorku samolot 
z ,przygotowanemi w swojej kame­
rze odbitkami. 

W,ścig 
Cztery naj potężniejsze wytwór­

nie filmowe Metro, Pathe, Fox i Pa 
ramount są w ciągłym wyścigu. 
źadna z nich nie wyświetli obrazu 
znajdującego się już w poslailaniu 
drugiej. ' Przypuśćmy, że wybuchł 

pożar w kościele św. Stefana we 
Wiedniu. Reporter Foxa sfilmował 
go, p<;lpędził do Aspern i zdążył 
wręczyć paczkę , z zdjęciem piloto­
"oj samolotu, dążącego do Hamlmf 
ga. Nie znaczy to jeszcze, że sfi1mo 
wany obraz będzie przez wytwór­
nię wyświetlony, gdyż reporter fir 
l11y Metro, który sfilmował ten sam 
pożar w dwie godziny' później, zna 
łazł drogą ' na Brest szybszą oka­
zję wysłania swego zdjęcia, któr! 
zdążyło do New Yorku pned prze 
;;yłką F'ox'a. 

Zapas muzJki 
Po upływie 45 minut po nadej-· 

ściu zdjęć są one juz rozsortowane 
i zestawione w obraz po poczynie­
niu zmian i poprawek, co zdarza 
się dość często. Do upływie trzech 
godzin obraz jest już na ekranie, 
zaopatrzony często w tytuł, zrcda 
gowany przez "edytora". .Jest to 
niby redaktor ekranowego dzienni­
ka, dbającego o fascynujące na­
główki i żywy tok treści, podtrzy­
mujący zainteresowanie publiczno· 
ści. Przegląd filmowy bowiem po· 
winien, Jak variete, dawać numer 

' Pośrednik 
Każda wytwórnia posiada sJlecjl. 

listę, ułatwiającego drogę do filmo 
wania mniej dostępn~.'ch objeli.ló"I, 
jak uroczystość o specjalnym cha , 
rakterze lub wybitnych osobisto, 
ści, niechętnie oglądających siebie 
na ekranie. Czlowiek taki posia da 
rozległe stosunki w sferach oficjał 
nych wszystkich krajów i wie, i1~ 
winien wynosić "napiwek", uhitwia 
jący mu osiągnięcie celu. Nicldóre 
znakomitości bowiem dość ch-ętilie 
!>tają przed kamerą i mikrofonem, 
inne zaś starają się uniknąć tego 
J'odzaju występów. 

N ieSDOdzianka 
Reporter filmowy narażony jest 

na częste i przykre niespodzianki. 
Pewnego październikowego dnia 
1934 roku stanął jeden z nkh na 
placu de ła Bourse w Marsylji w o­
czekiwaniu przejazdu króla Jugo­
sławji , Auto, wiozące monarchę, 
zhliżało się. Nagle rozległy się 
strzały i krzyki. Panika ogarnęła 
zgromadzony tłum. Ale reporter 
panował nad sobą i spokojnie noko 
nal zdjęcia, które już nazajutrz o­
biegło Europę i oddało nieocenione 

. liS ługi przy Jl'ykryciu 7.Qrodniarz" 
.iako nie dające się obalić świadec­
two. 

Spojrzenie wstecz 
Wybitne i charakteryslyczn~ 

zdjęcia są starannie przechowywa­
ne w archiwach wytwórni. Budują 
z nich obrazy w chwili, gdy' dawne 
llfzezycia stają się zn6w aktualne. 
Do takich obrazów należee będzie 
planowane w Ameryce "Stulecie w 
płomieniach". Uzmysłowi ona świa 
tową wojnę z jej przedbilltorją i 
skutkami. Dzięki archiwom fi1mo,-
l\ym ujrzymy na ekranie dawno 
l,rzebrzmiałe wypadki i 9poc~ywa· 
jących jut przewaznfe w groble leh 
winowaiców. 

-' v Dr. A. H. 

Centrala międzynarodowego fil­
mowego przeglądu przypomina re­
dakcJę potężnego dzienni1ta, w któ 
r)'ID drukarnię zastępuią zalda'dy 
kopjujące ł wyświetlające. Specjał 
na służba reportażowa gromadzi 
materJał w postaci obrazów z wszel 
kich dzłedzln Zycła. Szalony, tak 
wla§clwy amerykanom pośpiech 

eecbuje takie filmowe przedsiębior­
stwo_ Nadet!da oto wiadomość, Ze 
Roosevelt przerwał swój nrlop wy­
poezynkowy i ' wraca do Waszyngto 
nu. Techniczny wydział przeglądu 
otrzymuje natychmiast pole­
cenie sfilmowania ' przybycia prezy 
denta i utrwalenia na płycie lIłów, 
które moze wypowie w kwestji sy­
tua~ji politycznej czy gospodar­
czej . . Telefon zawiadolnił o wybu­
chu pozaru i natychmiast wyruszył 
.,wóz - dźwiękowy" z , odpowiednią 

dokąd ich posyła ))d;yrygent". Gdy 
kolumna ratunkowa dociera do 
wt%ącej lawy wulkanu, aby rato­
wać ludzi i ich dobytek z zagrożo 
nych domów, operatorzy idą bez 
trwogi jej śladem, aby uchwycić 
na taśm~ groźne zJawiSKO i dzielny 
ezyn. Nie ustępują pod względem 
odwagi najśmielszym pilotom, gdy 
przytroczeni do @krzydeł samolotu 
filmują ciekawe wypadłeJ, czy zja­
w'!lka. Wśród tych dzłeJgych ezę­
sto śmierci w oczy zaglądających 
pracowników jest wielu amatorów, 
przyciągniętych nie. ehęcią zarob­
ku. lecz niezwykłością pracy. Ci 
operatorzy ,,7.: Boł.ej łaski" są cen­
nym nabytkiem dla najpowawiej· 
szych nawet przeglądów. 

za numerem, sensację za sensacją, 
bez wytchnienia, bez'Pt'Zerw ' tl ił~'~L .' 
zaś obraz wymaga fabuły, to win· 

SZJbkośł 
Wszystkie zdjęcia przesyłane !\ą 

do' N~w Yorku llieWJ·wołane. Ko­
rzysta się w tym celu z wszelkicb 

na jej towarzyszyć muzyka porywa 
jąca i oszałamia·jąca. Nagrane pły­
ty z melodja'mi wszełkiego rodzaju 
znajdują) się stale na składzie wy­
twórni i mogą b~ć ~astosowane w 
każdej chwili. 

Nadburmistrz gwiazdorem filmowym 
Jimmy Walker kręci za pół miljona dolarów ' 

Mac Sennett, magnat filmowy i 
odkrywca gwiazd, zamierza ' obec­
nie pokazać ś\viatu . według jego 
zdania, największego z pośród 
wszystkich aktorów filmowych. 

Przed pięciu laty Sen"ett słyszał , 
w Nowym Jlfl'ku na pewnem zebra­
niu mówcę, którego zebrani w licz­
bie 18 tysięcy słuchali, jak zaczaro 
wani. .Jego dramatyczna sztuka 

Kapelusze paryskie 

przemawiania i osobisty urok prze 
wyiszały wszelkie zdolności zawo 
dowe aktorów. Mówcą tym był 
ówc7,esny nadburmistrz Nowego ' 
Jorku, James Walker, którego ca­
ła Ameryka nazywała poufale "Jim 
my". Oczywiście Seunett uie mógł 
wówczas zaproponować Walkerowi 
kontraktu filmowego, podobnie jak 
nie mógłby tego uczynić wobec pre 
zydenta Stanów. Jed,nakze od uwe 
go ~zasu stosunki , się zmieąiły~ 
Jimmy Walker . nie 'jest juź , burmi­
strzem największego , ' miasta na 
świecie. Mielizka on obecnie w ~n­
glji i gdy ' Sennett zap'roponow~r ' 
mu kontrakt filmowy, propozycja 
została przyjęta. 

....:. 'Trzeba pamiętać, . że Jimmy 
jest jeszcze .Ilzisiaj człowiekiem na 
wysoldem stanowisku , towarzy­
skiem - m6wi Sennett. - Zapro­
ponowałem mu pół , Iliiljona I dola. 
rów za jego pit-rwszy ' f11~, któr, 
według wszelkiego pl awdo(lCJdobień 
stwa, wkrótce zostanie rozpocżęty. 
AleWalker postawił w-alunek; ze ' 
film musi dotyczyć poważnego ' te- ' 
matu, a scenar)vsz musi być napi­
sany przez dobrego autora, ' jak 
Shaw, albo Wells. Historja jednej ' 
z najbardziej błyskotliwych ',kar.je'r, ' 
która ma być sfilmowana; w- kp z.. -
dym ' Jazie ' ' nie ' - będzie ' miała , nic 
w-spliJriegrJ z historją własnej karJe 

dla szczęśliwej narzeczonej ks. Maryny Greckiej. . ry JiJlJll'y WaJkera. 
E pięknym futrzanym~ kołnie­

rzem. 
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dł~;~ ;~~~:~: ~O!:~~.J~i~j • rellacll lekarz . podcza wa'k' z chorobami 
odgrzewane, są niesmacZ1ne i 
wielu lud7i UWR'ża przegnany 
obiad za jedną z dokuczliwycn 
przykrości życiowych. 

Tego zdania był również Zl1a ' 
ny uczony bel'lhlski, prof. Berns 
dorf. Prze.i ęŁy swemi pracamI , 
s póŹ'nial siG CZf:sto na obiad i 
lHu siał wt edy zadawalać się 01 
grzewanym fosolem oraz pie­
czenią· przechowaną w gorą­
cym piecyku. Jak się żarŁobl'­
wie wyraził podczns jednej :e 
swych DrelekcJi , wprowia.ło go 
lo zawsze w stan lekkiej h1ela.l 
cholji. Zauwllżył przytem, że :­
l ekroć spo~y\Vał obiad '0 wł.a~­
ciwej porze, nasycał się stosun­
kowo prędko i uczucie sytości 
trwało długo; .jeżeli natomiu"t 
spóźni! się znacznie z obladell'. 
musiał zje ść znacznie wię ... eJ, 
aby poczuć się sytym i po upty 
wie kr6tkiej;(0 czasu był ZnOW'.l 
~łodny, 

Oczywiście uczony nie byłby 
Ilczonym. gdyby nie postarał S!ę 
dotrzeć do sedna rzeczy i usta­
lić przyczyny zaobserwowane~ 
go zjawiska. . Zastanawiał się 
długo, aż wrescie nasunęło mn 
s i ę ])l'zypuszczenie, IŻe znacz.ną 
rolę odgrywa tu wlaś<nie prze­
grzewanie potraw, które - być 
może - zmniejsza ich warto~ć 
odżywczą. 
Postanowił to sprawdzi:ć i 

przeprowadził szereg doświad .. 
czen ze zwierzętami. Jedną jilZu 
pę szczuT6w kal'lmił SUTow..:m 
mięsem, dru~ą gotowanem, tr~e 
clą - gotowanem przez kBk. 
godzin. Wyniki tych pró-b okd~ 
zały siQ bardzo oiekawe. Zwie· 
rzęta, które dostawały mięso 

Współelesna medycyna, kt6, 
ra dOkonała. wielu wspaniały.,), 
odkryć w dziod'ztnie lceeenf. 
n\hnych .chorób, . mimo W~V!lt, 
ko. 
'ZWI'n~łl mało uwagi lila atan PIł' 

cbfczny tlhorego 
i na ZwiąZnIle z tem lU ottiw (j. 
ści leczenia. 

Myśft ludzka jut dawno za· 
trzymywała się na pCWIl1ych 
fenomenach, do których przy­
wiązywa,no żnaczenie czegqś 
nndzwycla}ueao, Zdull1iewał.! 
nas 
niezwykła wytrżymaiośc! fakt· 
rów, potworna sU;t 'łZYł'ZIłl8 u, 

Jllysłowo chorych, 
kt6rzy prżed swem ~achotowa' 
niem wcale łei siły nie zdra­
dzali, za8tanawia~y nas bajki ó 
przeczuciach - obawiał sic ('.ba 
roby i zachorował - i t. d. To 
w .. ~v~tka \Vkrae~a .w dziedzint: 
naszej psychiki. Współczesna . 
nallkn już pozwala nam ·anali· 
zowa6 wiele z tych z,jawlsk. ~t.s 
re d'aWl11,jej 'były niewytłomac.zo 
ne. Nauka posiada jUlż l17.crc~ 
stwierdzonych taktów, wskaZu · 
jących w jaki sposób 
JlSyehika (emoc.ia, efekt, hipno­
za), ~iałając na nasz system 
nerwowy, wywiera pr.emomy 
wpływ -na WU1'8t1de prnce4" 

pl'~ebl~Qjate:e ,.. MU)'m or­
łJaJlljmłe. 

r.hol'Y J)rtebył tytus hrzus~· 
ny. '\,;V czasie tej choroby'" 
krwi zazwyczaj Skupiajfł ~:ę 
d.a Ilk a, ktOte zd()lne są pa.tali, 
łownć bakcyle tyfulu brXUilM(;· 
go, Jest to naturama satnoobrtJ' 
lIa o rga,n izmu. Wystartlty> Je'. ' 
nak silny lęk ezy trwoga _ .• ,\ 
dlłłka te tracą, 9we właklwu­
śd. Mieliśmy w.iele wl'l'lldk6'W', 
gdy 

chory zataił -ię pł'led kUlm 
mieelqcaml. a choroba wy­
"tąpiła II1II Huta ' _Uneto 

pnerażenla. 

7Jna'i'le są powl!lże~hllie fś.kty 
1. dzietbiny fłziololdł puewołit. 
po'karmowego. 
~ł()wlek łUł widok ,iakłeji . nh!' 
C2ysłośći 'W .ieduniu, 4nełaje 

.WJTmłołów. 
Dostaje on wymiotł1W nawet, 
gdy me widzi, lecz ady mu 1(( ' 

opowiada o niellJ)etVl'tl1yf".h . o!.t~ , 
czach. To świadczy najbardzieJ 
o tem, .ia,k psyChika wnikR gł~ 
bQko . do naszel:!o organizmu. 

WJedzielUmy o tern' . dawno. 
Ale nauka . medycyny dotl'ch. 
cias nie ZW'l"óciła uwa~ł fttl 
konfeuD~ wykonylłanła te-
go p8ychMzuego .wPłYwa a. 

.' , 

ifti ••• moU n ... ego oraanlzllIu, 
Pierwszy poprowad.zll do · 

świadczeniu. w tym kierunku g. 
kademi'k 1'Ilwłow Po nlru t,l' 
Ct~t() ezynłć eksperym1J.ttty '" 
in'Stytucie :medycyny do~whllJ, 
eZ9Jnej w Mos·kwle. I sl\dzę M 
podstawie dołchc~tlsowych re· 
zultat6w, 1;e 

nlebeweJn. bęcbleruy Mieli l\' 

Jbedyeynlc JeIIlcale jt!dna f'jpe­
eialllOtU lekat.k" -- sugelJtjc}_ 
Prżekonaliśmy się. te ZIlSUHe· 

rowa,nitt człowiekowi .unęezonc · 
mu, It ll1o,te jeszca:0 praco"M 
1Y'ie10 ~at, pObud.zało łe.JiCo zdol -' 
Ruści lo pracy w kolosalnym 
st()pn.iu. Zuu.:terowllnłe cdo ' 
WIekowi choremu, it stan .i gu 
~I~ 'Poprawłtł. l)'tzyczyniało ' 9\ą 
do daleko krótszel{o okresu fil , 
konwalescencji. 
Drogą 8~e8IJł ·Iec~yllr:hny ludzI, 
. tlhorych na uJestrawn~ 
: . iohtdka. . 
Oczywiście. nie 'wyklucza t. ~· 

11,0 rtnnlny ch .,~, .5Tódk6w · lek n : 
sld<lh. Jest to ćżYllność pomocni 
cza, która jelna~ daie .doskon:t. 
le rezultaty. . 

Nalefałoby l>rz~'swoi~ spb1 ;', • 

dwie .tezy, praCa ·lizyczna. jC'it . 
pracą psycho .. mYCtlHł.( Prac). 
fizyozna jest t6'Wno~teśnie . i . 

, ( 

pr/lcq serCll. Z tc~o \- vnil,!1 
s);ett!~61I1n Wlł~a Oh1O\·,;unc~ ') 
ztll:tadnl~nln. 

Chodzl nleUko O pomoc dla 
Indii C!lulł'ych, nie również dita 

hlcbl Idrowych. 
WI()fi1~ , że psyt1hkzne pl'typt'", 
hIeni 11ł1l'U Zll dtlał{\lllo~ć II{)' \ 

en, Ił w tell spollób \V !l1It\\r , ' 

~loPlUlu obniUl nttlly.n zdulIlO I ,< 
do prnc,,Y , I nllodwr6t ~ 
r&drow~' optYllIhnn ułutwllt pr.' 
c~ !Jeru ł podnnsl n.tł~~1l f1,,~. 

nq lulolno'r do pl'lley. 
Na to nuldy p1'l:edews~y!o>t · 

klem l.wr6clć \.1WIł~~. Jeślł ił " 
dzkmy l1l()~li prty pomoćy ,,1' 

g('Mt,ii n9 tclllHlĆ 1L1chd ~n PUhI IA \ 

do prucy, \Jowi,!li.szy(~ ich tdo! · 
llO~Ć do llt'llcy, nlr:tYI1HHny ł'f\4ir 
ty bardzo wielkie . ... \ równoc7.~4 
nic - wyJ'iOrzyslywan,ie psy · 
chic.znej cllergii przy choro · 
bach wewnQtt'wych naszych . r 
ganów, ułulwl \V wylioldm , lop 
niu wdunie medycynie W'illÓ~ ' 
f!zcsnej. 

In tytuł medycyny ekllper.,· 
mentalnej w Mo~kwle jUt lap, 
czątkownt prlłkt~C:lłle stosOWet· 
nie trj nl1ukl. POV/ll1'UQ -I" '" ,I 
zainteresować rów.n leż '\1.l'dv ~ . 
na całeL!o świata. 

p".,f. w. zteJeoJn. 

'świeżo ugotowane, czuły !i~ do . ,ł • 

brze i tyły, chocia.ż jadły sto· Lata Olita.tnię przyniosły ..". me- Jedil~ 'Z ae~Wych nO"'1cłl mttod ~ rolę krwi 'tV 'organiim1c, 'Wid~6 . Autor wycbodżi Z załotenia, iż pr. 
sunkowo niedużo, te zaś, któ. dycyn1e wiele non.oh : pomysl{'·... winlad%aJU& je.t metoda. ' rt\gene- jak 'wle1k~:e ' ZDlczenie dla, tk:ln~k ' dukty jąC1rowe, ()tt~'yma.wal}e dro· 
rym dawano mięso <Rugo goto- uC:lynnieniaozyU' l'etLk~twacji star- . racji . Ol'gani!mu ' drogl\ ;rymlrki- ' organizmu, :mote: mleć' odno~l'tlłe gą. dlltyc.hcż~!o,wej . tecbniki, sa· 
wan 8j ia.iły z3aozni~"f.'ł~~ł\w~{t}f~go organltIht1t zwa.ny~h popula.r- wania. krwi ·obc~j. tego ,rGdóMeka. ,· ': .~'-·'f· ~.~.'. wieraj:v mało, lub zupełnie nie ~. 
docznie nie odczuwały sytości), , Dle odmładża.niem. Nit'ktCre z tych Wypróbowa.no j~ najpierw os Wladofno z dośwbdczeń Woo· wierają. hormonów, zdolnych do od 
lecz mimo to chudły i traciły metod zyskały .dzięk.! pr3~le dutą. starych zwierzęuch. Ręferował (ł ; drufta, Jennings'a i innych, j1; młodlęnia, 
siły; z czasem wystąpiły u nich popularnoać, np. m~todtl Steinachn niej dr. S. ~ur:lkowl!ki na 14 zjeż- motna podtrzymywać bez konjugo. Wynik' otrzym - e ' pn t h d, 
nawet obja 'S. • . ia;lWy z~trucia. 11lh Woron~wa., Inne nie wynły pll dde .lekarzy i pr'tyt~ników: w po· cjl w olbnyml~j ilośc.'i pokoleń ~Y świadctc~iaoh s r~~dzo/ c:~ P: 

Opierają,c , się~ na ty.ch do· za sfe:t:y śCIśle łlaukowe" np .. .meto.. :I~:mlU. Do~wi~deZFDl!t robIOno na, cłowe zdolnOŚCl J.WY.D1oczlt~w; olną.- rvźu na 5 sta;ca~h. b ł :a8t .~ \l'ą. 
świadczeniach stwierdził J)fof. dy . . • . psach w 'WIeku od 12 do 2Q Jat, wy . gane to było dągłl!! . zmlllną· id\ ot!· c~~. . y y ęp J 
Bel'nsdorf, że o wartości odżyw odmładzanI!l za~trzykami bot- kuzuJącyeh silne zn:imiona. staro· tywczego: środo-wisk3. Oczywiście 
czej pokannów stanowi nietyl- m~now,. śd. Polegały 'one tl3. ~ krew odtćtnia ., się . od wodne~o 
ko zawartość białka. tłuszczu, np., ~1'0par~t!lml 1lrzy!!~dkl mózgo, zR!!Itąplenht codzłennle, lub CO 'rodoMska. wymoczków tem: iż bez 
witamin itd .• ale równief. i spo- WOJ Itp. drugi dzień, prze:& .okres czasu u&tannie :sama. odnawi;!. się.i oczy-
s ód> ich przygotowania. Im dłu. 2 - " miesięcy, Uośel krwi 5 \ szeza, zbierając odpadki dzi:lłallloś 
źej pożywienie jest gotowani! do 45 cm, tych zwlenąt przez d komórek i oddają.e je organom 
czy pieczone, tern mnie.łs.2:a jelit i chemiczne. Szlo więc o to, czy takli samlj hość krwi I!wier~t wydzielniczym. Tem nie mniej jed-
wartość odżywcza. Co więcej-. zmienia się r6Willież iego war- nlłodych. . -. r.ak, oc~ysz(}~ąfie to nie jest eaU:o 
~ta in się ono nawet szkodliwe. tość odżywcza, Karmiono prz~z l.iczba. ogóln:t tych p!zel(>w3.ń wa· w'ita. · .... .. 
Uczony badacz pragnął jaknaj- czas dłu:lszy szczury ~erem. o- hala się od 40 do 80. Doświadcze· W mlar~, Jak słabną niektóre 
szerzej spopularyzować swoje kraszonym takim tłuszczem, _ vi:!. dały następujące wyniki: zwlęk . narządy, odbija się to równie! 
odkrycie i zachęcał zwlaszc7.1ł ZwierząJłkl\ doświa'dczalne za' szenie wagi od 2 i pół do 10 1ti1~, na składzie krwi. 
tobiety. aby nie gotowały zbyt czynały niebawem chorować i lep~zy chód, porost włosćw. p(\7.ll- D:Wi.lanie regenerujące ~rzele-
4Hugo potraw, narażając ie bez wreszcie ginęły wśród wvraź- tfm . wnń krwi tłumaczone jest (HoMa· 

t b 
. k tn . nych o'bJ'awo'w zatrucI'a. W l'''h zwierzęta stawały się bardziej now) tem, że krew obc.a ma inny 

po rze y na nIe. Qrzys e zmla- "i od k . ' h sk 
k t k d

· .J·elI·taoh "~a]'dowano stale sp e- żywe, nteligentne i z~s t· lIklad; Jedn:yc ładników posia-
ny ws u e na mlernego p!l"Ze- li" ały d I oś' .1._ l d'" b .• b . . N' cyfl· ... zny J'ad, który dZI'ała s"ko- w z o n c rozmna_a a. a WIęceJ, mnyc mnIeJ; mogą. "le 
grzewallla. lesteŁ)'!, nawet w '" r. O Ć ni b' ł k' .' l t k·" h b k 

dl
, . .. ł s a at b Jg l e lOrąc n:1stępowa a rea· w nIeJ e emen y, ""ryc ra w 

samym Be.rlinie jego starania lW1le ..,w a zeza ll1 :: .rod
ę. -o cja anatomiczna i funkcjona.lna krwi ot~mują.ccgo. O ile braki 

nie odniosły . wi~kszego skutku Przy sposolhności .. ,Wler zon d -.. .t. Ó .' t 1 .<- d . k , • • • '111. I'~'v wyr1zna. wyr wnuJą. SIę, o "I e MO OWI! \) 
i zwłaszcza w Niemczech jest ~6łwt1lez. że. hia1!ł\.Q. 'P'rz~zanee ' Metoda ta. bierze swój po('ząt(>ti st.aje się bardziej harmonijne, Wy-
się dotą,d stale narażonym na Jest z~aczt1le mnIe) • PO'lY~ '/. następujących teoretyoznych n.· nika z tego, ił 
spożywanie potraw, sporządza- od llle~rze~r~anego 1 nabler~ zumowań, Krew odrćźnia się od in· przy udatnym doborze krwi 
nydh z odgd'zewanych resztek l}> l;O!-';Cl t~.~ącyc.h. ~zyrnaJ' lIych orga.n<'.w lub tka.nek różno- waranki dla życia komórek 
wczorajsze~o obiadu. U nas te- mm~.ł dla z":lerz~ł.; ~o Sl~ tyczy rodnością swych funkcji. Jest ODa i tkanłk stalli słę lepsze. 
go rodaju' OSZCZCdll0ŚĆ jesŁ rów ludZI, ~'Yest.1a. ~1~ lest Jeszcze pośrednikiem w przemia.nie m!ltel" Według' prof, Vincent'a, znanego 
niei w ostatnich czasach ilość callkowlme ~.laSlIIlooa,. ji, za.wiera skhdniki odiywc1,e, stomatologa, działanie wstrzyki.­
u silnie propago~ana przez roz , . Jednakowoz .na po~tawle o· które nalei'y rozd:zielić między wań mlodej krwi naletałoby TOZU­

:naitych mniej lub więce.i powo pIsanych dośwladczeD ,~oma z wszystkie tkanki oraz prOflukty mieć, jako działanie typu szczepion 
hlllych doradc6w kuHnarn:ych. durem 'Prawdopodoblensbw~ d€zasymilacji, które wety I ty,>1\ ki. 
Trzeba zresztą przyznać. 'że na· przypuszczać, IŻe w h,ardzo WIe.. tkanek usunąć; !najdują się w niej Młoda surowica. miałaby zna· 
w et wśród uczonych nie brak lu wypadkach rozmaI~e dolegb- chemiczne regulatoty proce,ów ty. uenle utrudniające obecność 
sceptyków, którzy maja poważ- wości żołądkowe i jelitowe, tak dowych - hormony oraz katntl· i rozwój b3kterji, których ona-
ll C wątpliwości co do wartn.,ki częste u osób, które z tej Cf.Y zatory - fermenty, jak i substan· rą jeat st:trY' organizm. 
cksperymf' l l tów prof. Bernsdor·· i.nIllej przyczyny nie mORą sto· cje obronne i aktywnie broniące A Lurrtiere uwata. że plazma mlo­
fa. sować się ściśle do zgóry wy- komórki - leukoeyty, da posi3d3. koloidy, w których 

U wszystklt'h starców .stwler· 
dzono: zwiększenie sił, powrót 

popędu. polepszenie funkcji 1.~" 
C1iowycb, zwięk!lzenie wagi cia · 

ła itd 

Wyniki te zasługują niewątpl!wi~ 
na uwagę, wymagają jednak dal­
~1.ych obserwacji: 

Jeśli obecnie zreasumujemy "Wy­
niki badań .nad zwią.zkami między 
i'tarośdą·, a gruczołami wewnętrz-
11<'1;0 wydzielania, t0 moiemy po. 
wiedzieć, iż 

zmiany w gruczołach o wydzie 
lanfu we\Vt1ętrznem grają rotę 
jedyl~łe częściowych przyczyn 

w proc-esle starzenia sie. 

przyr.zf:lm poszczególne gruczol~, 
!tiorą w tym procesie udział windy 
widualnie zmiennych rozmiarach. 

Ryłoby bl~1em jednak widziee 
w ktćrymkolwiek 7, gruczołów pi/'r 
wotną przyczynę dla. zespołu Qbja · 
w.ćw, które nazywamy starością · 
Możliwość wpływania na proces sta 
rzellb, drogą. hormol'nln,} niew,! tJlł i 
wie htnieje, lec?: w granicach og!''' 
nirzonych. 

Zmiany starcze ulegną zmia­
nie przez dowóz odflowied.·,ie· 
go hormonu tylko o tyle, o ilt' 
Si one wywołane . przez brak 

tego hormonu, 
Jednakowoż oslatnie badania znaczonych godzilll obiadowych. Według tych poglądćw Krew n& klaczkowanie następuje trudniej, . k . k tk k 1 ... • bł' , d ' Wskutek jednak korelatywnej łąr~ 

fizjologów wiedeńskich po- zalezą od spożywama po al- leży rozpatryw!\ć nie Ja. o an ę .ym 3pOSO am t umaczy JeJ ZI:1-

h 
'h ' .' kk' l . kl' ~ d . lIości między poszCz.ególllymi grll· 

twierdziły .J·e w cale.J· peł.ni. - mów J)rzegrza'llyc i Ite mec ęc . między IUDeml t an 1ml, eez Ja (, ame o·,ra zaJllce. 
M I ('~;ołarni iRtnieje możliwo~ć ondzia-

Punktem Wf yj~cia sta. ł s.i p w tym., do przysłowiowych "pdgł'zewa' wewnłtnne uodowlsko ...... etoda ta po ega na 8 lub 12 }' ( .1' • h 
, " '< I d&.v..,ia i . j k Ja d kó am!l. r IWlu3Z na zmmny. Pzpo--

,,,'.-pa,c1lmznan'." fakt, ze Huszcz Buch kotletów"· ma swojeiró' nizmu, środow!lko o .. ~ .. n a tA e'c ch po s rnych 2 - 3 d" I • . 
.1 .J J Lo. kwik ł ł Ś l'E' mo mi~ wywo ~l11e pl zc·z nnll;; 

przegr'zau:v zmienia swe własno dło w zdrrowJ'ID insl)1J1kcie e- · i dezasymilacji dla "",go tkane - ~m, saro cy rw zwerząt mto- t,' !!O O'rnclolu. 
~ci fizyczne . a w pewnej mierle brOllllym. '? tego punktu' widzenh rozpatru- dy{'h ł zdrowych. " " 

'i l', f 
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chelnie uciekaJą od ::cJlwilizac;i . w ,towarzJ/stwie żony 
Poeta angielski ~nelley w jed­

nym ze swych poema.tćw proponu 
je wybranej swego serca, żeby zgo 
dziła ,:;ię wyjechać z nim Da jedną 
z ł-.:-zludnych wysepek greckiego 
archipelagu, i wieść tam życie ta­
kie, j'lkie wiodła ludzkoś'ć z.a cza­
s6'w Złotego wieku. 

Wybranb I!lOety nie zgodziła się 
na propozycję - ale 

w ciągu ostatniego stulecia du­
żo ludzi znużonych i zniechęco-

nych do cywth~cji, 
u-;iłowało zamienić. w rzeczywistoś'ć 
poetyczny sen Shelley'a i urządzić 
sobie ~:ycie na wzór Albksandia 
Selkirka, którego unieśmiertelnił 
w wiakopomnem dziele Defoe, au­
tor "Robi nz ona Kruzoe". 

Ale prawie wszystkie te poetycz 
ne porywy spełzły na niczem, skut­
kiem braku doświadczenia, lub nia 
dosbtecznyJh przygotowań. 

Wymienimy poniżej kilka głoś· 
nvch robinzonad. 

. We wrieśniu 1904 r. bogaty i 
młody mieszkaniec państwa au-
I'trjackiego 

Herman RleIiczi 
najął statek, zaop3.trzył go w żyw­
noŚĆ na dwa lata i wypłynął wraz 
z żoną. z portu Pola, na niezalud­
niODą Wy3pę lewantyńską~ kUrej 
nazwy nie chciał wymienić. Kieli­
czi zostal 

wyrzucony z jednego z wie'deń­
;;kich klubów, skutkiem oskar· 
żenia o oszustwo przy gn~ 

w karty, 
t2~gO wypierał się stanowczo. Obu 
rzony niesprawiedliwością lndzką., 
licsta.nowił zerwać z eywilizaeją.: i 
.zyć z toną. ull'la. od świata i ludzi. 
7.ałoga. statku, kUra Powródła dG 
Austrji, prtysięgą zobowiązała się 
nie zdradzić MZwy wysepki, Da któ 
ni osiadł KieIiezi. 
Około roku 1880 pewien anglik~ 

nazwiskiem ' 
Lańdler, 

przeiył w samotnośei przeszło p<\1-
tors. fIlku na wysepce z grupy wysp 
Landrony na. oe~nie Spokojnym, 
L:łDdler był skot'te'Lonym miza.ntro 
I)em i groził, te 

zastrzelU każdego, (tobY się 
ośmlelU wtargnllć do jego państwa_ 
Przez c3.ły czas pobytu na wysepce ' 
'Żywił się owocami i romnami, tam 
rosną.cemi. Widocznie jednak sa· 
motność źle wplywała. na. jego sta.n 
{lsychiczny, gdyż 

po upływie półtora rom nagłe 
dostał obłąkania. 

Kapitan ameryka.ńskiego statKU 
handlowego, przepływająco sześć 
mil od wysepki, dojrzał przez lune­
t~ szaleńca, podrygującego i tań· 
.~zące~() zupełnie nago, Zabrał sa­
motnika na pokład i (;dstawił do 
Manili. Landler po wyzdrowif'Diu za 
vragną.ł powrócić na swoją. wysep­
kę· ' 

Wypłynął z San Francisco 
w 1884 roku i nikt już o nim 

nie słyszał od tej pory. 
~a morzu AraIskiem, na wyspie 
północnej, niedaleko ujścia rzeki 
Oxus (Syr·Darji i Amtt-Darji we­
dług nowozytMj na.zwy) w 1895 r. 
znalazł sohronienie 
Zingler, handlarz futer z Berlina, 

ktćry, jak sam się wyraził "cierpiał 
na chorobę cywilizacji". Nazwal 
on swą ostoję "Ewigkeit" (wyspa. 
Wiecznóści). Zingler wyznawał za­
(ladę, :le 

~Iko w ~amotno§ci człowiek 
moie się godnie przygotowa~ 

do wiekuistego ŹYcia. 
Odwiedzający go tam w sześć mje­
f;jęCy po osiedl:miu niejaki Trusow 
tak opisujo miejsce pobytu samot­
nika: 

"Wyooraźcie sobie nad głową błę 
kitne niebo i płonące słońce. Wy­
obrdcie sobie naokoło cipmne -
f'zafirowe morze, a. na tem tnorzu 
włtą, piltszczystą · wysepkę. To wy 
f:t)a wieczności. O dziesięć metrów 
ód tego morza bez przypływu. stoi 
prosta drewniana chata o trzecJi 

bbacJl. 

Prz'ed ;dz:'zwi~mi : cnaty, ez.ło'\Vi~k ~ zakładu' Poleg~a ' n~ strasznym 'kli- cia. Mac -Jutoch ' był . religijny.m ma., 
sile , whku, stojąc, . czyta' , -v,ielką , macie; w'yśep1P;'p~óżonej na :' tym - njakiem, lecz . prz~>tE:m człowiekiem 
k5ię~ę. To ZingI'er. Wytbjl' się , zu- ' sąmym 'stopniu szeroko~'ci, ' co śr(Jd wyjątkowo energicznym i upartym 
pełnie szczęśliwy i pokazuje z , du- ; ' kOwa Kamczatka. ' Lebiediew pł:ze- '\7'J:a.5rue . ten uptr . ' 
mą., starąmih . d(}brąną : . bibljct~Kę brł tam szeŚĆ rrii'3Sięcy, lecz w dóprowadził ' go do 'zatargu 
i zą.pliśy iywności. K:iedy .ju~ l,spiż'~\l' l'tyc7.0iu 1~Ol r(\ku, , " " z władzami w Sydney · ' (AustraIja), 
nia jego 'biiska.' jest ' w.yczęrp;infa., : ni~ 'mogąc znieść ' zimna · i ' cit:-," gdzie , pełnił ' obOWIązki mzYniera. 
statek handlbwy, ' kursują.cy 'JlQ i rze " ' mnośtl. . , ' : Zn\kną.ł riagle ,z"miasta . i doriiero 
ce O~ns, ' dowo~i'" Diu : no,~(:' ' zal)<l~y . . , pan'Ują.:CYch na wy~pic, :. zrzekł , sIę -w·roK potem znaleziono ' g,o: na . jed-­
PI~ed mojem :p'rzy.byciem; przez ;.ca-::" daIszych ' u.siłowań. Po - n.ie~j:y~lia· : ~rwy.sep'ce z grup'Y' Markizćw. '.Ta­
le 'cztery miesiąc,e :' ZiQgler nie ',wir . nych truda-ch udalo:mu się ~ d~tfZ(,-!ć : ildm ~ s'po-.;;obem '" dostał się tlim -
dział ludzkiej twańy". : .;., ~ do! Mikbłajewska, :mbst:l przy': uj-:,' riewia:do:mo ·~ '. ' 

Skutldetil zakładu, 'w~ 19tlO· r.;1 ; ~iu .A:m'uru. " ' , , ,~: dQś,ć;"-ł że , soltie 'upr:aWił ' kawałek 
skazał się 1\a dóZywotne ' \W- " 'Wolał ' ząpła~i\! przegraną ' 75:000 ,' gruntu; że , miał , PPt'~ą'~ne domo-
" ~anie "Toma$z -Lebie(liew, ' rb: nli; .. spędZić resztę 'zimy, .. ,., s-two:i .sta40' śW:i~. 
oficer preobraieńskiego puł~ , ,- ' w' ci~mnościach i samotności. Odmtw.ił ,' 8tan~wczo ' ~ opusżczenia 

, g.wardji w · Pete.rsburgu. NajszczęŚ'liwsz-ą. ' z prób puste,lok. ' s.wojoj samotąośc.i. Oałl3 '. siedem 
O!;iedlił . się - na " Czerwonej Wy- ._ t,va moiita' Iia:zwać przedsięm,ięCie ' lat P!zebył lla owej 'liysenre, 'It'I;'~ 

spie w, z!ltoce ,Udzkiej, ',na mor~u - Ptlwa.eg.o - sikota:nazwiskiem ~' ' , , 'wkońcu po~ró(?,ił ,na łono cywiliza­
Och9ckiem i :po~tanoWJł · tam prz.c- " ' .. ,Mac 'Jutoch, , . . , cji.' P;rze~h:wal!łLsię j~dnak,. że 'mógl 
być cały 'rolr. ' TTUd'nóść '> wygrania ·;dbk:OQa.ne 1w, p,oło:wie zeszłe}:?,'0l·&tule " by ti1;n :wy.godnie spęd~ić ,('!'tle ' ży-

, '", ' '.. . .• r " .• • ' . i, .... 

J • 

de i że 
człowiek z głową i zdrowymi 
muskułami, nie potrzehuj~ \~ ~aH' 
skomplikowanych urządze:'; C:" 

wilizówanego życia . 
W dn. 20 listopada. 1 (!O J l oku 

N~w York HErald oglo~ił. że ~!"! do 
'''' ydzierżawieuia lub kupm bc'zlw1-
ne "'''yspy Czuto, na archipf'!agu 
Azorskim, w połowie dro~i llli(~ ,lz.y 
Europą i Ameryką , O!!,'~~<;zajf!(' y, 
dr. Abren proponował' urządzenie 
na nich stacji t elegr.lfu bez drutu 

IV 187e r. młody a.ffie:rykanln 
Lack 

probował zużytkować te wy~pv w 
innym \~elu. Mial jł ' wyd'lifrż~wić 

od właściciela, do którfgo JOd1iny 
Ilależały oddawna i zaruietw,kaó 
tam samotnie, jak Hobinz0n Km­
zoe. Lack wynajął parowiec. zwie· 
dził obie wyspy i zrohił ]llanv Wf 
godneg'o domu. NiE'stety ir1n11;: 

w chwili, gdy wszystko było 
już gotowe, umarła jego żona, 

która miata towarzyszyć lnU do 
l.uiitelni i LMk wyrz{k1 ;;i~ ~w~T«h 
~,amiarćw. 

W zachodnich Indjach niejedno· 
klotnie osiedlali się nowożytni pu, 
st'=!lnicy. 

W 1884 roku hiszpau 
Rodriguez 

osiadł na wysepce, lei;ącf.j opodal 
południowo - zachodniE:'~u wybrza­
ża Kuby, złożyws2.::' 11f(1czyst(! JH7Y 
sięgę, że pozostanie tam do s:uw'j 
śmierci. Przez dwa lata 

mieszkał w namiocie i cbodzD 
nago bez żadnego ubrania. 

Na nieszczęście cyklon znhzczył 
mu zapasy żywności i znal~ziono 
go n:lpół umarłego z głodu. 

Zdaje się. te najnow$zym RnNn­
zonem Kruzoe Jest l'igoor 

Cortesi, 
lZ Medjolanu, o którym podaj .. wia 
domo~'!'i wIo_ki dziennik , ; gt'\~olo· " . 
C7.łowiek ten. wynalazł sobie now~ 
Ż}tny Eden gdzieś nn. morzll '\,lrja· 
tycki~m i postanowi! Miąść tam 
pez Ufdnego' to\ta;rt!(!!tw! Oflf6cs' h,. 
~ODy., 

:',P .:RA,w' O ,' LY 'N :'C 'Z U 
SISlem~ :obion,~';'~Drzecj.w : z,Io:czJlficom: wJlrodz;I sie 
',', , .: ",'.' ,':'.,:, '":w 'lIa,niebn,, 'sa_oSild:',' . 
Nazwa-'"lynez'" '- ~Yneti " kw :' ~janem: lynchu.'.' ,'r lo : wtedy ' d,opie~o swoje ' krwa- derstwa i gwałtu; karano teł 

_ oznaczająca ba1)barz~ński ~ , Od samego p,oczątli:'u.: , taK we znaczenie og61~e. , ) , , w ten sposób złodziei, zwłan-
ok,rutny zw,yczaj ,ameryk.ań. łJl';y niekrwawei. : jak ' później ,Tqeci , okre;:; , zacząl się w , po- cza koniokradów i podpalaczy. 
skich sądów ' dora mych, pocho ' l\rwawej fomnfe 'ly,nclU. rozrM- ludniowych sta,nach, PI?, wojnie 
dżi od .na'zwiska Karola I:..Yllcha It,:amy" zawsze ' dwa JegO roaill ~ ' domowej". kieQ.,y w.yb,uchła nie­
z Ly',n,chlbt1rg'aw _ W'ir~Jnoji, ,n ~c. jeden, w słal>o zaludn-iony<;h naw.i.ść rasow:a. . Od roku ' 18 76 
po:d~ą~a Gór Błę!kitnych. Bio- , !Ilie:iscowościach, drugi ,w s!a· z:ilaczenie słowa .lynch, pod kto 
l'ą.c udział 'w walce o" nlepodle· · nehstanaeh. . Wobec brakli '>ą: , "rem przedtem rozumiano ' tylkn 
g!łość • Stanów' Zjednoczonych, d'ó,w -pierWszy , rodzaj' był ~niezbę chłostę i wygnanie, zmie.n.ilo si,~ 
Lynch $orzył r{)d,zai trybu- ' ny, . al~ oapowiedzialIlo&ć za .'t9 ' tak dalece, Że Azi~ "zly~czo' 
l1ału ,tajemneg.() 'J)l'zeciw końZo- spada na całe spoleczeństwo, Wa-ć" znaczy poprostu zabI'ć, 
kr:adom, ' dla- którego ' uzyskał , kt6re ni6 troszczyło się o z8.pro . Pod wpływem ·nienawiści, ra· 
bezkarno,Ś'ć <Id %".r~madzenia wadzenie, porządnej , adminis~ta sowej sy~tem lynczu Ii~br9.ł 
prawodawcz~o 'Wirgin;ji. <Pn,ed cji pańlst~owej, lilie, zaś, na ko- (ech " dzikości, jaka dawni~j" wy 
rolde;m ' 1830 'w St-ana'ch ;ljcdno lo,tiizator6;w,. dzialających pod jatiko\\:o, się uja~iała. Masowe 
cZ(myoh bardzo r,zadkb .' zdai1Ja. : . "'!PłYwem ,korueC1.D<tści. !V1P,ra:;v, l:v;uczow!lnia ,z-ostatni.ch dzic: 
lv ,się : wyroJd śmierci,l wy,goti~·· . d,zj'e ~p;6(ini,ej i ,na za~hodźie . są.ody si!\,łlk9w lat były wynikiem tej 
wal}e p.rzez · zbi,egoWlsk.a tłu" lyJnczowe. przybierały niekiedy właŚin,ie nięnawi:ś.ci : nie ' zaś ,:, -­
mów, lub komi~ety ludowe, na ; poshić , 01l61neRo be,~prawła, : jak jak tw~erd~OJ;l.O ' - konieczności 
tomiasŁ słosowano , clitostę • • llcj. np: w Wyom1ng podczas ' walki o,chrany białych , kpbiet. Z po' 
szą ' lub ciężSzą, zktPrą'często o bydło '-w r. 1890, wogóle · jed~ śród murzynów, którzy od roku 
lącZ'ono nakaz O-pus-1.czelli9 da- nak sprawiedliwość lynchowa i882 ' uleg1i lynczowi, zaledw:e 
nt.j okdlicy" S'am . 1C~nch propa - dodawała tyN<o życiu na !Justko trzecia , część. by:la oska.r!żo,na (l 

gowal tylko clilostę i wygna:i:ie wiach 'PeW1!lego charakteru ro- z.'nieważen.ie białycll Kobiet, z',) 

z 1craju, , nieslu'sZlll.it; .·więc noS'Zą mantycin~o. r ' ' • czas6~v niewoLriictwa zaś bar-
naz;wę lynczu dpra'źlloic ' wyko,tlY ' Zgoła i~acz'e.i pif1.'edstawia się dzo rzadko zdarzały si,ę wy.pa'l. 
wa,ne wyroki Śdn,łerci: Poc?!~lkc ten zwyczaj, ,'" dawniejszych ki lWlczowania, t: j. zabijania 
wa ' na'zwa· miejscowa ·w Vli"jZi- ,częścia(!h ' Stanów Zj,ednoczo-' murzY,nów. . Od .roku ,1830 -: 
n.ii :- lynch Jaw ,- :FOlSzerLy:ła nych. gdzie wzrósł do zatrważa-' 18,10, były tylko trzy ~wypadkl 
się najpierw ~ zachodzie. a jących ' rozmiarów. najpierw spa~enia; od roku l~O ,,- .1860 
około 1830 r. była ,iut w 00- pJlzed ' i 'po w,ojnie , z An~]Ją'l a ~al.I~zono 3~ ~pa9ko~ .lyn,cz\l. 
tym kraju pows.zechny~ zwy- '. potem. zno,!,u oko!o r, 1830,. gqy, a mIędzy m~1 13 spalen. , . 
cloujem. Niekrwa'VY1Y lynch, t. J. kwestJa , mewolnl(~twa po ra7. W ostatmch czasach bC,zba 
limie i cllło &t a , p'oła\czońę .' z pie~5z& rozbudziła nieprzeje, wypad:k6w takj" h zaczęła wzra. 
w)'l~anicm z da~~j okolicy. "u- . .,drianą' zawziętość. An:a~chj~ stać:vrzeraiają'CO .. K~!ę ly.n~zu 
tn~T'ał się ~ do dzi~ MiR w' ca- przybrała potworne form'y 1 wyID!er,za.no w naJwlęks~eJ tło· 
ły;m k,raiu. ale luz -,* bOd' -~tenie, lJtQCh law, o,trzym!ł- ,śeiwypa'd<ków za zbrodme m()r 

Opin.ia pubłiczna zwróciła sil! 
prleciw lynczowi po raz pierw­
szy około roku 1890, a głównIe 
gdy w marcu roku 1891 powip.. 
szono jedenastu włochów w 
!Ii owym Orleanie. a wlkrótce po 
tern spaJono jednego murzytl19 
w Texas. Zdziczenie doszło :lo 
teJ.{o stopnia, że urządzano wte· 
dy osobne pocią~i dla kobiet j 
dzieci, pra,gnących przypatrz~ć 
się egzekucji. 

Wtedy to panua Wells, mu 
rzyruka z Menfisu, wypowiedzia 
ta w Anglp cały szereg od<,zy· 
tów w kwest.łi tego dzikiego 
zwyczaju. Odczyty te sUnie po ' 
ruszyły opinję publiczną. Od 
tego też czasu zaczęł~ prawo 
dawstwo w stanach poludJnio 
wych wprowadzać pewne śro'~ 
ki upohiegawcze przeciw ly :~ 
czowaniu. Rozszerzono odpo 
wiedzialno§ć właściwych urzę 
dów, oraz zag:rożono surowemJ 
karaIDIi, nawet karą śmierci. Z,) 

przekroczenie przepisów. Ni", 
wiele jednak stanó\w zaj ęło ~i~ 
tą s:prawą, a nawet w tych nil" 
wielu nader rzadko czyni OWI 

próby zastosowania nowych u 
staw, bowiem lynez przetrwał 
doh'chczas. 



Szare jesienne niebo północnej 
Normandji. Na dziedzińcu zanied­
banego chateau Ponchara, po źle 
utrzymanym trawniku Raymond 
de Schasny oprowadza cudownego, 
pOdobnego racze] do zjawiska, niż 
tło żywec;o zwierzęcia. - konia 
dwularka - - potomka angielskiego 
derbisty Blalldforda - Espoira. 

- Marie! - woła Raymond­
spójrz Ila Espoira, to nasze wyba­
wienie, wsluzeszenie straconych na 
dziei -- odbudowa chateau Poncha 
ra, które mów zabłyśnie dawna 
świetnością, a moja Marie, daw: 
nym promiennym śmiechem. Słys:la 
łam wczoraj przez radjo, Ze do wy 
ścigu niedzielnego Grand Criterium 
zapisuje się dwulatki wszystkich 
najslynnłejszych sta,ini, dosiadane 
"rzez najznakolUitszych dżokejów. 
Ta wiadomość olśniła mnie. Błogo. 
~;ławię ten moment, w którym słu· 
chałem radja! Nasz mały dzielny 
Paul, który wraz u mną całą du­
szę włożył w wychowanie i wytre­
nowanie Espoira zabłyśnie w świe­
cie dwkp-jsklm w niedzielę na po .. 
lu LOllgchamp po wyścigu Gra:td 
Criterium Jutro wyjeżdżamy do Pa 
ryża. 

Longchamp, .. Wspaniały wyścigv 
wy tor, l'IaJpiękniejszv na całym 
świecie, gdzie w~ród_ stuletnich 
drzew na piękne~ szmaragdowej 
murawie stajenni chłopcy oprowa­
dzają wspaniałe rasowe konie Ko·, 
n!e te to wygórowane i najskr~·tsze 
ambicje miljarderów. 

$wlecą~ zloto - gniadą siel4cią , 
wśród arystokracji końskiej całego 
&Wiata, dumnie; a lekko jak baletni 
ca stąpa Espoir, 'oprowadzany przez 
przygodnego stajennego. Wśród et 
snących się ze ws!ystkich !iłron 
Iv'aściciell stajni, dł.okeJ6w i trene 
rów stoi Raymond de Sehasny i wy 
straszonYL oszołomiony gwarem i 
'lt.{ 1U~1t' ł-'Il • 

'frybtlny i boksy :zapełniają się .. 
Słychać glos speakera~ 
Za cbwilę J ozcgrana zo&tanie naj 

'"iększa nagroda sezonu ,jesiennego 
dla (}wulatków Grand Ctiterium, 
warto~ci 200 tysięcy fr. a z przed· 
padkami dla pierwszego konia zgó 
rą miljon franków. 
. w~ głul!hym zał,ątku Normandji, 
-M'at1\!·· ,~att2C'łta w "Światełka apa­
ratu r8.djfJ\\ego, słucha z zapartym 
oddechem i b1jącem sercem zapo­
wiedzi speał,era: 

Uwa.goa JJUbliczJlc,ści skierowana 
je<;t 1Ia Ilrzed~tawjcieli największych 
stajni. Trzeci dzwonek, dżokeje 
dosiadają koni. Wśród znakomi­
tych i znanych dżokejów niknie po 
stać mlodego chłopca, nigdy dotąd 
na torze nIe widzianego, na koniu 
Iltórej!o ~ła§clcJel równieź debiu­
tuje. 

- Halo,. halo, defilada! Konie 
idą do startu! Sartl! Prowadzi staj 
nia Agł Khana... na zakręcie poka­
zują się barwy niebieskie Rotschil· 
da i WIte Boussaca ..... 

Daleko od Longchamp przy apa­
racie siedzi Marie i serce w niej za 
miera, nadzieja wlana w nią przez 
Raymonda słabnie, slyszy krzyki, 
halas - wnask, wydobywający 
się z tysięcy piersi zgromadzonej 
publiczności o setki kilometrów od 
niej... już nie wierzy.;. Espoir nie 
wygra.,. i Już jak przez sen słucha 
dalszego sprawozdania speakera~ 

- Konie RotscbUda wyprowa­
użaJą stawkę na prostą linję - kil­
ka koni w · walce - coś się dziejli! 
na torze ... 

W zapadłym zakątku Normandji 
opuszczone chateau rozbłysło dziw 
ną radością, Marie, jak urzeczona 
patrzy w głośnik. Zdaleka z· pola 
Longchamp w Patyżu przez fale 
eteru płynie do niej radosna 
wieść .. , 

- Halo, haw, krzyczy speaker, 
polem idzie koń w nieznanych bar­
wa(lh, wysuwa się na czoło .• , 

- Ju,ż :widzę... piętnastJ; a! 
- ES(loltf już mija! - jeszcze 

parę metrów do mety •.. 
- Wygrywa o pół długości. 
Marie pochyla się nad apaJ'attm 

f z OCl,U jej płyną łzy radoś(~i ,speł 

Dalsza separacja Warszaw, od luxemburga 
JAKIE POSTULATY PRZE· na 77 para~rafów, k1óre kon.fe , Ponip'w,ai nawet . vobieilne 0- "SKUTKI POWZIĘTYCH 
PROWADZIŁA RADJOFONJA rencja nazwala: "awizami~'. - ;; 1llówitmie wszyrllkicb punktów UCHWAŁ. 

POLSKA W ESTORIL'l obfitości tego matCll',iału nalei.: w liczbie 35, ( zamykająeych Dowiadujemy się jednak, iP. 
W miejscowości ką:pielowej jednak oddzielić arupę awizów masę kwesji i projektów', ' t'i- odejście Luxemburga nic bl" 

nad Atlantykiem - w Esłod dd 1 do 50, jako slanowiace wV · dzi~ż 16 a,wb:ów, zamykają dzie ani tak szybkie, jakbyśmy 
pod Lizboną odbyła sie łrzeci-a . niki prac 'poprzednich koilferen cyf'h clecyz;je powzit:Łe w Est(l' prag.nęli, ani ta,k łatwe, jakby 
7. r~ędu, ważna dlą całe.; radjlł cji komisji kommltatywnej. od· ril, zajęłoby zbyt wiele miejsc::l :;.i ... zdawało. Prrzedewszystkienl 
fonJi europe.;skiej, konferencja bytych w Hadze i Kopt!ll):Jadt.:. - ograniczymy się tyl1<.O do po przesunięcie częstotliwości ttj 
międzynaTodowe.i komiSJi "ou· Zat.em ściślej mówiąc: w Esl()- w~Ż!l1ego stres~czenia ,nąjwai ' stacji o 2 Iw/s, bQdzie wymagd­
suItatywnej komunikacji radjfJ' ril oprar:l'wano ."awizy" od 'd. niejszych postanowień, obch.)- . !u odpowiednich ~mian we 
wej. Narady delegatów kilku· do 77. W tych, awizach mie!! ~- dzących przedewszyst,kiem . f'I f-rekwen~ji stacji norweskiej w 
dziesi ęciu ministerstw pocz~o· ctą, się zresztą . i ~9.ga<1llienia or d.fufonję -potlską. Oslo i duń'skiej w KalundbOL"-
wo tele f1 I'afl'cznycll l' towa gallizacy' J'ille s"mych kOIlferc",- au Pod t m 1 d t' 

- ... • - ~ l' Stwierdzić ,naleZY zatem, :h ... y WZ~<1ę em nas :-t'Pi 

"zyst", radjofonicznY'h trwały dl i po's-tanowienie- przyblil6' rl"legacja polska odniósła suk . porozumienie wew:nęt:rzne U1i~­
od 22 W1rześnia dolO paździet: nia daty nastr,pnej konfere:l1",J~ ces 'v' dwuch ważalych wypad. dzy radjofop .ją flfancuską, jako 
nI.·lka . ,Niemal wszystkie deJega- z ro.ku 193-9 na rok 1937, abY k h ' whściwą kieroW1Iliczką rad'o ~. ł ' t' b Ił' .' Re : " J . C.Ję WlęKSZyC. panstw, 3 ' w kh w en SPOSQ ue lwa y powzlę-- -d ~)(; .ii w LuxernhU'rgu, a wym.ie 
liczbie delegacja polska, wysh! te v.: ' EsŁotil zdążyły już węl~ć ko,aferencja \v EsŁoriI powie- nionemi już radjofonjami skan-
pi~' na konf~renc.ii .. ",łasnvmi W życie przed światową konfe- riyła Polsce konłroIę krzyw~t?ti d k" 01..1' . ' .r b .. l"ozch.odz-e,nia się fal, , ynaws· 'leml, IV Icza.Ją, że 
postulatami i wnioskamI. W ' r;cncją rądjową w' Kairzc. technika Zl!llian !będzie wymaga 
Ivm samym czasie i mieJscu, a· to ZYSKAŁA RAD.T(JFONJ.~ konferencja w Esłoril posta· la cooajmniej 2 miesięcy czasy. 
le już w innym nieco skład!.ie POLSKA'? iJ-Owiła, - że radjostacja w lLu- Zresztą zmiana fll'ekwencji taK 
delegacji, odbywłłła sie 1{onf .... · Delegacja polska w osonach iemhur~u, pracują-ca z tą samą nl'brzymiej stacji, jak !Luxem-
rCllcja międzynarIJdowej u'_!ji <lyr. techn. pólskief~\) · RadJa., mooą 150 lny., co i radjostacja bUl'g, zajmującej wyjąttkowo 
rudjofonicznej. Olba ciała prz( d inż. \Vl. ReI.lera, illŻ. Groszkuw w Warszawie, przy frekwendi azczęśliwą pozycję, jeśli chodzi 
stawicielskie rozpatrzyły , olbl'zv ~kiego orarz i117.l. Mancza'rski?- zbliżonej 230 kc/s i 224 kc/s) o skutecZIllość transmisji, pocią 
mi materjał o chara'ktefle go, Krolisz3 i Bylewskiego /. ,- odejdzie od WOIrszawy o dal gnie za sobą koniecziIlość dał· 
przedstawiell ściśle technk.z- min. poczt, i telegrafów i ko- sze 2 kilot,ykłe. szych -przesU'ni~ w ~'rupie dła­
nych i ogólnie.is1.Y, odno·zą, .:.y munikacji, referowała zagadnie 7..atem przedział między War gości nadawczych stacji lotni­
si ę hpzpoś-rednio <10 obsługi Ta- nia przydzjału dlu:;:ości ful. ByI szawą a Luxem!burgiem, takłó - skowych an~ie1sk.ich i niemiee­
djofonicznej, to pun.kt zbieżny z innym purlIk ca.jąrcY obecnie odbi6r Warsza· kich. które będą musiały odshl 

Ol,brzymi materjał narad 1..1- tern, t~;'. sąmo trakującym o wy na zachodzie Europy. a nit:- pić od frekwencji 230 kc/s. 
warto w księdze , na którą SIdol przydżiale dłu:,:.{ości fal. <\ refe- jednOkrotnie i w samej Polsce Do gl1lPY ill!nyeh ciekawydl 
da się 60 stron tekstu l'o7.Jnial'n >:':Iwanym przez delegację Wi4"\. będzie wynosił nie Ą, lecz za~dnień należały sprawy: 
fOljowego, r07r.złonkowane ,~-o kiej Brytanji. c. kc/s. przeszkód tecbnicznycn. W tym 
=================:::::;::==================== dziale delegaeja polska wystą­

piła z własnymi wnioskami. 

Zasadnicze c,kle odcz,lo,,,e, 
w zIJDO"UDI I~zonie radła polskIe_ 

prelekcji, odtw~ea~~h ideo­
IOl:ję m1odzieiy. 'Wl~~je'; w do­
bie poroz~orawe.k od Filare· 
tów do żołnierzy P.iłsl1dskie,ro, 

Pro.gram odczytowy Po1!!kie- okazuje planowy obral Pirogra 
~o Hadja w okresie zimQwym mu i pozwala słuchac;zowi nale 
1934-35 T. W porównaniu z 0- życic oc~nić zamiary radja. 
kresami poprzednimi, odznacla Wy'ch~dzl\c z powyi'szych ,­
się ' przedewszyst'kiem znaczniej łożeń wprowadza radjo w ~ 
szenl uwspóbcześunieniem or, te- nym _ pro~l[amie następujĄęe "I) 
lowością w dohorze tematów i we stałe działy: 
ieh uk~a~ie, Najściślejszy ~w:ią . ..JAK PRACUJEMY W 
zek z ~ycI~m wsp6liczeg,n~,Od . '. ~ 'l ' " -POl$CE". ,.:_~: I : 
tworZn1e Jego stron :zarow.no S t _.l_' d" -. 
d d t 'h . k" h L' • Ił o CUUL.lenne aU yCje -pu;-.o ~ mc . .1? l u'je~,yn ,.~,O- ćiomioutG-,,,e, mające-: na c~h~ 
low l. r~d()ścI, omaWIanie ~aJi:Y" zazna jomieriie radpsłuchaczy .. 
wotnHuszych spraw politycz- praca' w Poi.sce l (w · dziedz~i~ 
nvch, społecz~ych, ~ulturnl- społe~znei kulturain~i _ . za 

,.MIASTA I MlASTECZKA". 
Pod tym tytułem radj-o daJe 

eykQ. odczytów ~az.~jłtcych iy 
eie , PrąwiJlle1i, walory zabytko­
we- i ; turysty~M.e' ,.z.,~ąrtk6w na­
szego kraju, ujmujących w 

)$!if:óo.ic ~~onta.~~f!"YJ;Il , dole i 
.ńjelli?le ~rr-sn,eh - rhiast i 
ll1ia~tec.zek~;- :;it J' I • 

, ~ ':~ 

ny-ch - stanoWI zasadl1l.czy mO rf • .".. • z 
tv 'kl d '.. .a ~ adnle&\amJ. I.W1ą,zanWlU ' 7. lltl.ł \ 

W W U a a,nlU p~ogramll ou- .~, 'h ' 'J , 
. ' 'f' . cą w pOszczcwnnyc zawo· 

ZAGADNIENIA GOSPO-
;~; I DARCZE. 

czytow l el.retonów. Obok .au· dach) Ch-od' - t -b • ; 
d '· kt l h k l' lo • • Zl o o, a y szellOIi. 

_vc łl a u~ iIlYC , . o o ICZil10:>Cl') ogół dowiedział 5i~ niety1,Jt9 . o 
wych, a WięC z natUJfy rzeczy, t . d" • . . . 6 . . ' am, co SIę leje na Jego naJ-
nleu.Jęty~? w ~ ry przeYłldz la - bllHszym terenie, ale, takż,J, u 
ną całosc, pozostałacz~ć pr?· tem jak' się pracu.kl w-całej P:lł 
gramu odczytowego zamyka su: . . .' ' .. . h t i h . - ~ce., Plracy tej me docenIa I St~, 
w ramac .us a onyc - I W bo się o n'iej nie wie. Jeszcle L 
swych rodzajach zawczasu .WY-·, '. ' " ' , . . 
tJ" • aoł h T 1 • kI '.' ln'nych w~lędo" . wladomoscl ł Ił 

\.Il1l<;,'YC :1_ a_Ahle CY
d
' o:~e u~G.c kie m~gą być ' poi,ąda.ne', gdyż 

poszCZ~gOJUlyC au ,YCJI n1en- spowodować . pobudzić m~ą 
s~tywnIO?e w tJ:eścI, leez zaw"r i.nicjatywę w , i,~nej miEljscowo­
te W ogolnym- Jch charakterze, śei. w innem środowisku. Jeh'-

nionycb marzeń. Małe śWiatełka w 
magicznej skrzynce radjowej ' spra­
wiają to, że zatraca poczucie prze­
strzeni. Marie nie siedzi już w ci­
chym opuszczonym chateau, ale 
wchłania.jąc w siebie jaknajpiękniel 
szą muzykę lecącą do niej przez· fa­
le eteru okrzyki: "~rawo R~ymond 
de Schasny, brawo Espołr", nletyl 
ko sercem i duszą, ale ciałem ZtiaJ 
duje się obok swego. ukochane~o 
na wspanialcm polu , wyśeigowem 
Longchamp. 

- Halo, !talo, Ra,iio Parb, 1\a­
kończyliśmy transmisję z pota wy­
ścigowego Longchamp o lII-y§ełg 
Grand Critcrłum. . 

Marie bud:!!i się. Z cudol\1lego snu 
}lfomienna w .młech,. poniewał ' 
wie, ze nadzieje na lepsze . Jutro 
ziściły się. . 

Nie czuje się J~ż sa~a • pu~tym 
chateau; wszak przed ehwil, ł'óz.; · 
stała się z ukochatlyn1 Ra)'lbondem 
który niedługo wróci pełen radoAcl' 
i dQmy aby otrzymać naJplęknłeJ­
szą nagrodę za trudy - Jej U-
śmiech. II 

H chodzi , Q pode~cie do '. sa­
myCA tematów, podkre~l~nę ">1\ 
n~ety1:k(ł cechy, dodatnie, zajltl" 
waDe jes,t .r9williei ' ~tan.owisltO 
k'rytycz~e w stosunku do '-nie­
~tóry~ obja,w6w iycia ~·spół· 
ezesnel<lO, jak również -wysuwll­
he są postulaty, dotyczące bel­
pi~zeństwa i. ochrony . -Pr:~cy, 
W ramach tej audycji przewi­
dywa\le są _ równieź cykle . safy­
"yczno - obyczą}owe; zWią,zaue 
~ zag.adllieni~mi p~~cy, . __ 

"żYCIE MLODZIE2Y". 
I W dziale tym pragnie radjo 
wszechstronnie · ,odtworzyć t y­
c:\~ w~pókzeg.ne.go _młodego po­
knlenia, tar6w.no od s~rony. ide 
owe4 jakotd społeczno -- kp-l­
tura1nej; praCi;a z~wodowa; wa­
runki tttaterjalne,. prądy .spo­
łeczne, dą,żeni'a etycz,p.e, dożą 
~~ na dłużSzy cyk~ audycji; 
char:rkłetyzułący ,tyc.Q., . któ.~y. 
idą: ir tworzą Pob.klt WZYP..ł;ości, 
Wst~'Pelil ! do t~ cyltlu, w. k'ó 
rym ~os zabi .. r .. ć h.,Ią pued­
stawiciele młotbieiy, oraz s~ 
SI~go społeczeństwa, jest ·ki •• 

7.najdują omówienie w sta­
łyoh ' coty~odniowych audy­
cjach~ oswietlająeych ' przede­
wszysbkiem r6imc -strony kryzy 
su góspudarozego, oraz sposoby 
watki z 3,ktuaLnemi 'nicdomag'ł 
n.iami ' ekonomit:zncmi u nas, i 
IZdzieirulziei. 

'D7.IAL ODCZYTÓW NAU­
,., , KOWYCH 

reprezentowany 'jes( przez cv 
kle . haslępujących ::tutor6w: dl'. 
Bohdana- ' " Shehodólskiego :­
•• Wsp6kiesne zadania kultuNł 
ńe". bróf. Tadeusza Kótarlbiń­
s~iego ' ';,Kultura . fj'lozofiozna" 
pirof. 'Michała " Sjedleddego, 
orol. Ludwika Wetłensteina, 
p.rof; Kazimierza ' Ajdukiewicza, 
dyr, Jan,a ~.abhl,g;kiego i innych. 
Ihowacją w zakresie 'Pował-­
riyeh prelekcji _ są . Iteportaże z 
pra(;o\tni naukOWYCh 3laszych 
w'yżsiych uezeini, odtwal'za~ w sposób opisowy rezultaty 
l1rac 'h&dawc;l'ych i sposoby 
przeptowadr.a.nia ' doświadczzń 
labora~ory.)nych. S4.ałe kr:v.ty,~~ 
ńo - ' sprawotdp,wczc audycje o 
najnowszych wydawtnktwaeh u 
zu'petniają dzial powamYch. lJjte 
lekcji rad,jówych, .. 
. Inowaeją .." d-tiale ' odcz.yt \ .. 
Wyro jest wprowadze-nie ' w pro 
grRlńfe zimowvc~ . 

POGADANEK PRAWNO ' 
" SPOLECZNYCH, I 

które na' p!1'iV'kładach -w:ii~ven 
T, ,iy.cia codzi-en.ne~o 7a7Jtlaja~ła 
ił :rad.iosłucha~y 1. obowiąlUFt 
eyrni .rtrzepisnmi prawa. 

Konferencja powzięła szOZ'eg .... 
chwał teoretycznych. ~ztą od 
syłająe sprawę do następn. 
zjazdu w BukaT'e!zcie. W 1JO' 
dobny sposób załatwiono si~ • 
zagadnieniem anten ki~ 
wyeh, jako najskuteezniejszy1li 
systemie przeeiw zanikowi ~ 
bioru: KonferencJa umała, te 
sprawa WWlla,ga więtkszeRo • 
~wiade.lenie M1lktyem~ 

Zagrallea O naszych 
transmislalh 

w 8prawozdania~h zagra.niClo,eli 
z od~ioru naszych stae.ji na qebo 
di..ie Europy w drugiej połowie pał 
diaernika r. b. czytamy: . 

"Luxemburg i Warsza wa ciągłe 
wżajemnie sobie przeszkadzają. 
pjzyczyna. złego odbillfu obu sta­
cji le:1:y niewątpliwie w zbyt małem 
odda\eciu między staejami, któ­
l yr.:h rożgraniczenie częstotliwoŚ'c:i 
wynosi zaledwie 6 kc·s, Ryłoby z 
]Je. żytkiem dla. odbioru, gdyby jed­
!la z tych ataeji odeuneła sie o parę 
kilocykli. ,~ 

Prawdopodobnie konferencja w 
Estoril 7.nalazła jakieś J'ozstrzygnię 
cie, o czem zapewne dowit>!lIv siCł 
wkrótce. Odbiór War9zawy bywa 
jednak zupełnie czysty tak samo, 
:ak odbiór innych wielkil'h rozg!o-< 
śni europejskich, o czem dowiadu" 
jemy się z pism angielskich, zostat 
niego tygodnia października , a. tak 
-te w listach nadesłanvch dn War. 
S7aWY Drzez radiosłuc:haczy za~ra­
nicmych. 

W odbiorze zagranicznym. na­
szych sta~ji średniofalowych za· 
~zla w okresie spr!l.wozd!łwczym ;)Ii 
14 do 20 października rb., ~mi::tna. 
na niekorzyść odbioru Katowic, o 
czem piszą w Anglji CC' nastlJpuJe: 

Ostatnio mamy coraz gorszy (lI!. 
ł-iór Katowic,. ktć re .ipszcze przed 
rokiem naloiały 00 SZE'TE'p-U 

.. gwisz,d" radjowych, Przyczvn3- l" 
"by .naiprawdoDodobniE-j w fakci l ! , 

że s1.acje mniejszej mocy, a. Kato. 
wioo mają. tylko '1.2 kw. s~. j !!'~ f l.'­
T:1Z głuszone przez "olbrzymy·'. n., 
wiadujemy się jeĆll!lk, że K !lh'wi(;t) 
przE'niclsą ~ę 'L'IlOWU do n-:du sta cji 
silnych. Wtedy z r>ewno~dą, zna~dą 
t.łę "',nowu w lnl)~ice 1'€łncgo (oti ­
b1('1r\A. 
. Wind'omość o 

",krćtc(': 7.wiek;;' ~'1)i!l 
,.ic iest rif'k3.w:l Ze 

iród1:t w~~rankzLlQ. 

ymiPrzOUt'ffi 

mocy K~tt(l­
· ... ·zgl~du na 
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Aforyzmy angielskie 

Ludzie są, jak ryby: uniknęliby 
wielu nieprzyjemności, gdyby umie 
li w odpowkdnim czasie trzymać 
zamknięte usta. 

* Istnieje wśród nas wielu takicb, 
którzy potrafią oprzeć się wszy!lt· 
kiemu, prócz pokUBY. 

* Jones tak bardzo zezował, że gdy' 
plakał, to łzy spływały mu po ple­
cach. ' 

* W życiu każdego męiezyzny. 
istnieją dwa okresy, gdy nie rom­
lilie kobIety! przed małżeństwem 
w małźeństwie. 

* Miej samochód, a będziesz miał 
zaraz do niego dziewczynę: chodź 
piechotą, a będziesz chodził sam. 

* Psychologja jest na~ą, która 
to, o czem każdy wie, uczy w · języ· 
ku, którego nikt nie rozumie •. 

* Małżeństwo jest czemś bardzo 
pięknem, a raczej byłoby, gdyby 
mężczyźni, którzy wolą blondynki, 
nie źenili się z brunetkami. 

* Przyjacielem jest ten, który 
mógłby ci o tobie powiedzieć wiele 
nicprzyjemn)'cb rzeczy, ale nie mó' 
wi. . 

* Jeśli 'dwoJe ludzi Idzie uDcą, a 
kobieta tak wygląda, . jakby właś' 
nie przed chwilą wyszła z więzie­
nia. to znaczy, Ze stanowią mał7.eń 
stwo. 

* Jd1ł cl1eesz się dowietłzieć, jaką 
wartość mają pienłądze, to spróbuj 
zaciągnąć pożyczkę. 

Podobieństwo · 

-Czy będę piękna na portrecie? 
- Tak piękna. że szanowna 

pani wprost siebie nie pozna! 

LIST DO 
Autor niniejszego wierszyka, p. Leo Fuks, utalentowany ak­

tor rewjowy, występuje obeODie w Łodd, preientując się jako nie-
prllecietny mlstu groteaki. · (RedakcJa), 

. Panie Leo! 'j , 

Czytałem -o ~ 10bie już w najrozmaitszych gazetach 
wywiady,· recenzje -o Tivoich. wadach, zaleiech, 

I że jesteś ' utalentąw~ny, b'ez zdolnóści, 
że jesteś połamany, . bez kości; 
wszystko to. o Tobie czytałem ... 
co dobre było wklejałem ... 
A przecież nigdy sit: nie zastanawiałem, 

" 

••• SIEBIE 
że ... jakieby to było miłe dla ciebie ... 
napisz o sobie coś ..• sam ... napisz do siebie! 
Pomysł cudowny! Ale zaklinam, 
napisz prywatnie ..• rozumiesz? .. Zaczynam, 
Panie Leol 
jesteś, jak każdy, rzecz oczywista ... egoista! 
Panie aktorze, niech Pan mnie słucha l 
Niech Pan nic ucieka! 
Pan mnie zaniedbuje! Pan zaniedbuje Fuksa człowieka! 
Nie myślisz, jak mówisz! 
Nie mówisz, jak myślisz! 
Mnie nie oszukasz ... wiesz, że wiem, tak, jak Ty ... aktortd 
Ja Fuks - człowiek jestem zwyczajny, 
nie żaden gwiazdor, tajemniczy, tajny, 
jestem raczej jakby Twój sjamski brat! .•• 
A jednak zaniedbujesz mnie, potworzel 
Gdy chcę jeść, Ty śpiewasz piosenki, 
gdy chcę spać, 1 y żreć chceu... o mt:ki 1 
Patrzt: bezradnie, ledwo sit: ruszam, 
a Ty tłomaczysz ... mU8zt: ••. 
/a chcę się napić, Ty grasz na pianinie. 
Chciałbym poczytać, T..lI siedzisz gdzieś w kinie. 
Chciałbym na spacer, Ty pragniesz . czeczotki_ 
Chciałbym zapalić, Ty szuka$z ,maskotki." 
Patrzę bezradnie, ledwo się ruszam, 
a Ty mi cłomaczysz... muszę .•. 
ja jestem zmęczony, Ty w separatce ... 
jam wyczerpany, a Ty tej mężatce 
tłomaczysz coś ... już wiesz co .•• aktorze I 
A potem, jak zwykle, ledwo się ruszę 
1 y mi. tłomaczysz... muszę .•• 
A ja też muszt:! ... 
Wstyd! ... 
Taki chudy żyd!!! ... 

N_eoczekiwane skutki dowcipu art,st, OSTRotN'Y 
- , Pozwalasz sobie, na jazdę cUII· 

gą klasą. w t:l.k ciężkich czasach? 
- Tylko przez ostrożność , Trae­

cią klasą jadą moi wierzyriele. 

Cale Oslo ś01ieie się obecnie z 
żartu artysty, który jego autora 
uczyni być może sławnym. Jury 
państwowej jesiennej wystawy u­
znało za godny przyjęcia obraz nie 
znanego artysty Rudolfa · Aakervl­
ka i przydzieliło mu doskonałe mieJ 
see na wystawie. Na obrazie, kt6re 

LITOśCIWA 
Park . w Londynie. Piegowaty 

chłopiec zajmuje się rzucaniem ka 
mykćw we wróble. Podchodzi do 
niego jakaś dama. 

- Mój chłopcze! - mówi, a pió­
ra' na jej 'kapeluszu drżą. z ' obUl'lze­
nia. - Nie powinieneś rzucać ka­
mieniami w biedne ptaszki! To jest 
okrutne! 

go tytuł brzmiał: "Droga do SZCZf. 
ścia", widoczny był mę1ezyzna, ktÓ 
ry prowadził małą dzie~'~zynkę za 
rękę szosą wiejSką, trzymając w 
dl ugiej ręce butelkę. W całym sze­
regu recenzji z wystawy chwalono 
ten obraz, okr~JaJąc go, jako wy­
jątkowo "postępowy". W związku 
z ' tem znany arty~ta - malarz 
Asbjorn Aamodt złożył następują­
ce oświadczenie: 

..,Cały obraz jest Zartem. 'Ja go 
namalowałem, a mały chłopiec pod 
pisał go swojem nazwiskiem. Na­
malowałem go tak bezsensownie, 
jak tylko można, zestawiając wszy­
stkie elementy, które, jak uczy do­
świadczenie, chwalone są przez ju­
ry i krytykę - nieco konstrukty­
wizmt; nieco fałszywej tendencJi, 
trochę naiwnośd, a pozatem tylko 
bezsensowne gryzmolenie. Chcia­
łem dowieść, jak łatwo jest podejść 
jury wystaw)'''. 

Ale' chłopiec nie , przerywa swej 
złej zabawy. Pochyla się, by pod­
nieść nowy kamyk, spogląda jed­
nak na damę i mówi ~ 

. _ . W odpowiedzi na to olłświadcze-
- A ten d'L~telmen, ~tory. zła- nie obraz natychmiast usunięto z 

pał . ptaka, ktorego pa~ nOSI na . wystawy, ale już po upływie kilku 
kapeluszu, t~, zapewne uzywał -chlo· godzin wiSiał on na ' awojem miej-
roformu, co.. ' 

seu! Jeden z członków jury poczy­
nił ' następującą uwagę: 

- Jeśli obraz ten malowany był 
jako żart, to mogę Aamodtowi je­
dynie polecić, aby w przyszłości 
malował tylko takie żartobliwe 
obrazy. Jego "prawdziwe" dzieła 
są mianowicie o wiele gorsze! 

U LEKARZA -
LeKarz: - Pan mówi ciągle do 

!:liebie? To nic groźneg? Wit'lulu­
dzi cierpi na tę chorobę. 

Pacjent: - Ale ja jestem taki 
nudny .... 

OSZCZĘDNY 
- Mozesz mi pożyczyć trochę 

pieniędzy? 
--'- Chętnie, ale mam tylko pół 

złotego, a nie chciałbym zmienić, 
bo mi się zaraz wszystko rozejdzie. 

••••••••••••••••••••••••• 
(zgiajtie 

·"Glo.· Porann," 

Dziwny wnioseK 

- Dzisiaj jest taka pogadaj 
że szkoda psa nfl nlicę wypędzić. 
- W takim ra I ~ '\larysia sama 
pójdzie na rynoh.. --

JERZY GELLER rego kufra, w lit,órym leżały .l:'~ też zdziwiło ' ją bardzo, . kiedy przyszli dwaj urzędnicy poliCji 
i przynieśli .~ej odzyskane perły. kostjumy sceniczne i bezw.artl)- po 'kilku 'dniach ' otrzymała lIst 

S I
ściowa biżuterja. Bo śli"ma, nast@ującej lreści: . 

ZDOr P"r" mała Mar~ot była ta-nce·rką· . "Szanowna ' Pani! : Będzie si~ 
., .., ~finęły tygodni.ę. Któr,ej~ no Pani śmiała. Pedy, które Pani 

ry ob1!dził ją podejrzany sze· ukradłem, . są pawdziwe. Wczo 
Pani Quevai hyła bardzo bo- "Mojej mIlet krewm.iaclce lest. Zapalila światło i przerato- raj pewien jubi1er chciał mi dać 

gata. To też nic dziwnego, ' że M~rgot ofiaruję po mojej śmier na zobaczyła jakąś ciemną po- za nie 350:000 franków. Nie 
na wiadomość ° .jej śmierci,' ci · mój ceIl41y sznur pereł,..kl(r $ł,fLć w czarnej masce, pochyl~) ~odzilem się' na tę cenę,' bo (l .. 

wszyscy krewni. !ba nawet ,ci . ry przechowuję w zam.lmiętcm ną nad kufreJP.. . .... szacowano -m.t Je na I 600.000. 
najdalsi z ~łębokie.i pro.wmcji, pudelku w· szufladzie biurka". _ Kim paIl; jest i czego tu Widocznie ciotka pani miała ja 
zjechali się do Pa<ryża. Wielu MllJfgot była uszczęśliwiona . smka? ~ zawołała. kiś .JlO.w(id, d1la którego WI.HO­

z . nich wjdzial~ Paryż po raz ~ pogrzebu na1ychmiast ,?dala _ To, cz~o szuikałem, JUZ wadziła ·Panią· w błąd. Mote ha 
plerws.zy :-: WIęc z. trudem od: SIę .do domu, z szuflady ~~~ maml .. - odpowiedział właUlY- - ła Slę, Że Pani, .. ~aJąc 'wartość 
SZUkalI mIe.l~Ce, gdZIe ~ta~ kata- , wyjęła pudel:k.o, otworzyła Je l . wacz, kladąlC dl) kieszeni pf~rły tego wspaniałego klejnotu, ~e­
faIk. z~narlejł Zn~cznIe Jedna.~ ~alalza w mem, prócz w.spa· panI Queva1. Margoł wi~ząc 10, chce go kiedyś spieniężyć. O-
ł~twleJ prz~szło lm, odnalezc małego sz~ura pereł, małą kar: ro, eŚOliała się: czywiśCIe, teraz .już to się stać 
bIUro nota'rjusza, .ktory przc- teczkę, pIsaną il"~ą zmarłc} , Ż iŚ' l nie mOJże . . SerdecziI1ie' \ poxdra-
chowywał jej testament. Do o- ciotki: . ,---- ~czę szczę' CIa, a e uprz~ wiam ,Panią · ~ Złodziej". 
t",;arcia testamentu zjawili sie "Droga Mar,gotl Zawsze ma- (!;am, ze t.e pe~ły są, fał~ !ywe - .Po p.rzęczytaniu tego ł.lStu tan 
wszyscy i WiSZySCy byli zadowo- rzyłaś o moich pi.ękJnych ' per- ~ To me we - s~odzl. te- cerna . zemdlała. A kiedy od7.Y· 
leni, bo pani Queval nie zapo- łach. Teraz są one Twoje . . Na - {.'nam panią. skała przytomnoSć, zawiadomi· 
mniała o nikim. Brat otrzymał jedno zwracam Ci uwagę, dro· J złodziej zniknął - za okn.:.,n. ła natychmias,t -1 po1oc.lę. 'SprzYJa-
dom w Paryżu, jedna siost.a gie d1:iecko: perły te nie .. ą Margoł nie -!bardzo zma lwiła l'o . jej szczęście. - Jut VII 
więl~szą. sumę pieniędzy, a dru· prawdziwe. Jest to jedynie do- f.1.ę kradzie'ią. Nie myślała I') za dwu(,h ,dniacJ:! • .złodziej został w 
ga wiaIę w Deuaville. Dalsi k:re ~konala imitacJa". wiadomieniu policji'~ r .• czej Lo~d~ie . schwytany. Perły 
wni równielż nie zostali pomi- Margot, ' zła,i z.m.artwiona, ·po - w duchu zadowolona byla. i,e " miał przy sob!e, . me ,spnedat 
niQCi. Ostatnie słowa testamen- darła Ust w drobne ' kawalce7.ki. po21była się pereł, które .tą o ty- ich .ies~cze. Znowu mUlęly dWA . 
tu orzmiały: a perły wrzuciła do dużego, sta le zmartwień przyprawiły. To ooi 1 do mieszkania tan<:f!rtJ 

- Jednak mimo starań, tlic 
udało mu się lcJl sIJrzedać - - , 
powiedział detektyw, - bo p er 
ły te są naprawdę falszy\'Vc . 

Tego już było ala nerwów 
Margot za wiele. Teraz S.t'l1U " 

pe-rel nie powędrował do kosza, 
ale, ku zdumieniu obu d etctny· 
wów, przez OKno wprost na u 
licę· .. 

Po trzech mIesIącach zlodzipł 
l:ostał wypusz-ezony na wol 
ność. Kara była -tagotina - llic 
dziwnego, cena fałszywych pc 
reł Dyla tak nie duża. A .l ednrt!1. 
Margoł odziedziczyła po ciotce 
:sznur prawdziwych drogoccll ­
nych pereł, o czem nie dOWi ~­
działa się nigdy. Złodziej sprzc 
dał go natychmiast p o przyb,'­
ciu do Londynu i ka zał s port.< ~· 
dzić identyczny szm r sztucz 
nych pereł. S'am naprO\vad!H 
połi.c.ię na swój błą.d, a poźme.1 
mógł już Ibezpieczni~ twn 1 -

stać z pieniędzy, otrz 'manFb 
ze sprzedaży pereł:' - ~,' 



I.uigi Pirandello 
, ) 

; 

MARKIZA MIMI 
lisiopad ... 

: Matka Dorotki zajrzała owa mi~ć swoją k!lJpiel, a 11a ś~iada- 'ko ':,wie1k~ pani", j~k 7wy}{ł był :to s'żyj, na którym uWieS7,OIl) 
razy do pokoju swej małej có· nie ezekoladę i biszkopty i.,. mówic ojCiec.,:' był" wachblrt. , Ale cói: to lJ:vł Z!l 

l('ezki i prosiła, aby dziewczYł1·' wie~z, ooa jest ogromnie kapry- _ Nie, nie panno DoroLko. wspaniały wacihla·rz, z pru "-"~ ~ ; 
Ira nic mówira z'byt wiele i byb śna w jedzeniu i nie nje jada Jak też panienka mogła pornv. wych piór! Można samemu ~I.~ 
3pokojna, Rdy'Ż w przeciwnym oprócz słodyczy, zawiniętych w śleć o czemś podobneml Gdzie) nim wachlować .i poczu~ mił\ 
razie temperatura jej wzrośr.i~. srebrne papiel'ki... ta.kie same l)y to zaprowadzić mfU1ło. Taką wietrzyk, wPrawdzie bardzo ni-SłOIl f'>CZEe dni zac!1ęcaJ'ą do spa- . .. kJ~ "'" kły ale dostatec.., ... ·y dla marlo i -, Przez cały czas mÓwl,)z,.. słodycze kupuje mamusia w s Ile ład,l]" la.1k" oddać mo,"']' bied-' uu. , , -Ceru. Nie J'est J'eszcze zimno i naJ'· d' .... I~ zM'ml' 
l' ['<tle si .. porusza~... pie narzeciwko. Tak, po aruJQ o e," Nenie. y l ..• odpowiedniejsza na spacer będzie . ..,., .. D . 

krótka futrzana kurtka. Taka kurt _ ., Nie, mamusiu, Ncna r6w· ci Mimi. 'Veź ją, pro~zę. paJt:: A~e ,już w następnej r.liwili llJl Nena westchnęła, RdY prtysia 
ka, falltazYJ'n;e zapięta, stallou '; z IJież się bawi ze mną· ci ją, nazaws .. e, r()zum~sz. o· . d' k k dla obok stołeczka. Rozejrznła 

• n. . • . 'P k' h .). ni doolU uJęła Zlec o za rę ę. ł . ' d' k b d Nena była c6reczk .... mam. - winnaś J··ą mlee. oeze aj c W" się i w błys:kawicznem na,g]cm we l11allą spo mc:..: ą al' zo szy- ~ t m m ...,1·!·Zę MI'mł' położ,yła t> 

Prawdę mówiąc Nena aż do ,tej k", prędko .ieszcze raz ją uca· a po e a~~ , olśnieniu uJ',rzała mały pokoik kowną całość i cieszy się wielkiem ". i' . Ila piersiach dziew~zynki i wIa. 
powodzeniem u elegalIckich kobiet. chwi;..i nic odezwała się ani słQw tuję. A teraz Ją we l mozesz n l blc markizy w kąciku tej nędznej 
Spotykamy również dużo' tkanin, kiem. Z~ katdym razem, ~dy pa ją ' zabrać do dom1ł, Siną rę/ką Neny przy tu l a a l ę i;·debki. Maleńki pokoik hył 
imitujących futro, ciepłych, mięk- ni #'~glrtdała do .pokoju, 'Patr~&.- Nena była bez'radna. Zbyt za- do jej Se1"Ca... ' doŚĆ przestrOlllllY. Na ;podłodze 
ldch i bardzo elastycznych. , Jesiell' la na r ią. z p·rzerażeniem. l~rzy ~koczona. aby odczuć radość, AIle Nena ani na (';liwil~ ,nie it;iał blado - l1iebieski dywal\. 
lIe okrycia albo mają niskie kołnie !an:l:' klam,ki, skrz;yp.ienie otwi~ zdo1na była tylko do uczucia za pomyślała o tem. że może ·~i~ łói1ko byJ<, drewniane, ;biale, " ri 
1'ze. odsłaniające szyj~, albo są zu· rająoych się drzwi, widok mal- kłopotania. Pods.koczyła, ale nawilć la1ką. Mo,gła być slużąj'ą napa blado .:niebieska, jedw.łh 
}Jełnie pozbawione lwłnierzy. Trzy· k , lJUIotki i dźwięk je',i ",losu ~dy Dorotka wciskała lej poda- Jej WysokoŚ4"i, 10 OWSl'em, Ale na, a za ni, szafa lusb"zana do 
ćwierciowe okrycia futrzane IltaJą wy. v'vały ją za je~nym zama- runek do rąk, słała bez rucbu~ jak' to urządzić ... nie umie prl. e·: sukien, krzesellka pozłacane, a 
przeważnie krój sportowy . i ścią - cheJn ze świata marzeń, w któ· bliska łez. dei do niej 'Puemawiać. Prze- na ~cianie duźe lustro. Widzia-
gnięte !;ą w talji paslmmi. ParyŻc·m rym nd dwuch ~odzin tonę!a '. dei uie wie n.i.c o życiu, do ja- ła siebie. czysto uPraną, .lak 
ki chętnie noszą tło trzyćwierciowe. ~!iewczynka. Przebywata w ki'J W tej właśnie ohwili ukazała ki,~ ta lalka była przyz~cza .iej matka, w białym erep"W, o~ 
go futra szerokie skórzane paski inie bajiki , mimo, że prześlado - się pani domu, a za nią niania, jQlla. dana swoim obowiąa:kom wo. 
i duże drewniane guziki. Pasja fu· w:'Ił Ją !"k, że wszystko, co wio matka Neny, któl'a początkowo Gdy wróciła do swojej nlidz . bec małej kapryśne i pani. P,.; . 
trzana J'est w tym roku tak wielka, d .... l I wszystko, cze<to dot"ka , była karm.icielką Dorot,ki. ~ stara się h'ć uwamą, b"dzie od 

- , ,., J nej j"qeblki, w której spa~a na J "-

że nie poprzestaje się na kołnie· nii;! jest nrczywistością· Ale eóż to móf\Vi jej mą.tka do siennilk.:u, do tncVnowego krze. ~9dywaI9 'ej życzenia" aby lo , 
rzach i ewentuahlie mankietach 2: t: IfI tka dobrze wiedziała, że Dorotki. Mówi; ahv ,tej nie dała słn z !polarna.nem sledze,qiem, n,kną~ wymc$wek. Napewllo 
futra. Spotykamy płaszcze wełnia4 wlaśc! wie bawi się lalkami tyl· LaLki. Ze r ." dn Slołeetka, .przy kt6rvm, jak markiza bę<hie niezadowoloow 
ue, w których futro zakrywa poło· ko r\'tlla, chod3JŹ nic nie mjowi, lalka jest zbyt delikatna, zhyt pr.z:y stole, Qdrabiała lekcje, 0- z eia .. łego i wyłą.eznego tOWIł­
wę rękawa, tworzy rodzaj bolera, Nt'pa w mikzącym zachw)'de piQkiIlie ubrana i że te pantofel- ~arnęło ją -w , r02!paczy nagłe u. u,J~twa Neny, nawet gdybJ ,;. 
.deraz przykrywa całą górną część patr~aJ3 na Dorotkę, kt6ra po· ki, rękawiczki i cały strój ... - czucie wstiYdu, nie ze wz~lędu ob'aal przepych, do tt6re.c'J 
płaszcza na kształt żakietu, czasa· jliwiala swych siedem lat<.:k , A poWItóre, co Nena z nią hę· . na n'tą, samą, a,eez przez wzgłąd ~cs! przyzwyczaj()Ua. Będz:e 
mI przód i tył jest z futra, a boki siedzących kolem, nilby damy dzie rO'bić. Ma przecież doŚĆ 1'0- na te małą. damę, kt6rą trzyma. musiała wyrzec się wizyt SW,)­

z wełny. 011 PDYjęciu. Jakąż radość s~ra boty w gO.!lpooa'rstwie, bo musi ta w ramionach. R~e drżały iGh przyjaciółek. przyjaźni Me.-
Moda daje w tym roku tylko lu:~· w:aly Dorotce w tej nowej rili, prowadlzić dom ojcu i nie ma eza jej z l~u, aby nie uczynić me ri.nghi i przejążdżek raDIly\.li. 

ne pomysły, wykonanie zaś jest Ndv m:dsuwała im sposób l'1cho Su na zabawy. Może się zdarzyć ~łego lalce, aby jej ~ukni nie O. naptlw.no będzje wobec: ~'łfeJ 
sprawą czysto ·indywldualną· Nie ~'ywania si~ i sposób mówieraia co§ przyk'l'ego, Rely je.i ojciec p~ieś6,. «dy ją stllrannłe usa. słUIŹebnej tw.ar~a i surowa, 
sposób mówić d~iś o sylw~tce mod . I- en widzisz t~ oto. To j-!st nie zasta,nie wszystJkiego w 1)0 ' dówiła na stołeczku. Potero do-- _ Czy kąpiel gotowa' 
nej kobl~ty. Sylw~tek takich Jest {;.~; " żr.iczka Lul,u. Prowadzi wła rz~u wieczorem. ' ~y wr6ci pie-ro odwatyła śi~ IUl nitt spoJ: _ Za ehwilę będzie gotowa:, 
tyle prawie, ile kobiet. Tegorocz· ~ny' w6z, Dali papie'rosy o z~·{\· do doIJl/Ul,j ne~. Klęlm~a przed "lit i upor · proszę Jej Wysakości. 
ne toalety wiecz\Jrowe będą bardzo tycb ustnikach i wysoko wmo· J" 'ee' Gd i .... ..: t.st Wyda ezywie zaezęła silę w nitt wp., V"e} • • 1.-.c -..:&.. 
t .. ać się będą na kre gd 6' M . h' ej OJC1. Z ""'~.. '. --. n'W>l >powmna wy" ..-' 

" r.oJne I wzo~ow . • • &i palec, y m W!: ". orlllf( .1, je sie Nenie, że w tej chwili do trywat. , wa !!Idy się tymto obudzę. ~ 
aCJach z epokI dyrektor latu, a WIęC. M<>riln~hi jeieli UCIekmes2:, UCle. § lat 1 t t . j .... . ' ..,.. , ,.. . ś1' • • "_Ć 
wa"kie długie spódnice przecięte .'. hi tob t' liIlneRo w a na e y en Je C). . Niestety! ,Cudowne tyCJe. k,ó . ty sobIe my 18, ze nu eze_ 
o·boI~Ch ,lub ~rprzodu i długi tren knę także l po eRU•ę za. ą,. .k:rułnv ojeie~ kt6ry. 1!aw~ze ~.I" . re umiała ~JbudJić 'l>4lnna Do-, każes,z? Proszo mi ~trcb~huł i tyłlI. Często spotykamy Sttknie : Któt .to był MQl'WRhJ? N~~ ~a do dODlU pija·ny 1 kltue i bbe rotXa. praWJe zam.rło. [.a~ . poda? czekoladę r ~J.d;~,.. 

wieczorowe przepasane s~arfami, nI~ um~ała tel(o. .pO~Jedlleć, l. sza.rp1e Ja ~~Y. i elska za zdawala siQ me patnet. Sle· SUJcrllę takte. Prędze]! 
które są spięte ozdobnemi klamra· ?y~ mOQ:e c~a'rodlleJ! ~. prz~ mą wszystkiem., .eo.mu 'Pof! rQkę działa i erekała, aby się ~ś sle - Kt~' 'PlO~zę Jej W:YSOk6 
mi. Materjal-y na wieczór to: !lItUn, .laeIe~ matkI Doro~kl l Je] oto wpadnie i w3la. ' . _ . '.10, eOQY ją znowu l)obudzao do śei? 
vplours - schiłfony, tafta, Inora: c~enla .. Ale ~.at ~a~i~r.~dezwa- - C~em~ , tY,ll.~e ~a'rl~ś? ~yci.ał do .iyeia wi~11sie~ da~'Y~ Cz.erwoną;. OZ\, !6lt~, mole ja 
lama, tkaniny nabijane cekinami I nIem. Sle·. ks~~ n1fz., . u, wy? 'Mdli cj ,swYm' maJym bftęłs! W iłłki ęo~6b m. ~'lę do t~o , oMk? 
paszywane pailletes. Dużo tuale.t obt~1.ała s?,bi: n~ di)Vl~ s~o~~ . : ku U6rel(o tn.atka ' zostawiła "" pnyezynle'1 Co wnmda Z1'&bW~ , ) p '. . 
wieczorowyclf'przybiera 'słę kwińta ' ' Mormg;h1 ~tlluę/{o , c~~rJllpk;Slręl ' do:nu, "dy-jako ltltimka tgothi- PaMa Dorot!ka ws~oJlł~nał~; . że ' t:he, ?PUf"Purrową, ezy Di~ 
mi, czy to w formie żabotów, ręka. ~a:. g~yz DOfo1;ka, ~p"owla ~ a łQ ' się do o~ó)Vrązku~ : Sąsiadka jej laTki przyzwyezaio~e ' są ,trozUmJeSI ~ 
wów, cry glrlandek dookoła szyi. lel. ze Jest WYlolltlk,owy.m. p~zYJa- .! obfeeała' za kit.ka: ltrów- mte~dęez d,o eZełtyeh , _iao ,- sulueon w, - Ta'k Jest, natycmniast po-

Niezmiernie fantazyjna moda te cielem tej lalki, która su:. nazy- nie ' .k~nn~ : eh~ezyk;i ,a "Wena prl:e1:iuu dnla.oi ""ma'rkiza: Mi- , ,dam. proszę Jej Wysokości! 
gOl'oczila "mus{3ła 'o'dblt5" sIę na try- ' wa miss Bełty.- miała tego d'opilnolVac. Ale pew Uli mil duto śukien.:joąną. wspa , Nena patr2y w magicZl1\y Kt\ł 
zttrach. Musimy stwierdzić, te styl ~ Al:l 'rilzh~,, !~'ll.nk . yout '.- . - -, ne,"o dnia umarł , jej braciszek niabzą od drugl.ej ';"' ·czerwoną. IWZIl"okiem osłupiałym. Prawie 
"garcollne" należy już d~ przeszło. - NIe, śm.Iac SIę me ·.powUl' ' \v , ~l.r!1Ińi0U4e\l, :podcuas, 'f/'{ly , t6łtą" purpurową, w drobne ' 'szeptem prowadzi od kUku 
śri. Suknia wymaga o WIele fanta-- na~. ~erto. : Ml~SS ' Bełty .. t katd~ .. ~o kołysała .. Nie wt.ed,ziała. · 'ł.8_ .kwiatu'~z.ki , i jedp.ą, zadrukowa- chwil rozmowę pimi~dzy mar­
?~' jnlelszeJ fryxttry. Elegancka ' pa· mOWI po' UnRlea.skul Glątłle prS! już ,~'lt mart;wv i ' kołv~'tra -fI) . :ną: ·.'jipons'kiemi . '. ~~'r~solkal):r .. .. ki~ą i słiulż~hnl\. GłoŚillo,. !l"OZKa' 

ni roztlmie, ie uczesanie, zarówno wie .jeździ 'kotmo. dlałeg() · jest · ' jeszcze ' przez 'dłqgą,' dlwil1ę, : ,,4$ .CzY, m9Ż1l1'1 pr~ypuszczac,. 4 z~ ,lu.Jąco pr.zemawia markI.7!a, u­
jak ubranie, musi być dostosowane \V stroju ~lllazonki. Cl:ęsto spa· ,już był blady, cichy i ' sitvw,it'y "~ "Jll_ar~lza bfd2;ie; . c!1\IRl~ w' Jeanej niienie, czcigodnie służebna, ~a 
do okoliczności i ze to, co jest do- da z konia, a razu jedinęgo ' na- ' Od tej poty. ojciee ' jeJ stal. ,się'. i ·te) , s~~t1..9~łll,, ~. tych sa· oddana mała słu.tą.ea, .która ~I.~ 
bre na eodzień, nie nrtdaje się na tknęła się n-a kiLka wilkó.w, kt6- zlyYJt. okt"lltn.ym edowjek1e"lll,c '~yhll ; tr:~,f!'\V~e~pch, w tym sa· ko!zy przed. humorami t:ył'an .. , 
,\ieczór. Osoba pracująca, ile czu. re iej por~~ły twąrz:· Patfl:, wi talk okrutnym te inatk. i "lm mym ka"elQ&~~, w tyeb ~a- zUlącej'panl. Na~le Nena zn· 
laby się w uczesaniu z . fantazyJ· dzisz SZl'am~ na ,policzku I -, nie mORia . tyi i l.poJl<ts •• łA.'W :O- ąt~h ~~nzote~aeh .i d~le 1. drJ:ała od stÓp do. ~lC)wy. Pri.(;' 
iJYch loczków. Równy przedział pc» ,Nena była heUladziejnie· '8' bowiązku, .jako sl'u'ią,<.a, albo ja tym sąJinym. łancusiklem wko- rażenie ()~arnęło 'J:\, Rdy Hjtza· 
';odku głowy, lub z boku, lekka kłoDotana. Pytała siebie w du- ' , ' . ' la dużą lwardą r~." która no-
ondulacja, o ile włosy nie falują się chu, czy- to możliwe, abY lal~a przez jej głow~ sięg,nęła po lot-
y. natury - oto projekt u('zesania mORła palić papierory,' lub ·''jet· ' 'K;ompleŁy , sportowe kę, siedząc~ lIla słołecz'k.u. Sku~ 
t.a codzień. Wobec mody na dłuż· dzić konno .- a przeciei ta Sm"a lila się w sobie ze w.atydu. Ol1"-
tlze włosy, wiele pań przechodzi o· ma na poliezku brYła jedJnt\k wa~yła siQ spojl'łeĆ uJtradtdem 
becnie przykry okres, kiedy włosy prawdziwa: Nena nie wierzyła poprzer; ramię. Za nią stał iej 
nie sa jeszcze dość długie, żeby się własnym uszom, albo być może oj.ciec, usta okolone szclerinla. 
dały ~iozyć w wałek, a nie są jed· nie rozumiała doibr~e, co Do· stym włosem wyk.rzywiły się 
naJe tak krótlde, jak być powinno, rof.ka do niej mówiła. Bo wta,ś· gd'ymasem, ręka twardym chwy 
aby uczesanie wyglądało porząd' . nie ta młodziutka pani 'Postano · tem tnymała ktueh8 lalkę i .ba 
nie. W ciągu tego okre';u przeJ~clo. wia .tei podarować jednlł z tych dała ją.. Potrząsn.ął /{łowll l .z,-
weo-o należy bezwzględnie uciekać lalek. tymk.o jesz<.ze nie zdecydo. t':7.ę4'a się bu'ra: się"do pomocy fryzjera - zwijać 

wała kt6rą:. _ Więc tak się sprawy mujq! wlosy w loki, papiloty itp. 
C l· - Nie, tej nie ()fiaru,M - o· ~~rce .jej napełiniło się :lgl'o' . em~ D ~k T h dezwała się 01'(). a. a ma e o I , " zą. gdy spostrzegła , Ż~ dwoma 

KREM Z m;SIEJ WĄTRóBKI 
15 delca gęsiej wątróbki kraje sic: 

na plasterki. BJashę od ciasta smaru 
je się masłelll, kładzie się na nią 
wątróbę i wstawia się na trzy nti· 
Iluly do gorącego pieca. Nasttępnie 
wątróbkę zdejmuje się z blachy, roz 
ciera, miesza z kawałeczkienl roz· 
puszcl onej żelatyny i pół szkla,lkę 
piany z białek. Tę masę wkłatla ~ię 
do formy i stawi\l na lodzie. Pued 
wyjęciem, tr7.eba formę zanurzyć w 
wodzie, aby zawartość wyszła nie- . 
uszkodzona.; n '" 

re ramie i musi te' mną. leżeć ~ , .oalcaI'lli d.!ru~iej r~ki się~a . po 
łóŻ'ku. Słuohaj, dosłanies7; miss " '. , .' .. kapelusz lalki. Nena stłum Ił n 
Belty ... · nie, nie,. te,i takie ńie . Jikanie, gdy głowa mal'kizy 
mo~e Oddac. Ucieklllie od ciebie. . .. WTaz z kape~uszem poleciała 
To ba.rd,zo zła lalka. taka be~., I .. , • wdół. Potem z.nikl1~ły prH'1 
wstydmi:- I pozatem znwsze mó ) qkno l.illiekształcolle olnuln i •• 

wi po angielSlku, wię.c nie mof;(łi. , " .. c~Qści ciała markizy. Hl'nlulll(' 
byś .fej ·zll"ozumieć. Dam ei tą: \ . pchnię<:ie wyrwało Nen~ 7. 'TOT, -

nazywa si~ · Mimi. Ale ty m,usw . ., . myślania. Po ('hwili 'ISłY,,1.11.h 
ją tytułować, ho to jest JejoWy- , . .. ".. wściekły potok słów: 
sO'kość Markiza. Rozu~ies7;~ C() , 

to znaczy, prawda? Więc to jest '. . . ~ '\Vsta.ń! J)osyć tych 
marki~ Mimi, oRil'omnie wrąiż' .;, t .• ' głupstw i niedorzecz,l1o~ci! NIP 

I " I' . ch~c: mief w nomu '" il'lk i( h liWR, bardzo wrażliwa oso]jQ. ~ V. 

Codzicń l'ano Jll1iThkluaInie· musi , ' . 'Da '.ijmowt l)łled·poludn~&..· ,I -· dam, rO:~ :1l1l 1 esz 11 
,,' l : 

. ~. 
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REWIA &. 

w. Samerset Maugham 
i . """ , . I -, 

Jedna nazywała ~j~ IIlrs. Hich 
nlan i była wdową, D~'uga mrs, 
Sutelifr~ była a:l.lcrykanką : 
dwukrotnie rozw,} P'·i. Tr7c ... ja 
miss Hickson była panną. Każ­
(~a liczyła okolo t ~ " crdl.ieslki. 
V:szystkie były za'J}oż.Ill~. 

Mrs. Sułeliffe n;;~ I~h(~bła ' u­
el, l I)ÓĆ za starą. :.-;~c I ,~.'ł § It: w 
n:\.bieski kolor, abv uwyd!łtn~ć 
btcldt swych ocz 'l. ',,~wi~r\'znł<! 
l !~~owoleniem, że mn, Hkh­
Iq: D i miss Hicks'JIl były tP.;" 
S7f' od niej. One za; trak!Ii\\l\ły 
,;ą. jako młode d~·t' .. ;c.7.ąlhO i 
ż.n cwały na temat jej w:~;ti­
C:f~:l, Ohie wyrzekł,;' sil: jlli 13-

1f1~'!, pójścia. Ale kto w.:e. ~zy 
"wała" SU!l:eliffe nie zgodzi ~ię 
na trzeciego mał1żonka. 

<- " , <:.taraj się tylko nic tyć wię 
ce,i, kochanie - mówiła mrs. 
Bichman. 
- I prekoua j się wpl'zód, czy 

umie grać w bryd.ża - radziła 
rnrs. Hickson. 

Tusza i brydż stanowy pod­
stawe ich przyjaźni. Beata R:~h 
man była kolosem. Namiętnie 
tubiła jeść. Corocznie kurowała 
si~ .nrze~ miesiąc w Karlsbadl~e 
i z każdym rokiem -przybjerała 
na wadze. Mrs. Hickson mówiła 
rłę-bokim basem i paliła pokry· 
.jIomtr dłu~ie cygara. Ubierała 
si.ę z męska. Wyratżała się wul­
garnie i klęła jak straganiarka. 
Lecz była taktoW!l1a i luł>iana 
za lowjalny humor, Piły razem 
wodę leczniczą i jadały przy 
jednym stole skromne, przepi­
sane przez lekarza potrawy. -
Pogodę i ducha mąciła jedynie 
kwest,ja wagi. Grały n:unięłIn.ie 
w brydża i natychmiast po skoli 
czonej kUTacji zasiadały do 
kart. sprzecza ląc si~ często n 'ł 
temat metody. 

Do całkowitego ~~cz~ia Ma 
kło im tyllko czwartpj, harmo­
nizująceJ z niemi, partnerki, -
To było powodem ~iJproszc.li.1\ 
prze? miss Hickson Leny Fine,! 
ZaprosHa ją do Allltilies, gdtie 
pa "Je zamierzały wynfłjąć 
wspólnie domek l prowad-zić 
własne gospodarstwo, aby uni'k­
nąć poił'aw, powodu,]ących ty­
cie. Odtłuszczającą kurację roz 
poczęły jlUż w Kaxlsbadzie. Dwa 
razy w tygodniu żywiły si~ wy­
łąoez.nie jajami na twardo i su­
rowemi pómidorami. Mrs, Sutil­
liffe czuła się lekk~ jak młode 
dziewc;zątko, a pozostałe panie 
. , ze~żały" rÓWUliei. Lecz ist.ndała 
jeszcze , paląca kwest ja czw'ar­
tej partnerki. - Pewm.ego dnia 
przy rannej kawie (bez mleka 
i cukm) miss Hiok.son oznajmi 
la przyjaci6ł.kom, że do Antihes 
przybędzie żona Jej zmarter,o 
kuzyna, aby przyjJŚĆ do siebie 
po nerwowym wstrzą.sie, spowo 
dowanym stratą męża. 

- Możemy ją zaprosić na 
dwa tygodnie - zaproponowii'­
la. t- Jest w naszych latach i 
gra w hrydża. 

.. _- Doskonale - zgodziły s:ę 
mrs. Richman i mTS. Suteliff(ł. 

Miss HicksGn oczekiwała go­
ścia na stacji. Po przywitaDJi.u 
przy.jrzala się bacznie \Lenie i 
rzekła: 

- Jesteś hardzo chuda, ko­
chanie. 

Czw6rika pań zasiaclla do Śtlia 
dania. W każdej serwetce leźa­
ły dwa sucharki. Lena odsunę­
ła je, mówiąc: 

- Czy nie mogłabym dostać 
chleba? 

Panie przeraziły się. Od dzie­
sięciu lat 'żadna z nich nie skosz 
towała chleba. Mrs. Richman o' 
uanowała się pierwsza, rzekła: 

_ .A.lp.7. naturalnie, moja dra-

F • 

li 
g;ł ' ''':'' 'i tka:zata'slu.żącemu " podać ' ł.-":G;am;,.iak; min~;myśl·~a - ' Nie mileży do przyjemno· 
ch leI>. , 'dnie - rZ,ekla Lena. . ' ś:-i r atrz-eć. jak ona zajada mo-
, .-.: I trochę ,masła--' :dbd~ła Trzy koąml.entne panie sZy- , je l1!t,Bione przysmaki - m • .,· 

Lena milutko. ' kowały - się ' do odniesiEmia sta- wih płaczliwie mrs. Richman. 
Na ' chwilę zapanowała CIsza. nowezer wtiktor.ii:· ,jak 'na myśl - Nas to rÓW1Ilież nie cieszy 
...:... Nie wiem, czy mamy je w w.padIiie! Też system!, ...--' l'/t'kła miss 'Hickson zjadli· 

dom,u ' - ' 'rzekla miss \ Hickson 'Ale 'system Letiy nie -zawió&, wic , 
- , ale dowiem się zllIaz. Miała wrodzone zdolności. GTa- ,- ' Dlaczego nie ma jeŚĆ te· 

- ' i1ardzo lubię chleb z mao ,. la zr.ęcznie, śmiało i pewnie. - g:J, (O my'? '- dodala mr. Rich· 
slem· - m6wiła Lena do 'mrs-. Towarzyszki odpuściły jej w du 1I1:m 
Richman. - ,A pani? szy 'a'pęt,yt. Lena mogła stać si'ę P.rzecież słyszałaś. że ·do-

~r.s. Ric1una.n uŚimiechlnęła , mił:ą pai-:tnerką. Po grze nastą- kt.)r zalecił jeJ tuczącą kurację. 
sięiboleśnie f odpowJedziała W;y , pił spac'er. Spotkały się znowu , - Niech więc id7.ie do sana-
mijająco. Służą<1y ,przyuiósł ~kiu ~ priy -ohiedzie. ." tC:Tjllm! 
c~~ hułecźki. Lena posmarowa- '~Odhyłam spacer <Io Juan ' -~ r,ie mam zamiaru prżygłą· 
ła Je grubo maslem. . _ rzekła, !Lena _ i wiecie pa. ' ',lać ' S'ę przez 'dwa tygodnię jej 

- Jadamy ~a:d~o SklrOmrIIe !lit', odkryłam tam małą heI'iba- apt!ty;(~wi -"- wolała Suteliffe. 
--:- , rzekł:;t mISS .t:hcK~,on. , '- : Cl:y cjarnię," w której sprzedają do- -- ,To' po prostacku, ta;k się 
C1ę : tO me ~ędzIe krępo~ało.~' ' !>K:onałą śmietankę. ZamÓWiłal}l objada'ć ' - . m'{iwiła miss Hiak· 

- O me - oąpow~edzlata uM lifra-codzieIl/Ilie. &Jn :' , 
Iien.a.' - WY,star-czv mi . zupe~ie ' Sp(\,irzała rożpromieniona n.a - C7y mnie masz na mysU-
gdy będ~ , ~lll~ła , ćhle?, masło. , towarzyszki.. Spodziewała . s~ę zapyta'la SuteliUe z plonąrcym 
ka-rtofJe l smIeta'lllkę· .' , "iidocznie uznl:\Jnia.. w7.Tukiem --:. A ja mam wra:że-

. Przyja.ciółki. , spo'jrzały po. Su- ' _ ieseś bardzo uprzejma":'" me, że %hc:dz.isz do kUJChni, 'gdy 
~le. :MIss -H;icksCJ.n ~ wydł:u'z~la , lff,kła 'mi~s Hicllson tonem, kt,ó cały d:Jm ' ju,ż śpi' i na'jadasz < się 
SIę .n:llpa. S:poJrz.ala z ' n:~~ą , nIe- I:Y miał dłagodzić wyraz niech~ .' POrząJl ~e. 
~hę"Clą na chud-ą rybkę ,lIla cSWp- ć: na tw~rzach towanyszek -- ' , ~nss Hi6kson zerwała się z 
Im tal.erzu. Nlirs. Richłn~ ' st,\- Ale my nie pijemy śmietanki. ' k'r7l'sla: 
rala Slę uratować sytuacJę· W tntęJs~ym klimade wtpływa - Ę'OSądl::tsz -mn-ie o taką -po-

- .Jaka szkoda! - rzekła , - to źle na wątrobę, dbść! ' 
~a :,~łe.i.Hiwi:rze , nie moźna ;,da , .-- .Wjęc wypiję ją sama - - ' D!ac.~~goż·-więc ,riie ' tJfaci.sz 
stac ,smletanki. ,';'; aq-parła pogodnie Lema. na wadze? , 

- Sz'koda - , odparł!! fLenu), i ,~ ' Czy,,~ie dba pani o linję? ' Miss Hickson u~erzyła w 
wsypała do kawy p{i,{ filiżarf)d ...:. i'apyt~la mrs. Suteliffe. płao:; ij..ała jaik dzlecko. Łzy 
CUMU. " , - 'Lekan zalecił mi tycie. " spadały f~. adem na ,jej ' polę'ż,ny 

- ' Prawdziwie -lubi pani slo- ' .'- ~ S'lraci pani w.ysmukłoŚć. bi:U,st., , , t . : ~ :~IJ~~ 
'dycze - riekłi\ n11's. Suteliffe ' _ Nie jestem skłonna do ty~ 'M:'" Ric.llcma'll,eruła' z ' Ill:a.'tu-
ton~m,~kt()ry mial być uprzej· cia - ' rlekła Lena wesolo. ry, lalała się r6wnieżł'zami. -
m.y. . . . .'. .. -./ Slu;!!łcy przerwał lodowate Mr~ ~l\t€Iiffe uspTawiedliwiała 

Rozpocząl się bryd~. milczenie.- omajmiająe, te f>0~ się. Uspokojono .fą ' wkońeu. 'Pa-
- Jakim 'Systemem pani gra? Gano ,db stoJu. Do p6źneJ .. nooy nie WYJ iły Po szklanc-e :woo.y :t 

- zapytała -m~s.' SułeIiffe. , . QmaW-Ia'1y panie sytuację. ,· k:óriiaY(iem. · co- .n,ie. przy.spa·na '. ' 

I ' ' '1' 

na" czele ' ezlonkÓw::r~au ' odwiedza' grób Nieznanego 201tlierza w Rzy·mie.. ' 
• - to ' .:' • - .' • • 

poprzebierane za marY11arzy na po kładzie statku "De de France". Po środku Marcel Achard. autor gra· 
IlU ołMM:aiI w-Lodzi"Damy' w bie li". 

a 15 

tuszy , postanowiły nic przes7. ' 
lwdzać lenie , w nabieraniu Cia 

la \\' ~"'ak nobyt jej mial tl \'\ 
w"lnik;e~o dwa tygodnIe) l; !.? 

1116g1 wpłynąć na dotychczas , ,, 
wy tryb lżycia trzedl korpulent­
ny(:h przy;iJaciółek. 

Lecz człowiek jest słabą isto· 
tą. Trzy danly jadły suchą r j­
b~ , ;gdy ILena ['aczyła się pływd' 
ja. ym w maśle makaronem. 

One jadły szpinak, a Lena gę 
sią wątłr6lhkę i inne smakowi!... 
kąski. Ale p'rzyjació~ki nie uk­
gały pokusie. 

Przy grze łednak \Vyst~powa­
ły skutki hamowania się. Po­
wstawały sprzeczki, a ze sprze­
czek Mótnie. Lena mitygowała 
rozgoryczone damy. Przychodzi 
lo jej to z l!lłwością, rozumie 
się, wszak nie zbywało .teJ na 
smakołykach, a przytem dopi· 
sywało jej szczęście w grze. ~ 
Czy " też istnieje jakaś sprawi(· 
dliwość na świecie? 

Przyjaciólki zaczęły się Hi~­
nawidz.ieć. 

Tymczasem upłynęły dwa ty­
godnie i miss Hiokson odwio­
zła Lenę na kolej,. Gdy pociąg 
ruszyl ,westchneła z ulgą. Po· 
wróWwszy do domu, przebrała 
się, aby p6.jŚć do kąpIeli prLed 
obiadem. Przechodzą,c koło ha­
ru przy pla'ży, przystanęła n:1 
chwilę, sZUlkając wZl'okiem zna­
jomych. Nagle niesamowity wi· 
dok uderzył jej oczy. Przy ~d­
nym stoliku siedziała mrs. R l,cli 
man i zajadała... smakowite ba 
leMki z masłem i marmeladą:, 
zapijając , ~awlł! . 'z cukrem i Ś!llle 
13n,kfl, 

- Gubin .~ ti*:yI.1n~łli 
miss 'HioksOJl. 

- Sama jesteś temu winftS. 
Poco , za]»"3szałaś Lenę" , Pa4 

trzeć przez dwa tygodnie, jaJ; 
k1!oś zajada bez miary, ro prze­
chodzi siły człowieka. Niech bę­
dzie, co chce. Raz muszę się na· 
jeśC. 

,Łzy s1anęły 'Vi o<:-zach m~ss 
Hidkson. Poczuła nagle, że jest 
tyJ:ko Silabą kohieta J pacHa 'la 
ktrz esło , sto.iąc~ przy stoliku 
mrs. Richman. Słabym ~fusem 
-pr,zywołała kewera i, wskazu ' 
.ią,c lIla stolik, .rzelda: 

- Proszę o to ,samo! 
Kelner PTzvni6sł butki, m~' 

slo i maTme1ad~. 
- A śmietalIl.ka, - zapytała 

miss HicJkson tonem tyOdraŻl11io­
ne.i lwicy . 

Bar za:pehI.ial się '~śćmi. Zja­
wiła się wkr6tce mrs. Suteliffe 
w towarzystwie iksięda Rocca­
mare, kct6r~o niedaWlIlo pozna­
ła. Miała na sobie wspaniałą za 
rzutkę, którą owijała się moc­
no, aby wydać się szeznplejszą. 
Głowę UJllosila wysoko. chcąc 
tlikr:vć podw<1jny podbródek. 

K5iąię po'żegnał ją" umówiw­
szy spotkanie po -południu. Mrs. 
Suteliffe spoSJtr.zegła p.rzyjaci61 
ki i zbliżyła się do stoli.ka. 

- Co widzę! O wy potworyl 
- wrzasllęła i zwróciła się do 
kelnera: 

- ' '; Proszę o to samo - rze, 
kła do nadbiegającego. 

,-, DIa mnie gęsią wątróbtk-ę 
~rzekła mrs. Richman. 
Rozpocz~a się uczta. Niepo­

rozumienia ostatnich dni poszły 
w lI1iepcami~ć. Przyjaciółlki za 
jadały pelncmi ustamI. Na sto' 
liku pojawiały się wcią.ż świeże 
potrawy, jakie te panic widy­
", ały od 25 lat ieJvnie w SC . I­

nych marzeniach. Miss Hickson 
Tzp..k1a wk011CU: 

. , Mówcie, co chcecie, ale Le 
na marnie ;;(ra w brYflża! 

Pod psen~ prr,y«wiur{czyła 

"lP; ",uteliffe. 

• 
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ROZRYWKI U"YSLOWE 1'·'1 • • 
Hrzgiówka .. PartJa SYCył!iska ,; 

grana. W' 14. rundzie mię' 
dzynarodowego turnieju w 

Poziomo: 1) Okręt. 4) Il11i~ 
:i.1~t1skje. 7) Oorawca. 9) Przy­
r'l.n..d W or.""'1l1 j~iyku fon. 10) 
Wyspa tajemnicza. 12) Imię 
źCJlskie. 14) Żyłka (wspak). 10) 
Bożek. 17) 'W ąż w , powieści Ki­
plinga. 18) Liczebnik. 19) Mia­
sto w Europie. 21) Francuski 
P1:"!Ż. 23) Miasto w Europie 
(wspak). 25) Miasto w Afryct'. 
27\ Gatunek a~ltvloD. 28) Bryła 
lodu. 29l Litera fonetycznie. 31) 
Nfi C. 7.vnie kuchenne. 3~) Imię 
i'!ńskie (wspak). 34) Imię rzym 
skie (wsoakl. 37) Papuga. 381 
Nowotwór. 39) Terp.IJ walk. 40) 
Osoba bliska.szczegółAie na ob· 
r.zyźnie 

Pionowo: 1) Zwierz~ domowe 
2) Papiery urzędowe. 3) Rof. : 
rywka. 4) Imię 10''liczki., fil 
Miasto w Polsce. 6) Kwiat. 81 
Naczvnie ]<1Jchenne. 9) Imi!) żp.t1 
skie (wspak). 10) Bohalcr seu· 
sacYłnych powieści. 11\ prowil.l 
cja hiszpallska. 13) Jednost:n 
fizykalna. 15) Zaimek (wspak) . 
20) Część ciała. 22) ' W ywó;rni:\ 
filmowa. 23\ l'llli~ żcńskie 
(wspak, 24) Bohater grecki. 
(wspak). 25) Imic męskie. 
(wspak). 26) Nabiał. 27\ Komór 
ka samorządowa . 30) Zwierzę. 
32) Wyraz staropolski. 33) l , 
mię żeńskie. 35\ Okrzyk. 36\ 
Przyimek. 

, Zurychu. 
Białe: Czerń.: 

Dr. A. Aljeohin 
Wrllnojll) 

1. e2-d 
2. c,2-c4 
3. d2-d3 
4. f2-f4 . 
5; Sgl-f3 . 
6. Lfl-e2 
7. O~O 
8. Sbl-cS 
9. Lc1-ę3 

10. Ddl-;-d2 
11. h2-b3 

. 12, Le2'xf3 
13. g2-g3 
14. Wf1xf3 
15. a2-a4 
16: 8c3"'-:b5 
17. Dd2 -f2 
18. f4-f5 
19. Wlo1-f! 
20. f5xc6 
:n. Wi3-f7 
22. Wf7,xg7+ 
23. Df2-f7+ 
24. Le3-:-g5 

, H. Mtiller 
(Blp:y leli) 

e7-c5 
Sb8-c6 
d7-d6 
g7~g6 
Lc8-~g4 . 
Lf8-gL ' 
8g8-f6 
Sf6-d, 
Q-O 
\Vi8-.eS 
Lg4xf3 
Sc6~d4 
Sd4xf3+ 
a7-afl 
e7~e8 
Sd7-b6 
8b6-c8 
Dd8-d7 
b7-b6 
f7xe6 
Sc8-e7 
Kg8xg7 
Kg7-h8 . ' 
Czarne . Rię 
poddałv. 

Turnlef ,indYWidualny 
o mistr~ostwo Łodzi 
Roiegrano 12 rundę tUTl1ieju sza 

chowego o ,mistrzostwo miasta. 

loao.rgf 
O pierwszą nagl'odę walczyli 

Appel z Kolskim. Appel, grając bi!l 
łymi, uzyskał pewnll przewagę_ w 

słowoŚć. 6) Laureat Nobla. ' 7) debjucie, jednak' nie ocenił nal~~l'­
Nawadnianie. 8) ŚI~odek loko- cie pozycji i dopuścił przechvnika 

Z podany<:li sylab ułożyć wy 
razy Ołl danem znaczeniu.­
dadzą imię i nazwisko glośne­
<;{O obecnie pisarza. 

Sylaby. 
le, wer. wenc, ran, gac, ta, 

('.'0, on, uf, red, le, 10. deI, in, 
gu, im, up. u. per. per, ia, cut 
nenc, ner. ja, lo, pi, jac, \le, 
rac, rad, ta, on. o. ~a. kcm. ty. 
ja, i. kie, ry, ja. a. dek, la, c, 
me. ja. la. 

Znaezenie wyrazów. 

1) Ohoroba. 2) Termin bok­
sel'ski. 31)/ Wyk.roczeni.e llowa­
rzys~je. 4) Opiekun. 5) Pomy-

mocji w przyszłości. 9) Ojczy - do kontrgry. Kolski ofiarował ja­
sle miasto ~enjusza WQ,jny. 101 l<ość, zlik\\ idował atak i partję za­
Srodek reklamy.. 11) ZAłoS\Ze- !<ońcZOJ1o na remis. 
nie. 12) Rzeka. 13) Imię aktor- Fr~Tdm~n z inż. Kabanem H. ro­
ki filmowej. 14) Duch Matou· ' zegraJi spokojnie remisową partj~ 
schkj. 15) Litera grecka. BardzO' słabo wypadł debiut Glicen * sztajna, który już po kilku posu-

RO'l.wią,z:ltlia powyższych ro1..l'y· nięciacb- przegrał d~ Gryl\ł~lda. Re 
wek należy nadsyłać do l'ed3.k-:ji geddński w bardzo tadnei partjl 
"Głosu Por:tnnego" (Piotl'1towska pokonał · Młchatca. Partię Szełfe.r"':" 
101) z adnotacją "Rozrywki umy· HirszbaJn przerwano w pozycji tep 
a owe~' do drl.- 25 listopada.. !lzej dla. S71ełfera. W dogrywce Kol 

Z,l b nfna rozwiązania redaaeja ski wygrał 'I. HłrszbaJnem i zrend 
prz('wacza drogą. losowania. nagro lIował z Szestakowskim. 
dę w pOiltaci 2 biletów do pierwflzn 
rzę(lnegll kina. TABELA PO 11 RUNDAClł: 

gier pkt. 

ROlwi.zania rozr,wek Z Nr. 31 "REWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

1) Kolski 
2) Appel 
3) Kabane 

11 9,5 
12 g 

11 8,5 
Poziomo: Dunaj, fis, osa, :da, 

,"'-(1 r] z, ural, tam:J., Omar, boa, krc,. 
W:l, sok. las, głazy, l?:~". krab, ~:\fi, 
amok, myrt, rab, in a, anons 

Pionowo: Ufa, osa, soc1a. mara, 
ova, ar, Csioi, Bzura, sI owo: tk:l.(,z, 
ona, ora, Ikm, ya.ki, gama, ropa, 
ryba, kim, Ran. 

Rozwiązanie szarady 
Niech - na . ca - łym - świc - ci~ woj - na - by - le - pol· sKa . wie~ -

~pl) - koj • na. 

NAGRODY 

4) Frydman 
5) Stpłro 
6) Regedziński 
7) Grynfeld 
8) Młcbalec 
9) Ziemiński 

10) Hirszbaj.1 
11) Wojdysławski 
12) Szestatcowski 
13) S'leffer 
14) Weber 
15) Glicenszta.in 

12 8,5 
14 8 
12 7 
12 5,5 
tt 5 
t1 5 
10 4,5 
11 4,5 
11 3 
11 3 
10 2,5 
11 1,5 Nad~3łano 163 rozwiąza.nia z ('ze ski (ul. SrebrzYlleka 85). Po onhilr 

go 81 kompletnych i właściwych. nagrody zgłosić się do administra· 
Nagrodę otrzyma.l: J. B. Szczepań · cji (piotIkow!'ka 70). Symultan J. Kolskiego 

Moda się zmienia 

-.. ChciaJabym przymierzyć kapelusz, ale coś z ostatnl~J moily: 
_ Pani badzie łaskawa chwileczkę zaczekać. Moda Sle wIdnie 

lmienia.! 

-, , 
.. ~. ...ł, . .. • 

w ubiegłym tygodniu w lokalu 
!\hkabi mh;t,rz Kolski rozegrał jed. 
nocześnie 27 partji, przeważnie z 
mHldymi gracz3.Illi, wygrywaj21c 22 
przegrywając 3, remisując 4. 

Wygrali z Kolskim inż. Hermal'l. 
Segał i Edelman, remis uzyska.li: 
M&jzner, Szp.ic, Goldberg i Hal· 
pem . 

..,AKtADEM KSIĘGARNI tÓDZ­
KlEJ .. e z y T A JII 

t,6dt. ul. Prez. Narutowicza nr. 2 

ukazały się jut ' 

"BRZECHY IIELKIEGO 
mIASrA" 
Filmo·romans 

Szymona Bogdanowicza' 
Do Ilab,c:la we wsay.tr.lch księ­

garniach. 
I' Cena 2 zł. 

00 KĄCIK '88IOGB' Ił ,(i) 
DOIkoDola rozargwka 

,V zacytowanym . przez nas 1"'.rzv tym rozkładzie lew. Przy 
przykładzie . rozgrywający, dzię kład nasz dowodzi, ja!\. ważne 
ki wskazówkom, których do- jest dokładne przcstudjowanie 
starczyła mu liG ytacja, zdołał karty i piel"wszef,to wyjścia. 
llz.yskać ffi!lksimum możliwych 

R O- ZKŁ ·A D: 

LICYTACJA 
A. X. B. ... 

pas ' pas - pasł) 1 bro 
1. kier 2 kalo pas pas 

2 .kier pas 4 kier') eontrał) 
pae pS$ pas 

1\ słusZ\ny pa~ , wotliec braku as6" 
~.\ fnr~uie dC-F,laną , po popar eiu partnera 
:n contra z llw.ż.liwościami... 

ROZGRYWKA~ 
Y. A. X. B. 

dama karo 7 karo 3 karo ! kalo 
król karo 9 karo 4 karo 5 ki. 
3 kier 4: kier 2 kier kr6l kM 
6 karo as kier dama kier 6 kier 
as karo walet karo 5 karo 6 pik 
3 pik 4 pik walet pik król pik 
5 pik 10 pik 2 pik 9 pik 
8 pik as pik 'I pik 3 trefl 

AR odda ją jeszcze jedną le- stołu waleta !Karo i Z1'Zll~ 
wę na asa trefl i wygrywają z rę'ki małe pik.Y nie możeRnt6 
zapowiecltl kar pod podwójny renons, Ju. 

Ił z licytacji i pierwszego si więc olwor.zyć uik. Impas pik! 
WYJ:ŚCi3 Y łatwo w:!,'wnioskował i zrzutka na asa jest konsekwen 
że ma on trzy najwyższe ka,ra. cją dobrego zagrania .... 
Rozegrał więc atu, a następnie ZaRra.nie asa trefl przez ~ 
w'puścił Y do ręki, grając ze pllzynosi ten sam skutek. 

.====.=--.~.=.=.=.=.=.=.:5i9 . 
pamiętaj o funduszu Obronu lorsllel ł 

Dobra gospodyni 

, - Nie do wytrzymania! Jut z r.OW11 spną.ta.sz! 
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